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Kto dowiezie  
do szpitala?

pacien
Szpital w Turku może stracić 

kontrakt na obsługę ratownictwa 
medycznego w powiecie turkow- 
skim. Wówczas, jak mówi dy­
rektor Krzysztof Bestwina, pracę 
straci około czterdziestu pracow­
ników szpitala. Niespodziewa­
nym konkurentem dla szpitala 
okazała się Wojewódzka Stacja 
Pogotowia Ratunkowego w Ko­
ninie, która przedstawiła Naro­
dowemu Funduszowi Zdrowia w 
Poznaniu niższą ofertę. Jej dy­
rektorce - Barbarze Szeflińskiej 
-  Bestwina zarzuca nieuczciwe 
działania. Z kolei Szeflińska 
twierdzi, że propozycja Konina 
jest korzystniejsza dla pacjenta, 
a władzom powiatu turkowskie- 

-go i kierownictwu miejscowej 
lecznicy chodzi o 3 min zł, które 
służyły dotąd do łatania dziur w 
budżecie lecznicy, zamiast na 
funkcjonowanie pogotowia.

<  Niosę pomoc panie > 
dyrektorze -  świeżutkie sta 
nowisko Rady Powiatu, że 

, pogotowia nie oddamy ,

Krzysztof Bestwina
Starosta Ryszard Bartosik

Pogotowie 
będzie nasze!

Przelicytował pan 
panie dyrektorze. 
Teraz ja wchodzę 
I do gry. >

W  ubieg łym  tyg o d n iu  doszło do o s tre j, co p ra w d a  słow nej, w y m ian y  ciosów  
m iędzy  p rzed s taw ic ie lam i tu rk o w sk ieg o  s ta ro s tw a  a d y re k c ją  W ojew ódzk ie j S tac ji 
P ogo tow ia  R atu n k o w eg o  w  K onin ie . O b ie  s tro n y  zo rg an izo w ały  k o n fe ren c je  p r a ­
sow e. S p ó r ro zs trzy g n ie  w  ty m  tyg o d n iu  N F Z . A le n a  czy ją  ko rzyść?

Barbara Szeflińska

ę g g S i / B t k  $

Komendant dał szansę
str. 2

Za pieniądze unijne Turek 
będzie miastem w klimacie 
Mehoffera
Przebudujemy ratusz i uratujemy 
polichromię w kościele

Czytaj str. 4 i 5

Jaka władza, taka i opozycja
Czytaj str. 7

Powiat nie tylko dietą 
najlepszym
Drużyna zwana „Kowalami Szczęścia” 
triumfowała w X Mistrzostwach Powiatu 
Tureckiego w Halowej Piłce Nożnej

Czytaj str. 20

Władysławów -  kraina wielkie] szczęśliwości

Czy starosta jes t 
szalonym człowiekiem

Czytaj str. 10

Myślal o Turku, 
jakby chodził 
po nagim ostrzu
Wspomnienie o Józefie Pawlaku

Czytaj str. 6

REKLAMA - m m m h m w b h i

elastyczny 
kredyt 
gotówkowy
sam  us ta lasz  d z ie ń  s p ła ty  ra ty  
i n ie  m us isz  k re d y tu  sp łaca ć  od  
zaczn ij n a w e t za 3 m ies iące

Z a p ra sza m y  d o  p la c ó w k i e u ro b a n k u ,
-T u re k , u l. K a tska  2 1 , M a n a g e r O d d z ia łu  B a n k o w e g o , 
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V O L V O  W  R O W IE . Do wypadku doszło w  poniedziałek 23 lutego, 
w  Feliksowie w  gm inie M alanów. Tuż po godz. 11.00, drogą krajową nr 
72 jechał kierowca ciężarowego volvo. Nagle, na prostym  odcinku drogi, 
zobaczył przed sobą sam ochód. Jak tłum aczył kierowca, jadący osobówką, 
podczas wyprzedzania zajechał mu drogę. By nie uderzyć w  niego zaczął 
hamować. W tedy naczepa zciągnęła go do przydrożnego rowu. Tam cięża­
rówka przewróciła się, a przewożony w  niej piasek wysypał się na pobocze. 
Na szczęście kierowcy nic się nie stało. Kierowca auta osobowego nawet 
się nie zatrzymał, a kaliskiem u szoferow i niestety nie udało się zapamiętać 
marki ani num erów  sam ochodu. ił

Byk połamał 
mu kości

Ze złamanym przedramieniem do turkowskiego szpitala 
> trafił 57-letni mieszkaniec gminy Władysławów, poturbowany 

pizez rozwścieczonego byka. Mężczyzna wszedł do zagrody
ze zwierzętami, by naprawić jedną z desek w  ogrodzeniu.

Komendant dał szansę
Pół roku dał kom endant wojewódzki policjantom z Turku na porozumienie się i poprawę 

wzajemnych relacji w  komendzie. Wyniku ankiety psychologicznej, przeprowadzonej wśród 
funkcjonariuszy Komendy Powiatowej Policji w  Turku nie nie są optymistyczne. Wyziera z 
nich konflikt między podwładnymi, a przełożonym.

A n k ie tę  p o stan o w io n o  p rz e ­
p ro w ad z ić  po  trag iczn e j śm ie rc i 
A rtu ra  F ija łk o w sk ieg o , k ie ro w ­
n ik a  p o s te ru n k u  w  P rzy k o n ie . 
Z arzu ty , ja k ie  p o staw iła  n ad  
g ro b e m  zm a rłe g o  je g o  żona, 
staw iały  k ie ro w n ic tw o  k o m e n d y  
pow iatow ej tu rk o w sk ie j policji w  
n ie  n a jlep szy m  św ietle . I o c ie ra ­
ły  s ię  o m o b b in g , jak i p rze ło że ­
ni je d n o s tk i m ie li s to so w ać  n ie  
ty lko  w o b ec  z m arłeg o , a le  tak że  
in n y c h  fu n k c jo n a riu szy  tu rk o w ­
sk ie j k o m en d y .
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P O L IC J A "
Turek

W  n ie d z ie lę  1 5  lu te g o , o  
g o d z . 4 . 5 0 ,  p rzy  u l. K o m u n a l­
n ej policjanci z tu rk o w sk ie j ko ­
m e n d y  policji za trzym ali p ijanego  
k ie ro w cę  re n a u lta  tw ingo . 23-letni 
m ie szk an iec  K ola m iał w  w ydy­
c h an y m  pow ietrzu  0,80 m g /d m 3 
(około 1,68 prom ila) a lkoho lu .

Rejon
W  n ie d z ie lę  1 5  lu te g o , o  

g o d z . 1 5 . 0 5 ,  w  B r u d z e w ie  zła­
p an o  p ijan eg o  ro w erzy stę . 45-let- 
n i m ie sz k a n ie c  te j sam ej m ie jsco ­
w ośc i m ia ł 0,52 m g /d m 3 (około  
1,09 p rom ila ) a lk oho lu .

G o d z in ę  p ó źn ie j w  K acz­
k a c h  Ś r e d n ic h  (g m . T u rek ) do 

ru tynow ej k o n tro li za trzy m an y  
zosta ł 43-letni k ie ro w ca  fiata palio 
w eek en d . M ieszk an iec  m iejsco­
w o śc i L eśn ictw o m ia ł 1,20 m g /  
d m 3 (około 2,52 p rom ila) a lkoho ­
lu w  w y d y ch an y m  pow ietrzu .

W  p o n ie d z ia łe k  1 6  lu te g o ,  
do  d y ż u rn e g o  tu rk o w sk ie j ko ­
m e n d y  policji zg ło s ił s ię  75-letni 
m ie sz k a n ie c  T u rk u . M ężczy zn a  
zaw iadom ił, ż e  z te r e n u  je g o  dział­
ki, m ie szczące j s ię  w  S ło d k o w ie

K o m e n d a n t w o jew ódzk i ro z ­
p oczą ł w ów czas k o n tro lę  w  je d ­
n o s tc e  w  T u rk u , zw iązan ą  ze  
śm ie rc ią  po lic jan t. J e d n a k  p o s tę ­
po w an ie  w e w n ę trz n e  n ie  p o tw ie r­
dziło  za rzu tó w  ż o n y  po lic jan ta , 
b y  d o  je g o  śm ie rc i p rzyczyn iło  
s ię  k ie ro w n ic tw o  k o m en d y .

P rzep ro w ad zo n o  ta k ż e  an k ie ­
tę , k tó re j w ynik i, w  u b ieg ły m  
ty g o d n iu  p rzed s taw ił p o d czas  
w izy ty  w  T u rk u  k o m e n d a n t w o­
jew ó d zk i policji w  P o znan iu .

-W yn ika  z  niej, że  relacje m ię ­

K o lo n ia  w  g m in ie  T u rek , zło­
dzie je  u k ra d li d z ie s ięć  s łu p k ó w  
m eta lo w y ch  i m aszy n y  ro ln icze  o 
łączne j w a rto śc i 4000 zł.

T ak że  w  p o n ie d z ia łe k  1 6  
lu te g o , o k o ło  g o d z . 9 . 0 0  w  
m ie js c o w o ś c i W rząca  w  g m i­
n ie  T u r e k  za trzy m an o  k o le jnego  
p ijanego  cyk listę . 0,50 m g /d m 3 
(około 1,05 prom ila) w  w ydy­
c h a n y m  pow ietrzu  m iał 35-letni 
m ie szk an iec  P iętna.

O sta tn iego  n ie trzeźw ego  m ęż­
czyznę teg o  dnia, k tó ry  po k ielichu  
w siadł n a  row er, policjanci złapali 
o  g od z . 1 7 .3 0  w  B ru d zew ie . 
49-letni m ieszkan iec  tej sam ej 
m iejscow ości m iał 0,61 m g /d m 3  
(około 1,28 prom ila) alkoholu .

STRAŻ
Turek

W  ś r o d ę  1 8  lu te g o , o  g o d z . 
2 . 0 0 ,  p rzy  u l. U n ie jo w sk ie j
s tra ż a c y  z  m ie js c o w e j. P S P  u su ­
w ali sk u tk i w y p ad k u  ( zab ez ­
p ieczy li m ie jsce  z d a rz e n ia  o raz  
od łączy li in s ta lac ję  e le k try c z n ą  
w  sam o ch o d z ie ) v o lk sw ag en a  
go lfa , k tó ry  u d e rz y ł w  d rzew o .

Rejon
W  s o b o t ę  1 4  lu te g o , o  g o d z . 

6 . 0 0 ,  w  T a m o w e j  w  g m in ie  
T u lis z k ó w  s tra ż a c y  z T u rk u  i 
T u liszk o w a  uw aln ia li z  sa m o ­
c h o d u  k ie ro w cę  re n a u lta  lag u n y , 
k tó ry  n a  p ro s ty m  o d c in k u  d ro g i 
z je c h a ł do  ro w u . Z an im  zaję ło  
s ię  n im  p o g o to w ie , udzie lili m u

dzy p o d w ła d n ym i a częścią prze­
łożonych są złe  -  m ów i p o d in ­
sp e k to r  A ndrze j B o row iak , sze f 
z e sp o łu  p ra so w eg o  k o m e n d a n ta  
w o jew ódzk iego . -K om endan t zde­
cydował, że  d a je p ó ł roku obu stro­
nom  na  p o p ra w ien ie  tych rełacji.

N ieofic ja ln ie  d o w iedz ie liśm y  
się , ż e  po lic janci n a jgo rze j, po d  
w zg lęd em  zau fan ia , ocen ili śc is łe  
k ie ro w n ic tw o  je d n o s tk i . Z a rzu ca ­
ją  m u  b ra k  rzeczy w is teg o  za in te ­
re so w an ia  p ro b le m a m i sza ry ch  
fu n k c jo n a riu szy . ik a

W  ś r o d ę  1 8  lu te g o , o k o ło  
g o d z . 8 . 0 0 ,  w  O b r z ę b in ie  w  
g m in ie  T u r e k  p o d  w pływ em  
a lk o h o lu  o p la  a s trę  p row adził 
23-letni m ie sz k a n ie c  g m in y  T u ­
re k . K ierow ca  m ia ł 0,31 m g /d m 3 
(około  0,65 p ro m ila ) .

W  c z w a r tek  1 9  lu te g o , do 
p o s te ru n k u  policji w  D o b re j  
zg ło s ił s ię  22-latek . M ężczy zn a  
zaw iadom ił, ż e  z  o g ro d zo n e j p o ­
ses ji k to ś  u k ra d ł k o m p le t fe lg  
a lu m in io w y ch  o w a rto śc i 1500 zł.

T e g o  s a m e g o  d n ia , o k o ło  
g o d z . 2 2 . 3 0 ,  w  K a w ęczy n ie  
1.02 m g /d m 3 (około  2,14 p ro m i­
la) a lk o h o lu  w  w y d y ch an y m  p o ­
w ie trzu  m ia ł ja d ą c y  ro w e re m  35- 
le tn i m ie sz k a n ie c  M arc inow a.

p ie rw sze j pom ocy .
W  n ie d z ie lę  1 5  lu te g o , o k o ­

ło  g o d z . 0 . 3 0 ,  n a  te r e n ie  z łom u  
sam o c h o d o w e g o  w  T u lisz k o w ie  
zapaliła  s ię  s te r ta  śm iec i w śró d  
k tó ry c h  by ły  ta k ż e  cz ę śc i au t. 
S trażacy  z P S P  w  T u rk u  o raz  
m iejscow ej O S P  w  c iąg u  n ie sp e ł­
n a  g o d z in y  u g asili pożar.

W  p ią te k  2 0  lu te g o , o  g o d z . 
1 6 .0 0 ,  w  C ise w iu  w  g m in ie  
T u r e k  sam o ch ó d  osobow y  m ar­
k i T o y o ta  z  n ieu s ta lo n y ch  do tąd  
p rzyczyn , n a  p ro s ty m  o d c in k u  
d ro g i w jechał do  row u  g d z ie  da­
chow ał. S trażacy  z PSP. w  T u rk u , 
tradycy jn ie  ju ż  zabezpieczy li m iej­
sc e  zd a rzen ia  i od łączyli in sta lac ję  
e lek try czn ą  w  sam o ch o d z ie .

O tym , że  w ażące  oko ło  700 
k ilo g ram ó w  b y k i są  n ap raw d ę  
n ieb ez p ieczn e , p rz e k o n a ł się  
p racu jący  w  g o sp o d a rs tw ie  57- 
le tn i s tró ż . M ężczy zn a  p racu jący  
w  je d n y m  z g o sp o d a rs tw  w  C hy- 
lin ie  w  g m in ie  W ładysław ów , w  
czw a rte k  19 lu teg o , ja k  co  dz ień  
p rzy szed ł d o  p racy .

O bchodząc zagrodę, w  pew nym  
m om encie  zauważył, że  b raku je  
jednej z  d e sek  odradzających po­
m ieszczenie dla byków . Praw dopo­

Znowu złodzieje 
okradają piwnice

W
 ubiegłym  tygodni dw óch 
m ieszkańców  m iasta do 
dyżurnego kom endy 
policji w  T u rku  zgłosiło kradzież w  

piwnicach. D o obu w łam ań doszło 
w  nocy z  poniedziałku 16, na  w torek 
17 lutego przy ulicach -  Sm orawiń­
skiego i Składkow skiego. Za każ­
dym  razem  złodzieje włamywali się

Ponad dwa promile w wydychanym powietrzu m iał 45- 
letni kierow ca volkswagena golfa, który przy ul. Sportowej 
uderzył w  jadącą z naprzeciwka lancię.

W e w to re k  17 lu teg o , oko ło  
p o łu d n ia  d y ż u rn y  tu rk o w sk ie j 
k o m e n d y  policji o trzy m a ł zg ło ­
sz e n ie  o  w y p ad k u  p rzy  ul. S po r­
tow ej. Z  re lac ji św iad k ó w  w ynika, 
ż e  k ie ru ją c y  g o lfem  tu rk o w ian in , 
z je c h a ł n a g le  n a  lew y p a s  i u d e ­
rzy ł w  ja d ą c ą  z n ap rzec iw k a  lan ­
c ię . P rzyby li n a  m ie jsce  z d a rz e ­

Zbilj szybę i wpadli
Do 1 0  la t więzienia grozi dwóm mężczyznom, którzy przy 

ul. Parkowej w Turku w łam ali się do forda transita i ukradli 
portfel. Policjanci złapali ich na gorącym uczynku.

P olic janc i p rew en cji, k tó rzy  
w  czw a rte k  19 lu teg o , około  
p ó łnocy , p a tro low ali p a rk  m iej­
sk i, u sły sze li o d g ło s  tłu czo n e j 
szyby . O d  razu  u d a li s ię  w  ta m ­
ty m  k ie ru n k u . T a m  n a tk n ę li się  
n a  d w ó ch  m ężczyzn  sto jący ch  
p rzy  zap a rk o w an y m  n a  p a rk in g u  
fo rd z ie  tra n s ic ie , k tó rz y  w idząc  
rad io w ó z  zaczęli u c iek a ć . O baj

dobnie nie zastanaw iając się naw et 
w szedł do zagrody, w  której stało 
siedem  buhajów , rozpoczął napra­
wy. W tedy  jed en  z n ich  ruszył na 
niego. B yk przygniótł go  do ogro­
dzenia, tak  że  n ie  57-latek nie m óg ł 
się naw et poruszyć. N a szczęście 
przechodził tam tędy  syn zaatako­
w anego, k tó ry  nie tylko uratow ał 
ojcu życie, ale także  odwiózł go  tu r­
kow skiego szpitala. M ężczyzna ze 
złam anym  przeuram ien iem  trafił 
n a  oddział ortopedyczny. ił

do środka, po uprzednim  wyrwaniu 
skobla zabezpieczającego drzwi.

W a rto ść  u k ra d z io n y c h  rzeczy  
w łaśc ic ie le  oszacow ali n a  300 
zł. P o lic ja  ap e lu je  do  m ie sz k a ń ­
ców , b y  d rzw i w  k la tk a c h  g d z ie  
z am o n to w a n e  s ą  d o m o fo n y  by ły  
zaw sze  z am k n ię te , ta k ż e  i te  od  
p iw nic. i ł

n ia  fu n k c jo n a riu sze  S ekcji R uchu  
D ro g o w eg o  zb ad a li s tan  trzeźw o ­
śc i o b u  k ie row ców . O kazało  się , 
że  jad ąc y  g o lfem  35-latek  m ia ł w  
w y d y ch an y m  p o w ie trzu  2,39 p ro ­
m ila  a lk o h o lu . M ężczy zn a  trafił 
do  p o licy jnego  a re sz tu . Z a ja zd ę  
s a m o c h o d e m  po  p ijan em u  g ro z i 
m u  d o  2 la t w ięzien ia . ił

u c ie k in ie rz y  - ja k  s ię  okazało  
w łaśn ie  zbili szy b ę  u siłu jąc  s ię  
w łam ać  d o  au ta .

Ja d n a k  n ie  udało  im  się  zbiec. Po 
k ilku  m inu tach  siedzieli już w  poli­
cyjnym  wozie. Ja k  się  okazało obaj 
-  20 i 30-latek, byli ju ż  k ilkakro tn ie  
no tow ani w  policyjnych ak tach . Z 
fo rda  ukrad li portfel w raz  z  doku ­
m en tam i. ił
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Turkowski szpital walczy z Wojewódzką Stacją Pogotowia Ratunkowego w Koninie o kontrakt z NFZ

-O ko ło  czterdziestu pracowników naszego szpitala może 
stracić pracę, je ś li Wojewódzka S tacja  Pogotowia Ratun­
kowego w Koninie wygra konkurs na świadczenie usług  w  
zakresie ratow nictw a medycznego na terenie Turku -  tw ier­
dzi Krzysztof Bestw ina, dyrektor tutejszej lecznicy. W ejście  
konińskich pracowników może w iązać się także  ze stratą  
trzech milionów złotych, które mogłyby trafić  z NFZ-tu do 
szpitalnej kasy. W  podobnej sytuacji są obecnie lecznice w  
Kole i Kłodawie, które podobnie ja k  turkow ska nie podpisały 
umów z Narodowym Funduszem Zdrowia. W edług Bestwiny  
były one niekorzystne dla szpitala. W  w alce o pogotowie dy­
rektora wspierają pracownicy oraz władze powiatowe. Czy 
jednak „przepychanki” z NFZ-tem będą miały wpływ na zdro­
wie czy życie zwykłych m ieszkańców m iasta? -N a  pewno  
nie. Pacjent jeszcze na tym skorzysta -  zapewnia Barbara 
Szeflińska, dyrektor konińskiego WSPR.

V ,

D yrektor szpitala, K rzysztof Be­
stwina tw ierdzi, że te raz  kiedy lecz­
nica dobrze funkcjonuje  chce m u 
się zab rać  kolejnych pracow ników .

U m ow y z N arodow ym  F un­
duszem  Zdrow ia n a  prow adzenie 

Pogotowia podpisyw ane są  co trzy 
lata. Jed n ak  pod  koniec każdego  
roku szpitale m o g ą  negocjow ać 
swoje stawki. T a k  też  było w  g ru d ­
niu ub iegłego ro k u  w  T urku . W oje­
w oda zaproponow ał m iejscow em u 
szpitalowi aby, jak  m ów i K rzysztof 
B estw ina podpisał an ek s  do um o­
wy, godząc się tym  sam ym  n a  niż­
sze kw oty niż w  ro k u  ubiegłym . Dy­
rek to r nie zgodził się. N FZ ogłosił 
w ięc k o n k u rs  n a  obsługę  b ukow ­
skiego pogotow ia. Zgłosiły się do 
n iego dw ie jednostk i -  m iejscow a 
oraz W ojew ódzka Stacja Pogotow ia 
R atunkow ego w  K oninie. K rzysztof 
B estw ina uważa, że  je s t to  nieczysta 
gra , k tó ra  m oże zagrozić zarów no 
szpitalowi, jak  i jego  pracow nikom .

W  zw iązku z tym  w  czw artek, 19 
lutego, w  starostw ie pow iatow ym  
zorganizow ano specjalną konfe­
rencję p rasow ą podczas, której 
dy rek to r placówki, a  także starosta  
wyrazili sw oje zaniepokojenie o dal­
sze losy bukow sk iego  pogotowia. 
-T o  jest nóż w  plecy dla tego szpitala
-  mówił Ryszard B artosik. -Jeśli od­
dam y kontrakt n a  trzy lata, to powrót 
do niego będzie rzeczą trudną lub 
wręcz niem ożliw ą -  dodał. W edług  
dyrek to ra  i starosty , oferta złożona 
przez kon iń ską  jed n o stk ę  zaw iera 
niepraw dziw e dane. -O trzym ałem  
informację telefoniczną, że 18 lutego 
przyjedzie do T urku  przedstawiciel 
kom isji konkursową, który dokona 
kontroli oceniającej naszą ofertę
-  m ów i K rzysztof Bestw ina.

T y m c z a s e m , w  zw iązk u  z 
d z ia ła ln o śc ią  w  s fe rz e  ra to w n i­
c tw a  m e d y c z n e g o , p o czy n ił in ­

w esty c je . O b ie  k a re tk i  zo s ta ły  
z a o p a trz o n e  w  d o d a tk o w y  sp rz ę t  
o ra z  d ro g ie  le k a rs tw a . Z a k u p io ­
n o , m ię d z y  in n y m i, d w a  b a rd z o  
p o trz e b n e  d e fib ry la to ry .

-O sobiście czekałem  na  przy­
ja z d  kom isji. N ik t  się jed n a k  nie  
pojaw ił. O trzym ałem  za  to telefon 
od ra tow nika  z  podstacji pogotowia  
w Dobrej, że  jacyś ludzie  kontrolu ją  
tam tejszy p u n k t -  w yjaśn ia  B estw i­
na. K iedy  d y re k to r  d o ta rł n a  m iej­
sce  okazało  się, że  w izytuje je , 
op ró cz  dw óch  cz łonków  kom isji, 
k ilk a  innych  o só b  -  B a rb a ra  Szef­
liń ska , sz e f oddziału  k o n iń sk ieg o  
w  T u rk u  B ogdan  W łodarczyk  
(p reze s  za rząd u  pow iatow ego 
PSL-u) o raz  ratow nicy.

-M ó j przyjazd spowodował ich 
wielkie zdziwienie. Stwierdzili, że 
kontrola nie jest zw iązana z  naszą 
ofertą tylko z  tą złożoną przez koniń­
skie pogotowie. W skazali on i miejsce 
stacjonowania własnego podzespołu 
pod  tym  sam ym  adresem, gdzie obec­
nie m y świadczymy usługi -  wyjaśnia 
oburzony  sytuacją Bestw ina.

Zupełnie inną w ersję p rzedsta­
w ia B arbara  Szeflińska: -Jestem  
zdziwiona, skąd wzięło się to podej­
rzenie? Zapew niam , że  w  ofercie ni­
czego takiego n ie  było.

W  obronie  szpitala, dy rek to r B e­
stw ina i s ta ro sta  B artosik  zdecydo­
wali się w ystosow ać pism a, m iędzy 
innym i do Zbigniew y N ow odw or­
skiej, dy rek to ra  W ielkopolskiego 
O ddziału W ojew ódzkiego NFZ. 
D om agają się w  nich  uniew ażnie­
n ia  konku rsu . P odczas konferencji 
przekonyw ali, że  p rzede  w szystkim  
m ają n a  uw adze asp ek t ludzki. Boją 
się o los pracow ników  pogotowia. 
Szacują, że  około 40 osób  m oże 
stracić  pracę. -N ie  po to przez trzy 
lata dla ratowania szpitala oddawa­
liśm y co miesiąc osiem procent pensji 
by teraz ktoś się nas pozbył -  popierał 
stanow isko sw oich przełożonych 
rozżalony K rzysztof Kołata, ratow ­
nik  z bukow sk iego  pogotowia.

Z zarzutam i starosty  i dy rek to ra  
bukow skiej lecznicy n ie  zgadza się 
B arbara  Szeflińska. Jej zdaniem , 
w szyscy m ogą n a  tym  skorzystać. 
Zaprzecza też, że  tutejsi ratow nicy 
stracą  posady. -Jeśli ich kwalifika­
cje są na  tyle duże, to mogą znaleźć  
u nas pracę -  tw ierdzi. -A le  przede 
wszystkim taki układ będzie korzyst­
niejszy dla pacjentów. Czas dotarcia 
do wypadku zdecydowanie się skróci 
dlatego, że dyspozytor będzie dokład­
n ie  wiedział gdzie stacjonuje każda z

P raco w n icy  pogo tow ia  m a r tw ią  się co z n im i będzie  k ied y  tu rk o w sk ie  pogotow ie p rz e jm ie  k o n iń sk a  
p laców ka .
najszybszy dojazd.

D yrek to r Szeflińska uw aża tak­
że, że  celem  konińsk iego  pogoto­
w ia w cale n ie  je s t w bijanie noża w  
plecy, tym  bardziej m ałym  szpita­
lom . W edług  niej w alczą n ie  o po­
gotow ie, a  o pieniądze z kon trak tów

Uczniowie SP nr 4 zaangażowani w akcję dla Konga
Około 2 6 0 0  z ł zebrali uczniowie ze 

Szkoły Podstawowej nr 4  w  Turku w  
ramach akcji „Na ratunek dzieciom w  
Kongo” organizowanej przez UNICEF, 
która trw ała  od do . Za  zebrane pie­
niądze zakupione zostaną szczepionki 
przeciwko odrze.

cielam i i 
przez cały 
t y d z i e ń  
s p r z e d a ­
wali w  
s z k o l e .
K lasa m  
b  zajęła 
się kon­
k u r s e m  
p la s ty c z ­
nym  .Na­
kładki do

W  akcji brali udział uczniowie, 
nauczyciele oraz przyjaciele szkoły. 
Poszczególne k lasy  podjęły działa­
nia m ające na  celu  zbieran ie  fundu­
szy  oraz uśw iadom ienie społeczeń­
stw u tragicznej sytuacji dzieci w  
D em okratycznej R epublice Konga.

K lasa I b  zorganizow ała sp rze­
daż  balonów  z  nap isem  „Dla dzieci 
z  K ongo”, I c, II b  i HI b  przygotow a­
ły w  szkole k ie rm asz  c iast i koktajli. 
W  budynku  odbyła się także loteria 
fantowa, podczas k tórej uczniow ie z 
k las II c  i IH c  sprzedaw ali fanty. Jed ­
nym  z punk tów  był także k ierm asz  
rozm aitości, k tó rego  organizacją 
zajęły się dzieci z  DI a  i V  b. Przy­
niosły one  do szkoły przeczytane 
już książki, gry, zabaw ki, m askotki, 
k tó re  w ycenili w spólnie z nauczy-

D użym  p o w odzen iem  cieszył się k ie rm asz , p o d czas k tó reg o  sprze- 
H -łunnn iilvwiarip kcittik i q rv  •zohawki i maeL̂ fb-i

z NFZ-em, w  przypadku  T u rk u  były 
to  aż  trzy  m iliony złotych, k tórym i 
ch cą  łatać dziury  w  szpitalnych bu­
dżetach. -Korzysta z  nich cały szpital, 
na jm nie j pogotowie -  pow iedziała 
Szeflińska podczas zorganizow anej 
w  K oninie konferencji prasowej.

k s i ą ż k i ” .
U czniow ie w raz z  nauczycielam i 
udali się do bukow sk iego  U rzędu  
M iasta, aby  tam  sprzedaw ać, w t ó  
noręczn ie  w ykonane ozdoby bożo­
narodzeniow e. W  szkole odbyw ały 
się także przedstaw ienia teatralne:

f
Sytuacja w yjaśni się w  tym  ty­

godniu , k iedy  to  N FZ podejm ie 
decyzję, k tó ry  z podm iotów  przez 
najbliższe trzy  la ta  będzie  obsługi­
w ał tu rkow sk ie  pogotow ie.

Iw on a  Ł ech tań sk a , 
O lga B o k sa

V  a  przygotow ała inscenizację pt. 
„Reportaż z K onga” dla m łodszych 
kolegów  z k las I -  HI, V  d  teatrzyk  
„Urwisy i aniołki”, natom iast VI b 
w spólnie z  II c  inscenizację pL „M y 
dzieci z  K onga”. U czniow ie z V  c 
przygotow ali i roznieśli w  okolicach 
szkoły ulotki dotyczące akcji.

Dziewczynki i ch łopcy z  klas 
szóstych zorganizowali konku rs lite­
racki pod  hasłem  „Listy do świata”. 
Czwartoklasiści sprzedawali sym bo­
liczne szczepionki, za  których zakup 
m ożna było otrzym ać serduszko.

W  czasie trw ania szkolnej akcji, 
trwającej od 4 grudnia, do końca 
stycznia n a  korytarzach wisiały pla­
katy  informacyjne na  tem at sytuacji 
w  Kongo, w ykonane przez uczniów.

O stateczn ie  n a  konto  U N IC E F 
w ysłano kw otę 2597,97zł, za  k tó rą  
m ożna będzie  zakupić 1298 szcze­
pionek. Poza zb ieran iem  środków , 
ce lem  akcji było także  uwrażliwie­
n ie  n a  krzyw dę drug iego  człow ieka 
i w ykształcenie w  uczn iach  chęci
n\ cipma r.imnpw il
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Za pieniądze unijne Turek będzie miastem w klimacie Mehoffera

Przebudujemy ratusz i uratujemy
Projekt „Turek -  m iastem  w klim acie M ehoffera” był jednym z 7 2  wniosków jak ie  wpłynęły na konkurs rozpisany w W ielkopolsce w ramach Euro­

pejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego. W  wyniku rozstrzygnięcia preselekcyjnego turkowski projekt uzyskał drugą ocenę, minimalnie ustępując  
jedynie wnioskowi złożonemu przez Muzeum Narodowe Początków Państwa Polskiego w  Gnieźnie. A to  oznacza, że m iasto otrzyma 7 ,5  miliona złotych 
dofinansowania na projekt, którego łączna w artość sięga prawie 1 1  milionów złotych. Dzięki tem u Turek zyskuje szansę uratowania swoich największych 
walorów -  polichromii Józefa Mehoffera i starom iejskiego ratusza.

M ias to  ra z e m  z p a ra fią  
s ię g n ę ły  p o  środki un ijne

Z w ołana w  U rzędzie  M iejskim  
w  tłu sty  czw artek , 19 lu tego , k o n ­
ferencja  p rasow a m iała n a d e r  ra­
d o sn ą  przyczynę. Była bow iem  
okazją do  publicznego  ogłoszenia, 
ż e  p ro jek t pod  nazw ą „T urek  -  m ia­
s tem  w  klim acie  M ehoffera” uzy­
ska ł d ru g ą  w  kolejności ocen ę  w 
W ielkopolsce w śród  72 w niosków  
ubiegających  się o dofinansow anie 
ze  śro d k ó w  E urope jsk iego  F u n d u ­
szu  Rozwoju R egionalnego.

U zyskując 91 pkt. tylko o pól 
pkt. u stąp iliśm y pola  ta k  znaczącej 
placów ce, jak  g n ieźn ieńsk ie  M u-

Zamiast Listu otwartego 
do radnych i sołtysów 
gminy Władysławów

Przyznaję bez bicia, że poniższe uwa­
gi winny wyjść spod pióra np. radnego 
powiatowego Zdzisława Wojtkowiaka, a 
nie zaś być autorstwa byle pismaka. Ale 
w  myśl zasady -  Jak się nie ma co sie 
lubi, to sie lubi co się ma -  Szanowni 
Czytelnicy muszą zadowolić się moją 
nieskładną pisaniną. Stanowi ona może 
niezbyt udatną reakcję na przebieg ubie- 
głotygodniowego spotkania starosty 
Ryszarda Bartosika z radnymi i sołtysami 
Władysławowa. Zaraz jednak postaram 
się dowieść, że problem nie dotyczy 
tylko jednej z gmin naszego powiatu, ale 
ma znacznie szerszy wymiar, a zbieżność 
czasu i miejsca akcji oraz ewentualne 
podobieństwo bohaterów dramatu jest 
całkowicie przypadkowe. No może tylko 
częściowo. Oto w  minionym tygodniu 
nasz starosta nawiedził Władysławów, 
gdzie na sesji tamtejszej Rady Gminy 
spotkał się z miejscowymi samorzą­
dowcami i sołtysami. Gospodarze 
wzorem ich kolegów z innych gmin byli 
zainteresowani przede wszystkim tym, 
co też pierwszy urzędnik powiatu ma 
do powiedzenia w  sprawie przeznacze­
nia kredytu w  wysokości 10 milionów, 
o którego zaciągnięciu zadecydowano 
przed niemal dwoma miesiącami. Mó­
wiąc zaś konkretnie, władysławowscy 
samorządowcy wręcz zawiśli na ustach 
starosty w  oczekiwaniu na to, że ich gość 
wyjawi w  końcu, które drogi i dlaczego 
te, a nie inne, mają być remontowane z 
rzeczonego kredytu. Niestety, obywatele 
władysławowskiej gminy na ustach pana 
starosty mogli sobie wisieć bez końca. 
Bowiem jedyne co usłyszeli, to zapew­
nienie, że jak tylko Zarząd Powiatu coś 
postanowi, to zostaną oni o tym poin­
formowani. Nie ma co, ludzkie panisko z 
tego starosty Bartosika. Przecież mógłby 
im nic nie powiedzieć. Nawet wówczas, 
gdy już te stosowne decyzje zapadną. A 
tak proszę. W  gorącej wodzie kąpani wła­
dysławowscy radni i sołtysi usłyszeli, że 
jak będzie już po wszystkim, to ich się o 
tym poinformuje.

zeu m  N arodow e P oczątków  Pań­
stw a Polsk iego . J e s t  to w ynik  tym  
bardziej znaczący, że  jak  się oka­
zuje szan se  n a  rea ln e  pozyskanie  
śro d k ó w  unijnych  m a  13 najwyżej 
ocen ionych  w niosków  n a  zakoń­
czonym " w łaśnie e tapie p rese lek ­
cyjnym . Co to  oznacza ko n k re tn ie  
d la  naszeg o  m iasta?

Po pierw sze -  T u re k  otrzy­
m a  dofinansow anie w  w ysokości 
7.514.407 złotych n a  projekt, któ­
rego  całkow ity kosz t szacow any 
je s t n a  10.978.867 złotych. Po w tóre 
zaś -  zyskujem y w  ten  sposób nie­
pow tarzalną szansę  ocalenia w spa­
niałej polichrom ii w  kościele pod

chciał się zgodzić radny Ryszard Wy­
pych. Próbował nawet przekonywać, że 
lepiej byłoby najpierw wypracować ja­
kąś koncepcję wielomilionowej, wszak 
inwestycji. Opartą w dodatku o jakąś lo­
gikę. N iezłych rzeczy. Najpierw z banku 
bierze się kasę, a później się zobaczy 
co z nią da się zrobić. Radny Wypych 
zaznaczał jeszcze, że jest radnym gmin­
nym, a nie tej czy innej miejscowości. 
Ale zaraz został przez starostę ofuknię­
ty i pouczony o naturze patriotyzmu 
lokalnego. Zgodnie z Bartosikowym 
rozumieniem tegoż pojęcia, każdy, tzn. 
radny gminny czy powiatowy, ma ciąg­
nąć do siebie ile tylko się da. Bo taka 
właśnie postawa jest, wedle tureckiego 
starosty, oznaką patriotyzmu lokalnego. 
Oj, Panie Starosto! Chyba wagarowa- 
ło się, kiedy klasa przerabiała „Potop” 
Sienkiewicza. Rozumiejąc, że' nawał 
obowiązków utrudnia naszemu VIP-owi 
sięgnięcie po tę grubachną lekturę ra­
dzimy zwrócić się o pomoc do Zdzisła­
wa Czapli, wybitnego znawcy Trylogii, 
który z pewnością literalnie przytoczy 
stosowny monolog księcia Radziwiłła. 
Ma się rozumieć, że ten o rwaniu po­
stawu sukna. Na ten moment bardziej 
łopatologicznie postaramy się wytłu­
maczyć naszemu staroście warcholską 
niestosowność jego rozumienia pojęcia 
patriotyzmu lokalnego. Jest to sprawa 
tym bardziej pilna, że głosząc ją wsparty 
mocą sprawowanego urzędu demora­
lizuje maluczkich na potęgę. Szkodząc 
tym samym idei demokracji.

Zatem do rzeczy. Otóż jeśliby uzna­
wać, jak chce Bartosik, za chwalebny 
przejaw lokalnego patriotyzmu, wyry­
wanie dla siebie co się da przez każdego 
lokalnego polityka, to logiczną konse­
kwencją byłoby uznanie pojęcia dobra 
wspólnego za jakiś zwykły miraż i bajkę 
dla co większych przygłupów. Zaś jedy­
ną zasadą godną polityka byłaby mak­
syma „Człowiek człowiekowi wilkiem 
jest” , którą już przed z górą trzema wie­
kami wnikliwej krytyce poddał taki To-

w ezw aniem  N SPJ, k tó ra  pilnie do­
m aga  się profesjonalnej restauracji 
oraz w yrem ontow ania i p rzebudo­
w y m iejskiego ratusza, dosłow nie 
sypiącego się tak  od  zew nątrz, jak  i 
od  środka. W  tym  m iejscu dotknęli­
śm y m om en tu  szczególnego. Otóż, 
nasz  w niosek  zyskał w  oczach  ko­
misji konkursow ej tak  w ysoką oce­
n ę  bow iem  był w nioskiem  partner­
skim . Czyli U rzędu  M iasta i naszej 
najstarszej parafii. A  tak ie  partner­
stw o było punktow ane dodatkow o. 

Sukces ró w n ie  w ie lk i, 
c o  n ie o c z e k iw a n y

O randze  odniesionego  przez 
T u re k  su k cesu  św iadczyć m ogą

lekturę jego „Lewiatana” . Chociaż z góry 
uprzedzam, że to także opasłe tomisko. 
Ale nikt po jej przestudiowaniu, nie bę­
dzie mógł z namaszczeniem prawić ka­
zań w  stylu: - Co jest moje, to jest moje, 
a co twoje, to też jest moje. Bo z tym 
uznawaniem rwania postawu płótna, 
jako postawy godnej patrioty lokalnego 
jest po trosze tak, jak z uznawaniem po­
spolitego złodzieja, jako zapobiegliwego 
ojca rodziny znoszącego do domu łupy 
z troski o przyszłość swojej dziatwy i 
małżonki. A to chyba coś nie tak.

Wprawdzie nasz starosta dość traf­
nie zdiagnozował naturę ludzką, bo jak 
wiadomo homo sapiens'ręce ma skie­
rowane do siebie. I dlatego człek prędzej 
pogodzi się ze śmiercią ojca niż z utratą 
jego portfela. Ale dla temperowania 
egoistycznej natury człowieka powołano 
instytucje zwierzchnie, które winny trosz­
czyć się o cele nadrzędne i dobro wspól­
ne. Taką nadrzędną instytucją ponoć jest 
też i powiat. Stąd jego władze winny z 
definicji nakreślać owe cele nadrzędne 
i obszar lokalnego dobra wspólnego. 
Nie zaś najpierw brać kredyt, traktując 
go niczym kiełbasę, o którą mają zabie­
gać włodarze kolejnych gmin łasząc się 
i skamląc do władz powiatu. Wystarczy 
ten żałosny proceder nazwać przejawem 
lokalnego patriotyzmu i cała rzecz zostaje 
tym samym uświęcona.

Jak to wygląda w  praniu? Bardzo 
proszę przykład z Władysławowa.. Na 
poprzedniej sesji wójt Zając przeforsował 
zawarowanie pieniędzy jako wkład gminy 
w  remont drogi w Russocicach, przeko­
nując sceptyków argumentem, że powiat 
podjął już decyzję o planowanej tam in­
westycji. Tymczasem starosta Bartosik 
publicznie temu zaprzeczył, choć też tejże 
inwestycji nie wykluczył. W  tej sytuacji 
albo wójt Zając okazał się kłamczuszkiem 
właśnie przyłapanym na krętactwie, albo 
też starosta Bartosik coś tam po cichu 
Zającowi jednak obiecał, tylko nie bardzo 
chce się do tego publicznie przyznać. 
Ciekawe tylko, który z nich jest większym

konferencyjne wypowiedzi w ice­
burm istrza  T ad eu sza  C zerw ińskie­
go, pod  k tó rego  nadzorem  w niosek  
aplikacyjny został przygotow any.

-Naszą pierwszą reakcją na  rozpi­
sany konkurs i ewentualność naszego 
w n im  uczestnictwa był zwykły szok. 
Choćby dlatego, że  nie znaliśm y na­
wet języka, w  którym treść tego pro­
jek tu  m iałaby być opisana. Przy jego 
opanow aniu nieocenione usługi po­
łożyła Zojia Starynkiewicz, historyk 
sztuki z  Poznania. N asze największe 
wątpliwości wynikały z  obawy, że ten 
konkurs jest adresowany dla bardziej 
znaczących obiektów -  o początkach 
przygotow ań do złożenia w niosku 
opow iadał T ad eu sz  Czerw iński. O 
efek tach  pracy, działającego pod 
k ierow nictw em  C zerw ińskiego 
zespołu, przekonuje tre ść  sam ego 
w niosku. J e s t ona  bow iem  nad  wy­
raz precyzyjna i klarowna.

M ias to  u ra tu je  ratusz
N a sam  pro jek t składają się dwie 

n a  pozór tylko od ręb n e  części. Za 
pierw szą odpow iada m iasto, a  je s t 
n ią  koncep t p rzebudow y i rem on­
tu  ratusza. W  w yniku tych  prac 
planow ane je s t m . in.: pow stanie 6 
sal do ekspozycji stałych o łącznej 
pow ierzchni 173,5 m  kw. p rezen tu­
jących  życie i tw órczość M ehoffera 
oraz tradycje tkack ie  m iasta, dalej 
4 sale do ekspozycji czasow ych o 
łącznej pow ierzchni 128 m  kw., w  
tym  jed n a  sala dw ukondygnacyjna 
do prezentacji eksponatów  (karto­
nów) n iestandardow ych  o w ysoko­
ści do  4,5 m etra . W  przebudow a­
nym  ra tu szu  znajdą sw oją siedzibę 3 
pracow nie edukacyjno-w arsztatow e 
(pracow nia szklą, w itrażow nictw a i 
tkactw a) o łącznej pow ierzchni 59 
m  kw. Pow stanie też  w ielofunkcyj­

- M A W K A . '  ZnIowu N A S  

Z A A T A K O W A Ł O  N I E M I E C '
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n a  sala w ystaw iennicza o pow. 160 
m  kw. oraz dw ukondygnacyjny 
k ru żg an ek  w ew nątrz dziedzińca 
ra tusza  a  także now oczesne m aga­
zyny n a  eksponaty , a  n a  ich  dachu  
kaw iarenka. W  efekcie tego  całko­
wita pow ierzchnia m u zeu m  z do­
tychczasow ych 266 m  kw. zw iększy 
się do 1295,5 m  kw., a  pow ierzchnia 
w ystaw iennicza w zrośnie n iem al 
trzykrotnie. K oszt tych  w szystkich 
p rac  przy  ratuszu  przew idyw any 
je s t n a  kw otę 5,944 m in  złotych, z 
czego 3,990 m in zl zostanie sfinan­
sow ane ze  środków  unijnych.

A  p a ra fia  p o lic h ro m ię  
M e h o ffe ra

Za d rug im  filar prezen tow ane­
go  pro jek tu  odpow iada parafia pod 
w ezw aniem  NSPJ. O bejm uje on 
ob szar p rac  związany z  renow acją 
w  kościele p.w. N SPJ zabytkow ych 
polichrom ii au torstw a M ehoffera. 
P racam i konserw atorsk im i w  koś­
ciele zostaną objęte: ściany boczne 
tran sep tu  kaplicy św. Józefa i M atki 
boskiej C zęstochow skiej, ściany 
boczne: naw y głównej, naw  bocz­
nych  -  północnej i południowej, 
2 kaplic i k ru ch ty  oraz renow acja 
sklepienia. O skali planow anych 
w  świątyni p rac  m ów i porów nanie 
kosztów  poniesionych od  2002 
ro k u  n a  p race  konserw atorsk ie  
p rzy  kościelnej polichrom ii, k tó re  
w yniosły do tąd  ok. 600 tys. złotych. 
T ym czasem  w artość planow anej in­
westycji szacow ana je s t na  5 m in zł. 
Czyli o siem  razy  więcej. N akładem  
tych  ponad  5 m in złotych zostanie 
poddanych  renow acji ok. 3 tysię­
cy  m etrów  kw. polichrom ii. Z tej 
kw oty z E uropejskiego F unduszu  
Rozwoju R egionalnego pochodzić 
będzie  3,523 m in zl.
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polichromię w kościele

P odczas k o n fe ren c ji p ra so w e j, je j o rg an iza to rzy  p o d k re ś la li , że p ien iąd ze  po zy sk an e  z  fu n d u szy  e u ro ­
pejsk ich  to  p ie rw szy  k ro k  n a  d ro d ze  do m ehoffe ryzac ji tu rk o w sk ie j s ta ró w k i.

P ro je k t p rzeb u d o w y  m iejsk iego  ra tu sz a , gdzie  m ieści się M u zeu m  R zem iosła  T k a ­
ckiego, o b e jm u je  po w stan ie  6 sal do ekspozycji sta łych  o łącznej po w ie rzch n i 173,5 m  
kw. p re z e n tu ją c y c h  życie i tw órczość M eh o ffe ra  o ra z  tra d y c je  tk ack ie  m ia s ta , cz te ry  
sale do ekspozyc ji czasow ych  o łącznej pow ie rzch n i 128 m  kw., w  ty m  je d n a  sala 
d w u k o n d y g n acy jn a  do p re z e n ta c ji ek sp o n a tó w  (k a r to n ó w ) n ie s tan d a rd o w y ch  o w y­
sokości do 4,5 m e tra .

n a szeg o  m iasta . A le p o zostan ie  je ­
dyn ie  szansą , jeś li z ab rak n ie  nam , 
tu rk o w ian o m  zbiorow ej w oli zb u ­
dow an ia  now ego , a trakcy jn ie jsze­
go  ob licza n aszeg o  m iasta .

D la tego  n a  now o pow inn iśm y  
p rzem y śleć  w iele  spraw . N ajw aż­
n ie jsza  zaś je s t  do p ro w ad zen ie  do 
sytuacji, że  m ieszk ań cy  m iasta  za  
sw oją uznają  k o n cep c ję  „T u rek  
-  m ia s tem  w  k lim acie  M ehoffe­
ra ”. Za sp raw ę n a s  w szystk ich , 
a  n ie  za  jed y n ie  ko lejny  pom ysł 
w ładz lokalnych . D alej przyjdzie  
p rzem y śle ć  ko n cep c ję  ko n tak tó w  
zag ran iczn y ch  T u rk u  ko ń cząc  z 
eg zo ty k ą  typu  T u rc ja  czy  R um u­
nia, staw iając n a  p a rtn e ró w  w  ro ­
dzaju  szw ajcarsk iego  F ry b u rg a . 
C hoćby  d la tego , że  w  tam tejsze j 
k a te d rz e  rów nież  m ają  m ehoffe- 
ro w sk ie  w itraże.

J e ś li  z am ie rzam y  b u d o w ać  
s iln ą  m a rk ę  m ia s ta  o p a rtą  n a  
M eh o ffe rze , to  w in n iśm y  te m u  
celow i p o d p o rząd k o w ać  w iele  
o b sza ró w  n asze j sp o łeczn o śc i. 
N aw e t ta k  d ro b n y c h  ja k  w zo rn i­
ctw o p ap ie ró w  lis to w y ch  z  m e- 
h o ffe ro w sk im i a k cen tam i, o fe r ta  
m ie jscow ej g a s tro n o m ii czy  cu ­

k ie rn ic tw a . N a  te n  ce l pow inn i­
śm y  sk ie ro w ać  ty le  ś ro d k ó w , ile 
ty lko  s ię  da. A  k o n c e p ty  typu  p o ­
m n ik  tu r a  od łożyć n a  in n e , m o że  
le p sz e  czasy . Bo ty lko  z b io ro ­
w ym  w y siłk iem  całej tu rk o w sk ie j 
sp o łeczn o śc i b ę d z ie  m o ż n a  z b u ­
do w ać  now y, a trak cy jn y  b ra n d , 
czyli m a rk ę  T u rk u . S pecja liśc i o d  
p ro m o c ji ta k ie  p rzed s ięw z ięc ie  
o k re ś la ją  m ia n e m  „ re b ra n d in g u ”. 
P o zy sk an ie  ś ro d k ó w  u n ijn y ch  
s tan o w i id e a ln ą  w rę c z  okazję  n a  
to , ab y  n a  now o o k re ś lić  s ię  n a  
m ap ie  k ra ju .

A  m oże  n ie  tylko. Bo dzisiaj, 
aby  być ko rzystn ie  postrzeganym  
p rzez  innych , tak ie  m iasto  jak  na­
sze m usi być m arką . W łaśn ie  zy­
skaliśm y  in s trum en ty , ab y  m ark ę  
o nazw ie „T urek” zacząć m ozolnie 
budow ać. T y m  bardziej, że  M i­
n is ters tw o  K ultu ry  i D ziedzictw a 
N arodow ego  rów nież podało  nam  
po m o cn ą  d łoń w spierając kw otą
234.5 tysiąca zł zakup  o śm iu  k a r­
tonów  au to rstw a  M ehoffera  p rzy  
koszcie  p ro jek tu  szacow anym  na
320.5 tysiąca. S łow em , w idać, że 
T u rkow i idzie „dziejow a k a rta ”.

A n d rzej J a rek

REKLAMA

T u r e k , . ,  i .  3  M a j a  I
K y m  k  -  o l . o k  K a t u s z  u

AUTORYZOWANY SERWIS
(g w a ra n c y jn y  i p o g w a ra n c y jn y )

ZELMER, Holden, MPM Product i w iele innych

M A P R A W IA M
P R A L K I  L O D O W K I  - Z M Y W A R K I
K U C H N I E  G A Z O W E  I E L E K T R Y C Z N E  

P R Z E  P t  Y W O W F  O G R Z E W A C Z  I W  O  I )  Y  
D R O B N Y  S P R Z Ę T  A G

I W  N  I  F  t  I  N  S T A  l A f i 'CK*-

T a k  w ięc przy  całkow itym  kosz­
cie p rojektu  opiew ającym  n a  kw otę 
n iem al 11 m in złotych, dofinanso­
w anie ze środków  unijnych m a wy­
nieść 7,5 m in złotych, czyli 70 proc, 
całości. W ydatek  m iasta  to n iem al 2 
m in zł, a  parafii -1 ,5 1  m in  zl.

Ż y c io w e  w y z w a n ie  

ks ięd za  Kasika
O ile dla kasy  miejskiej w ydatek  

rzędu  2 m in złotych nie pow inien 
stanow ić w iększego p rob lem u, to 
już dla półtora m iliona m oże okazać 
się n ad e r pow ażnym  w yzwaniem , 
k tó rem u  sp rostać  n ie będzie  tak 
łatwo. N a czw artkow ej konferencji 
prasow ej, o czekającym  parafię wy­
zw aniu finansow ym , m ówił jej p ro­
boszcz ks. M arek  Kasik.

-Zdaje sobie sprawę, że  sprosta­
nie tem u projektowi jest również 
dla m n ie  wyzwaniem  życiowym. Bo  
przecież parajia m usi wyłożyć kwotę 
półtora m iliona złotych. O  pieniądze  
.w tej wysokości będzie bardzo trudno, 
w sytuacji, gdy parajia  m oże wygene­
rować jedynie ok. 3 0 0  tysięcy w  skali 
roku. A  przecież renowacja polichro­
m ii to niejedyna inwestycja parafii. 
Choćby za  podjęte przy plebanii pra­
ce trzeba zapłacić ok. pół m iliona

-  wyliczał k s. M arek  Kasik.
D uchow ny n ie  dopuszcza jed­

n ak  do siebie myśli, że  n ie  zostanie 
w ykorzystana tak  og rom na szansa 
n a  uratow anie p rzed  unicestw ie­
n iem  turkow skiego  dzieła M ehof­
fera. S tąd jego  pom ysły  n a  pozyski­
w anie p rzez  parafię dodatkow ych 
środków , jak  np. p róbna  seria  
św iec z tu rkow sk im  kościołem . 
Inną  okazją do poszukiw ania przez 
parafię p ieniędzy poza turkow ski- 
m i opłotkam i m oże s tać  się wizyta 
w  naszym  kościele R adia M aryja, 
k tó rego  m ikrofony znajda się w  na­
szym  kościele  już 23 m arca.

Zdrugiej strony, należy teżzauwa- 
żyć, że dzieło M ehoffera, to  nie tylko 
spraw a sam ej parafii p.w. NSPJ, ale 
całej społeczności lokalnej T urku  i 
powiatu. Bo to jes t największy w alor 
naszego miasta. W  każdym  bądź 
razie w iększego nie m am y, stąd  nie 
podlega dyskusji problem  ocalenia 
go  dla kolejnych pokoleń turkowian. 
Bo potom ni tego  zaniechania z  pew­
nością by  nam  nie wybaczyli.

To d o p ie ro  p o c z ą te k
„ m e h o ffe ry z a c ji” Turku
Pozyskanie przez T u re k  tak  

znacznej kw oty  ze środków  unij­

nych  staw ia nas 
p rzed  ogrom ną 
szansą.

Je s t to  bow iem  
znakom ita i n iepo­
w tarzalna okazja 
do zbudow ania 
m ark i T u rek . M ar­
ki o znacznej w ar­
tości, bo  opartej 
n a  niekw estiono­
w anych w alorach. 
D zięki sukcesow i 
p r e z e n t o w a n e g o  
pro jek tu  nasze m ia­
sto  m oże przestać  
być postrzegane na  
m apie Polski jako 
kultu row a pustynia. 
Z am iast trącącego 
jarm arczną  budą  
sloganu „T urek 
-  m iasto  silne jak  
tu r”, T u re k  m oże 
stać  się m iastem  
w  klim acie M ehof­
fera. W izję takiego 
p rzeobrażen ia  n a  
konferencji p re ­
zentow ał w icebur­
m istrz  M irosław  
M ękarski.

-Pozyskanie środków w  ramach  
omawianego projektu stanowi pierw­
szy krok w  rewitalizacji turkowskiej 
starówki -  zaznaczył M ękarski. 
Podkreślając, że  je s t on  zarazem  
elem entem  szerszej wizji, w  ram ach 
której, po pierw sze - cen trum  m iasta 
m a  nawiązywać do osoby i dzieła Jó­
zefa M ehoffera. Renowacja polichro­
mii i przebudow a ratusza wpisuje się 
w łaśnie w  koncepcję „mehofferyza- 
ęji” naszej starówki.

K olejny e tap  tej wizji zw iązany 
je s t z  nadan iem  sta rem u  cen trum  
m iasta  roli .i rang i p rzestrzen i pub­
licznej. P ro jek t aranżacji dw óch 
głów nych placów  sta rego  m iasta 
został przygotow any i zaakceptow a­
ny  jesien ią  ub ieg łego  roku. Co daje 
nadzieję n a  pow stanie w  naszym  
ryneczku  placu publicznego, prze­
strzen i publicznej z  praw dziw ego 
znaczenia. M a  się rozum ieć, że  w  
m iejsce obecnego , m ie jsk ieg o ,,me- 
gakw ietn ika” generu jącego  w cale 
n iem ałe koszty.
N ie  z m a rn u jm y  szansy na  

z b u d o w a n ie  m a rk i „Turek"
Z naczne  do finansow an ie  ze 

ś ro d k ó w  un ijnych  stanow i o g ro m ­
n ą  szan sę  n a  zm ian ę  w ize ru n k u

U S Ł U G I  N A  M I E J S C U  U  K L I E N T A

* s p r z e d a ż  częśc i z a m n ie n n y c h  d o  s p r z ę t u  A G D  •
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M y ś la ł o  Turku , ja k b y
c h o d z ił po nag im  o s trzu

Turkowianie, którzy wraz z najbliższą rodziną Zm arłego, ta k  licznie towarzyszyli w miniony piątek, 2 0  lutego, w  ostatniej 
drodze ś.p. Józefa Paw laka, żegnali oddanego społecznika i zasłużonego dla Turku samorządowca. W  osobie Zm arłego  
nasze m iasto utraciło jednak również człowieka pióra, którym przez la ta  ta k  bezkompromisowo dotykał brzydszego oblicza 
Turku. Oblicza, którego inni starali się jakby nie dostrzegać. Istotę  patrzenia na nasze m iasto bodaj najtrafniej oddaje ty tu ł 
wydawanego przez ś.p. Józefa Paw laka własnym sum ptem pisma - „Nieco inaczej o Turku” . Publikacje i wypowiedzi Zm ar­
łego o naszym m ieście sprawiają wrażenie, że o jego problemach m yślał ta k  jakby chadzał po nagim ostrzu, nie zw ażając  
przy tym , iż do krwi kaleczy swoją nagą, obywatelską duszę.

P on ied z ia łk o w a  (16 lu teg o ) 
w iad o m o ść  o n ag łe j śm ie rc i Jó z e ­
fa P aw laka  o b ieg ła  T u re k  lo tem  
b łyskaw icy . T a k  s ię  d z ie je  ty lko  
w ów czas, g d y  o d ch o d z i p o stać  
p o w sz e c h n ie  z n a n a  z  rac ji sw ojej 
n iek w estio n o w an e j pasji sp o łecz ­
n ikow sk ie j i obyw ate lsk ie j. T o  z 
ow ej pasji b ra ło  s ię  p e łn e  za tro ­
sk a n ia  z a in te re so w a n ie  Jó ze fa  
P aw lak a  sp raw am i T u rk u  i jeg o  
m ieszk ań có w . I to  o n a  sp raw iała , 
ż e  z w oli w spó łobyw ate li n ie p rz e ­
rw an ie  od  1990r. z a s iad a ł O n  w  
R adzie  M iejsk iej.

-B ezkom prom isow o p ię tn o w a ł 
w szelkie z jaw iska  patologiczne, a 
jednocześn ie  z  troską i p ie ty zm em  
pochylał się n a d  człow iekiem , k tó ­
ry uległ słabościom  -  ta k  jak że  
tra fn ie  n a d  o tw a rty m  g ro b e m  
p rzew o d n iczący  L ech  Z ie lony  
o k re ś lił is to tę  sp o łeczn e j ak tyw ­
n o śc i Z m arłeg o .

J e d n a k  u c z e s tn ic z ą c  w  z im o ­
w e, p ią tk o w e  p o łu d n ie , w  Je g o  
o s ta tn ie j d ro d z e  tru d n o  było  
u c ie c  o d  re flek sji, ż e  ś.p . Jó ze f 
P aw lak  by ł tak że , a  m o że  n a d e  
w szy stk o , cz ło w iek iem  p ió ra . I 
to  n ie  ty lko  d la teg o , ż e  p rzy p o ­
m n ia ł o  ty m  w  sw ojej m ow ie  n ad  
o tw a rty m  g ro b e m  w sp o m n ian y  
ju ż  L ech  Z ielony , żeg n a jący  G o w  
im ien iu  sa m o rz ą d u  m ie jsk ieg o . 
P am ięć  o Jó zefie  P aw lak u  jak o  
cz łow ieku  p a ra jący m  s ię  p ió re m  
na leży  s ię  n a d e  w szy stk o  ze  s tro ­
n y  R edakcji n a js ta rs z e g o  p ism a  
w  m ieśc ie . C h o ćb y  ty lko  d la teg o , 
ż e  za ró w n o  d la  ś .p . Jó ze fa  P aw la­
ka , ja k  d la  E ch a , w łaśn ie  słow o, 
i to  słow o p isan e , zaw sze  s ta n o ­
w iło p o d staw o w y  su ro w iec  o raz  
in s tru m e n t d z ia ła lnośc i. Z m arły

ś.p . Jó ze fa  P a w la k a  żegna li n a jb liżs i, ko ledzy  sam o- 
k tó rz y  ze tk n ę li się z n im  w  tra k c ie  Jeg o  w ie lo le tn ie j

W  p ią tk o w e , m ro źn e  p o łu d n ie  
rząd o w cy  o ra z  rzesze  tu rk o w ia n , 
spo łecznej dz ia ła lności.

n a jp ie rw  p ro b ­
le m  op isa ł, a  
d o p ie ro p ó źn ie j 
p r e z e n t o w a ł .  
C zy to  n a  ła­
m a c h  re d a g o ­
w an eg o  p rzez  
s ieb ie  p e rio d y ­
k u  „N ieco ina­
czej o T u rk u ”, 
w y d a w a n y c h  
ró w n ież  w łas­
n y m  su m p ­
te m  to m ik a c h  
a f o r y z m ó w ,  
czy  zam ie sz ­
czając  sążn i­
s te  te k s ty  w  
n ie z l ic z o n y c h  
p o rta la c h  in ­
t e r n e t o w y c h ,  
czy  w re szc ie  
p rz e d s ta w ia ją c  
n a  se s ja c h  jak o  
ra jco w sk ie  in ­
te rp e lac je .

W id ać  w ięc, 
że  to  słow o i 
je s z c z e  raz  sło­
w o by ło  ow ym  
p o d s ta w o w y m  
i n s t r u m e n ­
te m , k tó ry m  
Jó z e f  P aw lak  
po słu g iw ał się  
w  sw ojej sp o ­
łecz n ik o w sk ie j 
a k t y w n o ś c i .  
N ależy  p rzy  
ty m  p o d k re ­
ślać , że  sw oją 
ob fitą  działal­
n o ść  e d y to r­
sk ą  Z m arły

W  d n i u  1 6  l u t e g o  2 0 0 9  r o k u  z m a r ł  n a g le

fin an so w ał z 
w ła sn y ch  ś ro d ­

ków . C o je s t  szczeg ó ln ie  g o d n e  
o d n o to w an ia  w  c z a sa c h  ro zp a ­
n o sz o n e g o  eg o izm u , p ryw aty , a  
w ręcz  w sz e c h o b e c n e j p a z e rn o śc i
n a  p u b liczn y  g ro sz .

W  sw o ich  p u b lik ac jach  Jó z e f

P aw lak  k o n c e n tro w a ł s ię  n a  ty m  
b rzy d szy m , czę s to  w ręcz  p a to ­
log icznym , o b liczu  lokalnej sp o ­
łecz n o śc i. N ie  s tro n ią c  od  iron ii, 
a  n a w e t i z łośliw ości, b e z k o m p ro ­
m isow o  p ię tn o w ał zło , b rz y d o tę  i 
p rzy w ary  sw ojego  m ias ta . Je g o  
p isan ie  i m ó w ien ie  „N ieco inaczej 
o T u rk u ” n ie  m og ło  w pasow yw ać 
s ię  do  ok o liczn o śc io w y ch  p rz e ­
m ó w ień  i o d św ię tn y ch  la u re k  
czę s to  n a  w y ro s t w y staw ianych  
n a sz e m u  m ias tu . Z  je g o  te k s tó w  
p rzeb ija  p raw dziw y  b ó l i n iezg o ­
d a  n a  b rz y d o tę  n iech lu jn y ch  
ch o d n ik ó w , c h u lig a ń sk o  zn isz ­
c zo n eg o  o św ie tlen ia , b ru d n y c h , 
b o  z a n ie d b a n y c h  p rz e z  w łaśc iw e 
słu żb y  sk w eró w , czy  traw ników . 
B o le sn e  p rz e s ła n ie  w yziera jące  
z Je g o  te k s tó w  ro d z i po n iższą  
re flek s ję . O tóż  m o żn a  z n ic h  o d ­
n ie ść  w rażen ie , ż e  Jó z e f  P aw lak  
m y śla ł o T u rk u , ja k b y  ch a d z a ł po 
n ag im  o s trz u . N ie b acząc  p rzy  
tym , że  k a lec zy  do  k rw i sw oją 
n ag ą , o b y w a te lsk ą  d u szę . J a k b y  
je g o  c h o ro b a  nazyw ała  s ię  po 
p ro s tu  T u re k .

T a  n a g ła  i p rz e d w c z e sn a  
śm ie rć  m o że  te ż  sp raw iać  w ra­
ż en ie , ż e  zo s ta ł on  ta k  n a g le  po ­
w o łany  do  lep szeg o  św iata , jak b y  
z tro sk i o ow ą k rw aw iącą  d u sz ę  
n a sz e g o  Z m arłeg o . A  m o że  d la ­
te g o , że  D o b ry  B ó g  d o s trz e g ł 
n iezw ło czn ą  p o trz e b ę  w zm o cn ie ­
n ia  p ió re m  Jó ze fa  P aw lak a  N ie­
b ie sk ie j R edakc ji p row adzone j 
p rz e z  W ie lk ieg o  T u rk o w sk ie g o  
P o p rz e d n ik a , czyli L eo n a  L ubo­
m ira  K ru szy ń sk ieg o . O d tą d  obaj 
tu rk o w ia n ie  w sp ó ln ie  p o ch y lą  się  
n a d  sp raw am i n a sz e g o  m iasta . I 
zap ew n e  b ę d z ie  to  „N ieco  inaczej 
o T u rk u ”. N am  z a ś  pozo staw io n o  
z ie m sk ą  sp u śc iz n ę  p u b licy s ty ­
k i Jó ze fa  P aw laka . P u b licy sty k i 
uczące j p e łn e g o  tro sk i i b ó lu  c h o ­
ro w an ia  n a  T u re k .

P o g rą ż o n a  w  sm u tk u  
R ed ak c ja  „E ch a  T u rk u ”

J ó z e f  P a w la k
R ad n y  R ad y  M ie js k ie j T u rk u  w latach J990-2009 . 

Zasłużony dla lo ka ln e j społeczności. S k ro m n y  człow iek.

P o g r ą ż e n i  w  s m u t k u  ł ą c z y m y  s ię  w  b ó l u  o r a z  ż a lu  
z  r o d z i n ą  i  p r z y j a c i ó ł m i  z m a r łe g o  

W  i m i e n i u  s a m o r z ą d u  m ia s t a  T u r k u

L e c h  Z i e l o n y
P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  M i e j s k i e j

Z d z i s ła w  C z a p la  • 
B u r m is t r z  M ia s t a  T u r k u

Z litu rg ii p o g rz e b o w e j:
N ikt zaś z nas n ie  żyje d la  s ieb ie  i n ik t n ie  u m ie ra  d la  s ieb ie : jeże li 
b o w ie m  żyjem y, ży jem y d la  P ana ; jeże li zaś u m ie ram y, u m ie ra m y  
d la  P ana. I w  życ iu  w ię c , i w  śm ierc i na le żym y  d o  P a n a  (Rz 14, 7-8)

1 wielkim smutkiem przyjęliśmy w iadom ość  
o śmierci

J ó z e fa  P a w la k a
żegnam y w spania łego sam orządowca, kolegę  

i społecznika, który nie żył d la  siebie.
Łącząc się w bólu p ragn iem y złożyć rodzinie 

i bliskim zm arłego wyrazy współczucia.
Koleżanki i koledzy z Klubu Radnych 

Rady Miejskiej Prawo i Sprawiedliwość 
i Towarzystwo Samorządowe

z/DK
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Rada Powiatu po siedmiotygodniowej przerwie

Jaka władza, taka i opozycja
Mimo że od poprzedniej sesji Rady Powiatu upłynęło niemal siedem tygodni, to  obrady tego gremium zwołane na czwar­

tek, 1 0  lutego, raczej nie wniosły niczego istotnego w  życie społeczności powiatowej. Odnosiło się wrażenie, że struktury  
władz powiatowych nieustannie funkcjonują na jałowym  biegu, a gros czasu tradycyjnie poświęcono sprawom szpitala.
N ie ten  czas  i n ie  to  forum

Na początek radny Zdzisław Wojt­
kowiak raczej niepotrzebnie (nie w 
tym miejscu i nie w  tym gronie) wy­
lał swoje żale pod adresem  starosty 
Ryszarda Bartosika, którem u wyty­
kał niewłaściwą postawę w trakcie 
spotkania z radnymi Władysławowa. 
Bardziej właściwe, nie mówiąc już 
o skuteczności, byłoby ze strony 
Wojtkowiaka napisanie tekstu w  tej 
sprawie. Pozwoliłoby to przed obywa­
telskim audytorium pokazać w  całej 
nagości miałkość, a  wręcz szkodli­
wość, koncepcji obecnych władz po­
wiatu oraz sam ego starosty Bartosika. 
A tak wyszło coś w  rodzaju gorzkich 
żalów, z których dało się zapamiętać, 
że radny Wojtkowiak poczuł się we 
Władysławowie jak intruz.

Kłoś za p o m n ia ł z a ła d o w a ć
Jeszcze większej szansy nie wy­

korzystał radny Jan  Konieczny, któ­
ry wprawdzie zasygnalizował, że  w 
obliczu kryzysu tegoroczny budżet 
Powiatu m a charak ter coraz bardziej 
wirtualny. Tyle tylko, że powyższą, 
słuszną zapewne, tezę aż prosiło się 
w esprzeć wnikliwą analizą wielkości 
budżetowych. W  efekcie jerem iady 
Koniecznego, nad wirtualnością po ­
wiatowego budżetu, przypominały 
wystrzał z  sam ego prochu, bo kuli 
zapomniano już załadować.

N a M ile w s k ie g o  b ę d q  
dziury p o  w sze czasy  

Nadspodziewany za to efekt przy­
niosła interpelacja radnej Anity Dzie- 
oiątkowskiej-Pieścik, k tóra zapytała 
-  czy powiat przewiduje do jakiegoś 
rem ontu naw ierzchnię ulicy Milew­
skiego, będącą w  nader opłakanym

Samorząd Przykony sfinansuje szczepienia dla dziewcząt

Czego dla kobiet nie może zrobić Tur(ek)
Już w  marcu 5 4  uczennice z gimnazjum w  Przykonie zostaną zaszczepione przeciwko wirusowi HVP. Ten groźny szczep wirusa powoduje raka szyjki 

macicy. Przykona je s t jedyną gminą w powiecie turkowskim , k tóra  zdecydowała się objąć programem szczepień swoje nastolatki. Tylko w tym  roku 
przekaże na to  5 5  tys. zł z gminnego budżetu. Radni Turku , zam iast na szczepienia, zdecydowali się przeznaczyć 1OO tys. z ł na pomnik tura. -Bardzo się 
rozczarowałam tak im  wyborem naszych radnych - mówi Katarzyna Niemira ze Stowarzyszenia „Kwiat kobiecości”, skupiającego kobiety, które wygrały 
Walkę z tą  straszną chorobą. -D o tąd  w Turku nie zrobiono nic dla kobiet. Bardzo bym chciała, by włodarze m iasta i radni zrozumieli, że lepiej zrobić mniej 
dróg i wybudować mniej pomników, żeby dzięki tem u mniej kobiet umierało.

Rok 2009 to rok  wałki z  rakiem 
szyjki macicy. T a straszliwa choroba 
dotyka kobiety w  różnym wieku -  od 
najmłodszych do najstarszych. Do za­
każenia w irusem  brodawczaka ludz­
kiego dochodzi jednak najczęściej w  
wieku od 18 do 22 lat, ale nie zawsze 
powoduje on objaw najcięższy -  no­
wotwór. Mimo tego statystyki i tak 
są zatrważające -  na dziesięć kobiet, 
które zachorują -  pięć umiera. Nauka 
dała jednak kobietom potężną oręż 
-  szczepionkę. Podana w  wieku naj­
młodszym, czyli jeszcze przed inicja­
cją seksualną, powoduje stuprocen­
tową odporność na szczep HVR Na 
rynku istnieje też rodzaj szczepionki 
dla kobiet dorosłych w  tym, co naj­
ważniejsze, również tych po przebytej 
chorobie nowotworowej. Barierą jest 
cena -  około 1500 zł za szczepionkę 
(trzy dawki). Choć rekom endowana 
jest przez Polskie Towarzystwo Gi­
nekologiczne i Polskie Towarzystwo 
Profilaktyki Zakażeń HVP, to jednak 
nie jest nadal refundowana przez Na­
rodowy Fundusz Zdrowia. Stowarzy­
szenie „Kwiat kobiecości” zbiera pod­

stanie. -W  najbliższym czasie powiat 
inwestycji na ulicy Milewskiego nie 
przewiduje -  w  odpowiedzi ogłosił 
starosta Bartosik. W  sytuacji, gdy 
zaciągając 10 milionów kredytu  na 
drogi powiatowe, nie bardzo wiemy, 
k tóre z nich zostaną za to wyrem on­
towane, dobrze wiedzieć chociaż to, 
że z pewnością nie będzie to rzeczo­
na ulica w  Turku.

Do krótkiego spięcia doszło pod­
czas przyjmowania informacji autor­
stwa kom endanta powiatowego PSP 
w  T urku  Leonarda Soji. -Komendant 
otrzymał od swoich zwierzchników in­
formację, żeby nie angażował środków 
przewidywanych na budowę strażnicy 
powiatowej, co oznacza, że te środki 
zostaną nam  odebrane -  zauważył 
starosta Bartosik, jednocześnie pro­
ponując radnym  przyjęcie stanowi­
ska przeciwstawiającego się takiej 
ew entualności. Jego zdaniem, pod­
jęcie wałki o te  środki wym aga pa­
triotyzm lokalny. W  tym miejscu wy­
pada zauważyć, że za oknem  m am y 
właśnie kryzys i turkow ska inwesty­
cja pada ofiarą cięć budżetowych.

S tano w isk iem  w  NFZ
Jak  zwykle sporą część obrad 

zajęła radnym  dyskusja nad sprawa­
m i turkow skiego szpitala. Zwłasz­
cza, że porządek  obrad  dawał ku 
tem u aż trzy okazje. P ierw szą była 
inform acja dyrek tora  SP ZOZ o 
tegorocznych kontrak tach  zawar­
tych przez szpital z NFZ. Zdaniem  
dyrek tora  Bestwiny, tegoroczna 
w artość kon trak tu  je s t dla lecznicy 
mniej korzystna od tego  z roku  po­
przedniego. Je s t to efektem  rozbi­
cia przez NFZ solidarności m iędzy 
szpitalami z W ielkopolski, na  czym

pisy pod petycją do minister zdrowia 
o takie rozwiązanie.

Dlatego wiele sam orządów w  Pol­
sce refunduje z własnych budżetów 
szczepienia dla dziew cząt Pierwszą 
i jedyną w  powiecie turkowskim, a 
nawet w  byłym województwie ko­
nińskim, która przystąpiła do Naro­
dowego Program u Walki z  Rakiem 
Szyjki Macicy jest gm ina Przykona. 
Propozycja wyszła pod koniec ubie­
głego roku od jednej z firm farmaceu­
tycznych i Mirosław Broniszewski, 
wójt Przykony, od razu postanowił 
przedstawić ją mieszkańcom gminy. 
Zwłaszcza tym najbardziej zaintereso­
wanym, czyli rodzicom gimnazjalistek 
(70 dziewczynek). Zainteresowanie 
program em  szczepień i profilaktyką 
chorobową było ogrom ne -  na zorga­
nizowane w Gimnazjum w  Przykonie 
spotkanie z przedstawicielami firmy 
farmaceutycznej i lekarzem gineko­
logiem przyszli wszyscy zaproszeni. 
A  to  utwierdziło władze Przykony, 
że pomysł jest jak najbardziej godny 
jego wcielenia w  życie.

W  tym roku program em  szcze­

straciły p rzede w szystkim  placówki 
powiatowe, na  rzecz szpitali klinicz­
nych. Konflikt z NFZ zrodził dla tur- 
kow skiej lecznicy jeszcze jeden  ne­
gatyw ny skutek . Otóż, zastosow ana 
przez m onopolistę jakim  je s t NFZ 
zasada -  dziel i rządź spowodowała, 
że o kon trak t n a  ratownictwo m e­
dyczne nasz szpital m usiał stanąć 
do rywalizacji z  konińską kolum ną 
sanitarną. I w  konsekw encji przyj­
dzie zapłacić tu rkow skiem u szpita­
lowi mniej korzystnym  kontrak tem  
na  tę  usługę. O tej sprawie szerzej 
piszem y w  oddzielnym  tekście (str.
3). W  tym  m iejscu należy jedynie 
zaznaczyć, że Rada Powiatu przy­
jęła oficjalne stanow isko, w  którym  
udziela swojego poparcia szpitalowi 
w  jego konflikcie ż  NFZ.

T rzecią okazją do dyskusji o prob­
lem ach szpitala był punkt mówiący o 
zm ianach w  budżecie powiatu. Oka­
zało się, że powiat dość zręcznym  
m anew rem  finansowym w esprze 
lecznicę kw otą ok. 920 tys. zł. M ane­
w rem  tyleż zręcznym , co i m oże po­
żytecznym w  świetle inwestycyjnych 
potrzeb szpitala. Chociaż, jak zauwa­
żył dyrektor Bestwina, jes t to przy­
słowiowa kropla w  m orzu potrzeb 
inwestycyjnych, których niezbędny 
poziom szef lecznicy oszacował na 
kw otę 11 milionów złotych.

T a  kwestia, czyli problem  nie­
zbędnych szpitalowi inwestycji, dała 
asum pt do otwarcia kolejnego ob­
szaru sporów  i kontrowersji.

A  m y śm y  fe ż  uczyli się 
n a  d ru g q  z m ia n ę

Hasło do tego swoją wypowiedzią 
dał Jan  Konieczny, stawiając reto­

pień objęte zostaną 54 gimnazjalistki 
z drugich klas, czyli w  wieku 13 la t 
Radni już zatwierdzili przekazanie z 
budżetu na  ten  cel 55 tys. zł. Jedna 
szczepionka kosztuje 1500 zł, pierw­
szą jej dawkę gimnazjalistki otrzyma­
ją w m arcu, drugą miesiąc później, a 
ostatnią po pięciu miesiącach. -M u- 
sieliśmy podjąć bardzo trudną decy­
zję, kto zostanie zaszczepiony, bo dla 
wszystkich uczennic nie wystarczy pie­
niędzy -  tłumaczy M arianna Olejnik, 
sekretarz Urzędu Gminy w  Przyko­
nie. -Myślę, jestem nawet przekonana, 
że nie będzie to akcja jednorazowa. W  
przyszłym roku planujemy dalszą część 
szczepień -  zapowiada sekretarz.

Program  szczepień niestety nie 
zainteresował radnych z koalicji T S / 
R S  rządzącej Turkiem . Złożona pod­
czas lutowej sesji Rady Miejskiej pro­
pozycja Romualda Antosika, by prze­
znaczyć pieniądze z budżetu m iasta 
na profilaktyczne szczepienia dziew­
cząt przeciwko zakażeniu wirusem, 
wzbudziła wręcz gniew wielu miej­
skich rajców. Zwłaszcza, że dotyczyło 
to 100 tys. zł zawarowanych w  budże­

ryczne pytanie: -C zy m y m am y tylko 
sprawy szpitala zapominając jakby o 
problemach z  ja k im i od dawna bory­
ka się powiatowa oświata na pozio­
m ie średnim? G łośno zastanawiał 
się radny, przypominając o prze­
pełnionych klasach w turkowskich 
szkołach, jak i ich funkcjonowaniu 
na dwie zmiany. -Liceum, owszem 
pracuje na dwie zm iany, ale ucznio­
wie tylko ośmiu, na 42  oddziały w tej 
szkole, uczą się po południu. A le w  
jeszcze większym stopniu na zm iany w 
liceum uczono się przed 30  laty, kiedy 
ja  się w  nim  uczyłem -  oponował wi- 
cestarosta Krzysztof Kolenda. -Tego 
typu argumentacja, to zam iatanie  
problemów pod dywan. N ie  uspra­
wiedliwia nas fakt, że i m y uczyliśmy 
się kiedyś w tych samych warunkach. 
A  ponadto należy pamiętać, że na po­
południe chodzą dzieci słabsze i często 
z  rodzin m niej zamożnych. 1 za to są 
jakby karane nauką na drugą zm ianę  
- krytycznie oceniła wypowiedź Ko­
lendy radna Dzieciątkowska-Pieś- 
cik. M im o że w  imię tzw. świętego 
spokoju w  Radzie Powiatu debatę w 
tej sp raw ę  zam knął w  końcu prze­
wodniczący Roman Rybacki, to te­
m at szkolnictwa średniego, wydaje 
się na tyle ważny i palący, że winna 
m u zostać pośw ięcona jedna z  sesji. 
Tyle, że powinna zostać porządnie 
przygotowana zarówno przez kom ­
petentnych urzędników  starostw a i 
jednocześnie przez formacje będące 
w  opozycji. W  przeciwnym  razie za­
m iast merytorycznej debaty z sen­
sownymi konkluzjami skończy się 
festiwalem wzajem nych połajanek 
i pyskówek. Jak  to zazwyczaj w  Ra­
dzie Powiatu bywa.

cie na budow ę pom nika tura. Dysku­
sja na pseudonaukow ym  poziomie o 
skuteczności szczepionki spowodo­
wała, że rądny Antosik wycofał swój 
wniosek. -Przeraził m nie fakt, który 
spostrzegłem, że szczepionka, mająca 
uratować zdrowie i życie przyszłym 
matkom i żonom stała się powodem  
politycznych rozgrywek -  mówi radny 
o swojej decyzji.

-Bardzo bym chciała, żeby nasi sa­
morządowcy i władze Turku pomyślały 
o kobietach. Każdy z  radnych m a ko­
bietę w domu: matkę, żonę, córkę, sio­
strę, wnuczkę. In a  pewno nie chciałby, 
żeby ta straszliwa choroba ją  dotknęła 
-  przypomina Katarzyna Niemira, 
która w spom ina osobiste doświad­
czenie, na  szczęśliwie, z  dobrym  
zakończeniem. Stąd jej działalność 
w  ogólnopolskim Stowarzyszeniu 
„Kwiat kobiecości”. Jego celem, po­
dobnie jak amazonek, jest nie tylko 
promowanie profilaktyki, ale także 
udzielenie wsparcia, w  każdym aspek­
cie; medycznym, psychologicznym, 
kobietom, które zachorowały na  raka 
szyjki macicy. -Dlatego tak bardzo się

N a w e t M arc zew sk i 
ta k  sob ie  n ie  p o z w a la ł
Chociaż trzebaprzyznać, że nadzie­

je na poważniejszą debatę są  raczej 
iluzoryczne. Do takiego sceptycyzmu 
skłaniać może choćby podejście do 
kredytu w wysokości 10 min złotych z 
przeznaczeniem go na rem onty dróg 
i ulic powiatowych. A  przecież taki 
projekt uchwały w  sprawie wymaga­
nego przez banki zabezpieczenia go 
wekslem  in blanco mógłby stanowić 
przesłankę do poważniejszej dyskusji 
nad traktowaniem tej sprawy przez 
obecne władze powiatu. Zaraz miną 
dwa miesiące od decyzji o kredycie, a 
nadal nie wiadomo, które inwestycje 
drogowe i dlaczego mają z tych środ­
ków być sfinansowane. Co gorsza, 
poza hasłem , że drogi powiatowe są 
w  złym stanie całemu projektowi nie 
przyświeca żadna logika. W  każdym 
bądź razie nikt się do jakiejś logiki 
nie przyznaje. A  przecież wystarczy 
wziąć byle wniosek o środki unijne, 
aby zobaczyć jak szeroko i racjonal­
nie m usi być uzasadnione ubieganie 
się nawet o najdrobniejsza kwotę. 
Tym czasem  władze powiatu najpierw 
biorą 10 min zł, a  dopiero później wy­
jawią nam  łaskawie, na co i ile zosta­
nie wydane. Bez żadnej wcześniejszej 
koordynacji z władzami poszczegól­
nych gmin, bez oglądania się na ich 
możliwości i deklaracje, które wszak­
że związane są z uchwalonymi już na 
ten rok budżetami. Za całą argum en­
tację m uszą wystarczyć wszystkiego 
cztery linijki uzasadnienia. Za daleko 
mniej posunięte sobiepaństwo ekipy 
Marczewskiego, prawicowa opozycja 
pod przywództwem Wesołowskiego, 
demonstracyjnie opuszczała obrady 
Rady Miejskiej. A  przecież myśl o 
zaciąganiu 10 min zł kredytu takie­
m u M arczewskiemu nawet przez 
myśl nie p rzem knęła Tym czasem  
ekipa Bartosika robi bezczelny skok 
na kasę przy nieśmiałym jedynie po­
mrukiwaniu opozycji. No cóż, jaka 
władza, taka opozycja. Przynajmniej 
w  powiecie tureckim.

A ndrzej J a r e k

cieszę, że Przykona zdecydowała się 
na szczepienia swoich młodych miesz­
kanek. To ju ż  jest tak blisko od Turku 
-  mówi Niemira, mając wciąż nadzie­
ję, że wadze miasta zdecydują się sfi­
nansować z budżetu szczepienia dla 
dziew cząt Już ponad 30 samorządów 
w  Polsce podjęło się tego, są w śród 
nich tak duże jednostki, jak W arsza­
wa, Poznań, Łódź, Wrocław, ale też i 
mniejsze: powiat Żary w  Lubuskiem, 
gm ina D obrom ierz w  województwie 
dolnośląskim (licząca ok. 5500 miesz­
kańców), czy gm ina Puchaczów w  
województwie lubelskim (ok. 5000 
mieszkańców).

Sto tys. złotych pozwoliłoby na 
zaszczepienie 67 dziewcząt z 576 
turkowskich gimnazjalistek. Jak 
podaje „Gazeta W yborcza”, sondaż 
przeprowadzony na jej zlecenie w 
Trójmieście, jednoznacznie wskazu­
je, że program  szczepień przeciwko 
rakowi szyjki macicy, stanowi powód 
do zadowolenia dla aż 76 proc, miesz­
kańców.

Iw o n a  Ł ech tań sk a , 
Iw o n a  K ujaw a
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P o  d w ó c h  m ie s ią c a c h  o d  
u c h w a le n ia  b u d ż e tu  z o s ta ł  
o n  z  in ic ja ty w y  b u r m is tr z a  
w y w r ó c o n y  d o  g ó r y  n o g a m i.  
W p r o w a d z o n e  z m ia n y  ś w ia d ­
c z ą  o  z a g u b ie n iu  i s ą  d o w o ­
d e m  k o m p le tn e g o  o d e r w a n ia  
s i ę  o d  r z e c z y w is to ś c i .  B u r ­
m is tr z  n ic z y m  k ie r o w c a  b e z  
w y o b r a ź n i p r z e d  w e j ś c ie m  w  
o s tr y , o b lo d z o n y  z a k r ę t  r o z ­
p ę d z a  s a m o c h ó d  (w  ty m  w y ­
p a d k u  m ie j s k ie  w y d a tk i)  d o  
p r a w ie  m a k s y m a ln e j  p r ę d ­
k o ś c i .  C za p la  to  n ie  K u b ic a ,  
a  b u d ż e t  T u r k u , to  n ie  j e s t  
ja k a ś  w ir tu a ln a  gra  le c z  ja k  
n a jb a rd z ie j r z e c z y w is te  r e a lia  
w ie lu  ty s ię c y  tu r k o w ia n .

W  w ie lce  n iep ew n e j sy tu ac ji 
m a k ro e k o n o m ic z n e j, m o g ące j 
w  is to tn y  sp o s ó b  o d b ić  s ię  n a  
m ie js k ic h  fin a n sa c h , b u rm is trz  
n ie  s z u k a  o sz c z ę d n o śc i, a  w rę c z  
p rz e c iw n ie  k re u je  n o w e  w y d a tk i 
id ą c e  w  m ilio n y  z ło ty ch , k tó ry c h  
n ik t  w cześn ie j n ie  p lanow ał. 
Z d z isław  C zap la  n ie  p rz y jm u ­
je  do  w ia d o m o śc i z a g ro ż e n ia  
w  p o s ta c i e w e n tu a ln e j k o re k ty  
b u d ż e tu  p a ń s tw a , k tó r a  m o ż e  
w  is to tn y  s p o s ó b  w p ły n ąć  n a

Od czego oni są
W

 ka lendarzu  życia w spól­
n o t sam orządow ych 
gm iny  i pow iatu zbliża 
się czas podsum ow ania m inionego 

roku. P raw nie oznacza to przyjęcie 
p rzez  rady  spraw ozdań finanso­
w ych  z  w ykonania budżetów , i na  
tej podstaw ie udzielenie lub nie, 
o rganom  w ykonaw czym : w ójtom , 
burm istrzom  i zarządow i pow iatu 
skwitowania, czyli absolutorium . 
T o je s t d ob ra  okazja do wypełnie­
nia przez g azetę  lokalną misji edu ­
kacyjnej.

O bywatele-właściciele gm iny, 
jednocześn ie  pracodaw cy dla 
pracow ników  sam orządow ych i 
urzędników , pow inni w iedzieć za 
co im  płacą. W  T u rk u  i gm inach  
pow iatu, praw ie po dw udziestu  
latach  funkcjonow ania odrodzone­
go  sam orządu  tery torialnego, z tą  
w iedzą je s t n ie  najlepiej. T o  w ynik 
brylow ania w  przestrzen i publicz­
nej tak  zw anych sam orządow ców , 
przy  małej św iadom ości swej pozy­
cji i siły, suw erena  sam orządu  czyli 
obywateli. C zas najw yższy aby  
zm ienić tą  n ienorm alną sytuację. 
„Echo T u rk u ” w  in teresie  obywa­
teli, sw oich czytelników  sta ra  się 
upow szechniać podstaw y praw ne 
funkcjonow ania gm iny  i powiatu.

Zatem, od czego oni są? Przytacza­
m y z  ustaw  ustrojowych: gminnej 
i powiatowej, zadania jakie ustawo­
daw ca postawił tym  dw om  jednost­
kom  administracji samorządowej: 
Zakres działania i  zadania gm iny  
A r t  6 .  1. Do zakresu działania  
gm iny  należą wszystkie sprawy pub­
liczne o znaczeniu lokalnym, nieza- 
strzeżone ustaw am i na  rzecz innych 
podmiotów.
2. Jeżeli ustawy n ie  stanowią ina­
czej, rozstrzyganie w sprawach, o

Turek na zakręcie

Nieodpowiedzialna 
polityka burmistrza

w pływ y z  p o d a tk ó w  do  m ie jsk ie j 
k a sy . M ów iąc  w p ro s t  -  d o c h o d y  
m ia s ta  m o g ą  b y ć  m n ie js z e  od  
z a k ła d a n y c h . B u rm is trz  z a m ia s t 
s z u k a ć  w  ta k ie j sy tu ac ji o sz c z ę d ­
n o śc i, s z a s ta  p ie n ię d z m i n a  
p raw o  i lew o , z ad łu ż a jąc  co ra z  
b a rd z ie j m ia s to . C zy  ta k  p o s tę ­
p u je  o d p o w ied z ia ln y  i ro z s ą d n y  
g o sp o d a rz ?

A  co b ędz ie  jeśli b u rm is trz  
pozaw iera um ow y n a  now e inw e­
stycje, a w  drugiej połow ie ro k u  
drastyczn ie  zm niejszą się  wpływy 
do k a sy  m iejskiej i zab rakn ie  po 
p ro s tu  k asy  n a  ich  dokończenie . 
Kto w ów czas zapłaci k a ry  za nie­
do trzym anie  u m ó w  -  lokalna sfera  
budżetow a czyli u rzędn icy  i na­
uczyciele? N o chyba, że  Zdzisław  
C zapla zadeklaru je , iż to  on  z w łas­
nej k ieszen i wyłoży k asę . W  końcu  
n a  b ied n eg o  n ie  trafiło, p re ten d u je  
p rzecież  do  m iana  najdroższego  
b u rm is trza  w  W ielkopolsce.

których m ow a w ust. 1, należy do 
gm iny.
A r t  7 .  1. Zaspokajanie zbiorowych 
potrzeb wspólnoty należy do zadań  
własnych gm iny. W  szczególności za­
dania  w łasne obejmują sprawy:
1) ładu przestrzennego, gospodarki 
nieruchomościam i, ochrony środo­
wiska i przyrody oraz gospodarki 
wodnej,
2 )  gm innych dróg, ulic, mostów, 
placów oraz organizacji ruchu dro­
gowego,
3 ) wodociągów i zaopatrzenia  
w  wodę, kanalizacji, usuw ania i 
oczyszczania ścieków kom unalnych, 
utrzym ania  czystości i  porządku  
oraz urządzeń sanitarnych, wysy­
pisk i unieszkodliw iania odpadów  
kom unalnych, zaopatrzenia w  ener­
gię elektryczną i cieplną oraz gaz,
4 )  lokalnego transportu  zbioro­
wego,
5) ochrony zdrowia,
6) pom ocy społecznej, w  tym ośrod­
ków  i zakładów opiekuńczych,
7) gm innego budownictwa miesz­
kaniowego,
8 ) edukacji publicznej,
9) kultury, w  tym bibliotek g m in ­

nych i innych instytucji kultury oraz 
ochrony zabytków i opieki na d  zabyt­
kam i,
10) kultury jizycznej i turystyki, w  
tym  terenów rekreacyjnych i urzą­
dzeń sportowych,
11) targowisk i  ha l targowych,
12) zieleni g m in n e j i zadrzewień,
13) cm entarzy gm innych,
14) porządku publicznego i bezpie­
czeństwa obywateli oraz ochrony 
przeciwpożarowej i przeciwpowo­
dziowej, w  tym  wyposażenia i utrzy­
m a n ia  gm innego m agazynu prze­
ciwpowodziowego,
15) utrzym ania  gm innych obiektów

S ytuacja  je s t  n iezw yk le  pow aż­
na. U w ażam , że  tzw . w o ln e  ś ro d ­
k i z  2008 ro k u  na leża ło  p rzezn a ­
czyć p rzyna jm n ie j n a  częśc io w e 
zm n ie jszen ie  deficy tu  b u d że tu . 
N a to m ia s t C zap la  zw ięk sza  defi­
cy t z 7 m in  d o  11 m in . T u  m ię ­
dzy  n am i is tn ie je  fu n d am en ta ln y  
sp ó r , czy  p o litykę  g o sp o d a rc z ą  
(tak że  sa m o rz ą d u ) o p ie ra ć  n a  
o rien tac ji popytow ej, czy  poda- 
żow ej. C zy n ie  b a c z ą c  n a  rea lia  
na leży  zw iększać  w y d a tk i i dalej 
zad łu żać  m ias to , czy  w  o b ecn e j 
sy tuac ji n a leż y  b y ć  odpow iedz ia l­
n y m  i sz u k a ć  o szczęd n o śc i. I 
ch o c ia ż  z a rzu cam  b u rm is trzo w i 
n ieo d p o w ied z ia ln o ść , to  z je d n y m  
m u sz ę  s ię  z  n im  zgodz ić . W  k o n ­
te k ś c ie  fu n d a m e n ta ln y c h  decyzji 
o c ię ż a rze  g a tu n k o w y m  id ący m  
w  m iliony  z ło ty ch , sp ro w ad zan ie  
i p rzed s taw ian ie  o s ta tn ic h  zm ian  
w  b u d ż e c ie  a k u ra t  jak o  w y b ó r po ­
m ięd zy  p o m n ik ie m  tu ra  a  je d n ą

i urządzeń użyteczności publicznej 
oraz obiektów administracyjnych,
16) polityki prorodzinnej, w  tym  za­
pew nienia kobietom w ciąży opieki 
socjalnej, m edycznej i prawnej,
17) wspierania i upowszechniania  
idei samorządowej,
18) prom ocji gm iny,
19) współpracy z  organizacjam i po­
zarządowymi,
2 0 ) współpracy ze społecznościami 
lokalnym i i  regionalnym i innych 
państw.
Z akres d z ia ła n ia  i zad an ia  p o ­
w iatu
A r t  4 .  1. Pow iat wykonuje okre­
ślone ustaw am i zadania  publiczne 
o charakterze ponadgm innym  w  
zakresie:
1) edukacji publicznej,
2 )  prom ocji i  ochrony zdrowia,
3 ) pomocy społecznej,
4 ) polityki prorodzinnej,
5 ) w sp ieran ia  osób niepełno­
spraw nych,
6) transportu zbiorowego i dróg 
publicznych,
7) kultury oraz ochrony zabytków i 
opieki nad  zabytkami,
8 ) kultury fizycznej i  turystyki,
9 ) geodezji, kartografii i  katastru,
10) gospodarki nieruchomościami,
11) adm inistracji architektoniczno- 
budowlanej,
12) gospodarki wodnej,
13) ochrony środowiska i przyrody,
14) rolnictwa, leśnictwa i rybactwa 
śródlądowego,
15) porządku publicznego i bezpie­
czeństwa obywateli,
16) ochrony przeciwpowodziowej, 
w tym wyposażenia i  utrzym ania  
powiatowego m agazynu przeciwpo­
wodziowego, przeciwpożarowej i za­
pobiegania innym  nadzwyczajnym  
zagrożeniom życia i zdrowia ludzi

ze  szczep io n ek  (100 ty s . z ł), trą c i 
d e m a g o g ią  i ta n im  p o p u lizm em  
ro d e m  z S am o o b ro n y . A  tak ie  
g ło sy  n ie s te ty  dało  s ię  s łyszeć .

Ż eb y  n ie  by ło  n ie d o m ó w ie ń  
-  uw ażam , ż e  m ia s to  po w in n o  
rozw aży ć  sf in a n so w a n ie  z a k u ­
pu  sz c z e p io n k i p rzec iw  rak o w i 
szy jk i m ac icy . D ziw ię  s ię  je d n a k  
p rz y  okazji p a n u  ra d n e m u  Z b i­
gn iew o w i W o d z iń sk ie m u , k tó ry  
n a  se s ji p u b lic z n ie  s tw ie rd z ił, że  
ju ż  dw a la ta  te m u  z g ła sz a ł ta k ą  
in ic ja tyw ę b u rm is trz o w i. D o k ­
to rz e  - p rz e z  s z e ś ć  la t w  c ie m n o  
w sp ie ra  p a n  b u rm is trz a . W b re w  
sw o im  p o g lą d o m  i b a rd z o  c z ę ­
sto  w b re w  z d ro w e m u  ro z s ą d k o ­
w i g ło s u je  p a n  ta k  ja k  Z. C zap la  
n a k a ż e , n ie  m o g ą c  o d  d w ó ch  
la t sw o ich  s łu sz n y c h  p o m y s łó w  
p rze fo rso w ać?  N ie  c h c e  m i s ię  
w ie rzy ć , b y  cz ło w iek  ta k  n ieza ­
le żn y  i o tak ie j pozyc ji n ie  d o ­
s trz e g a ł, ż e  d a ł s ię  sp ro w ad z ić

oraz środowiska,
17) przeciwdziałania bezrobociu 
oraz aktywizacji lokalnego rynku  
pracy,
18) ochrony praw  konsum enta,
19) u trzym a n ia  pow iatow ych  
obiektów  i urządzeń  użyteczności 
p u b liczne j oraz obiektów  a d m in i­
stracyjnych,
2 0 ) obronności,
2 1 ) prom ocji powiatu,
2 2 ) współpracy z  organizacjam i po­
zarządowymi.
2. Der za d a ń  pub licznych  p o w ia ­
tu  na leży  ró w n ież  za p ew n ien ie  
w ykonyw an ia  określonych w  
ustaw ach  za d a ń  i ko m p e ten c ji 
k ie ro w n ikó w  pow ia tow ych  służb, 
in spekc ji i straży.
3. Ustawy mogą określać inne zada­
nia  powiatu.
4. Ustawy mogą określać niektóre 
sprawy należące do zakresu działa- 
n ia  pow iatu  jako  zadania  z  zakresu  
adm inistracji rządowej, wykonywa­
ne przez powiat.
5. Pow iat na  uzasadniony wniosek 
zainteresowanej gm iny  przekazuje 
je j zadania  z  zakresu swojej właści­
wości na  w arunkach ustalonych w  
porozum ieniu.
6. Z adan ia  pow iatu  nie mogą naru­
szać zakresu działania gm in.
Jak  w idać z  przytoczonych prze­
pisów  praw a: „zaspokojenie zbio­
row ych po trzeb  w spólnoty” po­
w inno być m otyw em  przew odnim  
działania w ynajętych do realizacji 
zadań  gm iny  pracow ników , w  tym  
liderów: wójtów, burm istrzów , sta­
rosty. Za to  ich  oceniam y. Za to im  
płacim y. O dpow iadają za to  w  na­
szym  im ieniu rady  gm in  i powiatu. 
Czy tak  będzie? P okażą zbliżające 
się  sesje  absolutoryjne.

O byw atel L eszek  G rzelak

do  ro li b e z m y ś ln e j m a r io n e tk i. 
D la c z e g o  burmistrz

n ie  d o trzy m u je  s ło w a
W  u b ieg ły m  ro k u  N ajw yższa 

Izb a  K on tro li d o k o n a ła  dw óch  
k o n tro li w  u rz ę d z ie  m iejsk im . 
W io sn ą  p rzep ro w ad zo n o  k o n ­
tro lę  g o sp o d a ro w a n ia  lo ka lam i 
uży tkow ym i. W  jej w y n ik u  dow ie­
d z ie liśm y  się , ż e  w  u rzęd z ie  n ie  
d y sp o n o w an o  p e łn y m i d an y m i o 
s ta n ie  m a ją tk u  k o m u n a ln eg o . W  
in fo rm ac ji z  k o n tro li m o żn a  p rz e ­
czy tać , że  n ie  zo s ta ł zab ezp ieczo ­
n y  in te re s  p raw n y  i ek o n o m iczn y  
w  u m o w ach  o za rząd zan ie  i ad ­
m in is tro w an ie  k o m u n a ln y m  za­
so b e m  uży tkow ym . U m ow y n ie  
zaw iera ły  zap isów  d o ty czący ch  
w a ru n k ó w  p rz e d te rm in o w e g o  
ich  rozw iązan ia  m .in . z  p rzyczyn  
le żą cy ch  po  s tro n ie  z a rząd cy  
o raz  m ożliw ość  d o ch o d z e n ia  k a r  
u m o w n y ch . N IK  o cen ił n eg a ty w ­
n ie  po d  w zg lęd em  le g a ln o śc i i 
n ie g o sp o d a rn o śc i n iezabezp ie - 
czen ie  w  pe łn i in te re su  g m in y  
p rzy  zaw ie ran iu  i rea lizac ji u m ó w  
n a jm u  i dzierżaw y .

J e s ie n ią  sk o n tro lo w an y  zo sta ł 
p ro c e s  b u d o w y  h a li w idow isko ­
w o-sportow ej. I w b rew  te m u  co 
m ów ił b u rm is trz  n ie k tó re  zap i­
sy  z  p ro to k o łu  p o k o n tro ln eg o  
są  sza len ie  n iep o k o jące . Bo co 
sąd z ić  o tym , że  b u rm is trz  b ez  
p isem n e j u m o w y  z leca ł o p raco ­
w an ie  d o k u m en tac ji o w a rto śc i 
d z ie s ią te k  ty s ięcy  z ło tych? N IK  
jak o  n ie g o s p o d a rn e  o cen ił nie- 
na liczen ie  je d n e m u  z w ykonaw ­
ców  k a r  u m o w n y ch  w  w y so k o śc i 
17 ty s ięcy  z ło tych . T u re k  to  n ie  
je s t  p ry w a tn y  fo lw ark  Z dzisław a 
C zapli -  p am ię ta jm y  o tym . P la­
n o w an ie  sfin an so w an ia  ro b ó t w y­
k o ń czen io w y ch  N IK  o cen ił jak o  
n ie rac jo n a ln e . Tako sk a n d a l n a le ­
ży  o k re ś lić  sy tuac ję , w  k tó re j ra d ­
n y m  w  sp o só b  n ie rz e te ln y  p rzed - 
staw ian o  in fo rm ac ję , d o ty czącą
łączn y ch  n ak ład ó w  n iez b ę d n y c h
do  te rm in o w e g o  z a k o ń czen ia  b u ­
dow y hali.

W  św ie tle  p o w yższych  in fo r­
m acji z  k o n tro li N IK  p rz e s ta je  
dziw ić d laczeg o  ek ip a  b u rm is trz a  
C zapli n ie  d o p u szcza  opozycji do  
p ra c  w  k o m isji rew izy jnej. W arto  
tu ta j p rzy p o m n ieć , co  pu b liczn ie  
m ów ił w  p a ź d z ie rn ik u  2002 r. 
ó w czesn y  k a n d y d a t n a  b u rm i­
s trz a  Z dzisław  C zapla: W  k aż ­
d y m  sy s te m ie  d em o k ra ty czn y m  
je s t  w ażne  m ie jsce  d la  opozycji. 
O pozycja  n ie c h  p a trzy  c iąg le  n a  
rę c e . J e s t  ta k ie  p o w ied zen ie , że  
w ładza  d ep raw u je , a  w ładza  a b ­
so lu tn a  d ep raw u je  a b so lu tn ie .. .  
O d  zw ycięzców  b ę d z ie  zależało  
czy  k ie ru jąc  s ię  z a c h ła n n o śc ią  i 
k ró tk o w z ro c z n o śc ią  s tw ie rd zą , 
ż e  zw ycięzca  b ie rz e  w szy stk o , 
czy  pó jd ą  n a  w sp ó łp racę  i w sp ó ł­
dz ia łan ie  (E ch o  T u rk u  n r  43 
(458) z  d n ia  23.10.2002 r.) J u ż  po 
w y b o rze  n a  fu n k c ję  b u rm is trz a , 
z  re lac ji p ie rw sze j k o n fe ren c ji 
p raso w ej m o g liśm y  p rzeczy tać  
„B u rm is trz  zapow iedzia ł o d d an ie  
funkc ji p rzew o d n icząceg o  k o m i­
sji rew izy jnej p rzedstaw ic ie low i 
opozycji” (E ch o  T u rk u  n r  45 
(460) z d n ia  6 .11.2002 r.).

P an ie  B u rm is trz u  d laczeg o  
P an  n ie  d o trzy m u je  słow a? C zyż­
b y  obaw iał s ię  P an , ż ę  je szcze  
in n e  sp raw y  m o g ą  u jrzeć  św iatło  
d z ien n e?

D a r iu sz  M łyn arczyk
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Wilk morski -  Edmund Pawłowski. Wspomnienie

Kochał morze i kobiety
E

d m u n d  P aw łow sk i u ro d z ił 

s ię  7 p aźd z ie rn ik a  1908 
ro k u  w  D o b re j. T a m  też  
poszed ł do  S zko ły  P o w szech n e j. 

N aukę  k o n ty n u o w a ł w  tu rkow - 
sk im  G im nazjum . Ja k o  ch ło p iec , 
a  później m ło d z ien iec  fascynow ał 
się lite ra tu rą  p rzygodow ą.

S zczegó ln ie  p rzy p ad ły  m u  do 
g u s tu  pow ieśc i m a ry n is ty czn e  
tak ich  au to ró w  ja k  Jo s e p h  C on­
rad  K orzen iow sk i, J a c k  L ondon  
i Ju liu sz  V e m e . C zy ta jąc  m arzył,' 
aby  zo s tać  p raw dziw ym  w ilk iem  
m orsk im . P o  u k o ń c z e n iu  G im ­
nazjum , p rzen ió s ł s ię  w  p o szu ­
kiw aniu  p racy  do  Łodzi. T a m  
o trzym ał p o sa d ę  m ło d szeg o  
u rzęd n ik a  PKP. N ie  zag rza ł tam  
d ługo m iejsca . P ra g n ie n ie  w iel­
kiej p rzy g o d y  by ło  s iln ie jsze  niż 
ciepła, p ań stw o w a  p o sa d k a . W  
1928 ro k u  p o stan o w ił sw oje  dal­
sze  życie  zw iązać z M a ry n a rk ą  
W ojenną. O ch o tn iczo  zg ło s ił s ię  
do p u n k tu  w e rb u n k o w eg o . O d 
tej p o ry  je g o  życie  s ta ło  s ię  n ie ­
rozerw aln ie  zw iązane  ze  s łu żb ą  
P o lsce  n a  m o rzu . Ja k o  p rzysz ły  

o p e ra to r łącznośc i, p o cząw szy  o d  
kw ietn ia  1929 ro k u  p rzech o d z i 

sz e re g  szk o leń  n a  ró ż n e g o  ty p u  
o k rę tach . R ozpoczął je  o d  „B ałty ­
k u ” -  o k rę tu  szk o ln eg o  M a ry n a r­
ki W ojenne j. Sw oje u m ie ję tn o śc i 
d o skona lił n a  to rp e d o w c u  „Ś lą­
zak”, b y  w  k o ń c u  tra fić  n a  p o k ład  
-.B łyskaw icy” - n a jn o w o cześ­
n ie jszego  w ów czas p o lsk ieg o  
n iszczyciela . Był cz ło n k iem  jeg o  
p ierw szej załog i, k tó ra  w  1937 
ro k u  p rzy p ro w ad z iła  g o  z A nglii 
do p o rtu  w o jen n eg o  w  G dyni.

O d 3 w rześn ia  1939 ro k u  tj. dn ia  
ew akuacji jed n o s tek  bojow ych 
Polskiej M arynark i W ojennej w  
Anglii, O RP „B łyskaw ica”, a  w raz 
z nią E d m u n d  Paw łow ski, roz­
poczęła służbę  w  P o lsk ich  siłach  
Z brojnych n a  zachodzie  p o d  do­
w ództw em  brytyjskim . B rał udział 
w  w ielu operacjach  m orsk ich , z 
k tó rych  najw ażniejszą by ła  b itw a 
o N arw ik. W  la tach  1941-1942 
eskortow ał konw oje pom iędzy  
S tanam i Z jednoczonym i, a  W ielką 
B rytanią. W  1943 ro k u  E d m u n d  
Paw łow ski p rzen iesiony  zostaje 
na  k rążow nik  O R P D ragon , k tó ry  
w  1944 ro k u  stanow i część  e sk o r­
ty  konw ojów  do  M u rm ań sk a  w  
Zw iązku Sow ieckim .

W  d n iu  8 lipca  1944 ro k u  p o d ­
czas  o p e rac ji d e sa n tu  a lian tów  
w  N o rm an d ii, O R P  „ D ra g o n ” 
zo sta je  s to rp ed o w an y  i za to p io ­
ny. E d m u n d  P aw łow sk i by ł je d ­
n y m  z czę śc i cz ło n k ó w  załogi, 
k tó re m u  ud a ło  s ię  u ra to w ać . Po  
k ró tk im  o d p o czy n k u , zo s ta je  w 
p aźd z ie rn ik u  1944 ro k u , z a o k rę ­
tow any  n a  k rążo w n ik  O R P  C on­
rad . P o zo sta je  n a  n im  do  połow y 
1946 ro k u . P o m im o  s łu żb y  n a  
w ielu  o k rę ta c h  w o jen n y ch , jeg o  
u k o c h a n y m  (co w ie lo k ro tn ie  
p o d k re ś la ł)  b y ła  „B ły sk aw ica”. 
O b e c n ie  te n  o k rę t  m u z e u m  cu ­
m u je  w  g d y ń sk im  p o rc ie  p rzy  
S k w erze  K ościu szk i.

Po  rozw iązan iu  P o lsk ic h  Sił 
Z b ro jn y ch  n a  Z ach o d z ie  w  1948 
ro k u , p o d e jm u je  p ra c ę  w  Bry-

W  marcu mija ósma rocznica śmierci Edmunda Pawłowskiego, który spełnił swoje dzie­
cięce marzenie, zostania marynarzem. Od 1 9 2 9  do 1 9 4 8  roku służył na wielu polskich 
okrętach wojennych. Brał udział w  bitw ie o Narw ik i konwojach do M urm ańska. Podczas 
desantu aliantów  w  Normandii, jego okręt zostaje zatopiony. Po wojnie służył w  Brytyjskiej 
M arynarce Handlowej. Do Polski powrócił w  1 9 8 9  roku.

E d m u n d  P aw łow sk i ja k o  m iody  m a ry n a rz . P a n  P aw łow sk i w  podeszłym  ju ż  \j ie k u .

E d m u n d  P aw łow sk i (d ru g i z p ra w e j)  podczas sp o tk a n ia  z ko legam i n a  „B łyskaw icy” .

ty jsk ie j M a ry n a rc e  H andlow ej. 
Po  k ilk u  la ta c h  o s ia d a  n a  sta łe  
w  G lasg o w  w  Szkocji. P o  b lisk o  
50-latach  p o b y tu  n a  obczyźn ie , 
zdecy d o w ał s ię  w  1989 ro k u  p o ­
w ró c ić  do  P o lsk i. P rzez  d z ie s ięć  
la t m ie szk a ł w  K aliszu  częs to  
odw iedza jąc  ro d z in n ą  D o b rę . R e­
g u la rn ie  w y jeżdżał te ż  do  G dyni, 
g d z ie  n a  p o k ład z ie  „B łyskaw icy” 
sp o ty k a ł s ię  ze  sw oim i żyjącym i 
k o le g a m i z  załog i. C zęs to  pow ta­
rzał, ż e  m a  dw ie  m iłośc i: m o rze  
i k o b ie ty . Z m arł 17 m a rc a  2001 
ro k u . P o ch o w an y  zo s ta ł n a  do- 
b rs k im  c m e n ta rz u  p ara fia lnym  
w śró d  sw o ich  b lisk ich .

E d m u n d  P aw łow sk i h o n o ­
ro w an y  by ł w ie lo m a  p o lsk im i i 
b ry ty jsk im i o d zn aczen iam i. B yły 
w śró d  n ich  m ięd zy  innym i: K rzyż 
W aleczn y ch , b rązo w y  K rzyż Za­
sług i z M ieczam i, M ed a l M o r­
sk i, M ed a l Z w ycięstw a i W o ln o ­
śc i -  p o lsk ie , G w iazda W ojny  
1939 /1945 , G w iazda A tlan tyku , 
G w iazda A fryki -  b ry ty jsk ie .

A n d rzej R . T yczyn o

Władysławów z pomocą

Chorego wiodaize gminy Wła­
dysławów postanowili wspo­
móc turkowski szpital. Wójt 
Krzysztof Zając przywiózł dary 
żywnościowe oraz życzenia 
dla całego personelu medycz­
nego, które przyjął dyrektor 
placówki, Krzysztof Bestwina.

D zień C horego  został u stano­
w iony przez  papieża Jan a  Paw ła II, 
13 m aja 1992 roku . A by upam ięt­
n ić św ięto i pom óc ludziom  cho­
rym  z te ren u  pow iatu tu reck iego  
w ójt gm iny  W ładysław ów  przeka­
zał żyw ność lecznicy w  T u rk u . W  
paczkach znalazło sie m iędzy in­
nym i 240 k ilogram ów  m akaronu , 
180 kilogram ów  sera , 216 litrów

Z a  p rzyw iez ione  a r ty k u ły  pod z ięk o w ał d y re k to r  tu rk o w sk ieg o  
szp ita la  K rz y sz to f  B estw ina.

napoju cytrynow ego. P racow nicy 
szpitala n ie  kryli zadow olenia z  
otrzym anej pom ocy i serdeczn ie  
podziękow ali za  w sparcie.

T en  g e s t gm ina  W ładysławów 
m ogła w ykonać dzięki kilkuletniej 
już w spółpracy z  K onińskim  Ban­
k iem  Żywności, k tó ry  od  2004 roku

ŚLĄZA K , to rp ed o w iec  otrzy­
m any w 1920 roku w wyniku po­
działu floty niem ieckiej przez pań ­
stw a enten ty .

BŁY SK A W IC A, poi. okręt, 
niszczyciel zbud. 1 9 3 5 -3 6  w W. 
Brytanii; od 1937 w służbie Pol. 
M arynarki W ojennej; 30 VIII1939 
skierow any przez dow ództw o 
Floty do  W. Brytanii; uczestniczył 
w w ielu operacjach  w ojennych, 
m .in. 1940 w Norwegii, w  ew a­
kuacji Dunkierki, 1942 w konw o­
jach  na O. A tlantyckim  i osłon ie  
d e san tu  a lian tów  w pn. Afryce, 
1944 w inwazji na N orm andię 
(9 czerw ca b itw a pod O uessan t, 
ang. U shant); 1947 pow rócił do 
kraju; po w ycofaniu ze służby 
okrę t-m uzeum .

NARWIK, Narvik, m. w pn. 
Norwegii, w  okręgu N ordland, 
nad O fotfjorden (M. Norweskie). 
Założony 1887. — 14 tys. mieszk. 
(2002). W II w ojnie świat. 9 IV 
1940 zajęty przez Niemców; IV—VI 
rejon walk wojsk norw. i od 14 IV 
alianckiego korpusu ekspedycyj­
nego (w jego składzie Sam odzielna 
Brygada Strzelców Podhalańskich 
pod dow ództw em  gen. Z. Szyszko- 
Bohusza); 2 7 -2 8  V odbicie m iasta, 
3 -8  VI ew akuacja; w  w alkach mor. 
w  rejonie Narwika udział poi. nisz­
czycieli: Grom u (zatopiony), Burzy 
i Błyskawicy oraz statków  pasa­
żerskich jako transportow ców  
wojska. Ważny, nie zam arzający 
p o rt wywozu szwedz. rud żela­
za z pobliskich okręgów  Kiruna i 
Gallivare; przem ysł m etal., rybny, 
stocznia rem ontow a

D R A G O N , krążownik, w szedł 
do służby w  styczniu 1943 roku. 
460 członków załogi. Trafiony 
przez to rp e d ę  8 lipca 1944. Użyty 
do budow y falochronu sztuczne­
go portu  koło Caen.

C O N R A D , krążownik, na­
stępca  Dragona, rozpoczął służbę 
w październiku 1944 roku. Zwró­
cony brytyjskiej m arynarce w o­
jennej w e w rześniu 1946 roku.

niesie pom oc żywnościową tam tej­
szym  m ieszkańcom . W  ubiegłym  
roku  gm ina otrzym ała z  konińskiej 
instytucji ponad 17 ton różnego ro ­
dzaju żywności. -Zrobiliśm y to by 
zachęcić pozostałe gm iny  do pomocy 
naszemu szpitalowi -  twierdzi wójt 
Krzysztof Zając. b oxa

] T o  n rz y p o to w a n ie  w  cnm na7 in m lir-z tn r .....—: ............ ........\
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Władysławów -  kraina w ie lk ie ! szczęśliwości

Czy starosta jest 
szalonym człowiekiem?

Prawie sześć godzin trwała ubiegłotygodniowa sesja Rady Gminy Władysławów. Rajcy spot­
kali się pierwszy raz w  tym roku i pewnie dlatego mieli sobie tak  dużo do powiedzenia. Poza 
tem atam i obecnymi na każdym spotkaniu, takim  jak  drogi, chodniki i oświetlenie, rozmawiali 
o zbliżającym się wielkimi krokami kryzysie i rosnącym bezrobociu. Nie mało czasu zajął także  
specjalny gość obrad, którym byłturkowski starosta, Ryszard Bartosik. Do niego także obecni 
podczas sesji mieli wiele pytań. Najważniejszymi były te  dotyczące obaw przejęcia pogotowia 
ratunkowego w  Turku przez Konin. Padł nawet pomysł by utworzyć we Władysławowie tzw. 
podstację, w  której stacjonowałaby karetka i ratownicy. Niestety nikt z obecnych na sali wło­
darzy, łącznie ze starostą, nie wytłumaczył zaniepokojonym mieszkańcom gminy, że nawet jeśli 
ta k  się stanie, nie zagrozi to  ich życiu i zdrowiu i żadna podstacja nie będzie konieczna.

Jeszcze mieszkańcy Turku nie mieli okazji nacieszyć się 
powstającym na Osiedlu Wyzwolenia pomnikiem tura, a 
już pojawiły się informacje o mogącym się pojawić w cen­
trum Dobrej wizerunku barana. Czy zatem  w krótce każda 
gmina w  powiecie będzie miała swojego złotego cielca?

W centrum Dobrej 
stanie pomnik...

barana?
Środowe (18 lutego) obrady roz­

poczęły się od wystąpienia starosty 
Ryszarda Bartosika, który odwiedził 
W ładysławów, gdyż, jak  sam  odważ­
nie powiedział, dzięki pytaniom  i 
uw agom  tam tejszych radnych m oże 
usłyszeć, co sądzą oni na tem at pra­
cy sam orządu lokalnego.

Droga za  je d e n  uśm iech
Radnych bardzo zainteresował 

w ątek dotyczący infrastruktury 
drogowej. -M a m y  trzysta pięćdzie­
siąt kilometrów dróg powiatowych, 
w większości nie remontowanych od 
kiedy powstały. Potrzeby są ogromne 
a środków wewnętrznych jest niewie­
le dlatego wspomagamy się kredytem
-  wyjaśniał starosta. Gdy tylko skoń­
czył władysławowscy radni zasypali 
go pytaniami. Oczywiście bardzo 
interesow ały ich drogi, m iędzy in­
nym i te  w  Russocicach, w  Chylinie, 
w  Jabłonnie oraz pom iędzy Chrząb- 
licami a Polichnem . -Pytam y o dro­
g i bo są w bardzo złym stanie więc 
to nurtuje nas najbardziej -  mówił 
radny Ryszard W ypych. N iestety za­
interesow ani nie otrzymali żadnych 
konkretnych  odpowiedzi. Starosta 
powiedział jedynie, że dopóki nie 
m a zabezpieczonych pieniędzy nic 
nie m oże obiecać: -N ie  wyobrażam  
sobie, by odpowiedzialni radni dzielili 
skórę na niedźwiedziu -  skwitował. 
T o się jednak rajcom  nie spodobało i 
kilka razy starali się wym usić na sta­
roście odpowiedź, czy w  takim  razie 
choć część kredytow ych pieniędzy 
trafi na  te ren  W ładysławowa. -W i­
dzę, że w starostwie dzieją się dziwne 
rzeczy, jest ono wyrodnym ojcem dla 
swoich gm in. N owe drogi dostaną ci, 
którzy będą się ładniej uśmiechać?
-  grzm iał radny W ypych.

W ład za  nie w yjaśnia, 
a  straszy

W ażnym tem atem  poruszonym  
ze starostą był turkowski szpital. 
W edług Ryszarda Bartosika sytuacja 
tam  jest „unormowana”. -Jest on do­
brze zarządzany, w ubiegłym roku przy­
niósł zysk. Wystąpił jednak problem z  
pogotowiem ratunkowym -  doda! 
Przystąpienie Wojewódzkiej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego do przetar­
gu, organizowanego przez NFZ na 
obsługę ratownictwa medycznego, 
bardzo zaniepokoiło mieszkańców. 
Nie bardzo mogli zrozum ieć z  czym 
wiąże się dla nich ewentualne prze­
jęcie bukow skiego pogotowia przez 
jednostkę z  Konina. W  ich wypowie­
dziach słychać było obawę o zdrowie 
i życie. Zaczęli porównywać odległo­
ści ze swoich miejsc zamieszkania 
do Konina i do T urku oraz czas jaki 
będą musieli teraz czekać na wezwa­
ną  pomoc. Padły naw et propozycje 
przeprowadzenia referendum  w  tej 
sprawie! Niestety, nikt nie wypro­
wadził ich z  błędu i nie zapewnił, że 
niezależnie od zarządzającego pogo­

towiem ich droga do szpitala się nie 
wydłuży (o pogotowiu ratunkowym 
piszemy więcej w  oddzielnym artyku­
le na str. 3)

W krainie w ielkiej 
szczęśliwości b ę d q  

usypiać psy
Po dość długiej dyskusji radni 

przeszli do porządku obrad. Wójt, 
Krzysztof Zając podczas sprawozda­
nia z ostatnich dw óch m iesięcy m ó­
wił o przeprowadzanych w  gm inie 
napraw ach i drobnych rem ontach, 
rozdanych stypendiach i podpisa­
nych um owach. Powrócił także do 
kilku tem atów , k tóre  od lat są tam  
aktualne: odzyskanie przez Włady­
sławów praw  m iejskich czy renow a­
cji dw orku w  Chylinie. W szystkie 
te  nowinki i planow ane inwestycje 
skwitował jednym  zdaniem  Ryszard 
W ypych: -W ładysławów to kraina  
wielkiej szczęśliwości.

W  wolnym punkcie sesji, kiedy 
radni mogli zgłaszać w łasne wnioski i 
zapytania zainteresowali się co urząd 
m a w  planach, by zapobiec kryzysowi 
gospodarczem u oraz, czy jest możli­
w ość obniżenia podatków w  gminie, 
tak  choćby, jak  to zrobiono w  Przy­
konie. -M iędzy naszymi gm inam i jest 
duża różnica. W  Przykonie jest więcej 
dobrych ziem, a  co za tym idzie wię­
cej mieszkańców płaci podatki, u nas 
wielu rolników ich nie płaci -  wyjaśr 
niał wójt Zając. Przypomniał także, że 
Władysławów jako jedyna gm ina w  
powiecie turkow słam  nie wprowadzi­
ła podatku za mieszkanie.

Jednym  z kolejnych punktów 
sesji było głosowanie nad zmiana­
m i budżetu gm iny na rok 2009. Za­
twierdzono w śród nich dość drobne 
poprawki, dotyczące m iędzy innymi 
pieniędzy na nową centralę telefo­
niczną. Po kilkugodzinnych dysku­
sjach władyslawowska sesja w  końcu 
nabrała tem pa. Sprawnie głosowano 
nad kolejnymi uchwałami, planami 
pracy rady i poszczególnych komisji 
oraz ich składem. Radni podjęli także 
uchwałę w  sprawie regulam inu okre­
ślającego wysokość i warunki wypła­
cania niektórych składników wyna­
grodzeń dla nauczycieli. N a chwilę 
zatrzymali się nad statutem  „Związku 
Gmin Powiatu Tureckiego”, do k tó­
rego Władysławów należy. -Zasta­
naw iam  się czy m y tylko płacimy do 
kasy tego związku, czy coś z  tego m am y  
-  mówił radny Stasikowski. -N a  rade  
nic nie płacimy a członkostwo pozwoli 
nam  na wspólne składanie wniosków, 
razem łatwiej nam  będde starać się o 
fundusze -  wyjaśniał w ójt Przy czte­
rech  wstrzymujących się osobach i 
ta  uchwała została zatwierdzona;

W  związku z tym , że sesja znacze­
nie się przedłużyła kilku radnych po 
cichu opuściło salę. Dostali pozwole­
nie w  zam ian za pom oc w  rozwiąza­
niu problem u bezdom nych zwierząt,

czyli zabranie psa ze schroniska. I 
nie był to  koniec rozm ów  na tem at 
czworonogów. W  jednym  z punk­
tów  sesji radni przegłosowali w pro­
w adzenie program u zapobiegania 
bezdom ności zw ierząt domowych. 
Będzie on polegał na  trzech  głów­
nych zadaniach: darm owej steryliza­
cji, usypianiu „niczyich” miotów oraz 
poszukiwaniu nowych właścicieli.

G im nazjum  m a  
sw ojego  patrona

Oficjalnie zatwierdzono także no­
wego patrona Gimnazjum we Włady­
sławowie. O d 1 września 2009 roku 
będzie nim  ksiądz Jan  Twardowski.

odpowiedniej osoby na patro­
na naszej szkoły trwał ponad dwa lata. 
Jan Twardowski zebrał najwięcej gfo- 
sów -  tłumaczyła Nina Lipert, dyrek­
to r szkoły. - W  tym roku organizujemy 
różnego rodzaju akcje by przybliżyć jego 
sylwetkę, m am y kontakt z  innymi szko­
łam i w całej Polsce, których patronem  
jest ksiądz, uzupełniamy zbiory biblio­
teczne. Szkoła szykuje się także do 
dużej imprezy, tzw. studniówki, która 
odbędzie się sto dni przed oficjalnym
nadaniem  imienia.

Szaleństwo starosty
w ykluczone

Kiedy już wydawało się że włady- 
sławowska sesja m a się ku  końcowi- 
rozgorzała burzliwa dyskusja po­
m iędzy radnym i powiatowymi Mał­
gorzatą Golczyńską i Zdzisławem 
W ojtkowiakiem. Ich stosunek  do 
zaciąganego przez starostwo kredy­
tu  na drogi jes t zgoła odm ienny cze­
m u dali wyraz. -Będziem y go spłacać 
do 20 3 7  roku. Czym? Subwencją 
oświatową? Pieniądze zabierane są 
szkołom -  mówił Wojtkowiak. Dodał, 
że uzasadnienie kredytu  miało dwie 
linijki, decyzja o jego zaciągnięciu, 
krótko mówiąc, była pochopna. Z 
kolei w edług jego oponentki była 
ona dokładnie przem yślana. S ta r o ­
sta nie jest przecież szalonym człowie­
kiem  -  skwitowała na koniec radna 
Golczyńską, uznając, że to wystar­
czające uzasadnienie słuszności k re­
dytowej decyzji powiatu.

O lga B ok sa

Radni zarobią więcej...
O drobną kw otę niecałych dwudziestu złotych m iesięcz­

nie zwiększą się diety radnych, przewodniczącego rady, 
jego zastępców  oraz szefów komisji we W ładysławowie.

P o d c z a s  o s ta tn ie j se s ji R ady 
G m in y  W ładysław ów  p rz e g ło ­
so w an o  p o p raw k i do  b u d ż e tu  n a  
b ieżą cy  ro k . J e d n ą  z n ic h  było  
u w z g lęd n ie n ie  k w o ty  1.200 zło­
ty c h  n a  w yp ła ty  d ie t d la  tam te j­
sz y c h  ra d n y c h . W y so k o ść  kw ot, 
k tó re  d o s ta ją  co  m ie s iąc  ra jcy  
zo s ta ła  o k re ś lo n a  w  2007 ro k u . 
O d  p ie rw szeg o  s ty czn ia  2008

W
 Jadze Dobrej opraco­
wują koncepcję inne­
go zagospodarowania 
centrum  Dobrej. Plany te są jak 

najbardziej godne pochwały, gdyż 
w  Dobrej są miejsca, gdzie panuje 
architektoniczny nieład. Pod tym  
względem  należy nadrobić wie­
loletnie zaniedbania. Pojawiły się 
jednak informacje o m ogącym  się 
pojawić w  centrum  Dobrej wize­
runku barana. Niektórzy spekulu­
ją, że m oże to być naw et pomnik. 
R a ra n  s ta n n w i c rn d łn  z a ró w n o  Irm i­

Stowarzyszenie „Kawęczyńskie 
Towarzystwo Rozwoju”

Będą przeciwdziałać

bezrobociu
Działania zm ierzające do utworzenia Centrum Integracji 

Społecznej w  Młodzianowie to  główne założenie Stowarzy­
szenia „Kawęczyńskie Towarzystwo Rozwoju” na 2 0 0 9  rok. 
Takie ustalenie podjęto podczas walnego zgromadzenia 
Stowarzyszenia, które odbyło się 9  lutego w  sali posiedzeń 
Urzędu Gminy w  Kawęczynie. Na spotkaniu przedstawiono i 
zatwierdzono także  sprawozdanie finansowe za rok 2 0 0 8 .

Ubiegły rok  był dla Stowarzysze­
nia bardzo pracowity. Zorganizowa­
ło ono m iędzy innym i w ycieczkę dla 
dzieci niepełnosprawnych z terenu 
Gminy Kawęczyn -  „Bursztynowe 
W ybrzeże”, w  K arkonosze natom iast 
pojechało dwudziestu siedm iu nie­
pełnospraw nych dorosłych. Najbar­
dziej kosztownym  ubiegłorocznym  
projektem  była organizacja festynu 
prom ującego pozytywny w izerunek 
rodziny. Im preza pod nazwą „Wiel­
kopolskie D ni Rodziny na terenie 
Gminy Kawęczyn - Bociani Jubile­
usz” zgrom adziła około tysiąca osób. 
Festyn podkreślał walory rodziny 
wieloosobowej i wielopokoleniowej.

z a rab ia li on i m ie s ięczn ie : p rz e  
w o d n iczący  R ady -  1.324,80 zł, 
jej z a s tę p c y  -  po 662,40 zł, p rz e ­
w o d n iczący  k o m is ji -  463,70 zł, 
po zo sta li ra d n i -  397,50 zł. T e ­
ra z  ich  p e n s je  w z ro sn ą  o d ro b ­
n ą  kw o tę  n ieca ły ch  20 z ło tych , 
g d y ż  zm ien iła  s ię  tzw . k w o ta  b a ­
zow a od  k tó re j n a lic zan e  są  o n e  
n a liczan e . b o r a

ny, jak  i miasta. Nie w ierzę jednak 
w  to, aby władze Dobrej powtórzy­
ły błąd popełniony przez włodarzy 
T urku, których widocznie stać jest 
na wyrzucenie 100 tysięcy złotych i 
ufundowanie sobie złotego cielca.

W ykonanie h e rb u  je s t zaw sze 
jakim ś pom ysłem  na  prom ocję 
gm iny i m iasta, ale postaw ienie 
pom nika barana  ocierałoby się już 
o śm ieszność i naraziło m ieszkań­
ców  D obrej na  złośliwe drwiny.

O by tylko radnym  innych gm in 
nie przyszły do głowy podobne po­
mysły, np., aby w  Tuliszkowie po­
stawić pom nik lisa, a  w  Przykonie 
-  konia. Bo byśm y mieli w tedy u 
siebie prawdziwe turkow skie ZOO. 

S ła w o m ir  K o so b u d zk i

Poprzez zabawy i konkursy  integro­
w ano członków rodzin.

W  ubieg łym  roku  rozpoczęto  
także  organizację C en trum  In­
teg racji Społecznej z  siedzibą w  
M łodzianow ie. Przygotow ano już 
w niosek  o dofinansow anie projek­
tu  w  ram ach  k o n k u rsu  ogłoszone­
go  przez W ojew ódzki U rząd P racy  
w  Poznaniu. P rzystąpiono do pro­
jek tu  „P artnerstw o d rogą  rozwoju 
E konom ii Społecznej na  poziom ie 
lokalnym ”. D alsze działania zwią­
zane z now ym  cen tru m  b ęd ą  po­
dejm ow ane w  b ieżącym  roku.

F inanse  na  sw oją działalność 
S tow arzyszenie pozyskało z U rzę­
du  G m iny w  K awęczynie, Sam orzą­
du  W ojew ództw a W ielkopolskie­
g o  oraz Pow iatow ego C en trum  
P om ocy Rodzinie. N a realizację 
w ycieczek przeznaczono w płaty 
uczestn ików  i składki członkow ­
skie. P lan p racy  S tow arzyszenia w  
tym  ro k u  przew iduje w spółpracę z 
W ojew odą W ielkopolskim  i U rzę­
d em  M arszałkow skim . Is to tna  je s t 
też  in tegracja  ze  S tow arzyszeniem  
L okalna G rupa D ziałania T urkow ­
sk a  U nia Rozwoju T U R  Stow arzy­
szen ie  zakłada rów nież organizację 
szkoleń  m ających na  celu  rozwój, 
p rzedsięb io rczości na  te ren ie  gm i­
ny  i przeciw działanie bezrobociu .

b o ra



A m b itn e  p la n y
Przypom nijm y, kopalnię od­

kryw kow ą w  rejonie R ogóźna pod 
Z gierzem  ch ce  u ruchom ić  KW B 
.A dam ów ”. W ystąpiła już do M i­
n isterstw a Środow iska o koncesję  
na rozpoznanie w ęgla  (jest go  pod 
Zgierzem  m niej w ięcej tyle, ile 
w  B ełchatow ie). Jeśli .A dam ów ” 
dostanie zgodę od m inisterstw a, 
będzie  m iał p ierw szeństw o w  ek s­
ploatacji w ęgla. N a razie w iadom o, 
że odkryw ka m iałaby około 20 km  
kw. Propozycję w ykupu gospo­
darstw  i z iem  dostan ie  ponad  3 tys. 
m ieszkańców  gm iny  Zgierz. P rze­
ciwko inw estycji p ro testu ją  setk i 
m ieszkańców  i w ładze w iększości

Nowa wyższa
uczelnia w Turku

Karol M ac: -Na początek proszę 
Pana o kom entarz  do pojawiającej 
się informacji, że  do T u rk u  w kracza 
kolejna uczelnia wyższa, uczelnia 
techniczna, zw iązana z  Zespołem  
Szkół T echnicznych w  T urku.

M ariu sz  S eń k o : -Tak, prow a­
dzone są dzia łan ia  w  tym  kierunku. 
Jesteśm y ju ż  po wizycie kom isji, dele­
gow anej przez Uniwersytet Techno- 
logiczno-Przyrodniczy w  Bydgoszczy, 
która stwierdziła, że  baza dydak­
tyczna Zespołu Szkół Technicznych 
jes t wystarczająca, aby uruchom ić  
Zam iejscowy W ydział M echaniczny  
z  k ierunkiem  studiów  inżynierskich  
„M echanika i budow a m aszyn”.

KM: -D laczego  w y b ó r p ad ł 
a k u ra t  n a  b y d g o sk i u n iw ersy te t?

M S: -Od 2 0 0 7  roku szkoła 
znaidu ie  sie bod. óatrnnatem  na-

zamiast kopalni?
Czarne chmury zbierają się nad planowaną odkrywką węgla brunatnego w  Rogoźnie. Prze­

ciwko inwestycji protestują mieszkańcy te j miejscowości i okolicznych gmin. Za  to coraz głoś­
niej mówi się o postawieniu na energetykę niekonwencjonalną w  naszym regionie. Klempicz 
oraz Konin - to  miejsca, w  których mogą w  przyszłości powstać elektrownie jądrowe.

okolicznych gm in. T ym czasem  m i­
n is te r środow iska obiecał, że  jeśli 
taka  będzie  w ola opinii publicznej, 
do inw estycji n ie  dopuści... 
K o p a ln ia  to  z a g ro ż e n ie ?

Przeciw nicy nowej odkryw ki 
w  głów nej m ierze  pow ołują się na 
opinie łódzkich  naukow ców , dla 
k tó rych  kopaln ia  to  zag rożen ie  dla 
reg ionu . W edług  ich  prognoz na­
stąpi obniżenie  w ód grun tow ych , a 
zjaw isko to  m oże być  odczuw alne 
naw et w  prom ieniu  80 km . O prócz 
opadu  w ód niebezpieczne je s t też  
w ypłukiw anie w ysadu  solnego, k tó­
ry  - obok  w ęgla - znajduje się w  rejo­
n ie  R ogóźna -  tw ierdzą naukow cy. 
P rzed  odkryw ką p rzes trzeg a  też 
K ated ra  H ydrologii i G ospodarki 
W odnej U niw ersy tetu  Łódzkiego. 
- O dw odnienie w  R ogoźnie spow o­
duje spustoszen ie  w ielkiego te re ­
nu. W  części w ojew ództw a nastąpi 
stepow ienie: z  k rajobrazu  zaczną 
znikać lasy, a  zastąp ią  je  stepy, czy­
li w ysuszone łąki, raczej bez  drzew ,

W  Turku powstanie nowa 
wyższa uczelnia. Te informa­
cje potw ierdził Mariusz Seń­
ko, dyrektor Zespołu Szkół 
Technicznych, który zabiega  
o utworzenie placówki akade­
m ickiej w  gmachu szkoły.

Wywiad z Mariuszem
Seńko, dyrektorem
Zespołu Szkół
Technicznych w Turku

ukow ym  bydgoskiego uniwersytetu  
(wcześniej A ka d em ia  Techniczno- 
R olnicza - przyp. autora). Wybór tej 
uczelni podyktow any był podobień­
stw em  kierunków  kształcenia szkoły 
stedniej i UTP. Zarów no technik 
m echanik, m echatronik, ale rów­
n ież technik inform atyk, technik 
elektronik (specjalność systemy 
telekom unikacyjne), elektryk oraz 
pozostałe k ie ru n k i znajdu ją  swoje 
odzwierciedlenie na  poszczególnych 
wydziałach bydgoskiej wyższej uczel­
ni, a  poza tym  jes t ona  silnym  ośrod­
k iem  akadem ickim  o ugruntow anej 
pozycji. W  2 0 0 8  roku UTP, według  
tygodnika „Newsweek”, został naj­
wyżej cenioną przez pracodawców  
uczelnią techniczną w  Polsce.

cisa dalszy na str.ll

gdzien iegdzie  z  osam otn ionym  
k rzak iem  - słyszym y.

Front p rz e c iw  k o p a ln i
Przeciwko planowanej odkryw ce 

jednogłośnie opowiedzieli się radni 
powiatu zgierskiego, których nie 
przekonał naw et sam  prezes KWB 
.A dam ów ” -  D ariusz Orlikowski. 
P rezes .A dam ow a” jes t natom iast 
zdeterm inowany. - Złoże w  rejonie 
Rogóźna je s t dziś najcenniejsze w  
Polsce. I wcześniej czy później, przez 
nas czy przez kogoś innego, m usi 
być wykorzystane! - mówi. D o fron­
tu  przeciwko kopalni przyłączyli się 
łódzcy parlamentarzyści, w iększość 
okolicznych sam orządów , niektóre 
m edia z  łódzką „Gazetą W yborczą” 
na  czele, a  blokady przeciwko inwe­
stycji urządził sam  Andrzej Lepper. 
P rz e k o n a ć  m ie s z k a ń c ó w

Kierownictwo KW B .A dam ów ” 
już rozpoczęło kam panię inform a­
cyjną skierow aną do m ieszkańców  
R ogóźna i okolic, w  w iększości 
przeciw nych kopalni. P rezes D a­

Przeczytanie kilku ostatnich numerów „Echa Turku” skło­
niło mnie do zabrania głosu w  sprawie szkolnictw a średnie­
go w naszym powiecie (i nie ty lko).

0 szkołach
średnich raz jeszcze
Czy w  Turku m a rn u je m y  

ta le n ty ?
W  num erze  12 „E T ’ redak to r 

Andrzej Ja rek  analizuje stan szkół 
średnich  w  kontekście Ogólnopol­
skiego R ankingu Szkół Ponadgim - 
nazjalnych. Zgadzam  się z P anem  
R edaktorem , że by  m ieć olimpijczy­
ków  należy stworzyć system  pracy 
z  uczniem  zdolnym , zachęcać ucz­
niów  do pracy i aktywności. Prze­
pełnienie szkół oczywiście tem u  
nie sprzyja. Jed n ak  nie zgadzam  się 
z  oceną szkoły tylko na  podstawie 
liczby uczniów, uczestniczących w  
olim piadach. K ryterium  to m oże od­
zwierciedlać jedynie liczbę najzdol­
niejszych uczniów  uczęszczających 
do danej szkoły, k tórych nauczycie­
le m ogą bardzo skutecznie mobili­
zować do pracy. Uważam , że szkołę 
należy oceniać głów nie po liczbie, 
zdających m atu rę oraz egzam iny za­
wodowe. T e  kryteria m ów ią o jako­
ści nauczania oraz o m ożliwościach 
dalszej kontynuacji nauki dla absol­
w entów. Jed n ak  i na  te  oceny  należy 
spojrzeć w  szerszym  kontekście. 

, T rzeba  b rać  pod uw agę również 
poziom  w iedzy młodzieży, k tó ra  

I w ybiera konkre tną  szkołę średnią. 
1 T o nrzypotow anie w  gim nazjum

riusz Orlikowski przekonuje, że 
pow stanie n a  bazie nowej odkryw ki 
przem ysłu paliwow o-energetyczne­
go  oznacza zatrudnienie naw et 5 
tysięcy pracow ników  (wywiad z  D. 
O rlikow skim  -  n r  6 „Echa T u rk u ”) .

N ie trzeba  n ikogo przekonyw ać, 
jak  w ażna rów nież dla naszego  po­
w iatu i elektrow ni je s t now a odkryw ­
ka, zw łaszcza w  obliczu kończących 
się zasobów  w ęgla pod A dam ow em . 
W arto  zauważyć, że  gdyby  wszyst­
k ie  obaw y ekologów  i niektórych 
naukow ców  były realne, to  gm ina 
P rzykona i pow iat tu reck i ze  swoją 
kopalnią zam ieniłyby się już daw no 
w  „step bez  drzew  z gdzieniegdzie 
osam otnionym  krzak iem ”. W arto 
byłoby n a  naszym  przykładzie roz­
wiać obaw y protestujących m iesz­
kańców  Rogoźna. W ielka  tu  rów nież 
ro la parlam entarzystów  naszego  re ­
gionu, k tórzy  m ają w szelkie możli­
w ości p rzekonania o sw oich racjach 
M inisterstw o Środow iska.

S ła w o m ir  K o so b u d z k i

oraz motywacja sam ego ucznia m a 
znaczący wpływ n a  jego dalsze losy. 
I tu  rów nież należy w spom nieć o 
najważniejszej roli rodziców  w  m o­
tywacji i ukierunkow aniu ucznia. To 
oni kształtują postaw ę sw ych dzieci. 
O ceniając szkołę należy wziąć pod 
uw agę przedstaw ione powyżej ar­
gum enty  oraz przeanalizować ilość 
m aturzystów  kontynuujących na­
u k ę  w  uczelniach wyższych.

Ile  s zkó ł ś re d n ic h  
w  p o w ie c ie ?

Pan redak to r Ja rek  przedstaw ił 
rów nież przepełnienie w  tu reck im  
Liceum  O gólnokształcącym  oraz Ze­
spole Szkół T echnicznych. Sytuacja 
ta  oczywiście m a  zły wpływ na  efek­
tyw ność i jakość nauczania. Opty­
m alnym  rozwiązaniem  byłaby praca 
n a  jedną  zm ianę oraz w ielkość klas 
oscylująca w  pobliżu liczby 20 osób. 
Są to w arunki idealne, ale czy możli­
w e je s t ich spełnienie w  najbliższym 
czasie? W ydaje się, że  już w  najbliż­
szym  czasie sytuacja ta  zm ieni się 
z  pow odu zm ian dem ograficznych, 
k tó re  przedstaw ił red ak to r Ja rek  
w  sw oim  artykule (nr 5  „ E T ) . W  
świetle danych ukazanych w  powyż­
szym  artykule czeka nas drastyczny
cr, t:.....■

Poza tym  
Głosie

p rzeczy ta j o...

Dotykam 
przyszłości 
-  uczę!

Polska szkoła potrzebu­
je  fachow ców najwyższej 
klasy. Aby tak ich  m iała po­
trzeba rządu, który będzie 
potrafił zauważyć różnicę 
między kaw ałkiem  m etalu, 
a człowiekiem .

Po co komu
lewica

Czas odmłodzić lewicę, a 
w  szczególności Sojusz Le­
wicy Demokratycznej, który 
obecnie jest jedyną lewico­
wą siłą polityczną.

szukąin^stLll

szkołach średnich  (i nie tylko). 
W obec pow yższego nietrudno wy­
ciągnąć w niosek, iż dodatkow e li­
ceum  potrzebne je s t teraz, lecz czy 
za  kilka lat będzie miało rację bytu? 
Czy będzie aż tylu chętnych, by  si 
w  nim  uczyć? Czy w obec zm ian na 
rynku  pracy, gdzie rośn ie  zapotrze­
bow anie n a  wykwalifikowanych 
pracow ników  średniego szczebla, 
n abó r do liceum  będzie ciągle tak 
duży? W obec pow yższych faktów 
wizja szkolnictwa średniego pana 
D ariusza M łynarczyka („E T ’ n r  4) 
o trzech  liceach w  T u rk u  wydaje 
się być dość m ocno optym istyczną 
w obec zm ian dem ograficznych w  
naszym  mieście.

ciąg dalszy na str.ll

Z e s p ó l  r e d a k c y jn y  
Sław om ir K osobudzki (re­
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gu la , Jan u sz  Jas iak iew icz . 
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Dotykam przyszłości -  uczę! ciąg dalszy ze str. I

0 szkołach...

0
Po niedawnej konferencji nauczycielskiej Przewodniczący PO 
w  Turku zarzucił mnie i mojemu koledze brak kom petencji, nie 
cytując ani słowem, żadnej z naszych wypowiedzi. Zostały one 
przemilczane też przez dziennikarzy kom entujących to  ważne 
dla edukacji w  naszym rejonie wydarzenie. Zastanaw iam  się, co 
tak iego  niekom petentnego było w  moich słowach, które krótko  
streszczę dla obiektywnej oceny.

W  mojej wypowiedzi przyw o­
łałem  swoją szkołę średn ią , któ­
rą  ukończyłem  w  95 r. z  ty tu łem  
techn ika  m echan ika  obróbki m e­
tali skraw aniem . G dyby nie moje 
zain teresow ania i p ragn ien ie  stu ­
diow ania na U niw ersytecie Kard. 
W yszyńskiego w  W arszaw ie, 
praw dopodobnie obrabiałbym  m e­
tal w  k tó rym ś z zakładów  pracy  w 
naszym  rejonie. M oje sześcio le tn ie 
stud ia  i zain teresow ania sprawiły, 
że  zam iast m etalu  obrab iam  ży­
w ego człow ieka. Człowieka, k tó ry  
posiada godność  osoby, człow ieka, 
o k tó rym  n ie  m ożna pow iedzieć: 
m ateria ł w ybrakow any. Z jednej

Trzeba z a c z q ć  o d  id e i
Zacząłem od podstaw, czym w 

ogóle jest lewica, jakie m a założenia 
i cele. W  encyklopediach znalazłem 
wyjaśnienie, iż głównymi założeniem 
lewicy jest prom owanie idei równo­
ści i sprawiedliwości społecznych, 
wolność obywatelska (ograniczona 
jedynie wolnością innych obywate­
li), szacunek dla praw  mniejszości, 
poparcie dla praw  socjalnych oraz dla 
państwowego lub społecznego syste­
m u edukacji i opieki zdrowotnej. Co 
ważne, lewica sprzeciwia się podat­
kowi liniowemu jak również dąży do 
rozdziału państwa od kościoła. Czyli 
norm alność, to czego Polska potrze­
buje. Lewica jest potrzebna. Każdy

Nowa wyższa...
ciąg dalszy ze str. Z

K M : -Kiedy rozpoczęły się roz­
m ow y na tem a t utw orzen ia  wydzia­
łu m echanicznego?

M S: -Rozmowy o możliwości utwo­
rzenia Zamiejscowego Ośrodka Dydak­
tycznego w Zespole Szkół Technicznych 
podjąłem z  prof. drhab. in ż  Dariuszem  
Borońskim, prorektorem ds. Nauki, na 
uroczystości Święta Wydziału Mecha­
nicznego w 2008 r. M oim  celem było 
umożliwienie kontynuacji kształcenia 
na studiach inżynierskich w  Turku nie 
tylko absolwentom technikum i liceum  
ogólnokształcącego naszej szkoły, ale 
również absolwentom innych szkól, 
chcących podnosić swoje kwalifikacje. 
Według Banku Danych o Inżynierach 
w najbliższych latach poszukiwani 
będą inżynierowie mechanicy, elektro­
nicy i  elektrotechnicy, informatycy, au-

strony  m am y kaw ałek m etalu , a  z 
drugiej człow ieka. Celowo przyw o­
łałem  analogię obróbki, by zw rócić 
uw agę zg rom adzonych  na  dys­
proporcje w  porów nyw aniu tych  
dw óch. P odkreśliłem , że w  PRD u, 
a także w  P olsce dem okratycznej 
po 1989 roku , n ik t nie zw rócił uw a­
g i na  to , że  od p racy  nauczyciela 
zależy przyszłość całego narodu .

N ie m oże być tak , że  ten , co ob­
rab ia  m etal zarab ia  w ięcej od tego , 
k tó ry  kształtu je  człowieka. Polskie 
reform y zależą w  prostej linii od 
tego , czy kształtu jący ludzkie um y­
sły i ch a rak te ry  nauczyciele będą  
m ieli zapew niony dobrobyt. Pol­
sk a  szkoła po trzebuje  fachow ców  
najwyższej klasy. A by tak ich  m iała 
po trzeba  rządu , k tó ry  będzie  po tra­
fił zauw ażyć różn icę m iędzy kawał­
kiem  m etalu , a  człow iekiem .

Mój b ra t - absolwent szkoły, w

Po co komu lewica
Po moich ostatnich artykułach związanych z problemami naszego 

miasta, dziś chciałbym zająć się problemem popularności myśli 
lewicowej oraz zadać sobie publicznie pytanie - po co komu lewica?

kowski. Jak  dotąd KP nie wchodzi do 
polityki, ale kształtuje nową lewicową 
jakość, w  której łączy myśl polityczną 
z  szeroko rozum ianą kulturą -  litera­
turą, filmem, teatrem  i malarstwem. 
Osobiście bardzo przypadła m i do 
gustu książką wydaną przez Krytykę 
„Przewodnik Lewicy”, w  którym  za­
warto wszystko to, czym jest lewica. 
W arto czytać KP i śledzić jej kroki, 
gdyż to środowisko odegra znaczącą 
rolę w  powrocie lewicy do popularno­
ści. Być może uda się w  T urku zało­
żyć klub Krytyki Politycznej.

C zas o d m ło d z ić  
L ew icę  w  Turku 

Przykro mi to  stwierdzić -  pytając 
w  T urku  o ludzi lewicy najczęściej 
pojawiają się tylko dwa nazwiska: 
M arian Marczewski i Anita Dziewiąt- 
kowska-Pieścik. Niestety, bo jest 
wielu innych ludzi, o których się nie 
pamięta, a  mają oni duży wpływ na

kto pracuje powinien otrzymać godzi­
wą płacę, a  nie jałmużnę, każdy jest 
wolny i robi co chce, ale tak, żeby nie 
przeszkadzać innym, każdy w  Polsce 
powinien czuć się swobodnie i mieć 
równe prawa, wysokość podatku jest 
proporcjonalna do podstawy opodat­
kowania. A  co najważniejsze, bezpłat­
na i na wysokim poziomie edukacja i 
opieka zdrowotna. Kolejnym z zało­
żeń lewicy jest rozdział państwa od 
kościoła. I proszę dobrze zrozumieć 
i nie wpychać w  moje ręce siekiery 
-  nie walka a rozdział. Każdy jako 
wolny obywatel m a prawo robić co 
chce -  również chodzić do kościoła i 
nikt m u tego nie zabroni.

„K rytyka p o lity c z n a ”
- id e o lo g ic z n a  k o le b k a  

Lew icy
To nowe prężnie rozwijające się 

pismo lewicowe, którego redakto­
rem  naczelnym jest Sławomir Siera-

chanika i budowa maszyn są jednym i z  
najbardziej poszukiwanych na polskim  
i zagranicznym rynku pracy.

K M : -M ożna w ięc sądzić, że 
uczelnia nie poprzestanie na jed­
nym  k ierunku  ? •

M S: -Jeśli chodzi o kolejne kierun­
ki, to w trakcie rozmów z  przedstawi­
cielami uczelni poruszany był temat 
możliwości utworzenia kolejnego wy­
działu tj. Wydziału Elektrotechniki i 
Telekomunikacji, ale teraz skupiamy 
się przede wszystkim na utworzeniu 
Wydziału Mechanicznego.

K M : -Rozum iem  P anie  dyrek to­
rze, że  rozm ow y nadal trw ają a te r­
m in u ruchom ien ia  stud iów  jeszcze 
n ie  je s t znany?

M S: Jesteśmy w trakcie komple­
towania dokumentacji konieczną do 
uruchomienia kierunku. M am y na­
dzieję, że w  marcu zostanie podjęta

której m am  przyjem ność uczyć zara­
bia jako operator koparek i ładowa­
rek  w  sezonie 4000 zł, poza sezonem , 
nie chodząc do pracy i będąc na tzw. 
postojowym m a ponad 2000 zł. Kie­
dyś w  luźnej rozmowie powiedział 
mi: Stary zrób upraw nienia i przy­
chodź do m nie, będziesz miał lepiej! 
Nie pozwala m i na  to poczucie misji 
i moje zaangażowanie w  to, co robię. 
Nie oznacza to jednak, że  m am  nie 
zabiegać o to, by żyło nam  się lepiej. 
By w szystkim żyło się lepiej.

O cenę m ery to ryczną mojej wy­
pow iedzi pozostaw iam  Państw u. 
D odam , że przew odniczący PO  D. 
M łynarczyk m anew rując statysty­
kam i, jak  sam  zresz tą  stw ierdził, 
próbow ał zgrom adzonym  wmówić, 
iż nauczyciel dyplom ow any zarabia 
3900 zł. M oże to jak ieś tajem nicze 
p lany PO  albo cuda?

D a r iu s z  J a s a k  (P iS )

Ośrodka Dydaktycznego w Turku i w 
październiku 2009 roku odbędzie się 
inauguracja roku akademickiego na 
Wydziale Mechanicznym w Turku.

K M : -Zbliża się  o k re s  re k ru ta ­
cji do  szkół, co p ro p o n u je  ab so l­
w en to m  g im naz jum  Z espó ł S zkół 
T ech n iczn y ch .

M S: -W  naszej ofercie na rok szkolny 
2009 /2 0 1 0  m am y szereg interesują­
cych kierunków i specjalności. Chciał­
bym tu wymienić chociażby kierunki 
technik mechatronik o specjalności 
automatyka i robotyka, technik mecha­
nik o specjalności obrabiarki CNC czy 
nowa specjalność na kierunku technik 
elektronik systemy telekomunikacyjne. 
Istotna jest również oferta w ramach 
Zasadniczej Szkoły Zawodową, gdzie 
chciałbym szczególnie zwrócić uwagę 
na kierunek operator obrabiarek skra­
wających CNC, którego absolwenci są 
jednym i z  najbardziej poszukiwanych 
na lokalnym rynku pracy.

K M : -Jak szkoła ch ce  zachęcić, 
aby w łaśnie ten  zaw ód w ybierali

Uważam, iż należy w  obecnej 
sytuacji kryzysu i niepew ności do­
chodów  powiatu postawić n a  obec­
ne  szkoły średnie, odpow iednio je 
dofinansowując i wyposażając, co 
bezpośrednio wpływa na  jakość i 
efektywność nauczania.

K arta  N a u c z y c ie la  
i n ie  ty lk o ...

K arta Nauczyciela to  ak t praw ­
ny, uznaw any przez niektórych 
jako niesprawiedliwy i faworyzu­
jący g rupę  zawodową nauczycieli. 
Podobny sposób m yślenia zapre­
zentow ał rów nież redak to r Ja rek  
(ET  n r  6). W edług  niego, wcześ­
niejsze em erytury, zam iast przy­
zwoitych zarobków , przyciągnęły 
do tego  zaw odu kiepskich nauczy­
cieli. Je s t to  teza wielce krzywdzą­
ca wielu nauczycieli, pracujących 
z  pasją i zaangażow aniem . Jako 
nauczyciel zaręczam , iż więk­
szość z nas pracuje w  zawodzie 
z powodów  zupełnie innych, niż 
w cześniejsza em erytura, czy wa- 
kacje. M yślę, że  każdy nauczyciel 
z  chęcią zrezygnow ałby z  Karty 
Nauczyciela, wakacji, czy ferii na 
rzecz kontraktów  i w ynagrodzeń, 
jakie otrzym ują osoby, z takim  
w ykształceniem  jak  my, w  przem y­
śle. Zarobki nauczycieli są  bardzo 
skrom ne w  porów naniu z  zarobka­
m i w  innych gałęziach gospodarki. 
I tutaj pojawia się problem  z poszu­
kiw aniem  kadry  przez dyrektorów  
szkół. Jeśli Platform a O byw atelska

to, co się dzieje w  mieście, powiecie 
i w  lewicy. Czas odmłodzić lewicę, 
a  w  szczególności Sojusz Lewicy 
Demokratycznej, który obecnie jest 
jedyną lewicową siłą polityczną. Dla 
mnie przyszedł czas na określenie 
się w  polityce i wybrałem SLD, który 
szuka nowej krwi. Ja  natom iast cze­
kam  na nowych, młodych lewicow­
ców, którzy chcą odegrać znaczącą 
rolę w sam orządach. W  tym miejscu 
chcę powiedzieć o człowieku num er 
1 SLD w  powiecie -  panu Franciszku 
Pyziaku, który skutecznie pomógł 
mi w  podjęciu decyzji o wstąpieniu 
w  szeregi lewicy. Jes t on gw arantem  
spokojnej i wyważonej polityki Soju­
szu w  naszym  rejonie. W ięc drodzy, 
młodzi ludzie -  nie obawiajcie się, że 
wstępując do lewicy radny Jasak na­
zwie W as postkom uchem , inny „Pra­
wy i Sprawiedliwy” -  bolszewikiem a

M S: -Naszym zadaniem jest zapew­
nienie młodym ludziom szkolenia na 
najnowszych obrabiarkach numerycz­
nych i umożliwienie zetknięcia się z  naj­
nowszymi technikami produkcyjnymi. 
Ważne jest, że nasi uczniowie poznając 
techniki produkcji mają możliwość 
praktycznego zapoznania się z  techni­
kam i i maszynami, z  którymi będą się 
stykać w późniejszą pracy w przemyśle

KM : -Panie dyrektorze, jakiś czas 
tem u w  regionalnym program ie in­
formacyjnym pojawiła się informacja 
o wynikach ankiet ostatnich klas 
gimnazjum, dotyczących powiatu 
wrzesińskiego, z której wynika, że 
ponad 47 procent młodzieży chce 
kontynuować kształcenie w  techni­
kach, trzydzieści procent w  liceach, a 
pozostała część w  zasadniczych szko­
łach zawodowych. Jak  to wygląda w 
naszym  powiecie?

M S: -Niestety nie posiadam takich 
danych, nie mogę więc dokonać takie­
go porównania. Mogę jedynie stwier­
dzić, że na rynku zauważalny staje się

dalej będzie reform ow ać szkolni­
ctwo, dając niewielkie podwyżki 
i zw iększając jednocześnie pen­
sum , to  szkolnictwo (szczególnie 
zawodowe) czeka zapaść z  powo­
du b raku  kadr. K tóiy inżynier ze- 
chce  przyjść pracow ać do szkoły, 
gdy  w  przem yśle dostanie ,jia  
dzień dobry” trzykrotnie wyższe 
w ynagrodzenie? Zachętą n ie b ę ­
dzie też  e ta t w ynoszący 18 godzin 
tygodniowo, k tóry  jes t fikcją (wie­
dzą o tym  dobrze osoby m ające 
rzeczywisty kontak t z  oświatą). W  
rzeczyw istości nauczyciele pracują 
znacznie dłużej, a  „goły” etat, to 
m arne  w ynagrodzenie. Ale to już, 
niestety, zależy od  władzy central­
nej i nasi dyrektorzy będą  mieli co­
raz w iększy o rzech  do zgryzienia, 
poszukując zawodowców. Inną bo­
lączką szkół zaw odowych je s t b rak  
w spółpracy ze  strony przedsiębior­
ców. W  Europie Zachodniej firmy 
ściśle współpracują ze  szkołami, 
przekazując im  najnow sze tech­
nologicznie pom oce naukow e, by 
szkoła wypuszczała absolwentów  
w  pełni przygotow anych do pracy 
w  firm ach. U nas szkoły pracują 
na przestarzałych pom ocach n a ­
ukowych, a  firmy nie interesują się 
tym , narzekając n a  słabe przygoto­
w anie absolwentów. Należy to  jak 
najszybciej zm ienić, by  absolwenci 
szkół zaw odowych mogli spełniać 
oczekiwania pracodawców.

J a n u sz  J a s ia k ie w ic z

jeszcze inny .m arionetką” Marczew­
skiego. Nie jesteście i nie będziecie, a 
jeżeli czujecie, że idee lewicy są W am 
bliskie -  zapraszam  do współpracy.

P o d z ię k o w a n ia
N a koniec chciałbym podzię­

kować panu Burmistrzowi miasta 
T urku Zdzisławowi Czapli za objęcie 
honorowym patronatem  oraz nieod­
płatne udostępnienie hali widowisko­
wo -  sportowej w  T urku na X turniej 
im ieniaJackaZychaw m ini siatkówce 
chłopców, który odbędzie się 14 m ar­
ca 2009 roku. Jednocześnie już teraz 
serdecznie zapraszam mieszkańców 
m iasta na tenże turniej, który jest 
upamiętnieniem osoby Jacka Zycha, 
nauczyciela wychowania fizycznego, 
zmarłego tragicznie ponad dziesięć 
lat tem u.

T o m a sz  G a rg u la  (SLD)

i pomocniczego oraz absolwentów stu­
diów inżynierskich. Z  całą pewnością 
mogę stwierdzić, że nauka i studiowa­
nie na kierunkach technicznych dają 
dużą szansę na znalezienie ciekawej i 
dobrze płatnej pracy.

KM: -Baza dydaktyczna szkoły 
technicznej jest bardzo istotną rzeczą

M S: -Istotnie, baza w przypadku 
szkół technicznych, to jedna z  najważ­
niejszych rzeczy. Nasze laboratoria i 
pracownie zawodowe są bardzo dobrze 
wyposażone. Większość sprzętu kupuje­
m y ze środków własnych ale dużą część 
udaje nam  się pozyskać od zakładów  
pracy, z  którymi współpracuje szkoła 
oraz dzięki dofinansowaniu z  samo­
rządów lokalnych. Chciałbym tu szcze­
gólnie podkreślić pomoc Pana Witolda 
Jareckiego, dyrektora firm y SUN-GAR- 
D E N  z  M alanowa oraz władz Gminy 
Przykona z  Panem Mirosławem Bro- 
niszewskim, wójtem gminy. Uczymy, 
że również inne samorządy udzielą 
wsparcia naszej placówce.

K M : -Tego też  życzę P anu i
1 1  11 J I I / .  I X . .
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XXVI Plebiscyt Przeglądu Konińskiego

Czekamy na
ostatnie głosy

N iew ie le  czasu pozostało naszym  czyteln ikom  na w y­
branie najlepszego sportow ca regionu konińskiego. Zw y­
c ięzcę  p lebiscytu poznam y już 1 8  m arca podczas gali w  
Górniczym Domu Kultury „O skard” . D la lau rea tó w  i zapro­
szonych gości zaśp iew a Ew elina F lin ta .

Głosowanie w XXVI Plebiscycie 
Przeglądu Konińskiego powoli zbliża się 
do końca. Codziennie do redakcji trafia­
ją pełne koperty. Zwycięzców poznamy 
już 18 marca podczas gali w górniczym 
Domu Kultury „Oskard”. To wtedy wie­
czorem poznamy najlepszą dziesiątkę 
wybraną przez naszych czytelników 
oraz faworytów dziennikarzy. Zgodnie 
z tradycją ci ostatni wybiorą też trenera, 
działacza i sponsora 2008 roku.

Lista kandydatów jest dostępna 
cały czas na naszej stronie internetowej 
www.przeoladkoninskl.pl. Zapraszamy 
do zabawy. Spośród głosujących rozlo­
sujemy zaproszenia na naszą galę.

Ka

_  fp™ JA R K P O L
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SKUP ZŁOMU STALOWEGO
„  . i M ETALI KOLOROW YCH
Uwaga!
Zanim  sprzedaż złom  u konkurencji 
zadzw oń i spraw dź nasze ceny

Płacimy gotówką
1. Punkt S kupu  w Turku 
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U B E Z P IE C Z E N IA
P rzyk ład o w e  cen y  O C
dla wybranych roczników i marek 

(miasto Turek)

Poj. silniku Da 900 901-1300 1301-1600 Paw.1600

- 60% 161 214 240 Od 317
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Energa

S c h o o l
a k a d e m ia  j ę z y k ó w  a

15 Towarzystw w 1 miejscu

C S . C e n tru m  U b e z p ie c z e ń  
K o m u n ik a c y jn y c h

Turek
ul. K aliska 57  
te l. 063-289 -16 -63
w ww .cuk.com .pl

Z ap raszam y  n a  k u rsy  językow e: 
dziec i, m łodzież  i do ro s ły ch !

Z a p is u ją c  s ię  w  fe r ie ,  
o t r z y m a s z  a t r a k c y jn y

Możliwość dołączenia do istniejących grup. 

P rz y jd ź  lub  za p is z  s ię  p rz e z  in te rne t:

OKNA z Krakowa

N a jc zę ś c ie j 
p o le c a n e  o k n a

L A W ; ■■ \ 
K L O T A ;

Z Mikołajem Plackiem, Prezesem 
firmy OKNOPLAST-Kraków rozmawia 
Iwona Walczak.

Panie Prezesie, mają Państwo za sobą niezwykle 
udany rok 2008, który upłynął w OKNOPLAST- 
Kraków pod znakiem nowości produktowych. 
Jak zostały one odebrane przez Klientów?
Liczby m ów ią  same za siebie -  w  m in ionym  roku 
sprzedaż firm y przekroczyła 700 tysięcy jednostek

okiennych, a liczba K lien tów  sięgnęła od początku 
istn ienia firm y ju ż  ponad 750 tysięcy. Co trzeci K lient 
w ybiera  najnowszy nasz p rodukt, czyli okno  PLATI­
NIUM. K lientom  n iezw ykle p rzypad ł do  gustu ten 
n iepow tarza lny na rynku zaokrąglony od w ew nątrz  
kształt p rofilu . Naszym celem było  zaoferowanie p ro ­
duktu , k tó ry  zrew oluc jon izu je  ro lę okna w  p ro jek to ­
w an iu  w nę trz  i uczyni go  n ieodzow nym  elem entem  
aranżacji. Myślę, że tak  szybkie osiągnięcie przez okno  
PLATINIUM pierwszej pozycji sprzedażowej wśród 
szerokiej gam y naszych p roduktów , pozwala nam

stwierdzić, że idealnie  w pasow aliśm y się w  potrzeby 
Klientów, oferu jąc im  innow acyje  i p iękne okno.
Czyli rok 2008 można określić rokiem okna 
PLATINIUM w OKNOPLAST-Kraków?
Z pew nością  za ję ło  o n o  szczególne m iejsce w  d o ­
m ach naszych K lien tów . U znanie z ich s trony d o ­
p e łn iły  liczne w yróżn ien ia  i nag rody d la  okna 
PLATINIUM przyznane przez niezależne ka p itu ły  
oraz ins tu tuc je . Pozwolę sobie w ym ie n ić  ty lk o  ty tu ł 
„S uper N ow ość" m iesięcznika s to la rk i o to w o ro w e j 
„Fo rum  Branżowe" czy Lidera Rynku 2008 w  ka te ­
g o rii „P rodukt", jak  rów n ież  m eda le  na ta rgach  w  ca­
łe j Polsce, m .in. w  Rzeszowie, Kaliszu czy O lsztynie. 
Jednak w a rto  dodać także nag rody uzyskane przez 
OKNOPLAST-Kraków, a n ie  zw iązane z oknem  
PLATINIUM, ta k ie  jak: L ider Rynku d la  najlepszej 
f irm y  p roduku jące j okna PVC; Z ło ty  Laur Klienta 
p rzyznany na pods taw ie  badań w śród K lien tów ; 
ty tu i B udow lane j M arki Roku; czy nagroda  „Klucze 
d o  Nowoczesności" m iesięcznika „Ładny D om " 
za innow acy jność p rod u k tó w . Jesteśmy rów n ież  
n iezw yk le  d um n i, że w  badan iach o p in ii p ub liczne j 
Polacy w skazali OKNOPLAST-Kraków jako  markę, 
k tó rą  chc ie liby  się p ochw a lić  zagranicą.
Czy poza imponującym debiutem okna PLATI­
NIUM OKNOPLAST-Kraków zaskoczył jeszcze 
czymś swoich Klientówł
Szczególny nacisk p o ło ży liśm y na kw estie  zw ią ­
zane z bezp ieczeństw em  i energooszczędnością . 
Jako p ie rw s i w  Polsce w p ro w a d z iliśm y  d o  o fe rty  
ce rty fiko w a n e  o kn o  a n tyw ia m a n io w e  P ro tect 
Plus, p rod u ko w a n e  i m o n to w a n e  w e d łu g  e u ro p e j­
skiej n o rm y  EN 1627-30. Jest to  szczególn ie  w ażny 
p ro d u k t d la  osób, k tó re  cenią  bezp ieczeństw o  d o ­
m o w n ik ó w  i sw o jego  m iejsca zam ieszkania. Z kole i 
z m yślą o  K lien tach, k tó rym  zależy na zm n ie jszen iu  
rachu n kó w  za o grzew an ie  i pod n ies ie n iu  te rm o - 
izo lacy jności d om u , s tw o rzy liśm y energooszczęd­
ne o kn o  T herm ic  90 z p o tró jn y m  p ak ie te m  szybo­
w ym . W arto  rów n ież  w s p o m n ie ć  o  n iew idocznych  
zawiasach lnvisso, k tó re  jeszcze bardz ie j zw iększają 
este tyczne w a lo ry  o k ien  PLATINIUM.
OKNOPLAST-Kraków jest jednym z liderów  
wśród producentów okien PVC w Europie. Na­
stępne pytanie nasuwa się więc samo -  czy nie 
obawiacie się Państwo mniejszego zaintereso­
wania oknami w związku z medialnymi informa­
cjami o kryzysie?
Najbliższe dn i to  w łaśnie bardzo d ob ry  czas na zakup 
okien. Ceny m ateria łów  budow lanych jeszcze u trzy­
m ują się na n iskim  poziom ie, jednak  jeże li kurs euro 
nadal będzie wzrastał, to  rów n ież ceny pó jdą  w  górę. 
D latego w arto  w ykorzystać ten  m o m en t i za inw esto­

wać w  now e okna. W  przypadku OKNOPLAST-Kraków 
ju ż  pierwsze dwa miesiące sprzedaży now ego  roku 
pokazują, że jak  na razie ten  „m ed ia lny" kryzys nie 
przekłada się na decyzje K lien tów  i dzięki dużej ilości 
zam ów ień nasz park m aszynowy pracuje na petnych 
mocach. Myślę, że w  dużej m ierze w  tak ie j „k ryzy­
sowej" sytuacji najw ięcej tracą firm y, które walczą 
ze sobą ceną i dostarczają K lien tom  p rodukty  k iep ­
skiej jakości. Ponad 70% naszych K lien tów  pocho ­
dzi z polecenia, dzięki czem u wiedzą, że inwestując 
w  Okna z Krakowa, o trzym u ją  pewność i bezpieczeń­
stw o zakupu okien  najwyższej jakości. Na szczęście 
coraz w ięcej osób bardzo św iadom ie  w ybiera  p ro ­
dukty  zw iązane z budow ą w łasnego dom u  i w ie, 
że lepie j zainwestować w  uznaną i silną markę, niż 
po tem  przez lata męczyć się z p rob lem am i dotyczą­
cym i np. z łego funkcjonow an ia  okien. M y od począt­
ku istn ienia firm y obra liśm y kierunek na n ieustanny 
rozwój i ciągłe w prow adzan ie  innow acji. I teraz 
to  wszystko procentu je, z satysfakcją dla nas, ale 
przede w szystkim  dla naszych Klientów. D latego 
również w  tym  roku, zgodn ie  z naszym firm ow ym  
hasłem „Zobaczysz różnicę", dostarczym y naszym 
K lien tom  kole jnych pow o d ów  do  radości z posiada­

nia Okien z Krakowa.
Zatem nie pozostaje nic innego, jak  życzyć Pań­
stwu powodzenia również w  tym roku.
Dziękuję i zapraszam do  naszych sa lonów  sprzedaży 
w  całej Polsce, gdzie  wszyscy K lienci m ogą  zapoznać 
się z naszą ak tua lną  ofertą.

OKNOPLAST®

zobaczysz
ró ż n ic ę

www.oknoplast.com.pl 
( 2 )0 8 0 1  1 4  0 0  0 0

TU R EK
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Spotkanie hodowców koni

Jazda konna znów w  modzie
Najważniejszymi punktam i zebrania Powiatowego Koła 

W ielkopolskiego Związku Hodowców Koni, były dwa tem aty  
-  otw ieranej od 1  września klasy hodowli koni w  Technikum  
Rolniczym w  Kaczkach Średnich oraz planowanego na 1 5  
sierpnia św ięta nadania związkowi sztandaru.

C o ro c z n e  z e b ra n ie  zw iązk u , 
o d b y ło  s ię  w e  w to re k , 17 lu te g o , 
w  sa li k o n fe re n c y jn e j tu rk o w - 
sk ie g o  s ta ro s tw a . W  ty m  ro k u  
w z ię ła  w  n im  u d z ia ł b a rd z o  
lic z n a  g ru p a  z rz e s z o n y c h  h o ­
d o w có w  o ra z  z a p ro s z e n i g o śc ie  
- J a ro s ła w  S z y m o n ia k  z  W ie lk o ­
p o ls k ie g o  Z w iązk u  H o d o w có w  
K on i o ra z  J a n  D u tc z a k , g łó w n y  
sp e c ja lis ta  d / s  h o d o w li w  s ta ­
d z ie  o g ie ró w  w  G n ie ź n ie . Z e­

M arc in  K link iew icz  now o p rz y ję te m u  do zw iązku  K aro lo w i M ik o ­
ła jczykow i, o p ró cz  g ra tu la c ji w ręczy ł zw iązkow ą leg itym ację .

b ra n iu  p rz e w o d z ił M a rc in  K lin ­
k iew icz , p r e z e s  p o w ia to w e g o  
k o ła  zw iązk u . P o  ra z  p ie rw sz y  
w zią ł w  n im  u d z ia ł ta k ż e  K a ro l 
M ik o ła jczy k , d y re k to r  T e c h n i­
k u m  R o ln iczeg o  w  K a c z k a c h  
Ś re d n ic h , k tó ry  d o łącz y ł d o  

g ro n a  h o d o w có w . J e g o  p rz y b y ­
c ie  b y ło  je d n y m  z w a ż n ie jsz y c h  
p u n k tó w  z e b ra n ia . P o in fo rm o ­
w a ł o n  z e b ra n y c h  o z a m ia rz e  
z o rg a n iz o w a n ia  w  m u r a c h  s z k o ­
ły, o d  1 w rz e ś n ia  n o w ej k la sy  
te c h n ik u m  o p ro filu  h o d o w la  
k o n i. J a k  p o w ied z ia ł, w ła śc iw ie  
w sz y s tk ie  fo rm a ln o ś c i zw iązan e  
z  je j o tw a rc ie m  s ą  ju ż  za ła tw io ­
n e . -D w a la ta  te m u  k to ś  za r zu c ił  
m i, że  m o ja  szko ła  w  K a czka ch  
je s t  ro ln iczą  tylko z  n a zw y  -  p o ­
w ied z ia ł M ik o ła jczy k . I c h o ć  
d y re k to r  n ie  d o  k o ń c a  z tą  op i­
n ią  s ię  z g a d z a , p o w s ta ł p o m y s ł 
z o rg a n iz o w a n ia  k o le jn e g o  ro l­
n ic z e g o  k ie ru n k u . T o , b y  b y ła  
to  k la s a  h o d o w li k o n i, w y sz ło  
z  in ic ja ty w y  P o w ia to w e g o  K oła  
W ie lk o p o lsk ie g o  Z w iązk u  H o ­
d o w c ó w  K on i w  T u rk u . G łó w n ie  
d la te g o , ż e  o b se rw u je  s ię  z n a c z ­
n y  w z ro s t z a in te re s o w a n ia  ja z d ą  
k o n n ą . J a k  m ó w ił d y re k to r  M i­
k o ła jczy k , k ilk a  m ie s ię c y  te m u  
o d w ie d z ił p o d o b n e  te c h n ik u m  
w  W o lb o rz u  w  p o w ie c ie  p io tr ­
k o w sk im . O k aza ło  s ię , ż e  b a z a  
szk o ły  w  K a c z k a c h  sp e łn ia  p ra ­
w ie  w sz y s tk ie  w y m o g i, p o tr z e b ­
n e  b y  te g o  ty p u  k la s ę  o tw o rzy ć . 
D y re k c ja  p o sz u k u je  c h ę tn e g o ,

k to  b ę d z ie  u c z y ł ja z d y  k o n n e j, 
g d y ż  p rz e w id z ia n a  je s t  k ilk u g o ­
d z in n a  , in d y w id u a ln a  n a u k a  ja z ­
dy. J e d n a k  d o  te j p o ry  n ie  u d a ło  
s ię  n ik o g o  ta k ie g o  zn a le ź ć , i 
ja k  m ó w ił J a ro s ła w  S zy m o n iak , 
m o ż e  b y ć  z  ty m  p ro b le m . J e ­
że li k to ś  p o s ia d a  k w alif ikac je , 
w a r to  s ię  n a d  p ro p o n o w a n ą  p o ­
s a d ą  z a s ta n o w ić , g d y ż  o p ró c z  
e ta tu  n a u c z y c ie l d o s ta n ie  ta k ż e  
m ie s z k a n ie  s łu ż b o w e . D o jd ą

ta k ż e  d w a  n o w e  p rz e d m io ty  
-  h o d o w la  i u ż y tk o w a n ie  k o n i 
o ra z  a g ro tu ry s ty k a . -Tego typu  
k ie ru n e k  je s t  do sko n a łym  p o m y­
słem . J a k o  w ie lo le tn i w łaścic ie l 
s ta jn i  p rzyzn a je , że  w  obecnych  
czasach  n ik t  n ie  chce za jm o w a ć  
s ię  k o ń m i. A le  są  m ło d zi, ta k  
ja k  te  d w ie  d z iew czyn k i je żd żą ce  
w  m o je j s ta jn i, k tó re  n a  pew no  
p ó jd ą  do now o  o tw a r te j k lasy  w  
K aczkach . C ieszą  się, ż e  n ie  będą  
m u s ia ły  do jeżd ża ć  a ż  do W olbo­
rza  -  po w ied z ia ł M a rc in  K lin k ie ­
w icz , w sk a z u ją c  n a  d w ie  sw o je  
u c z e n n ic e , k tó r e  p rzy w ió z ł n a  
z e b ra n ie  h o d o w có w . D y re k ­
to r  w y raz ił ta k ż e  n a d z ie ję  n a  
p o m o c  z e  s t ro n y  z a rz ą d u  o ra z  
h o d o w c ó w  z e  zw iązk u , zw łasz ­
c z a  ż e  u c z n io w ie  b ę d ą  m u s ie li  
o d b y w a ć  p ra k ty k i w  g o s p o d a r ­
s tw a c h . B ę d ą  m ie li te ż  s z a n s ę  
n a b y w a ć  d o św ia d c z e ń  z a  g r a ­
n icą , u  ta m te js z y c h  h o d o w c ó w  
k o n i.

Z n a c z ą c ą  c z ę ś ć  z e b ra n ia  
za ją ł te m a t  s z ta n d a ru , k tó r e ­
g o  w y k o n a n ie  z a p la n o w a n o  w  
u b ie g ły m  ro k u , a  u ro c z y s to ś ć  
p o św ię c e n ia  o d b ę d z ie  s ię  15 
s ie rp n ia  te g o  ro k u . J a k  p o w ie ­
d z ia ł p r e z e s  K lin k iew icz , s z ta n ­
d a r  je s t  ju ż  g o to w y  i p o z o s ta je  
ty lk o  o d e b ra ć  g o  z  P o z n a n ia , z  
p ra c o w n i M a łg o rz a ty  G rz e la k . 
K o sz t s z ta n d a ru  to  6900  zł. -To  
n ie sa m o w ity  zb ieg  oko liczności, 
g d yż  p o św ięcen ie  sz ta n d a ru  odbę­
d z ie  s ię  w  50 -tą  roczn icę  obcho-

N a z e b ra n ie  p rzy b y ła  liczna  g ru p a  zrzeszonych  w  zw iązku  hodow ców  koni.

dów  d zia ła ln o śc i ko ła  -  p o w ie ­
d z ia ł s k a r b n ik  J a n  N o w ak . N a  
a w e rs ie  p ro p o rc a  w y h a fto w an y  
z o s ta ł h e r b  p o w ia tu , a  n a  re w e r­
s ie  -  z n a k  zw iązk u , ty le , ż e  n ie  
te n  o b e c n y , a  p ie rw sz y  z  1897 
ro k u . Z a p la n o w a n o  te ż , ż e  do  
s z ta n d a ru  b ę d z ie  m o ż n a  p rz y ­
b ić  c z te rd z ie ś c i  g w o źd z i -  c e n a  
z ło te g o  w y n o s i 500, a  s r e b rn e g o  
300  z ło ty ch . O rg a n iz a c ję  św ię ta  
o b ie c a ły  w sp o m ó c  fin a n so w o  
w sz y s tk ie  g m in y , łą c z n ie  z  m ia ­
s te m  T u re k .

P o d c z a s  s p o tk a n ia  o m ó w io ­
n o  te ż  w ie le  is to tn y c h  k w estii, 
z w ią z a n y c h  z  h o d o w lą  k o n i. J a ­
ro s ła w  S z y m o n ia k  p rzy p o m n ia ł, 
ż e  w  o s ta tn im  ro k u  w  p o w ie c ie  
a ż  12 k lacz y  o trz y m a ło  lic en c je , 
z  c z e g o  aż  d z iew ię ć  to  k o n ie  
ra s y  w ie lk o p o lsk ie j. N am aw ia ł

W ładze samorządowe gminy Przykona staw iają  na turystykę. Jej rozwojowi mają sprzy­
jać  ścieżki rowerowe, które ciągnęły się będą w  kierunku zbiornika „Przykona” . Pomimo 
problemów stwarzanych przez pewnego lokalnego polityka, plany (choć z pewnym opóźnie­
niem) są realizowane. W ójt M irosław Broniszewski chciałby, aby w przyszłości można było 
bezpiecznie dotrzeć rowerem , naw et do najbardziej odległych zakątków  gminy.

Rowerem po gminie
W io sn ą  te g o  ro k u  z o s ta n ie  

o d d a n a  do  u ż y tk u  śc ie ż k a  pie- 
szo -ro w ero w a  łą cz ąca  W ich e r- 
tó w  z  P rzy k o n ą . W ójt M iro s ław  
B ro n iszew sk i ju ż  o d  k ilk u  la t 
z ab ie g a ł o  je j w y k o n an ie . S po­
tk a ł s ię  z  p rz y c h y ln o śc ią  d y re k ­
to r a  M a rk a  N a p ie ra lsk ie g o  z 
p o z n a ń sk ie g o  o d d z ia łu  G e n e ra l­
n e j D y rek c ji D ró g  K ra jow ych  i 
A u to s tra d  (G D D K iA ). J e d n y m  
z a rg u m e n tó w , k tó ry  g o  p rz e ­
k o n a ł je s t  by ło  d u ż e  z a g ro ż e n ie  
d la  ro w e rz y s tó w  p o ru sz a ją c y c h  
s ię  t r a s ą  w  k ie ru n k u  U niejow a. 
B yło ta m  w ie le  w y p ad k ó w  w 
ty m  ta k ż e  śm ie r te ln e . P o za  ty m  
g m in a  p o d ję ła  s ię  rea lizac ji tej 
inw estycji, p ro sz ą c  je d y n ie  o  m a ­
te ria ły . Ś c ieżk a  p lan o w ała  b y ła  

p o  p raw ej s tro n ie  - ja d ą c  w  k ie ­
ru n k u  U nie jow a. N ie s te ty  trafił 
s ię  p o lity czn y  o p o n e n t, k tó ry  
p o w ied z ia ł p o n o ć , ż e  p rę d z e j m u ' 
k a k tu s  n a  d ło n i w y ro śn ie  n iż  o n a  
p o w stan ie . P ro b le m  b y ł w  tym , 
że  śc ie ż k a  m ia ła  p rz e b ie g a ć  rów ­

te ż  h o d o w có w , b y  u m ie sz c z a li 
sw o je  k o n ie  w  z a k ła d a c h  t r e ­
n in g o w y c h . W  G n ie ź n ie  100 
d n i t r e n e rz y  p rz y g o tu ją  je  do  
ja z d y  w  z a p rz ę g u , n a to m ia s t  w  
B ia ły m  B o rz e  w  60 d n i d o  ja z d y  
w  s io d le . K o sz t p o b y tu  w  ta k im  
za k ła d z ie  w y n o s i 2700  zł, z  c ze ­
g o  o k o ło  70 p ro c e n t  p o k ry w a  
zw iązek . W łaśc ic ie l z ap ła c i je ­
d y n ie  o k o ło  1000 zł. S z y m o n ia k  
o g ło s ił ta k ż e , ż e  o d  1 lip ca  te g o  
ro k u  w p ro w a d z o n y  z o s ta n ie  
o b o w ią z e k  cz ip o w an ia  k o n i. 
B ę d ą  d o  te g o  zo b o w ią z a n i w ła­
śc ic ie le  ź re b a k ó w  u ro d z o n y c h  
w  ty m  ro k u . K o n ie c z n o ść  ta k ą  
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  w p ro ­
w ad z iło  z e  w z g lę d u  n a  u n ijn e  
w y m o g i. K ilk a k ro tn ie  p o d k re ­
ś la ł o  o b o w ią z k u  z g ła s z a n ia  d o  
z w iązk u  w  P o z n a n iu  zm ia n y

n ie ż  p rz e z  je g o  g ru n ta . N ie  p rzy ­
n io s ły  re z u lta tu  w ie lo m ie s ięczn e  
n eg o c ja c je . W  zw iązk u  z  ty m  
z d ecy d o w an o  o p rz e n ie s ie n iu  jej 
d ru g ą  s t ro n ę  d ro g i.

N a  p o d o b n y c h  z a s a d a c h  m a  
z o s ta ć  u ło ż o n a  ś c ie ż k a  p o m ię ­
d zy  P rz y k o n ą  i L ask am i. N e ­
g o c ja c je  z w ła śc ic ie la m i p rz e ­
b ie g a ją  w  d u c h u  w z a je m n e g o  
z ro z u m ie n ia . J a k  n a m  p o w ie ­
d z ia ł w ó jt B ro n is z e w s k i, w y k u p  
je s t  ju ż  n a  k o ń c o w y m  e ta p ie  i 
ro z p o c z y n a  s ię  p rz y g o to w a n ie  
d o k u m e n ta c ji .  J e j re a liz ac ja  
ro z ło ż o n a  n a  d w a  la ta , rozp o cz - 
n ie  s ię  w  d ru g im  p ó łro c z u  te g o  
ro k u . N a jp ie rw  p o łą c z y  L a sk i z 
R o g o w em , a  w  p rz y sz ły m  d o ­
trz e  d o  P rzy k o n y .

K o le jny  c ią g  p ie szo -ro w ero w y  
p o w sta n ie  p o m ię d z y  P sa ra m i, a  
D ąb ro w ą , czyli te re n a m i r e k r e ­
acy jnym i p rzy  z b io rn ik u  P rzy k o ­
na. W ó jt z a m ie rz a  p o z y sk a ć  n a  
te n  c e l u n ijn e  ś ro d k i z  P ro g ra m u  
R ozw oju  O b sz a ró w  W ie jsk ich .

w ła śc ic ie la  k o n ia . Is tn ie je  ta k ­
że  m o ż liw o ść  d o fin a n so w a n ia  
u trz y m a n ia  k la c z y  z u n ijn y c h  
p ie n ię d z y  w  w y so k o śc i o k o ło  
1500 zł. M o ż n a  je  d o s ta ć  n a  k la ­
c z e  n a s tę p u ją c y c h  ra s : k o n ik a  
p o ls k ie g o , h u c u ła , m a ło p o lsk ą , 
z im n o k rw is tą , w ie lk o p o lsk ą . 
J a ro s ła w  S z y m o n ia k  p o d k re ś la ł, 
ż e  z  o trz y m a n ie m  p ie n ię d z y  n a  
tę  o s ta tn ią  r a s ę  j e s t  n a jw ięk szy  
p ro b le m . B e z w z g lę d n y m  w a ru n ­
k ie m  je s t  b o w ie m  ro d o w ó d  k la ­
czy , ro d z ic e  i b a b k a  m u s z ą  b y ć  
ra s y  w ie lk o p o lsk ie j, p rz y  czy m  
ro d z ic e  m u s z ą  zn a jd o w a ć  s ię  w  
k s ię d z e  g łó w n e j. -D latego je sz­
cze p rzed  za k u p e m  k o n ia  w arto  
za d zw o n ić  do p o zn a ń sk ieg o  b iu ­
ra  W ielkopolskiego  Z w ią zk u  H o­
dow ców  K o n i, aby sp ra w d z ić  jego  
rodow ód  -  ra d z ił S zy m o n iak . i ł

P lan o w an y  je s t  ta k ż e  c h o d n ik  od  
c m e n ta rz a  w  B o leszcz y n ie  p rz e z  
ca łą  w ieś , aż  p o  g ra n ic ę  z  g m in ą  
D o b ra  w  D ąb ro w icy . T a k ż e  ta m  
b ę d ą  m o g li p o ru s z a ć  s ię  ro w e­
rzyśc i. W ó jt z a b ie g a  ta k ż e  o d o ­
k o ń c z e n ie  m o d e rn izac ji d ro g i w  
k ie ru n k u  D o b re j p o m ię d z y  B ąd ­
k o w em , a  Ż e ro n ic zk am i. T a m  

ró w n ie ż  p o ło żo n y  z o s ta n ie  c h o d ­
n ik  z  m oż liw o śc ią  p o ru sz a n ia  s ię  
ro w erzy stó w .

W ła d z e  g m in y  s ię  c ie szą , 
a  ic h  o p o n e n ta  z  p e w n o śc ią  
s m u c ą  in fo rm a c je  d o c h o d z ą c e  
z  G D D K iA  o z a m ia rz e  b u d o ­
w y  ro n d a  w  P rz y k o n ie . J e s t  to  
p rz e z  m ie sz k a ń c ó w  g m in y  i 
n ie  ty lk o  o d  d a w n a  o c z e k iw a ­
n a  in w es ty c ja . S k rz y ż o w a n ie  w  
P rz y k o n ie , j e s t  je d n y m  z n a jn ie ­
b e z p ie c z n ie js z y c h  w  n a sz y m  p o ­
w iec ie . I lo śc ią  w y p a d k ó w  w  ty m  
ta k ż e  ś m ie r te ln y c h  d o ró w n u je  
n ie o m a lż e  sk rz y ż o w a n iu  w  D ą­
b ro w ie  g m . D o b ra .

A n d r z e j  R . T y c z y n o
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P rosta  ipoźytczlka
- minimum formalności W  15  m in u t !
- decyzja kredytowa w 15 minut
■ bez poręczycieli i zgody współmałżonka do kwoty 8.000 zł
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tel.: 63 289 17 89

M ixPlus*
Najlepsze  te le fony  na kartę za z ło tów kę 4

Opel Insignia.
Odkryj w izję  p rzyszłości.
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W y d z ia ł Z a m ie js c o w y  w  K o n in ie  
P u n k t In f o r m a c y jn o - R e k r u t a c y jn y  w  K o n in ie

Zapisz się n a  studia  w  Koninie

Studia p ierw szego i drugiego stopnia

•  Zarządzanie
•  Pedagogika
•  Informatyka
•  Politologia

Studia p ierw szego stopnia

•  Filologia angielska
•  Transport

www.opel.com.pl

faiwyl System Flez-Ride. Inteligentne zawieszenie dostosowujące s ię  do stylu 
jazdy: sportowego, podróżnego lub standardowego.

! System AFL Inteligentnie doświetla drogę na zakrętach i automatycznie 
LWJ zmienia natężenie światła w zależności od warunków na drodze.
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Zużycie paliwa oraz emisja CO2: Insignia 2.0 CDTI ECOTEC -  5,8 1/100 km, CO3 154 g/km (wg dyrektywy 1999/100/WE, cykl mieszany). Informacje na temat złomowania 
samochodu, przydatności do odzysku araz recyklingu są dostępne pod adresem internetowym www.opel.com.pl.
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P a try c ja  P e ru g a  o d b ie ra  n ag ro d ę  od b u rm is trza .

Babskie śpiewanie
Patrycja Peruga wygrała IV Konkurs Piosenki o Nagrodę Burmistrza Dobrej. Na scenie dobrskiego domu kultury 

zaprezentowało się 3 2  solistów i jeden duet. Wśród nich był tylko jeden wykonawca pici męskiej - Mateusz Matu  
siak, gimnazjalista z Dobrej. W  roli gwiazdy wystąpiła Anna Olas -  ubiegłoroczna laureatka tego konkursu.

O tw arcia k o n k u rsu  dokonał wi­
ceb u rm is trz  Ja c e k  G ajew ski, p rze­
praszając jed n o cześn ie  za n ieobec­
n o ść  sw ojego p rzełożonego , k tó ry  z 
pow odu naw ału  obow iązków  zapo­
w iedział spóźnienie. P odk reślił też, 
że  popu larność  k o n k u rsu  z ro k u  n a  
ro k  rośn ie . P rzed  dw om a laty zgło­
siło się  s ied em n astu  w ykonaw ców , 
a  w  tym  dw ukro tn ie  w ięcej. W ice­
b u rm is trz  życzył w ystępującym  jak  
najm niejszej trem y  i jak  najw ięk­
szych  su k cesó w  scenicznych .

K on fe ran sje rk ą  k o n k u rsu  by ła  
A nna O las -  u b ieg ło ro czn a  jego  
tr ium fa to rka . W  kom isji a rty stycz­
nej, ocen ia jącej w ykonaw ców  za­
siadały: E w a K u k u lsk a  ze  Szkoły 
M uzycznej w  T u rk u  o raz  A leksan ­

d ra  G ajew ska 
i M ag d a len a  
G r a b o w s k a -  
Ł  y  s  k  a  w  a  
-  in s tru k to rk i 
M iejsko-G m in­
n eg o  O śro d ­
k a  K u ltu ry  w  
D obrej. Jak o  
p ierw si do 
k o n k u r s o w e j  
r y w a l i z a c j i  
p r z y s t ą p i l i

W spó lne  zd jęc ie  uczestn ików  i o rg an iza to ró w  k o n k u rsu .

w ykonaw cy  do  d z ies ią tego  ro k u  
życia. N ajm łodszą  by ła  Ju lita  Jes io ­
n e k  z  D obrej. Ju ro ro m  najbardziej 
podoba ły  się  w ykonan ia  K aroliny  
O lszew skiej, Jo a n n y  Ja łk iew icz  i 
W ik to rii K opy tek  -  w szystk ie  o n e

są  u czen n icam i Szkoły  P odstaw o­
wej w  P iek a rach . P oza  n im i w  tej 
k a teg o rii w iekow ej w ystąpiły: K lau­
d ia  G ardzielik , P atrycja  Jałk iew icz, 
Ju lia  G eb ler, A lek san d ra  W ypiór, 
L ena A ntczak , M ilena  B udka.

W  k a teg o rii w iekow ej 11-14 lat,

zap rezen tow ało  s ię  sze sn aśc ie  so ­
listek . P ie rw szą  n a g ro d ę  ju ro rk i 
p rzyznały  K am ili R atajek, k tó ra  
, J e s ie n n y m  ro ck  an d  ro iłem ” roz­
g rza ła  k o n k u rso w ą  pub liczność . 
D ru g ą  o trzym ały  e x  a e ą u o  D aria  
O las i P atrycja  O lszew ska, a  trz ec ią

D aria  Ś w ierczyńska , k tó ra  zaśpie­
w ał po  an g ie lsk u  „T h is  is th e  life" 
-  p io sen k ę  b ry ty jsk iej w okalistki 
A m y M acD onald . P ozosta łe  w yko­
naw czyn ie  tej k a teg o rii to: M arta  
K osow ska, D aria  A ugustyn iak , Ju ­
s ty n a  Jan as , K laud ia  A dam iak , Wik-

Talent w rękach

O p ró cz  uczestn iczek  p r a ­
cow ni, n a  o tw arc ie  w ystaw y 
p rzy b y ły  tak że  ich ro d z in y  o ra z

łączyła w spólna pasja  i ch ęć  podzie­
lenia  się  sw oim  dośw iadczeniem . 
W śró d  p rac  znalazło się  także  kilka, 
au to rstw a  najm łodszych  adep tów  
sz tuk i -  M ałgorzaty  K owalskiej i

Około pięćdziesięciu prac uczestniczek Pracowni Ręko­
dzieła Artystycznego, wystawiono w  M iejskim  Domu Kultury 
w Turku. Te, śmiało można powiedzieć dzieła sztuki, przyby­
li mogli obejrzeć podczas otw arcia w ystaw y zatytułowanej 
„Igłą wykonane, ręką m alow ane”.

O tw arcie  w ystaw y odbyło  się  n ie  odby łaby  się , g d y b y  n ie  pan ie

T ob iasza  A ltm ana. J e s t  to  dow ód na  
to , że  pasja o raz  um ieję tności haf­
c ia rsk ie  p rzech o d zą  z poko len ia  n a  
pokolenie. Potw ierdza to  Zofia Ko­
lenda, k tó re j w nuczki tak że  haftują 
i pod  jej op ieką  stw orzyły już sw e 
p ierw sze prace.

-W ykonanie każdej pracy jes t bar­
dzo pracochłonne i na  je j  zrobienie 
potrzeba od jednego do trzech m iesię­
cy -  w  zależności od wielkości -  tłu­
m aczy  Zofia K olenda.

In icjatorką pow stan ia  K oła Ro­
b ó tek  R ęcznych  by ła  H elena  Ka­
m ińska , k tó ra  skup iła  w okół sieb ie  
osoby, do tychczas tw orzące  w  
dom ow ym  zaciszu. Początkow o 
kilkuosobow y zespół, z  czasem  
przekształcił się w  liczniejsze grono , 
tw orząc pracow nię  rękodzie ła  arty­
stycznego . P an ie  szybko włączyły

się  w  działalność d o m u  kultury , 
b io rąc  udział w  o rgan izow anych  
w ystaw ach  p lenerow ych  oraz 
licznych uroczystośc iach . K ilka z 
w ystaw ionych p rac  zdobyło w iele 
n ag ró d  w  k o n k u rsach . M iędzy  in­
nym i „C hata w śród  m alw ” E lżbiety  
K owalskiej, czy b u k ie t róż  w yko­
nan y ch  z kolorow ej b ibu ły  Zofii 
K olendy. P rezen tow ane  dzieła wy­
k o n an e  zostały  różnym i tech n ik a­
m i -  g łów nie haftu  krzyżykow ego 
i p łask iego . Były także  serw etk i 
rob ione  n a  szydełku, p rzep iękn ie  
haftow ane obrusy , gobeliny , kw ia­
ty  z kolorow ej b ibu ły  o raz  ręczn ie  
rob ione  k artk i św iąteczne.

O tw arcie  w ystaw y uśw ietn ił to ­
a s t sym boliczną lam pką szam pana 
o raz  słodki poczęstunek . K ażda 
z  członkiń  p racow ni o trzym ała 
p rzep iękną  czerw oną różę, k tó rą  
w ręczył Z bigniew  M łotkiewicz. 
C hętn i m ogli w pisać s ię  do księgi 
pam iątkow ej. W ystaw ę m o żn a  b ę ­
dzie og lądać  do 27 m arca . ił

w  czw artek , 19 lu tego . N ieprzy­
padkow o jej m ie jscem  był turkow - 
ski dom  kultu ry . T o  w łaśnie tam  
w  każdy  czw artek  spo tykają  się 
członkin ie  p racow ni rękodzie ła  
artystycznego . O becn ie  tw orzy  ją  
dw anaście  pań  - U rszu la  B aranow ­
ska, M aria  B ortn ik , Zofia K olenda, 
E lżb ieta  K ow alska, Jan in a  Kowal­
ska , T e re sa  M ichalska, C zesław a 
N apierała, B arb a ra  P ietrzak , A nna 
R ygiert, D aniela  S zym czak oraz 
H elena  K am ińska. Ja k  opow iadają 
członkinie pracow ni, w łaśn ie  z  ini­
cjatywy tej ostatn iej w  2006 ro k u  
w szystko  s ię  zaczęło.

P rzyby łych  g o śc i pow itała  K a­
ta rzy n a  C ieślak , je d n a  z p racow ­
n ic  M D K . J a k  m ów iła, w ystaw a

z  pracow ni.
-Każdy rodzaj twórczości w  naszym  

dom u ku ltury jes t m ile  w idziany. W  
ciągu k ilku  la t m ojej pracy prezento­
w aliśm y wystawy m alarstw a, rzeźby, 
grajiki, czy fotograjii -  pow iedziała 
K atarzyna C ieślak. Ja k  w spom ina­
ła, trz eb a  daleko  sięgnąć  pam ięcią, 
k iedy  to  jeszcze  w  b u d y n k u  D om u 
S trażaka, gdzie  daw niej m ieścił się 
D om  K ultury, o rgan izow ane były 
w ystaw y gobelinu  i haftu . -Dlatego 
n iezm iern ie  jes t m i m iło po  wielu  
latach zaprezentow ać państw u  wy­
staw ę prac rękodzieła artystycznego 
-  pow iedziała n a  zakończenie .

W szystk ie  p rezen tow ane  p race  
w ykonane  zostały  przez  uczęszcza­
jące  n a  zajęcia w  pracow ni, k tó re  po-

u p r o sz e n i go ic ie .

-J M

K ażd e j z  p ań  Z b ign iew  M ło tk iew icz  w ręczy ł c ze rw o n ą  różę.
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MZ Tuliszkowie powstał teatr amatorski

j Pierwsze spotkanie grupy teatra lnej dla dorosłych odbyło się w  ubiegłym tygodniu w  tu- 
: iiszkowskim M iejsko Gminnym Ośrodku Kultury. Przyszło na nie kilkudziesięciu chętnych by 

zagłębiać ten  rodzaj sztuki. W  głównej mierze tuliszkowska grupa będzie składała się pań, 
choć ostateczny skład kółka jeszcze się nie ustalił. -O dw ażyłem  się przyjechać tu  z  pewnym

! projektem , o którym  zawsze marzyłem , a le nigdy go nie zrealizow ałem  -  powiedział na powita­
nie dyrektor kaliskiego teatru , M aciej Grzybowski, który poprowadzi zajęcia.

D o ro ś li z a g ra ją
w bajkach dla dzieci

Najlepsze w o k a lis tk i k a teg o rii do la t 14.

D a ria  S zw ankow ska  (z lew ej) i J o a n n a  P e ru g a .

*oria C erbst,
P iko laZ asiad - 
- ^ 4 ,  D aria Ra- 
^ k ,  M artyna 

b y s t r z y c k a ,
^ikola Pacho- 
ek, M ałgo- 

^ ata Sobczak,
*yaudia Ki- 
J ^ ska, Iw ona 
Wszędybył.

. W grup ie  
wiekowej po­
wyżej cztem a- 
ski lat wystą- 

sześciu  
s°listów i je- 
[,en duet. Były
P  M agdalena M aków ka i Ilona 

, iC2m arek , k tó re  zaśpiew ały  „N ie 
' ai się” z rep e rtu a ru  D ody. B ardzo 
^ b i tn y m  d o b o rem  rep e rtu a ru  za- 
^ oczyia D aria  Szw ankow ska. Wy- 
. ° nała „M ałe tęsk n o ty ” K rystyny 

°ńko, radząc  sob ie  bardzo  dob rze  
tytn tru d n y m  u tw orem . D oceniła 

o komisja artystyczna, przyznając 
lej Pierwszą nag rodę . D rugiej n ie  
Z ży m ał nikt, a  trzec ią  Jo an n a  Peru- 
ga. M ateusz M atusiak  - jedyny  m ęż­
czyzna w  tym  k o n ku rsow ym  „ba- 

Ticu” w ykonał p io sen k ę  „Z abierz 
^ e” g ru p y  M eg a  D ance. Chło- 
' ak m a bardzo  ładną  barw ę g łosu  
°raz przerażającą trem ę , k tó ra  n ie 
Pozwoliła m u  w znieść się n a  wyży­
ny swoich w okalnych możliw ości. 

°za nim i, w  tej kategorii, w ystąpiły

Izabela Z akolska i R am ona Pakuła. 
B y w zm óc napięcie, odczytująca

pro tokó ł O la G ajew ska dopiero  n a  
kon iec  zachow ała nazw isko zdo­
byw czyni N agrody  B urm istrza , czyli 
d o b rsk iego  G rand  Prix. Z ostała n ią 
Patrycja P e ru g a  -  u czenn ica  G im ­
nazjum  w  Przykonie. Radio z  odtw a­
rzaczem  C D  dobre j m ark i, w ręczył 
jej o sob iśc ie  b u rm is trz  A ndrzej Piąt­
kow ski. Zam ykając czw artą  edycję 
k o n k u rsu  w yraził on  rad o ść  z pow o­
d u  ro sn ąceg o  udziału w  n im  dzieci 
i m łodzieży. Jeg o  zdaniem , popu­
larność  im prezy, św iadczy o co raz  
w iększym  rozśp iew aniu  m łodego  
pokolenia. N a kon iec  zaprosił na  
przyszłoroczny  k o n k u rs , obiecując 
jedn o cześn ie  w iele n iespodzianek .

A n d rzej R . T yczyn o

M iro sław  R ojek, d y re k to r  
i M G O K  w  T u liszk o w ie  ju ż  o d  ja ­

k ie g o ś  cza su  zan o sił s ię  z zam ia­
re m  s tw o rzen ia  am a to rsk ie j g ru p y  

I te a tra ln e j d la  d o ro s ły ch . P ie rw sze , 

o rg an izacy jn e  sp o tk an ie  zo rg an i­
zow ano  w  ś ro d ę , 18 lu tego .

P rzyszło  n a  n ie  k ilkadz ies ią t 
pań , m iędzy  innym i: z  z esp o łu  se- 

' n io ra  .J e s ie ń ”, s tow arzyszen ia  „Fo- 
i ru m  K obie t”, w ychow aw czynie na­

u czan ia  początkow ego , d y rek to rzy  
1 p laców ek. M ę sk ą  czę ść  stanow ili 

d y re k to r  d o m u  k u ltu ry  o raz  G rze­
g o rz  C iesielsk i, b u rm is trz  T u lisz­
kow a. Z ajęcia p row adził były  w ie­
lo letn i d y re k to r  k a lisk iego  tea tru , 
a k to r  i re ż y s e r  M aciej G rzybow ski

j

P odczas p ierw szego  sp o tk a n ia  członkow ie g ru p y  te a tra ln e j b ra li  u d z ia ł w  zab aw ach  in teg racy jn y ch .

w raz  z  żoną  B ożeną, specja listką  
od... u śm iech u . T o  o n a  w łaśn ie  na  
p o czą tku  sp o tk an ia  zaaranżow ała  
k ilka  zabaw  in teg racy jnych , aby  
u czes tn icy  m ogli s ię  lepiej poznać 
i p rzek o n ać  do  sieb ie .

-Jestem  m iłośn ik iem  teatru a m a ­
torskiego, sa m  od takiego zaczyna­
łem , w  n im  m ia łem  pierw szy ko n ta k t 
ze sz tuką  -  opow iadał z eb ran y m  
M aciej G rzybow ski. Z ach ęca ł tu- 
liszkow ianki do  tak ieg o  rodzaju  ak ­
tyw ności, g d y ż  ja k  tw ierdzi zabaw a 
w  te a tr  m oże  d o sta rczać  w iele  sa­
tysfakcji i zadow olen ia . -C złow iek  
pozna je  w  ten sposób drugą osobę, 
a  w czasach gdy og lądanie telewizji 
grozi zaw ałem  je s t to bardzo w ażne

-  m ów ił ak to r.
Ju ż  podczas p ierw szego spot­

kan ia  g ru p a  zastanaw iała się jakie 
p rzedstaw ienie w ziąć n a  w arsztat, 
nad  czym  w spólnie pracow ać. M aciej 
G rzybow ski sugerow ał by  były to 
sztuki w esołe. U czestniczki chętn ie  
n a  to przystały, sam e podsuw ając by  
popracow ać nad  bajkam i dla dzieci, 
k tó re  będzie  m ożna później pokazać 
m aluchom  n a  dzień  dziecka. N iektó­
re  z  n ich  m iały wątpliwości, gdyż, jak  
tw ierdzą, najm łodsza publiczności 
je s t najbardziej krytyczna i w ym a­
gająca. A ktorzy-am atorzy b ęd ą  mieli 
jed n ak  w iele czasu  by  popracow ać 
nad  sw oim  w arsztatem .

b o x a

S ztó l leit warsztatów twórczych
W tegoroczne Walentynki, 1 4  lutego świetlica „Domino” 

^iałająca w  Miejsko Gminnym Ośrodku Kultury w Tuliszkowie 
obchodziła swoje szóste urodziny. Dwa razy w tygodniu prowa- 
? ° ne są tam  warsztaty dla niepełnosprawnych. -W ie le  nam  

takie spotkania w  grupie, dzięki warsztatom mamy miej-
s°e i powód by wyjść z  domu -  opowiadają uczestniczki.
. S po tkan ia  odbyw ają  s ię  w  tu  
'a k o w s k i  M G O K  dw a ra z y  v 
tygodniu o d  13.00 do  19.00. P rzy  
chodzą n a  n ie  za ró w n o  m ie szk ań  
'ty m iasta  ja k  i o k o liczn y ch  w si 
^ o d z i  i s ta rs i, w  su m ie  oko ło  l ł  
° sób. P o d czas  za jęć  w ypełniaj: 
,sw°j c z a s  n a  w ie le  ró żn y ch  sp o so  
l>0'v, g łó w n ie  p o p rzez  tw órczość 
artystyczną. S pod  ich  w p raw n y c l 
! . m niej rą k  w y ch o d zą  m a k  
2leła sz tu k j, h a fto w an e  o b ra  

ty ' m a lo w an e  p łó tna . Ju ż  te ra ; 
Uc2estn iczk i z ab ra ły  s ię  w yko 
a^Wanie żó łtych  k u rczaczk ó w  
°2dób n a  w ie lk an o c n e  p isank i.

P rzez  św ię tam i B o żego  N a 
r°d zen ia  s tw orzy ły  c h o in k i ; 
5ty szek , k o lo ro w e  b o m b k i, szy ­
jk o w e  se rw e tk i. P o m y sły  im

się  n ie  k o ń czą . In ic ja to rk ą  je s t  
czę s to  p ro w ad ząca  za jęc ia  M ał­
g o rz a ta  G rześk iew icz . T o  o n a  
p rzy n o s i p ism a  d o ty czą ce  h a ftu  i 
szy d e łk o w an ia , z a p ra sza  tw ó rcó w  
b y  u c z e s tn ic y  w a rsz ta tó w  m ogli 
n au czy ć  s ię  c z e g o ś  no w eg o . N ie­
daw no  tu liszk o w sk ie  w a rsz ta ty  
odw iedz iły  p raco w n ice  M u z e u m  
R zem iosła  T k a c k ie g o  z  T u rk u . 
P o d d a ły  u c z e s tn ic z k o m  w ie le  n o ­
w ych  pom ysłów .

-N ie s te ty  n iepe łnospraw n i n ie  
m a ją  co robić, często się  n u d zą , a  w  
d om u  k u ltu ry  zaw sze coś się  dzieje. 
T u  in tegru jem y się  z  g ru p ą , w ym ie­
n ia m y  d o św ia d czen ia m i -  m ów ią  
p an ie  b io rą c e  u d z ia ł w  za jęc iach .

D la n ich  w a rsz ta ty  są  tro c h ę  
ja k  dom . O b c h o d z ą  tu  k a ż d e  św ię-

Je d n a  z nczestn iczek  w a rsz ta tó w  spe łn ia  się m a lu ją c  obrazy .

ta , o rg an izu ją  w ig ilijne sp o tk an ia , czw artk u . Z aw sze  m a ją  z  k im  i o n ^e r°b i d la  n iepełnospraw nych, 
w ie lk an o c n e  śn ia d a n ie , w spół- czy  p o d y sk u to w ać . na szczęście m a m y  sw oje m iej-
n ie  je d z ą  p ączk i z  okazji tłu s te g o  - W  niektórych g m in a ch  n ic  s ię  sce ~  c ie sz ą  się . b o x a
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Zespół Tura najwyraźniej otrząsnął się już po trzech porażkach podczas obozu w Byd­
goszczy. Ekipa Przemysława Cecherza rozbiła w  środę IV-ligową Pogoń Zduńską W olę 4 :0 , 
a trzy dni później bezbramkowo zrem isowała z czołowym drugoligowym klubem -  KSZO 
Ostrowiec Świętokrzyski.

T e  w yniki m o że  n ie  pow inny  
w praw ić k ib iców  w  hu raop ty - 
m izm , a le  po o s ta tn ich  słabych  
w y stęp ach  w  g ra c h  k o n tro ln y ch  
tak ie  rezu lta ty  zapew ne  po d n io są  
n ad sza rp n ię te  m o ra le  zespo łu . 
T y m  bardzie j, ż e  i g ra  T u ra  w  tych  
dw óch  sp o tk an iach  w yglądała  
ju ż  bardzie j p łynn ie  i sp raw nie. 
Ś rodow y m ecz  z P o g o n ią  n a  p lu s 
m o g ą  zaliczyć w szyscy  te s to w a­
ni zaw odnicy, a  w  szczegó lnośc i 
R afał B a łe c k i -  a u to r  jed n e j z 
b ram ek . B yły zaw odn ik  Z ag łęb ia  
S osnow iec  cały  czas szu k a ł g ry , 
s ta ra ł się  do k ład n ie  dog ryw ać  do 
p a rtn e ró w  i szu k a ł n iekonw encjo ­
na ln y ch  rozw iązań  akcji.

-  Rzeczywiście, dzisiejsze spotka­
n ie  było dla m n ie  bardzo udane. Jed­
nak  trzeba podkreślić, że cały zespól 
zagrał św ietne zaw ody -  ocen ia ł n a  
g o rąco  po spo tkan iu  B ałecki. Przy- 
pom nijm y, że  po odejśc iu  Ł u k asza  
C ich o sa , k lub  n ie  zakon trak tow ał 
jeszcze  żadnego  napastn ika . Jak ie  
są  w ięc szanse , że  to  w łaśn ie  Bałe­
cki do łączy do  zespołu?

-  Ja  bardzo ckciałbym  tu ta j 
przyjść. Jesteśm y po słowie z  tre­
nerem  i teraz wszystko w  rękach  
działaczy -  m ów i nap astn ik . Po 
ew en tu a ln y m  przy jśc iu  B ałeckie- 
go , ryw alizacja w  a ta k u  w ygląda­
łaby  n iezw ykle c iekaw ie, gdyż  
ko le jn e  d o b re  sp o tk an ia  ro zeg ra ł 
R afa ł R óżyck i. Z P o g o n ią  strze lił 
b ra m k ę , n a to m ia s t w  sp o tk an iu  z 
KSZO dał b a rd zo  d o b rą  zm ian ę  i 
w cale  n iew ykluczone, ż e  to  w łaś­
n ie  on  b ęd z ie  p a r tn e re m  w  a tak u  
B e n ja m in a  Im eh a .

W  ub ieg ły m  ty g o d n iu  o s ta ­
teczn ie  zam k n ę ła  się  k w estia  Ł u ­
k a sz a  D erb ich a . T u r  i C racovia  
do g ad a ły  się  co do  szczegó łów  
um ow y  i Ł u k asz  w  czw artek  
ponow n ie  p rzyby ł do  K rakow a, 
gd z ie  d w a dn i później zag ra ł w  
sp a rin g u  „P asów ” z U n ią  T arnów . 
N a  b o isk u  przebyw ał 60 m inu t, 
a  w y stępu jąca  w  rezerw ow ym  
sk ładzie  C racov ia  w y g ra ła  3:2. 
W  zw iązku  z defin ityw nym  odej­
śc iem  Ł ukasza, b a rd zo  ak tu a ln y  
s ta ł się  te m a t p o zy sk an ia  p rzez  
T u ra  lew ego  ob rońcy . W  sp a rin ­
g ach  z  P o g o n ią  i z  KSZO n a  tej 
pozycji zag ra ł te s to w an y  zaw od­
n ik  z C zech  -  P e tr  K asp rak .

T y m  g ra c z e m  ro k  te m u  in te­
re so w ała  się  k rak o w sk a  W isła, 
je d n a k  ó w czesny  k lu b  C zech a  - 
l .F C  Slovacko U h e rsk ć  H rad iś tć  
-  zażądał za  n ieg o  aż 10 m in  c ze ­
sk ich  k o ro n  (rów now arto ść  380 
tys. eu ro ) i zaw odn ik  o s ta teczn ie  
do  d ru ży n y  późn ie jszego  M istrza  
P o lsk i n ie  trafił. O sta tn ie  pó ł ro k u  
K asp rak  spędz ił w  słow ack im  ze­
spo le  F K  A S T ren ć in , z  k tó ry m  
zim ą rozw iązał k o n trak t. J e s t  
w ięc  w olnym  zaw odn ik iem  i b a r­
dzo  p raw d o p o d o b n e , że  to  w łaś­
n ie  o n  zastąp i D e rb ic h a  n a  lew ej 
ob ro n ie . T y m  bardzie j, że  w  obu  
m ecz ach  C zech  zag ra ł b a rd zo  po­
p raw n ie  i u s trz e g ł s ię  pow ażniej­
szych  błędów .

-  B ardzo solidny i bardzo pew ­
ny bunkt. M a m  nadzieje, że  zasili

nasz zespół -  o cen ia  p iłk arza  szko­
len iow iec T u ra .

Sam  zaw odn ik  w yraża  sp o re  
za in te reso w an ie  g rą  w  T u rk u , 
ch o ć  n a  p rzeszk o d z ie  pozostaje  
n a  raz ie  k w estia  finansow a. Roz­
m ow y b ę d ą  k o n ty n u o w an e  w  
tym  tyg o d n iu  i m ie jm y  nadzie ję , 
że  s tro n y  do jdą  do  k o n se n su su . 
W  śro d o w y m  sp a rin g u  z  P o gon ią  
w ystąp ił je szcze  inny  o b ro ń c a  -  
P a w e ł W o jc iech o w sk i. B yły za­
w o d n ik  m .in . C racovii o s ta tn ie  pół 
ro k u  by ł b ez  k lu b u , ch o ć  ja k  sam  
przyznał -  w cale  n ie  ze  w zg lędów  
spo rtow ych . T y le  ty lko , że  jak

C zesk i o b ro ń ca  P e tr  K a s p ra k  (z lew ej) w y ra ż a  sp o re  za in te re so w a­
nie g rą  w T u rze , choć n a  p rzeszk o d z ie  p o zo sta je  n a  raz ie  kw estia  fi­
n ansow a. Z d an iem  tr e n e ra  P rzem y sław a  C ech e rza  to  b a rd z o  so lidny  
zaw o d n ik , k tó ry  m oże z pow odzen iem  za s tąp ić  Ł u k asza  D erb ich a .

szybko  te m a t W ojciechow sk iego  
s ię  pojaw ił, tak  szybko  u p ad ł i d e ­
fen so r  w  so b o tę  by ł ju ż  n a  te s ta ch  
w  w ystępu jącym  w  E k strak la s ie  
Ł ódzk im  K lubie  S portow ym  i 
p raw d o p o d o b n ie  w  tym  zespo le  
b ęd z ie  w ystępow ał w iosną.

O sta tn im  z te s tow anych  piłka­
rzy  podczas tych  dw óch  sparin ­
gów  był p o m ocn ik  D a r iu sz  S ta ­
ch ow iak . U lub ioną pozycją tego  
g racza  je s t lew a pom oc i n a  tej też  
pozycji S tachow iak  g ra ł najlepiej 
-  m im o, że  tr e n e r  C ech e rz  spraw ­
dzał g o  rów nież w  ś ro d k u  pola. 
R ów nież jego  sy tuacja  pow inna się 
w yjaśnić w  tym  tygodniu . Szkole­
niow iec je s t  bard zo  entuzjastycz­
n ie  nastaw iony  do kw estii zakon­
trak tow an ia  Stachow iaka, choć  
n ie  ukryw a, że  były g racz  G órn ika 
Z abrze i ŁKS-u m a  sporo  w ad.

-M im o  wszystko uw ażam , że  ktoś 
o takich umiejętnościami byłby dla 
nas wzm ocnieniem . Jem u  potrzeba 
tylko kilku  treningów, żeby pojąć na­
szą taktykę i m oże z  niego wyjść kla­
sowy zaw odnik -  m ów i C echerz.

P ie rw szym  oficjalnym  w zm oc­
n ien iem  T u ra  je s t  D a w id  B a rto s. 
P raw y  o b ro ń c a  w  p ią te k  ustalił 
o s ta tn ie  szczegó ły  do tyczące  sw o­
je g o  k o n tra k tu  i złożył p o d p is  pod

p ó łto ra ro czn ą  um ow ą.
Ś rodow e sp o tk an ie  z  P ogon ią

to czone  było w  fa ta lnych  w aru n ­
k ach  pogodow ych . G ęsto  padają­
cy  śn ieg  i ś lisk a  n aw ierzchn ia  n a  
b o isk u  w  B ełcha tow ie  znaczn ie  
u tru d n ia ły  g rę  zaw odn ikom  oby­
dw u d rużyn . M im o teg o , T u r  od 
sam eg o  po czą tk u  narzuc ił sw oje 
w aru n k i g ry  i k o n tro low ał m ecz. 
S obo tn i m ecz  z  KSZO n ie  by ł ju ż  
tak  je d n o s tro n n y . O b ie  d rużyny  
stw orzy ły  m ało  b ram k o w y ch  oka­
zji, a  n a  b o isk u  panow ała  zacięta , 
czasam i n aw e t b ru ta ln a  g ra . E fek­
te m  teg o  by ł ro zc ię ty  łu k  brw iow y

B a rto sza  T o m czu k a  z KSZO, 
n a  k tó ry  trz e b a  było  założyć trzy  
szw y. B ez  w ątp ien ia  b o h a te re m  
m ecz u  z  o s tro w ieck ą  d ru ży n ą  był 
b ra m k a rz  W ito ld  S a b e la , k tó ry  
-  szczegó ln ie  po  p rze rw ie  -  n ie­
jed n o k ro tn ie  ra tow ał sk ó rę  ko le­
g o m  z obrony .

N ajlep szą  okazję  KSZO m iało w  
70 m inuc ie . N ajp ierw  silny  strza ł z 
po la  k a rn e g o  H u b er ta  R o b a szk a  
sparow ał S abela , po czym  zdołał 
je szcze  od b ić  d o b itk ę  z k ilk u  m e ­
trów A d a m a  C ie ś liń sk ie g o . T u r  
sw oją okazję  m iał je szcze  p rzed  
p rzerw ą , a le  b ę d ą c y  sa m  n a  sam  
A d a m  Ł ag iew k a  u d erzy ł p ro s to  
w  b ram k a rza .

- To był trudny m ecz z  silnym , po­
układanym  zespołem. Popełniliśmy 
trochę błędów, a le jestem  to w  stan ie  
uspraw iedliw ić długą i m ęczącą po­
dróżą do Ostrowca -  m ów ił po m e­
czu z d rugo ligow cem  C echerz .

K olejny sp a rin g  T u r  ro z e g ra  w  
ś ro d ę  w  C zęsto ch o w ie  z tam te j­
szym  R akow em . T rz y  dn i później 
p odop ieczn i C e c h e rz a  u d ad zą  się 
do  Ja ro c in a  n a  s p o tk a n ie /  Ja ro tą . 
P rzypom nijm y , ż e  n a sz  zesp ó ł roz­
g ryw k i ligow e w znow i 14 m arca  
w  P łocku  sp o tk an iem  z tam te jszą  
W isłą. D a w id  C ytrow sk i

Rozmowa z Rafałem Bałeckim, 
testowanym zawodnikiem Tura:

Podejmę rękawicę

D w a ub ieg lo tygodn iow e sp a ­
rin g i były  d la  R a fa ła  B ałeckiego 
(n a  zd jęc iu ) u d a n e  i n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j ju ż  w ty m  tygo d n iu  
były  zaw o d n ik  Z ag łęb ia  S osno­
w iec podp isze  k o n tr a k t  z p ie rw ­
szoligow ym  T u rem  T urek .

-Bramka w sparingu z Pogonią 
Zduńska Wola była twoją pierwszą 
odkąd jesteś na testach w Turze. 
Wcześniej -  mimo, że jesteś tutaj 
już od jakiegoś czasu -  jakoś nie 
udawało ci się pokonać bramkarza 
rywali. Dlaczego?

-Nie zawsze można strzelać na 
zawołanie. W  meczach z Lechią i 
Zawiszą miałem swoje okazje, ale 
jakoś brakowało mi szczęścia. Z 
Pogonią ono już dopisało i mam 
nadzieję, że teraz będę strzelał dużo 
częściej. W iadom o -  napastnika 
rekom endują strzelane bram ki i 
jeżeli chcę przekonać do siebie 
szkoleniowca, to  muszę tra fiać do 
siatki jak najczęściej.

-Na obozie w Bydgoszczy 
dopadła cię grypa i nie byłeś w 
pełni przygotowany do gry, ale 
z Pogonią jak i z KSZO grałeś 
już na pełnych obrotach. Jak 
ocenisz swoje występy w tych 
spotkaniach?

-Na pewno grało mi się 
zdecydowanie lepiej niż podczas 
obozu. Naprawdę ciężko się gra 
mając kilkadziesiąt stopni gorączki. 
W  środę w  Bełchatowie strzeliłem 
bramkę i muszę być z tego występu 
zadowolony, choć w iem , że to  
jeszcze nie jest szczyt m ojej fo rm y. 
Mam spore rezerwy i w iem , że 
mogę grać jeszcze lepiej. Natom iast 
sobotn i mecz był bardzo ciężki -  
dom inow ała tw arda walka, niewiele 
było finezji. Z KSZO nie miałem 
w ielu sytuacji, ale powtarzam -  to

Tur Turek
- Pogoń-Ekolog Zduńska W ola 4:0 (2:0)
Bramki: Im eh (5 ’ ), S tachow iak  (1 8 ’), Bałecki (6 0 ’), Różycki (86 ')
Tur: Jan ick i -  Bartos, M adera, W o jc ie ch o w sk i, Kasprak -  O lszewski, 
Hyży, Łagiew ka, S tachow iak  -  Bałecki, Im eh 
Po przerwie zagrali: K iczyński, G rabow ski, Im b io ro w icz , B ieniek, 
S kokow sk i, Różycki

KSZO O strow iec Św. -  Tur Turek 0:0
Tur: Sabela -  B artos, K iczyński, Im b io ro w icz , Kasprak - O lszewski, 
P ruchn ik , Łagiew ka, S tachow iak  - Bałecki, Im eh.
Po przerwie zagrali: G rabow ski, Hyży, B ieniek, Różycki, S kokow ski, 

L ip ińsk i.

był naprawdę bardzo ciężki mecz.
-Oprócz propozycji z Turku masz 

jeszcze inne oferty?
-Jakieś tam  oferty są, ale to  

na razie takie luźne zapytania. 
Najbardziej konkretny jest Tur i 
nie ukrywam , że to  właśnie tuta j 
chcia łbym  kontynuować dalszą 
karierę.

-Dlaczego akurat Tur?
-Jest tu  naprawdę bardzo fajna 

atm osfera, drużyna jest zgrana i 
w idać, że panuje tu ta j zasada „jeden 
za wszystkich, wszyscy za jednego” . 
Tur to  s ilny zespół, który jest w 
stanie w ygrywać z najlepszymi. 
Zresztą pokazał to  jesienią, kiedy 
ograł Podbeskidzie, Górnika i 
zrem isował z W idzewem. Jestem 
po słowie z trenerem  Cecherzem, 
chciałbym  pom óc drużynie w 
utrzym aniu. Teraz czas na rozm owy 
z działaczami i mam nadzieję, że po 
nich wzm ocnię drużynę na boisku.

-Tur po odejściu Łukasza 
Cichosa potrzebuje napastnika.

-Łukasz strzelił jesienią sporo 
bramek, w yprom ow ał się, rozbudził 
nadzieję wśród k ib iców  na dobrą 
pozycję na koniec sezonu i 
odszedł do Kielc. Teraz na każdym 
napastniku, który m iałby zastąpić 
Cichosa będzie spoczywał jakiś 
ciężar i presja kib iców. Ale ja się 
tego nie boję, podejmę rękawicę 
i będę walczył o to , żeby grać jak 
najwięcej i strzelać bram ki. Mam 
nadzieję, że m oja gra również będzie 
cieszyć kibiców.

-Jakim jesteśtypemnapastnika? 
Określiłbyś się jako typowego 
egzekutora, który wykańcza akcje 
zespołu, czy bardziej jako gracza, 
który czasem lubi cofnąć się po 
piłkę i ją rozegrać?

-Ciężko to  określić. W ydaje mi 
się, że ja pracuję na całym boisku i 
moje zadania zależą od konkretnego 
spotkania. Czasem zdarzy mi się 
dostaw ić nogę w  odpow iednim  
m om encie i m iejscu, ale to  zależy 
od danej sytuacji na boisku. Trener 
Cecherz w  sparingach ustawia 
mnie jako cofniętego napastnika 
za Benkiem Imehem i jeśli uważa, 
że na tej pozycji gram najlepiej, to 
ja będę się starał spełnić wszystkie 
postawione przede mną zadania.

-Jak sam ocenisz swoje szanse 
na dołączenie do zespołu?

-Ciężko powiedzieć. Jeżeli będzie 
chcia ł mnie trener, to  jeszcze dużo 
będzie zależeć od działaczy. Jeżeli się 
dogadamy, to  myślę, że już wkrótce 
pow inienem  podpisać kontrakt.

Rozmawiał: Dawid Cytrowski
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Turkowianin w Kraju 
Kwitnącej Wiśni

-Można powiedzieć, że była to  podróż do źródeł, czyli m iejsca, gdzie wszystko się zaczęło 
-  mówi senesi Dariusz Jasiakiewicz, który przez jedenaście dni przemierzał Japonię, podą­
żając śladami mistrza M asutatsu Oyama, twórcy karate oyama.

P odróż  zw iązana by ła  z sem i­
narium  szko len iow ym  d la  k ie row ­
ników  oddziałów  K yokushin-kan  
oraz in s tru k to ró w . U czestn iczy­
li w  n im  p rzedstaw ic ie le  w ielu

pełn ie  in n y  do jak ich  przyzwyczai­
liśm y się w  Polsce -  m ów i D ariu sz  
Jasiak iew icz.

P ozosta ła  czę ść  p oby tu  była 
rów n ie  w ażna, b o  w iodła  do

sc e  p o ch ó w k u  O yam y, n a  te re n ie  
k la sz to ru  G okokuji, gd z ie  zgodn ie  
ze  w sch o d n im  zw yczajem , zapali­
li kadzid ło  i polali g ró b  m istrza  
w odą. N ajw ięcej czasu  w ęd row cy  
z  P o lsk i spędzili je d n a k  w  T okio . 
T a  w ielka ag lo m erac ja  spraw ia 
w rażen ie  m ilczącego  m iasta .

-Ludzie raczej n ie  za trzym ują  
się, by porozm aw iać  ze  sobą, rzad­
ko się uśm iechają. D o po łudn ia  n ie  
w idać dzieci i m łodzieży, bo są w  
szkołach. Z a  to jes t bardzo czysto i 
schludnie, m im o  że  to przecież wiel­
k ie  skupisko  ludzi -  zauw aża Ja s ia ­
kiew icz. T o  w łaśn ie  najw iększe  
zaskoczen ie , jak ie  spo tka ło  ich  w  
T okio . P oza  tym , p rzep ięk n e  po łą­
czen ie  now oczesnej a rch itek tu ry  
z  budow lam i h is to rycznym i. -N aj­
bardziej w idoczne przy pa łacu  Ce­
sarskim  -  m ów i tu rkow ian in . N o 
i je szcze  m aszy n y  do  czyszczen ia  
o ku la rów  n a  u licach ... -Zobaczyli-

W  tra d y c y jn y c h  ja p o ń sk ic h  s tro jach .

krajów  z E u ro p y  i n ie  ty lko. W  
tym  ro k u  w śró d  zap roszonych  
na  szko len ie  znalazł się , op rócz  
sh ih an a  B ogusław a Je rem ic za  i 
se sn e i A rtu ra  W ilen to , tak że  tu r ­
kow ian in  -  D ariu sz  Jasiak iew icz. 
S em inarium  prow adził sze f Św ia­

tow ej F undacji K yokush in  K ara te  
K ancho  H atsuo  R oyam a (9 dan) 
o raz  fuku-kancho  T su y o sh i Hi- 
ro sh ig e  (8 d an ), a  tak że  sh ih an  
H iroto  O kazak i (7 dan ).

S zk o len ie  trw ało  trz y  dn i, w  
o s ta tn im  o dby ł s ię  n a jw ażn ie jszy  
p u n k t szk o len ia  -  eg zam in  n a  
s to p n ie  m is trzo w sk ie  o d  II do  V  
dan . S e n se i A rtu r  W ilen to , D a­
riu sz  Ja s iak iew ic z  o raz  M iro sław  
P aw lick i zdali pozy tyw n ie  eg za ­
m in  n a  IV  dan .

-E gzam in trw a ł trzy d n i i był zu-

m iejsc  w ażnych  d la  w szystk ich , 
k tó rzy  upraw iają  tę  od m ian ę  k a ­
ra te . W  sam y m  T ok io  m ie jscem  
ku ltow ym  je s t  le g e n d a rn a  sa la  
ćw iczeń  k a ra te  n o sząca  nazw ę 
H o n b u  D ojo w  Ik eb u k u ro , dzieln i­
cy  m iasta , g d z ie  g u ru  M asu ta tsu  
O yam a przygotow yw ał w  la tach  
60-tych p ierw szych  zaw odników . 
A  dzięk i up rze jm o śc i sh ih an  Is- 
h izaw a, P o lacy  w yjechali te ż  n a  
g ó rę  K iyozum i w  p re fek tu rze  C hi­
ba. -T am  w łaśnie w  odosobnieniu  
O yam a w codziennym  treningu  
tworzył podstaw y kara te  K yokus­
h in  -  m ó w  Jasiak iew icz. -W arto  
podkreślić, że  do tąd  jeszcze żaden  
z  P olaków  n ie  dotarł w  to miejsce, 
m y byliśm y pierw si.

K olejnym  w ażnym  m iejscem , 
k tó re  odw iedzili P o lacy  było miej-

D aiusz Jas iak iew icz  na  gó rze  K iyozum i w  p re fe k tu rz e  C h ib a , gdzie 
m is trz  O y am a  stw orzy! po d w alin y  sz tu k i w a lk i k a ra te  K y okush in .

T okio oczam i P o laków  w y d a je  się być n iezm ie rn ie  czystym , ale i 
b a rd z o  m ilczącym  m iastem , choć p rzep e łn io n y m , ta k  j a k  k ażd e , gw a­
rem  tę tn iące j życiem  ag lo m erac ji. I  to  w łaśn ie  na jw ięk sza  sp rzecz ­
ność sto licy  Ja p o n ii.

śm y oblicze Tokio, o którym  m ało  
kto w ie -  p rzyznaje.

J e d n a k  to  12-m ilionow e m iasto  
m a  te ż  ob licze bardzie j sw ojskie, 
k tó re  w iąże się  c h o ć b y  z  w szech ­
o b ecn y m i s iec iam i fastfoodów . 
Je szcze  bardz ie j b lisk i P o lakom  
był b a z a r  U eno , po łożony  w  n ie ­
dalek iej od leg ło śc i od  c en tru m , 
gd z ie  m o żn a  było  ku p ić  w szystko , 
czyli ta k  zw an e  m ydło  i pow idło.

P odczas pobytu  w  Japonii Polacy 
m ogli też  uczestniczyć w  zajęciach 
Iken  w  legendarnej sali H onbu 
Dojo, skąd  pochodzą tacy  m istrzo­
w ie świata, jak  Y am aki, M idorii i 
inni. D w unastodniow y pobyt w  Ja ­
ponii był możliwy dzięki w sparciu 
Fundacji K yokushin  K arate. D a­
riusz Jasiakiew icz, k tó ry  je s t te raz  
trzecim  Polakiem , k tó ry  przeszed ł 
te s t egzam inacyjny n a  IV dan  w  Ja ­
ponii zapow iada, że  na  pew no w róci 
tam  za rok. ika

Dobra zabawa przy stole... tenisowym
Katarzyna Derucka i Jacek Budka zostali zwycięzcami I Tur­

nieju Tenisa Stołowego Dla Dorosłych, który odbył się Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym w Słodkowie. Dyrektor szkoły Tomasz 
Kościankowski, zapowiedział organizację kolejnych imprez, 
mających na celu konsolidację lokalnej społeczności.

D o udziału zgłosiło się w ielu 
m ieszkańców  Słodkow a i okolic. 
Byli w śród  n ich  absolw enci Słod­
kow skiej podstaw ów ki oraz rodzice 
obecnych  uczniów. Panów  podzie­
lono na  cztery  grupy , w  k tórych  
walczyli o aw ans do  ru n d y  finało­
wej. P anie rywalizowały sys tem em  
„każda z każdą”. W alka toczyła się 
na cz te rech  stołach. Zaw odnicy 
w kładali w  nią pełn ię se rca  i um ie­
jętności, co znacząco podniosło po­
ziom  tych  zawodów.

W śród  kob ie t riie m iała sobie 
równej K atarzyna D erucka  -  znana 
na tureckiej aren ie  p ing pongow ej 
ten isistka stołowa. W ygrała zdecy­
dow anie w szystk ie pojedynki. D ru­

g ie  m iejsce zajęła Joanna  O lek, a 
trzecie  A nna O lek - w icedyrek torka 
Słodkowskiej szkoły. C zw arte miej­
sce  wywalczyła K amila Krysztofor- 
sk a  i piąte E w a B udka.

M istrzem  turnieju  (będącego 
nieoficjalnym i m istrzostw am i Słod­
kow skiego obw odu szkolnego) 
został Jacek  B udka. N a kolejnych 
m iejscach uplasowali się: 2. P rze­
m ysław  K ochanow ski, 3. P io tr B ud­
ka, 4. T om asz  Anastaziak.

O  spraw ny przeb ieg  turnieju  
zadbała M ałgorzata A dam ek  - na­
uczycielka w ychow ania fizycznego. 
P uchary  dla najlepszych zaw odni­
czek  ufundow ał dy rek to r T om asz  
K ościankow ski. P uchary  dla panów

sprezentow ał A ndrzej W ojtkowiak 
- znany  sędzia piłkarski an im ator 
sportu  i rekreacji oraz radny  gm iny  
T urek .

U czestn icy  Słodkow skiego tu rn ie ju .

D yrek to r K ościankow ski powie­
dział, że  taka  liczba m ieszkańców  
Słodkow a i okolic w  im prezach 
prom ujących  zdrow y tryb  życia jes t

budująca. D latego chcąc wyjść na­
przeciw  tym  potrzebom , zam ierza 
zaangażow ać się w  organizację ko­
lejnych turniejów . (art)
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X Mistrzostwa Powiatu Tureckiego w Halowej Piłce Nożnej

lat nie tylko dietą najlepszy
Wyjątkowo niegościnni okazali się organizatorzy, czyli Starostwo, wygrywając X Mistrzostwa 

Powiatu Tureckiego w Halowej Pitce Nożnej. Triumfując w  jubileuszowym turnieju piłkarskim 
team powiatowych samorządowców, zwany „Kowalami Szczęścia” dowiódł, że powiat może być 
w  czymś najlepszy. Tzn. nie tylko w wysokości pobieranych diet czy zaciąganych kredytów.

p

K la p a  b ru d zew sk ich  
„B u lionerów ” i „G ra b arzy "  

z W ła d y s ła w o w a
N iedaw no oddana  tu rkow ska 

hala widowiskowo-sportowa gościła 
w  minioną sobotę, 21 lutego zespoły 
jubileuszowych bo już X M istrzostw  
Powiatu Tureckiego w  Halowej Piłce 
Nożnej. N a sam ym  w stępie spieszy­
m y donieść, że zawody okazały się 
sukcesem  organizacyjnym Staro­
stwa Powiatowego, pod którego pa­
tronatem  od początku odbywają się 
te  turnieje. A  to dlatego, że uczest­
niczyło w  nim  reprezentacje wszyst­
k ich dziesięciu sam orządów  z nasze­
go regionu. Co dotąd zdarzało się 
niezm iernie rzadko. Zespoły zostały 
podzielone na trzy grupy, w  których 
reprezentacje poszczególnych sa­
m orządów  rywalizowały na zasa­
dzie każdy z każdym. Do półfinałów 
awansowały zaś po dwie najlepsze 
drużyny z każdej grupy. Faza grupo­
w a przyniosła sporo niespodzianek, 
a  rywalizacja w  niektórych m eczach 
niosła za sobą pew ne sm aczki natu­

j

M alan o w sk i w icew ó jt M ich a ł H a ra sn y  w  k o n k u rs ie  rzu tó w  k a r ­
nych  p o k o n a ł C ezareg o  K raso w sk ieg o , w ó jta  B ru d zew a  i G rzeg o rza  
C iesielsk iego , b u rm is trz a  T u liszkow a. N ie m ów iąc  ju ż  o sw oim  p ry n -  
cypale  G e ra rd z ie  K rzeszew sk im  (w ó jt M alan o w a). C zyżby  w ten  spo ­
sób zasygnalizow ał sw oje a sp ira c je  n ie  ty lko  n a  n iw ie fu tb o lo w ej?

ry, powiedzmy, politycznej. Za nie­
spodziankę należy uznać odpadnię­
cie już na  tym  szczeblu rozgryw ek 
sam orządów  pretendujących do 
m iana faworytów turnieju. T akich 
chociażby jak  „kopalniane” gm iny 
Brudzew  i Władysławów. Brudzew- 
scy „Bulionerzy” przegrali nie tylko 
z sąsiadam i z Przykony, ale i tulisz­
kowskim i „Czereśniakam i”. Czyżby 
„Bulionerów” przygniatały zaciąg­
nięte przez ten  sam orząd kredyty? 
Blam aż jakim  było błyskawiczne 
odpadnięcie z  turnieju ekipy z Wła­
dysławowa m ożna jedynie wytłu­
m aczyć nieuchronnym , a  bliskim 
kresem  kopalnianego eldorado w  tej 
gm inie. N a sesjach m ożna jeszcze 
udawać, że to nic takiego, ale na  boi­
sku naga praw da wychyla się naw et 
spod sportow ych trykotów. Bo oka­
zały dom  przedpogrzebow y kopalni 
chyba nie zastąpi. Pierw szą tego 
oznaką jes t klapa wladysławowskich 
„Grabarzy”.

K iedy  u ta rc ie  nosa  
b y w a  b e z c e n n e

Sw oisty sm aczek  m iała ryw a­
lizacja zespołu M alanow a z rep re­

zentacją Starostw a. Pow szechnie 
bow iem  wiadom o, że liderzy mala- 
now skiego sam orządu nie przepa­
dają i w ładze starostw a jakoś za sobą 
nie przepadają. I to ze  w zajem noś­
cią. Stąd nic dziwnego, że  po zwy­
cięstw ie M alanow a w  stosunku  1:0 
na  licu wójta K rzeszew skiego goś­
cił uśm iech  od ucha  do ucha, który  
zdawał się mówić: -  Za byle puchar, 
to m ożem y zapłacić kartą  M aster 
C ard, ale u tarcie nosa  Powiatowi 
je s t już bezcenne. Gwoli ścisłości 
dodajm y, że  reprezentację Staro­
stw a pogrążył gol T om asza Adam ­
czaka, k tóry  w  M alanowie odpowia­
da za środow isko. Co nie oznacza, 
jak  w idać,że także za dobry  klim at 
w  stosunkach  tej gm iny z powia­
tem . D odajm y też, że  jak  się miało 
okazać, porażka z M alanow em  była 
jedynym  niepow odzeniem  team u 
Pow iatu w  całym  turnieju. Zresztą 
porażkę z  m alanow skim i „Parasola­
m i” powiatowi „Kowale Szczęścia” 
(nazwa team u w iadom o od czego) 
szybko powetowali sobie na  „Boć­

k ach” z K awęczyna wyrywając im  
pióra w  stosunku  3:1. Sukces ten 
aku ra t nikogo nie pow inien dziwić, 
bo pow iatow ych „Szczęściarzy” 
zagrzew ali do boju dwaj wielcy Ko­
wale, czyli B artosik i K olenda. T ro­
chę  jakby na  p rzekór zachw alanym  
przez starostę  tureck iego  zasadom  
patriotyzm u lokalnego. N o cóż! Jak  
to  pow iadają -  serce  m oje nie tam  
skąd  mój ukochany  ród, ale tam  
skąd  b ierze się m oja kochana kasa. 

Z m ia n a  k lim a tu  a lb o  
o d ś n ie ża n ie  Poroża

M ożna by  też rzec, że  na  całym 
turnieju całkiem  nie było dobrej po­
gody dla biedniejszych samorządów. 
Bo oprócz kaw ęczyńskich „Boćków” 
szybko z  rozgrywkam i pożegnał się 
team  Dobrej. Za spraw ą swojego 
herbu  jak i planow anego tam  pomni­
k a  występujący pod nazwą „Piątko­
wych Baranów ”. Oczywiście chodzi 
tu  o liczbę pięć, a  nie nazwisko obec­
nego burm istrza Dobrej.

Po zakończeniu fazy grupowej 
organizatorzy zaplanowali konkurs 
rzutów karnych dla lokalnych VIP- 
ów. Zakończył się on bezapelacyjnym

trium fem  M ichała H arasnego, który 
choć pełni skrom na funkcję wicewój- 
ta  Malanowa, to ambitnie, a  co naj­
ważniejsze, wielce skutecznie zgłosił 
swoje VIP-owskie aspiracje. Czyżby 
w  tej gm inie miał zmieniać się klimat 
powiedzmy, hm , polityczny?

Pierwszym m eczem  fezy półfina­
łowej była rywalizacja „Bogaczy” z 
Przykony, którzy stosunkowo gładko 
odprawili „Baseny”, czyli reprezenta­
cję sam orządu bukow skiego. Nazwa 
tego ostatniego team u wzięła się stąd, 
że pew ną część drużyny stanowili 
pracownicy basenu miejskiego.

Za to w yrów nany i do końca trzy­
m ający w  napięciu m ecz rozegrały 
m iędzy sobą zespoły m alanow skich 
„Parasoli” i „O bwarzanki” z  gm iny 
T urek . Z racji nierozstrzygniętego 
w  regulam inow ym  czasie w yniku o 
aw ansie k tórejś z drużyn do finału 
miały przesądzić rzuty  karne. W  ich 
egzekw ow aniu lepsze okazały się 
„O bwarzanki”. W śród  „Parasoli” 
szczególnie zawiódł w spom niany 
już M ichał H arasny, k tóry  n iesku­
tecznie strzelał karnego. Zdaniem  
niektórych zrobił to specjalnie, 
aby n ie przyćm ić mołojeckiej sła­
wy wójta K rzeszew skiego, k tóry  w  
m eczach turnieju brylował niem al 
tak  jak n a  sesjach m alanow skiego 
sam orządu. Zaliczał on trafienia do 
b ram ki przeciw ników  jakby strze­
lał do radnego  Nycka. H arasnem u 
nie pom ogło jednak  w  oczach wój­
ta  pokorne pudło i ponoć m a m u 
za to grozić zsyłka do odśnieżania 
Poroża. N o cóż, Panie Michale! N a 
szczęście idzie ocieplenie.

Bez K aro la
(M ik o ła jc z y k a )  a n i rusz
W  ostatnim  m eczu półfinałowym 

powiatowi ,.Kowale Szczęścia” rów­
nież w  rzutach karnych odprawili tu­
liszkowskich „Czereśniaków”. Iw  ten 
sposób prysła ostatnia nadzieja bia­
łych, że w  finale zagra jednak jakaś re­
prezentacja sam orządu miejskiego.

Ścisły finał był popisem  strzele­
ckim  Karola Mikołajczyka, dyrek­
tora K aczek oraz festiwalem parad 
bram karskich  M VP turnieju Witol­
da Patrzykąta. Pierwszy m ecz finału 
to spotkanie gm innych „Obwarzan­
ków” i powiatowych „Szczęściarzy”. 
Z tych dw óch bytów  całkowicie 
zbędnych lepszy okazał się ten bar-

R e p re z e n tu ją c a  s ta ro s tw o  pow iatow e d ru ż y n a  „K ow ali S zczęścia” zasłużen ie  tr iu m fo w a ła  w  ju b ile ­
uszow ym  tu rn ie ju . N ie m ogło być je d n a k  in acze j, gdyż w  sw oich szeregach  m ia ła  na jsk u teczn ie jszeg o  
S trzelca, uzn an eg o  za na jw arto śc io w szeg o  g racza  tu rn ie ju  W ito ld a  P a trz y k ą ta , ta k  pożytecznego  ob ro ń cę  
ja k  W ład y sław  K a rsk i o ra z  je d y n ą , a w ięc n a jlep sza , fu tb o lis tk ę  w  osobie K a ta rz y n y  S zk lanko -P aw lic . Z  
ta k im  gw iazd o zb io rem  w y g ran ie  zaw odow  było po p ro s tu  koniecznością .

K a ro l M ik o ła jczy k  s trz e la ją c  siedem  goli zap ew n ił sobie ty tu ł k ró ­
la strzelców , a pow ia tow ym  „K ow alom  Szczęścia” t r iu m f  w  całe j im ­
prez ie . W idząc  ta k ą  s n a jp e rsk ą  sku teczność  k ib ice  o b w arzan k o w ej 
gm iny  T u re k  p rzek o n y w ali, że bez w y b ra n ia  M ik o ła jczy k a  n a  w ó jta , 
re p re z e n ta c ja  tego sa m o rz ą d u  n ie  będzie  odnosiła  p iłk a rsk ic h  sukce­
sów. O  znaczen iu  tego  zaw o d n ik a  d o b rz e  w iedz ia ł J a n  K u b ack i, coach 
te a m u  s ta ro s tw a , zw any  p rz e z  k ib iców  tu rk o w sk im  Leo.

dziej nadm uchany, czyli Pow iat 
- Dopóki nie wybierzecie Karola 
(Mikołajczyka) na  wójta gm iny ni­
gdy  nie będziecie wygrywać -  suge­
rowano na trybunach obywatelom 
obwarzankowej gminy. Dalej „Ob­
w arzanki” zostały jeszcze „puknięte” 
przez przykońskich „Bogaczy” i to 
ci ostatni zmierzyli się w  najważniej­
szym  m eczu turnieju z powiatowy­
m i „Kowalami Szczęścia”. I znowu 
kolejnymi dw om a trafieniami Karol 
Mikołajczyk pozbawił przykońskich 
„Bogaczy” jakichkolwiek złudzeń za­
pewniając sobie przy okazji tytuł kró­
la strzelców  całego turnieju a  jedno­
cześnie trium f team owi Starostwa.

Jan  K u b a c k i n iczym  
W ielki Leo

D om inacja  „S zczęściarzy” w  
osta tn im  m eczu  tu rn ie ju  by ła  tak  
duża, ze  co bardzie j k rew cy  kib i­
ce  ok rzykam i „C hcem y k o b ie ty ” 
stanow czo  dom agali się  w pusz­
czen ia  na  bo isko  radne j K atarzyny  
Szklanko-Paw lic. G dy zaś  coach  
drużyny , czyli Jan  K ubacki n ie  
bard zo  kw apił się  z  tą  decyzją z 
try b u n  zaczęły  roz legać  się  g ro m ­
k ie  - „Leo, L eo”. C zyżby pan  Jan ek  
w yczuw ał jak ie  w iatry  w ieją te raz  
w  PiS-ie? W  k o ń cu  jed n ak , po­
rów nyw any do B een h ak k e ra , szef 
w ydziału kom unikacji u leg ł p resji 
k ib iców  i okazało się to  n a d e r  traf­
na  decyzją. Bo pan i rad n a  uwijała 
się w  a taku  „Szczęściarzy” z  dużą

z ręczn o śc ią  om al n ie  zaliczając 
trafien ia  w  o sta tn ich  se k u n d ach  
m eczu.

Futbol p o n a d  
d ie tę  ra d n e g o

Cichym  bohaterem  zwycięzców 
był dla nas radny W ładysław Karski, 
tym  razem  nie w  roli już nie politycz­
nego liberała, co skutecznego libera. 
W  defensywie Starostw a pełniąc 
mało wdzięczną, ale jakże skuteczną 
role wymiatacza. Jego poświęcenie 
dla team u musiało być wielkie, bo­
w iem  jeszcze, w  czw artek był tak  zło­
żony niem ocą, że nie uczestniczył w 
sesji, a  już w  sobotę uganiał sie za pił­
k a  niczym rączy jeleń. Jednak  nikt z 
uważnych widzów nie będzie doma­
gał się odebrania K arskiem u diety 
za nieusprawiedliwioną nieobecność 
na  sesji. Bowiem w idać było jak  z 
każdym  kolejnym m eczem  pan rad­
ny coraz bardziej m ienił się wszyst­
kim i odcieniami bladości. W idząc to, 
co niektórzy sugerowali, że Karski 
łatwiej pogodziłby się z u tratą m an­
datu niż z szansą kopania piłki.

N a koniec szalenie zadowolony 
starosta Bartosik wręczył wszelkie 
możliwe puchary, w  czym  pom agał 
m u Krzysztof Kolenda, który w  roli 
spikera zawodów był znacznie bar­
dziej wymowny niż na  powiatowych 
sesjach. W idać, że piłka kopana 
również rozwiązuje języki i wyostrza 
dowcip. O co zawsze w  tym  turnieju 
przecież chodziło. A J
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Szkołę otworzą w przyszłym roku
B

udow a now ej szkoły  w  
T o k a rach  od  sam eg o  
p oczą tku  bo ry k a ła  s ię  z 
p rob lem am i. W  przeciw ieństw ie  

do rozbudow yw anych  w  te rm i­
nie szkó ł w  K ow alach P ań sk ich  i 
Skarżynie o raz  staw ianej od  pod­
staw szkoły  w  K aw ęczynie tu taj 
już n a  p o czą tku  dochodziło  do  n ie­
pokojących zjaw isk. G łośno  było 
sw ego czasu  o zn ikających  ze  spo­
łecznego k o n ta  p ien iądzach , k tó ­
re  n as tęp n ie  w  cudow ny  sposób  
się odnajdyw ały . B udow a m iała  
być u k o ń czo n a  w  u b ieg łym  roku . 
N iestety  c en y  m a te ria łó w  i u s łu g  
budow lanych  ta k  poszły  w  g ó rę , 
że g m in ie  n ie  w ystarczy ło  p ien ię­
dzy n a  kon ty n u o w an ie  ro b ó t. N ie 
było też  m ożliw ości zac iągn ięc ia  
k redy tu , pon iew aż b u d ż e t g m in y  
był ju ż  zadłużony.

W ójt J a n  N o w ak  n ie  uk ryw ał, 
że sy tuac ja  je s t  tru d n a . Ł udził 
się je d n a k  nadz ie ją , że  o trzy m a  
w sparc ie  z ś ro d k ó w  un ijnych . 
N iestety , n ie  ty lko  g m in a  K aw ę­
czyn n a  ty m  n ie  sk o rzy sta ła , ale 
i in n e  z pow ia tu  tu re c k ie g o , k tó ­
re  złoży ły  w n io sk i n a  inw estyc je  
zw iązane z  o św iatą . N a  szczęśc ie  
udało  s ię  sp łac ić  za le g łe  k re d y ty  
i g m in a  w  2009 ro k  w esz ła  z  czy­
stym  k o n te m . W o b ec  te g o  w ójt

N ow ym  b u d y n k iem  n a  raz ie  in te re su ją  się w an d a le .

Orzeł grał w ping ponga
L

u dow y  K lub  S po rtow y  
„ O rz e ł” K aw ęczyn  zo rga- 
h izow ał p rzy  w sp ó łu d z ia le  
U rzęd u  G m iny , zo rg an izo w ał po 

raz  s ió d m y  G m in n y  T u rn ie j T e ­
n isa  S to łow ego . P rzep ro w ad zo ­
no  g o  n a  sali sp o rto w e j Z esp o łu  
S zkół im . M . S k łodow sk ie j -  C u ­
rie  w  K aw ęczyn ie . U ro czy steg o  
o tw arc ia  tu rn ie ju  dokona li: Jan  
N ow ak  - w ójta  G m iny  K aw ęczyn  
i E d w ard  K raw czyk  - p re z e s  LZS 
„O rzeł” K aw ęczyn . D o ryw aliza­
cji w  p ięc iu  k a te g o r ia c h , p rzy ­
stąp iło  c z te rd z ie śc i zaw o d n iczek  
i zaw odn ików . Z m ag an ia  trw ały  
p ięć  go d z in . S ęd z ią  g łó w n y m  za­
w odów  by ł K rzysz to f D a ru l -  w i­
c e p re z e s  „O rła”
Szkoły podstawowe -  dziewczęta
1. Katarzyna Kasprzak
2. M onika Cholajda
3. Sylw ia Pawlak
Szkołv nodstaw ow e -  chłoncv

Po dwóch latach przestoju ruszą prace na budowie nowego obiektu dydaktycznego dla 
Szkoły Podstawowej w  Tokarach. Jest to  pierwsza w  historii gminy Kawęczyn po 1 9 9 0  
roku inwestycja realizowana z ta k  dużym poślizgiem. W iadomo już, że gmina będzie mu- 
siała dokończyć ją  z środków własnych. Grozi to  (zwłaszcza w obliczu rosnącego kryzysu 
gospodarczego) wstrzym aniem  innych gminnych inwestycji naw et na klika la t. Czy zaciąży 
to  na wizerunku w ójta Jana Nowaka i jego Towarzystwa Samorządowego, rządzącego nie­
podzielnie gminą od wielu lat?

Z  d a le k a  now a szko ła  p re z e n tu je  się okazale .

zap ro p o n o w ał ra d n y m  
zac iąg n ięc ie  k re d y tu  i 
d o k o ń c z e n ie  budow y. 
R ada p rzychy lił s ię  do 
te g o  jed n o g ło śn ie .

N ajbardziej u rado ­
w ane z tej decyzji są  
dzieci z  to karsk iego  ob­
w odu szkolnego , k tó re  z 
u tę sk n ien iem  czekają  na  
now ą, now oczesna  szko­
łę. C ieszą się tak że  ich  
rodzice  i nauczyciele. 
Pani d y rek to r E w a W oj­
tczak  pow iedziała nam :

-B aza  lokalow a obec­
nego budynku  je s t ubo­
ga. Z  braku  korytarzy, 
w iększość przerw  dzieci 
spędzają  n a  p la cu  p rzed  
szkołą. K iedy je s t sło­

P rezes K ra w c z y k  w ierzy , że 
u d a  się p rzy w ró c ić  d a w n ą  św iet­
ność sekc ji ten isa  stołow ego.

1. Krystian Jenerow icz
2. M ichał Jenerow icz
3. Mateusz Lejman

Szkoły gimnazjalne -  dziewczęta
1. Anna W erbińska
Szkoły gimnazjalne -  chłopcy
1. M ichał Kuras
2. Damian Gidelski
3. Oskar Korycki
Powyżej 16 lat
1. Grzegorz Majda
2. Szymon W oźniak
3. Tomasz M usia łow ski 

D yplom y  i n a g ro d y  w ręczy li
im : H e n ry k  B inkow sk i -  w ice- 
w ójt i E d w ard  M ich a lak  -  p rz e ­
w o d n iczący  R ady  G m iny . P re z e s  
K raw czyk  pow iedzia ł, że  o b e c n ie  
sek c ja  te n is a  sto ło w eg o  „ O rła ” 
n ie  je s t  ta k  ak ty w n a  ja k  p rz e d  k il­
k u  laty . P o w o d em  są  w yjazdy  do  
p acy  i szk ó ł czo łow ych  zaw o d n i­
ków . W ie rzy  je d n a k , ż e  z a s tąp ią  
ich  now i. M a  ró w n ież  nadz ie ję , 
że  zn a jd ą  s ię  o so b y , k tó re  b ez in ­
te re so w n ie  za jm ą s ię  p ro w ad ze ­
n ie m  te i  s e k c i i .  £ a r tl_

ta  lub m róz, dzieci pozosta ją  w  
klasach. K on ieczne  je s t w ówczas 
zw iększen ie  dyżurów  nauczycieli, 
kosztem  ich czasu na  odpoczynek i 
przygotow anie do następnych lek-

J a n  N ow ak  zap ew n ia , że dzie­
ci z T o k a r  p ó jd ą  do now ej szkoły 
w  2010 ro k u .

cji. N iszczą  się też szybciej m eble  
i sprzęt dydaktyczny. Co praw da  
ilość izb lekcyjnych d la  a k tu a ln ie  
osiem dziesięciu  s ied m iu  dzieci z  
sześciu k la s je s t w ystarczająca, ale  
braku je  np. m agazynu  na  sprzęt. 
N ie  m a  też św ietlicy n ie  m ów iąc  
ju ż  o stołówce z  zap leczem  ku ch en ­
nym . Wobec tego dziec i spożyw ają  
posiłk i w  klasach. N ie  m a  też sza t­
n i  do prze- REKLAMA 
b i e r a n i a
się przed  
z a j ę c ia m i  
w y c h o w a ­
n ia  fizycz­
nego. Se­
k r e t a r i a t  
i ga b in e t 
d y r e k to r a  
m ieśc i się  
w jed n ym  
n iew ie lk im

AMCZEWSKI
A<«i m  i  d i ' ssski S it i  i
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WYJAZDY: Niedziela., Czwartek 
POWROTY; Poniedziałek - Piątek 
WYJAZDY GRUPOWE W KAŻDY DZIEŃ 
Zabieramy z domu - dowozimy na miejsce

pom ieszczen iu . T rudno  też m ów ić  
o luksusie  w chodząc do pokoju  
nauczycielskiego. D latego z  u tęsk­
n ien iem  czekam y na  przen iesien ie  
się do nowego, przestronnego bu­
dynku. T a m  będzie obszerny holi, 
korytarze i sza tn ie , a  w  ro tundzie  
tym czasow a sa lka  g im nastyczna .

P rz e ta rg  n a  d ru g i e ta p  b u d o ­
w y szk o ły  w  T o k a ra c h  zo s ta ł ju ż  
og ło szony . T e rm in  sk ład an ia  
o fe r t up ływ a p ią teg o  m arca . Je ż e ­
li n ic  n ie  s tan ie  n a  p rze szk o d z ie , 
to  ro b o ty  ro zp o czn ą  s ię  ju ż  w  
kw ie tn iu . Z a k o ń czen ie  p lan o ­
w an e  je s t  n a  15 lipca  2010 ro k u . 
T y m  sam y m  z d n ie m  p ie rw sze ­
go  w rz e śn ia  te g o  sa m e g o  ro k u , 
d z iec i ro zp o czn ą  lek c je  w  now ym  
b u d y n k u . Ile b ę d z ie  kosz tow ało  
d o k o ń c z e n ie  budow y? P raw d o ­
p o d o b n ie  m nie j n iż  w s tęp n ie  
z ak ład an o , po n iew aż  k o sz ty  m a­
te r ia łó w  i u s łu g  m ale ją . N a  raz ie  
ow ym  b u d y n k ie m  za in te reso w ali 
s ię  n im  w an d a le . Z burzy li czę ść  
w y m u ro w an y ch  ju ż  śc ia n e k  dzia­
łow ych . Z d an iem  w ójta, s tra ty  są  
n iew ie lk ie , s ięg a ją  oko ło  300 zł.

J a n  N o w ak  u c h o d z i za  szcze ­
g ó ln ie  o p e ra ty w n eg o  w ójta. P rzy  
n a jn iż szy ch  w  p o w iec ie  tu re c k im  
d o c h o d a c h , jak ie  m a  g m in a  K a­
w ęczyn , zd o ła ł z rea lizo w ać  w ię­
cej inw estyc ji n iż  n ie k tó re  od  niej 
b o g a tsze . O p ó źn ien ie  w  bu d o w ie  
szko ły  T o k a ra c h  n ie  p ow inno  m u  
zaszk o d z ić  zw łaszcza , że  inw esty ­
c ja  z o s ta n ie  z ak o ń czo n a  w  ro k u  
w yborczym . M o żn a  s ię  je d n a k

Z  u tęsk n ien iem  czek am y  na  
p rz e p ro w a d z k ę  -  m ów i d y re k to r  
E w a W o jtczak .

spo d z iew ać  a ta k u  ze  s tro n y  opo­
zycji sk u p io n e j g łó w n ie  w  K ow a­
lach  P a ń sk ic h . D o tyczy ła  b ęd z ie  
z ap ew n e  inw estycji, k tó re  b ę d ą  
m u s ia ły  z o s ta ć  n ieco  p rz e s u n ię te  
w  czasie . C zy  ich  s iła  w y sta rczy  
b y  w y sad z ić  w ójta  z siod ła? W ąt­
pliw e, c h o ć  n a  p ew n o  ze p su je  m u  
sp o ro  krw i.

A n d rz e j  R . T y c z y n o

te ł.

N IE M C Y
H O L A N D IA

EELC IA

+48 697 505 305 
+48 691 335 763
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Walentynkowi listonosze w Stodkowie

Konkurowali z Polską Pocztą
P

rzy g o to w an ia  do  d n ia  
z ak o c h a n y c h , k tó ry c h  
p a tro n e m  je s t  św ię ty  
W alen ty , uczn iow ie  
G im naz jum  w  S łodkow ie  ro zp o ­

częli k ilk a  dn i w cześn ie j. N a  h a l­
lu  u staw io n o  sp ec ja ln ie  p rzy g o to ­
w an ą  „w a len ty n k o w ą  sk rz y n k ę  
po cz to w ą”, do  k tó re j w rzu can o  
k a r tk i zap isan e  słow am i p rzep e ł­
n ionym i uczuc iam i.

Z a in te re so w an ie  tą  fo rm ą, n a  
ogó ł an o n im o w eg o  w yznaw an ia  
m iłości, p rze sz ło  o czek iw an ia  
g im n az ja ln y ch  pocztow ców .
S k rzy n k a  w rę c z  p ęk a ła  w  szw ach .
D użo  p racy  m ie li te ż  „ se rco w i li­
s to n o sz e ”, k tó rz y  p raco w ic ie  do­
s ta rcza li p rzesy łk i do  ad resa tó w .

Z okazji D n ia  Z ak o ch an y ch , 
o d b y ła  s ię  ta k ż e  p rz e p e łn io n a  
liry zm em  szk o ln a  ak ad em ia . W  
zap rezen to w an y m  p ro g ra m ie  
a rty s ty cz n y m , p rzy g o to w an y m  
p o d  o k iem  E w y Ć zem ie jew sk ie j 
i A gaty  Ja n ia k , by ło  te ż  w ie le  
h u m o ru . Z aśp iew ał ta k ż e  szkol- U czestn icy  w alen ty n k o w ej ak ad em ii.

S zko lne  W alen ty n k i ch ę tn ie  pozow ały  do  zdjęcia.

N a dyskotece nie b rak o w a­
ło zakochanych  W alentych.

ny  c h ó r , p ro w ad zo n y  p rzez  
P aw ia  S iw ińsk iego . O p ró cz  
g im n az ja lis tó w  w  ak ad em ii 
uczestn iczy li z ap ro szen i szó- 
s to k la s iśc i z  Ż u k  i K aczek , 
d la  k tó ry c h  b y ła  to  okazja  
do  p rzy jrzen ia  s ię  szk o le , do  
k tó re j (jeśli ją  w yb io rą) b ę d ą  
ch o d z ić  o d  n o w eg o  ro k u  
szk o ln eg o .

W a le n ty n k o w e  św ię tow a­
n ie  z ak o ń czy ła  d y sk o te k a , 
z  k tó re j d o c h ó d  p rzek azan y  
z o s ta n ie  n a  c e le  ch a ry ta ty w ­
n e . R óżniła s ię  o n a  od  in n y ch  
ró w n ież  tym , że  z a m ia s t tra ­
d y cy jnych  b ile tó w  u c z e s tn i­
cy  o trzym yw ali s e rd u sz k a . 
O p raw ę  m u zy cz n ą  p rzy g o ­
tow ał z e sp ó l N O V I, w  sk ład  
k tó re g o  w c h o d z ą  a b so lw en ­
ci g im n az ju m  (jeszcze  te g o  
w  Ż u k ach ): B łażej K ałużny  
(p e rk u sja ) i B e a ta  S koczy las
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• F e r ie  2 0 0 9  -  z im o w o , k u ltu ra ln ie  i s p o rto w o
POWIAT

Władysławów
25.02 (środa) basen -Turek,
26.02 (czwartek) o godz. 13.00 wy­
stęp Teatru Herbi z Leszna „Jak Dyzio 
dba o bezpieczeństwo”,
27.02 (piątek) basen -  Turek,
28.02 (sobota) projekcja filmów. 
Wyszyna
25.02 (środa) w godz. 14.00-16.00  
gry i zabawy dla dzieci, w godz. 16.00- 
20.00 turniej bilardowy -  szkoła pod­
stawowa,
26.02 (czwartek) w godz. 14.00- 
16.00 gry planszowe dla dzieci, w 
godz. 16.00-20.00 turniej bilardowy 
w gimnazjum,
27.02 (piątek) w godz. 14.00-16.00  
gry planszowe dla dzieci, w godz. 
16.00-20.00 warcaby w szkole pod­
stawowej i gimnazjum,
29.02 (sobota) od godz. 16.00 „Naj­
ważniejsze bezpieczeństwo” - spotkanie 
z policjantami, w tym także z funkcjona­
riuszem grupy specjalnej, na zakończe­
nie ferii słodki poczęstunek, wręczenie 
nagród dla uczestników turniejów. 
Tuliszków
25.02 (środa) Dzień sztuk komputero­
wych. Turniej Counter Strike 1.6 3on3 
od godz. 10.00 do 18.00 w MGOK w 
Tuliszkowie.
26.02 (czwartek) Dzień tańca -  Bre­
ak Dance. O godz. 13.00 w szkole w 
Grzymiszewie, o godz. 17.00 w MGOK 
w Tuliszkowie.
27.02 (piątek) Dzień tańca -  Bre­
ak Dance. O godz. 13.00 w szkole w 
Grzymiszewie, o godz. 17.00 w MGOK 
w Tuliszkowie.

TUREK
25 LUTEGO
Godz. 8”  12”  ZIMOWISKO SZKOLNE 
w SP nr 4 (dla uczniów SP nr 4)
Godz. 10” 11” , ,ZIMOWA SZKOŁA 
TAŃCA” w S P n r 4
Godz. 84512”  WARSZTATY RĘKO­
DZIEŁA ARTYSTYCZNEGO w Gimna­
zjum nr 2, (org. Gimnazjum nr 2) 
Godz. 9” -14”  „ZIMOWE ŚWIĘTO 
PIŁKI SIATKOWEJ” im. HIERONIMA 
ŁĘGOSZA-turniej mini piłki siatkowej 
w SP nr 4 dla chłopców klas VI szkół 
podstawowych
Godz. 9"°13°° ZAJĘCIA SPORTOWO- 
REKREACYJNE w SP nr 1 dla uczniów 
S P n r l
Godz. 900-12«° ZAJĘCIA ŚWIETLI­
COWE, ZAJĘCIA BIBLIOTECZNE I W 
ICIM w SP nr 1 dla uczniów SP nr 1 
Godz. 9”  12”  STRZELANIE Z BRONI 
PNEUMATYCZNEJ w strzelnicy LOK 
Godz. 930 1100 TURNIEJ PIŁKI HALO­
WEJ w Sali Gimnazjum nr 2 
Godz. 10”  ZIMOWY TURNIEJ TENI­
SA STOŁOWEGO DZIEWCZĄT Kryta 
Pływalnia
Godz. 13” -15” FERIE ZSIATKÓW- 
KĄ Hala widowiskowo-sportowa dla 
dziewcząt z klas lll-VI 
Godz. 10’”  i 12”  „ZIMOWE PORANKI 
„Franklin i skarb jeziora” -  b/o Fran­
cja, Kanada w Kinie „TUR” (wstęp 3 zł) 
Godz. 10”  14”  TURNIEJ PIŁKI NOŻ­
NEJ CHŁOPCÓW w Sali Gimnazjum nr 
1 dla klas I-II gimnazjum 
Godz. 11°° „FERIE W WILLI ŚMIESZ- 
NOTCE -  zajęcia twórcze (plastyczne- 
,poetyckie,kulinarne) w SP nr 5 
Godz. 11”  ZAJĘCIA PLASTYCZNE 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY w MiPBP- 
czytelnia dla dzieci
Godz. 12”  15°° KLUB TAŃCA WSPÓŁ- 
CZESNGO w Klubie „Przystań” dla 
szkół średnich,org.Stowarzyszenle 
„Przystań”
Godz. 15”  16”  TENIS STOŁOWY w
Klubie „Przystań” (szkoły podstawo­
we, gimnazja, szkoły średnie,org. Sto­
warzyszenie „Przystań"
Godz. 17”  ZAJĘCIA JUDO DLA DZIE­
CI Sala Kyokushin ul.Powst.WIkp

26 LUTEGO
Godz. 8”  12” ZIMOWISKO SZKOLNE 
SP nr 4 dla uczniów SP nr 4 
Godz. 84512”  WARSZTATY RĘKO­
DZIEŁA ARTYSTYCZNEGO w Gimna­
zjum nr 2
Godz. 11”  12”  ZAJĘCIA TANECZNE
w Sali gim. G 2
Godz. 9”  ZIMA Z PIŁKĄ W MIEŚCIE
hala sportowa dla klas VI szkół pod­
stawowych i I gimnazjum 
Godz. 9”  14” , .ZIMOWE ŚWIĘTO 
PIŁKI SIATKOWEJ” im. HIERONIMA 
ŁĘGOSZA -  turniej mini piłki siatko­
wej w SP nr 4 dla chłopców klas IV 
szkół podstawowych 
Godz. 9”  13”  ZAJĘCIA SPORTOWO- 
REKREACYJNE w SP nr 1 dla uczniów 
S P n r l
Godz. 9”  12”  ZAJĘCIA ŚWIETLI­
COWE, ZAJĘCIA BIBLIOTECZNE I W 
ICIM w SP nr 1 dla uczniów SP nr 1 
Godz. 9”  WYJAZD DO TEATRU (KA­
LISZ) Gimnazjum nr 1 dla uczniów 
Gimnazjum nr 1
Godz. 10”  PROJEKCJE BAJEK DLA 
DZIECI w MiPBP - sala imprez 
Godz. 11”  „BAŚŃ O DWUNASTU

MIESIĄCACH” -  spektakl dla dzieci 
w wykonaniu aktorów Studia „Herbi” 
z Leszna Sala MDK (wstęp wolny) 
Godz. 13” -15” RELAKS Z SIAT­
KÓWKĄ Hala widowiskowo-sportowa 
(dziewczęta ki. III-VI)
Godz. 14”  16“  GRY I ZABAWY Z 
PEDAGOGIEM Klub „Przystań", (org. 
Stowarzyszenie „Przystań")
Godz. 16”  17“  INDYWIDUALNE PO­
RADY PSYCHOLOGICZNE DLA DZIE­
CI, MŁODZIEŻY I RODZICÓW Klub 
„Przystań”
Godz. 17”  18”  KLUB „POZNAJ SIE­
BIE I INNYCH Klub „Przystań” dla 
szkół podstawowych
Godz. 19” THAI BOXING Sala Ky­
okushin ul.Powst.WIkp 
27 LUTEGO
Godz. 8” 12”  ZIMOWISKO SZKOLNE 
w SP nr 4 dla uczniów SP nr 4 
Godz. 84512”  WARSZTATY RĘKO­
DZIEŁA ARTYSTYCZNEGO w Gimna­
zjum nr 2
Godz. 9”  13”  ZAJĘCIA SPORTOWO- 
REKREACYJNE w SP nr 1 dla uczniów 
S P n r l
Godz. 9”  12”  ZAJĘCIA ŚWIETLICO­

WE, ZAJĘCIA BIBLIOTECZNE I W 
ICIM w SP nr 1 dla uczniów SP nr 1 
Godz. 9”  11”  TURNIEJ PIŁKI HALO­
WEJ w Sali Gimnazjum nr 2 
Godz. 10” SPOTKANIE Z OYAMA KA­
RATE w Sali Oyama Karate 
Godz. 11”  „BIGOS SŁOWNY” - ka­
lambury dla dzieci w Sali MDK 
(wstęp wolny)
Godz. 11”  ZAJĘCIA KOMPUTEROWE
w MiPBP - czytelnia dla dzieci 
Godz. 12”  14“  ZAJĘCIA PLASTYCZ­
NE w Klubie „Przystań” dla szkół pod­
stawowych
Godz. 14”  16“  KLUB TAŃCA WSPÓŁ­
CZESNEGO w Klubie „Przystań” dla 
szkół średnich
Godz. 13” -15” GRY I ZABAWY w Hali 
widowiskowo-sportowej dla dziew­
cząt ki. III-VI
28 LUTEGO
Godz. 9”  12”  ZAWODY STRZELEC­
KIE Z BRONI PNEUMATYCZNEJ w
strzelnicy LOK
Godz. 9”  IV TURNIEJ MINI PIŁKI 
SIATKOWEJ DZIEWCZĄT w sali Gim­
nazjum, SP nr 4
Godz. 9”  14”  „ZIMOWE ŚWIĘTO

Nouua Toyota Avensis. 
Siła charakteru.

PIŁKI SIATKOWEJ” im. HIERONIMA 
ŁĘGOSZA - turniej mini piłki siatkowej 
w SP nr 4 dla szkół podstawowych, 
Godz. 17”  „KARNAWAŁOWY BAL 
PRZEBIERAŃCÓW” w MDK 
Godz. 17”  „BAJKI NASZE BAJKI" - 
bal przebierańców dla dzieci w Sali 
MDK (wstęp wolny)
PONADTO
MUZEUM RZEMIOSŁA TKACKIEGO 
zaprasza na:
- wystawę „EPOKA SNU I INNE CZASY 
-ŻYC IE  I SZTUKA ABORYGENÓW” od po­
niedziałku do piątku, w godzinach 8“ -19°°, 
sobota -  niedziela 10°°-14°°
WARSZTATY TKACKIE DLA DZIECI I MŁO­
DZIEŻY w dniach od 16 lutego do 20 lute­
go w godzinach 10°°-14“
MIEJSKI DOM KULTURY zaprasza na: - 
„IGŁĄ MALOWANE, RĘKĄ WYKONANE”
- wystawę twórczości pracowni rękodzieła 
artystycznego MDK
od 19 lutego w godzinach. 10.00 -  18.00 - 
wystawę fotograficzną „PEJZAŻ” 
luty w godzinach 10°°-18°° 
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI ZA­
RZĄD POWIATOWY ORGANIZUJE ZIMO­
WISKO DLA DZIECI NIEPEŁNOSPRAW­
NYCH Z HIPOTERAPIĄ W GŁAZIE -  DWD 
GŁAZ GMINA GALEWICE. OKOŁO 100 % 
ZA DZIECI NIEPEŁNOSPRAWNE WRAZ Z 
OPIEKUNAMI PŁACI PCPR.

TOYOTA

P o z n a j n o w ą  T o y o tę  A v e n s is .  P o c z u j s i łę  i d y n a m ik ę  j e j  s y lw e t k i  o r a z  k o m f o r t
w n ę t r z a .  P o c z u j s p o k ó j ,  j a k i  d a  C i n a jb a r d z ie j  z a a w a n s o w a n a  t e c h n o lo g ia
z a p e w n ia ją c a  b e z p ie c z n e  p o d r ó ż o w a n ie .  U r u c h o m  s i l n i k  i c ie s z  s ię
n a jm o c n ie js z y m  c h a r a k t e r e m  n a  d r o d z e !

T o d a y
T o m o rro u /

u iu ju j . to y o ta .p l  T o y o ta

W  z a le ż n o ś c i o d  w e rs j i  s i ln ik a  z u ż y c ie  p a liw a  w  c y k lu  m ie s z a n y m  w y n o s i o d  5 ,1  d o  7 ,0 1 /1 0 0  km , e m is ja  CO2 o d  1 3 5  d o  1 7 4  g /k m . 

S z c z e g ó ło w e  in fo rm a c je  d o ty c z ą c e  o d z y s k u  i re c y k lin g u  s a m o c h o d ó w  n a  w w w .to y o ta .p l .

A U T O  K A M I Ń S K I  S p . z  o . o .
u l. S p ó łd z ie lc ó w  1 5 , 6 2 - 5 1 0  K o n in , t e l .  ( 0 6 3 )  2 4 9  1 7  7 7 , e -m a il:  0 3 8 @ to y o ta .p l
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Artur Barciś wystąpił na scenie turkowskiego MDK-u

Doskonale bawiła się publiczność podczas występu Artura Barcisia, który od­
był się w  Domu Kultury w  Turku. Aktor pochwalił się, że w  tym m ieście ma liczną 
rodzinę, która oczywiście zasiadała wśród widowni. Na scenie popisał się swoim  
kunsztem aktorskim  i wokalnym.

S p o tk an ie  z a rty s tą , p o d czas  
k tó re g o  zap rezen to w a ł p ro g ra m  
„A rtu r B a rc iś  sh o w ”, odby ło  się  
w  so b o tę , 21 lu teg o . P u b liczn o ść  
p rzyw ita ła  a k to ra  g ro m k im i b ra ­
w am i. W y sta rczy ło  za ledw ie  
k ilk a  m in u t, a  by ło  w iadom o , że 
b ę d z ie  to  u d a n y  w ieczó r. Ju ż  sam  
ty tu ł w id o w isk a  w skazyw ał n a  to , 
ż e  w idzów  czek a ją  n iezap o m n ia ­
n e  w rażen ia . A k to r w yjaśn ił, ż e  z  
ty m  „show ” to  tro c h ę  p rze sad a , 
lecz  z a s tą p ie n ie  g o  p o lsk im  sło ­
w em  „pokaz” n ie  b rzm i ju ż  ta k  
d o b rze . O kaza ło  s ię , ż e  o cen ił s ię  
z b y t sk ro m n ie , g d y ż  p u b lic zn o ść  
an i chw ili s ię  n ie  nudziła . B arc iś

w z ru sza ł i baw ił do  łez. W  dow ­
c ip n y  sp o só b  opow iedzia ł h is to ­
r ię  sw o jego  życia , a  ta k ż e  k u lisy  
p ó źn ie jszeg o  ak to rs tw a . J u ż  n a  
p o czą tk u  w yjaśnił, że  g d y  ty lko  
m e n a g e r  zap y ta ł g o  czy  c h c e  w y­
s tąp ić  w  T u rk u , zg o d z ił się  b e z  
zastan o w ien ia . G łów nie d la teg o , 
ż e  m a  tu ta j w sp an ia łą  ro d z in ę , 
k tó re j z  b ra k u  c z a su  n ie  m ia ł o k a ­
zji d o tą d  odw iedzić ;

O pow iedział tak że  ja k  zosta ł 
ak to rem . P ow ód okazał się  p roza­
iczny  -  z rob ił to  ze  s tra c h u . W pad ł 
n a  ten  p om ysł ju ż  w  szko le  pod­
staw ow ej, k ied y  jako  najm niejszy  
z  uczn iów , często  dostaw ał po  g ło ­

w ie od  s ta rszy ch  ko le­
gów . P ew n eg o  d n ia  spa­
ce ru jąc  po  ko ry ta rzach , 
o d k ry ł p o m ieszczen ie , 
w  k tó ry m  by ła  scena . 
O d razu  zak o ch a ł się  
w  niej -  s tam tąd  m óg ł 
p a trzeć  n a  w szystk ich  z 
g ó ry  i n ie  ty lko n ik t już  
go  n ie  bił, je szcze  go  
oklask iw ano .

A rtu r  B a rc iś  p o kaza ł 
n ie  ty lko , ż e  je s t  św ie t­
n y m  a k to re m  ale  tak że  
że  p o tra fi śp iew ać. T u r ­
k ow sk ie j p u b liczn o śc i 
zap rezen to w a ł p io sen k i

A r tu r  B arc iś 
p o k aza ł n ie ty l­
ko , że  je s t  św iet­
nym  ak to re m , 
a le  ta k ż e  że p o ­
tra f i śp iew ać.

A k to r  do  w spó lnej zab aw y  w ciąg n ą ł pub liczność .

o dykcji, tr e m ie  czy  a k to rsk ic h  
„ sy p k ach ”. D o w spó lne j zabaw y 
w c iąg n ą ł ró w n ież  p u b liczn o ść , 
k tó r a  łam a ła  so b ie  język i p ró b u ­
ją c  po w tó rzy ć  za  a k to re m  re fre n  
je d n e j z p io s e n e k  o dykcji. D użo  
cza su  p ośw ięc ił n a  opow ieśc i o 
a k to ra c h  d ru g o p lan o w y ch , k tó ­
rzy  n ig d y  n ie  m ieli szc z ę śc ia  za­
g ra ć  g łów nej ro li. S pec ja ln ie  d la  
n ic h  w raz  z  p rzy jac ie lem  n ap isa ł 
p io se n k ę  za ty tu ło w an ą  „H ala­
b a rd n ic y ”.

D la  n ieg o  lo s  by ł łaskaw y . 
T a le n t u ro d z o n e g o  w e w si Ko- 
kaw y, n ie d a le k o  C zęstochow y , 
B a rc is ia  d o s trz e g li p ro feso ro w ie  
P aństw ow ej W yższej S zko ły  F il­
m ow ej T elew izy jnej i T ea tra ln e j 
w  Łodzi, k tó rz y  za  p ie rw szy m  
p o d e jśc iem  przy jęli go  do  szk o ­
ły. O d ra z u  po s tu d ia c h  o trzy m ał 
p ra c ę  w  w arszaw sk im  T e a trz e  
N a  T a rg ó w k u , późn ie j w  N a ro d o ­
w ym . B ard zo  czę s to  w y stęp u je  w  
ro lach  d ru g o p lan o w y ch . S ą o n e  
je d n a k  tak  c h a ra k te ry s ty c z n e , 
że  n ie  sp o só b  o n ic h  zap o m n ieć . 
N ajw ięk sza  c z ę ść  te lew idzów  k o ­
ja rzy  g o  z T a d k ie m  N o rk iem , w  
k tó re g o  ro lę  w cielił s ię  w  se r ia lu  
„M iodow e la ta ”. J a k  opow iadał,

w ięk szo ść  z n ic h  uw aża, ż e  n a ­
p ra w d ę  ta k  s ię  nazyw a. O sta tn io  
w id u jem y  g o  ja k o  A rk ad iu sza  
C ze re p a c h a , s e k re ta rz a  g m in y  w  
se r ia lu  „R anczo”.

A k to r pokaza ł, że  je s t  św ie tn y  
n ie  tyko  w  ro la c h  ko m ed io w y ch . 
W y sta rczy ło  za ledw ie  k ilk a  słów  
p io sen k i „Z agrać  s ie b ie ”, k tó rą  
p rzy g o to w ał n a  z ak o ń czen ie  p ro ­
g ra m u , b y  p rz e d  s c e n ą  z rob iło  się  
nastro jo w o  i n o s ta lg iczn ie . T u r ­
k o w sk a  p u b lic zn o ść  n ie  z am ie ­
rza ła  g o  o d  ra z u  w ypuśc ić . Z anim  
zaczą ł śp iew ać  d ru g ą  p io se n k ę  
n a  b is , n a p is a n ą  p rz e z  W ojcie­
c h a  M ły n a rsk ieg o , w y tłum aczy ł, 
ż e  a u to r  s łów  rad z ił m u  śp iew ać  
ją  ty lko  p u b liczn o śc i z du ży m  
p o czu c iem  h u m o ru . -U znałem , 
że  w łaśn ie  w y jesteście ta ką  pu b ­
licznością  i n ie  obrażą w as je j  
słow a -  pow iedzia ł B arc iś . U tw ór 
by ł o tym , że  a r ty s ta  w y stęp u ją ­
cy  p rz e d  w idow nią , za  k ażd y m  
ra z e m  o sz u k u je  ją  zapew nia jąc , 
że  je s t  w yjątkow a. N a s tę p n e g o  
d n ia  s to jąc  n a  innej sc e n ie  po ­
w ta rza  d o k ła d n ie  te  s a m e  słow a. 
P o m im o  szcze ro śc i tu rk o w sk a  
p u b lic zn o ść  n ag ro d z iła  B arc is ia  
g ro m k im i b raw am i. i ł

Integracja na parkiecieLKilkanaście par -  rolników z 
gminy Władysławów -  bawiło 
się podczas dorocznego balu 
rolnika. Tym razem w gościn­
ne progi przyjęła ich strażacka 
remiza w  Jabłonnej.

B ale  ro ln ik a  s ta ły  s ię  w  g m in ie  
W ładysław ów  ju ż  trad y c ją . P rz e d  
ro k ie m  ro ln icy  baw ili s ię  w  R us- 
so c icach , a  ty m  ra z e m  w  Ja b ło n ­
nej. T ru d  o rg an izac ji k a rn aw a ło ­
w ej zab aw y  w zię ły  n a  s ieb ie  dw ie 
pary : I r e n a  i M a re k  G o lczyńscy  
o ra z  M a łg o rz a ta  i R om uald  Ja ­
n eczkow ie .

U d ek o ro w an a  sa la  s trażack ie j 
rem izy  o tw orzy ła  sw oje p ro g i d la  
g o śc i o  g o dz in ie  20.00. Po  pó łno­
cy  u cze s tn icy  im p rezy  w yrazili 
podz iękow an ie  o rg an iza to ro m  za  
bal, k tó ry  trw ał je szcze  do  b ia łego  
rana . T o  ju ż  n ie  p ie rw sza  im p re ­
za ś ro d o w isk o w a  w  Jab łonne j,

Ten b a l m ożna  n azw ać  in te g ra c y jn y m , p on iew aż  b aw ili się n a  n im  
m ieszk ań cy  nasze j gm iny  o ra z  m ieszkańcy  gm in  sąs iedn ich .

n a  k tó re j dało się  o d czu ć  w yjąt­
kow y n astró j, ja k  m ów ią  b ie s iad ­
n icy  - pe łen  c iep ła  i se rd e c z n o ­
ści. Z apew niają, że  w yn ika  to  ze  
w za jem nych  relacji m ięd zy  jej

- R

U czestn icy  b a lu  podziękow ali p a ń s tw u  Ja n e c z k o m  i G o lczyńsk im  
za o rg a n iz a c ję  zabaw y.

m ieszk ań cam i o raz  z go tow ości 
do  p o de jm ow an ia  działań  d la  całej 
w sp ó ln o ty  so łeck iej, k tó rą  k ie ru je  
so łty s K azim ierz  A ndrzejak .

ik a
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PRACA

P O D A T E K  za legalną pra­
cę: N iem cy, A nglia, H olan­
dia, A ustria; 063 211 15 14; 
695 915 857.

Z A T R U D N IĘ  p rzed s taw i­
ciela handlow ego z  dośw iad­
czeniem; 608 054 968. 94l5wk 
SALON Towarzyski w  Lesznie 
zatrudni panie; 601 709 832 19/Wj 
A GENCJA Towarzyska zatrud­
ni panie; 601 776 392. : ,
PRACO W AŁEŚ LEGALNIE 
W  N IEM CZECH  2007/2008 
- O D B IE R Z  P O D A T E K ! 
OTW ÓRZ FIRM Ę W N IEM ­
CZECH I PRACUJ LEG A L­
NIE; 063 249 1578. 13k
P R Z Y JM Ę  osobę do myjni 
sam ochodow ej, w iek do 35 
lat; 695 632 102.
RENCISTA z grupą przyjmie 
pracę, prawo jazdy kat. A,B,C,E- 
,T, uprawnienia na wózki widło­
we; 603 084 848. 9781wk
PRZY JM Ę do pracy kucharkę. 
Restauracja Vagabundą Feliksów/ 
Malanów, tel. 0603 086 199 

P R Z Y JM Ę  uczniów  w  za­
w odzie kucharz, Restauracja 
V agabunda, Feliksów /M ala- 
nów, tel. 0603 086 199 
SZ U K A M  pracy: malowanie, 
ociep len ia , tynki, szpachle, 
gładzie oraz w szelkie prace 
wykończeniowe; 782 060 395 
PO 16.00. 9900wk

LOKALE

S P R Z E D A M  m ieszkan ie  
własnościowe przy ul. Bro­
warnej 3 (60 mkw, III p.), po 
generalnym remoncie (kuch­
nia zabudowa stałą nowa ła­
zienka, okna plastikowe), cena 
do negocjacji; 063 278 57 24; 
607 710 510.

S P R Z E D A M  m ieszkan ie  
w łasnościowe, 60 mkw, po 
kapitalnym remoncie, objęte 
Księgą Wieczystą os. Wyzwo­
lenia; 604 784 591. ,M2.

W Y N A JM Ę  loka le  u ż y t­
kow e o pow . 400  m k w  i 
80 m kw  w T u rk u ; 608 054 
968. ojiswk-

F IR M A  h a n d lo w o  u s łu ­
gow a poszukuje  lokalu w 
cen tru m  T urku ; 502 346 
096; 502 346 098 9892wk

D O  w y n ajęc ia  lokal na biuro 
o pow. 72 mkw., tel. 0601 413
1^8. z/DK
D O  w y n a jęc ia  salon kosm e­
ty c z n y  w c e n tru m  T u rk u , 
w  p e łn i w y p o sa ż o n y , lub  
odsprzedaż urządzeń i kosm e­
tyków ; 603 619 530. 9677wk 
S P R Z E D A M  m ie s z k a n ie  
72 m kw  na os. W yzw olenia,
I p., św ieżo po generalnym  
rem oncie; 609 988 594; 601 
808 777 po 15.00. 

S P R Z E D A M  m ie sz k a n ie  
w łasnościow e 59 mkw, K się­
ga Wieczysta, po rem oncie, 3- 
pokoje, rozkładow e; 722 395 
291 pO 20.00. 9775wk

SPR Z E D A M  mieszkanie M5, 
72,3 mkw, 11 piętro, os. Wy­
zw olenia 4, wyrem ontowane, 
zostaje kuchnia ze sprzętem. 
Do zajęcia od czerwca. Cena 
185.000 zł do uzgodnienia, tel. 
0601 749 077 po 18ej. 76/KD

L O K A L  (66 mkw) w  Żukach 
koło Zajazdu Eden do wydzier­
żawienia od 01,04.2009r.; 0049 
160 34 14 231.
D O  w y n ajęc ia  lokal o pow. 
16 mkw na działalność gospo­
darczą pełne media, I p. Dom 
Usług K oroną Turek ul. Kolska 
Szosa 28; 063 289 52 52 9726wk 
SZ U K A M  do wynajęcia loka­
lu pod działalność, ok. 40-50 
mkw, parter, ul. K olska, 650- 
lecia, PI. W ojska Polskiego, 
K aliska lub inna atrakcyjna 
lokalizacja, nie m usi być od 
marca; 692 178 089. 9894wk
D O  w y n a ję c ia  m ieszkan ie  
M -4 o pow. 48 mkw  (parter) 
przy ul. Legionów Polskich, na 
cztery ła tą  później możliwość 
wykupu; 063 214 15 51. 9888wk 
D O  w ynajęcia budynek wolno 
stojący, kuchnia, 2-pokoje, ła­
zienka, c.o., lokalizacja Zdrojki 
Prawe; 600 256 413.

NIERUCHOMOŚCI

SIGNO NIERUCHOMOŚCI
POŚREfflJimMD-ZARZffiZWiE-DCRffiZPM)

Turek, Ul. SZEROKA 12
tel. 063 289 11 00, 0 503 002 440 
ZaDraszamy w oodz. 9.00-17.00

1. Mieszkania:
Matejki, 1-pok, 36,5m2 - 68.000zl 

2. Domy:
Turek - 599.000z1

■ Marianów Kol, gosp. rolne 5ha - 2500003 
-Koźmin -400.000zl
■ Zdrojki Lewe - 420.000zł
- Turek, Os. Zapałczane - 400.000zl.
3 Grunty:
- Międzylesie, 0,83ha - 90.000zl
- Grabieniec, 0,48ha - 140.000zl
- Lęg Piekarski, 13ha - 210.OOOzI 
4. Do wynajęcia:
Lokale handlowe, biurowe .usługowe 
w centrum Turku od 40m2 do 400m!

w w w . s i g n o . c o m . p l

S P R Z E D A M  grunty rolne 
5,98 ha w raz z  budynkiem  
gospodarczym  o pow  280 
m kw , o k o lic e  U n ie jo w a ; 
607 220 318. M1Jwk

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  z 
dom em ; 663 493 218 po 
południu. 9914wk

S P R Z E D A M  dom  220 mkw, 
os. Zapałczane; 063 278 09 
34; 607 168 462. 9332wk
S P R Z E D A M  5 ha ziem i, w 
tym 2 ha sadu, całość ogrodzo­
na, blisko Turku; 691 573 936 
w  godz. 15.00 - 18.00. 9573wk
S P R Z E D A M  gospodarstw o 
rolne 7 ha w raz z zabudowa­
niami (dom mieszkalny, oborą 
stodoła), stan dobry; 034 328 
23 05; 601 291 390. 9648wk

S P R Z E D A M  dom  jed n o ro ­
dzinny wolno stojący, 160 mkw, 
podpiwniczony, z zabudowania­
mi gospodarczymi, na działce 
o pow. 9 ar. Turek, ul. Zdrojki 
Lewe; 695 933 069. 
S P R Z E D A M  dw a garaże na 
os. W yzwolenia, boks 17 i 18, 
bram a na pilota; 609 988 594; 
601 808 777 po 1 5 .0 0 .9ć27wk 
S P R Z E D A M  dom  w Turku, 
w olno stojący, w ykończony, 
250 mkw, na działce 16 ar; 
695 453 750.
S P R Z E D A M  ziem ię 4,99 ha 
w  Targów ce, gm. M alanów ; 
885 943 574. 9706wk
S P R Z E D A M  łąkę 55 ar w  
S a rb ic k u , gm . T u liszk ó w , 
6000 zł; 887 761 418. „
S P R Z E D A M  działkę 50 ar 
pod budow ę dom u w okolicy 
Tuliszkow a, 1000 zł/ar; 887 
7 6 1 4 1 8 . 4rJ„ u

S P R Z E D A M  d om  na os. 
Zapałczanym , 184 mkw, dwie 
łazienki, pięć pokoi, ogrzewa­
nie gazow e, okna PCV, dział­
ka 5 ar, budynek gospodarczy 
z garażem , 350.000 zł; 609 
771 769.
S P R Z E D A M  z iem ię  o rn ą  
o pow. 1,82 ha w  K owalach 
Księżych; 691 225 081. 9880wk 
S P R Z E D A M  z iem ię  0 ,84  
h a  w  K o w a lach  P ań sk ich . 
Sprzedam  m aszynę do szycia 
overlock 4 -n itk o w ą  063 278 
27 56. 9866wk

S P R Z E D A M  działkę ro lną  
o pow. 2,98 ha (przy lesie) w  
Piętnie; 669 012 929. 9910wk 
S P R Z E D A M  dw ie  działk i 
po 0,75 ha w  O lesinie, gm. 
M alanów, położone przy 150- 
letnim  lesie, okolica cicha i 
spokojna, prąd, w oda, m oż­
liw ość zakupu jednej działki; 
501 518 096. 9879wk
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u ­
dow laną o pow  8 ar w  Przy- 
konie, położona przy trasie do 
D obrej; 609 162 469. 9876wk 
S P R Z E D A M  działkę 1,74 ha 
w  Rudzie, w  całości lub po­
dzieloną w  tym 40 ar odrolnio- 
ne, działka położona jest przy 
drodze, dochodzą w szystkie 
media; 696 136 778. 9873wk
S P R Z E D A M  dom  m ie sz ­
kalny w olno stojący o pow. 
72 m kw  z budynkiem  gospo­
darczym , na działce 24 ar, 4 
km  od Turku, 150.000 zł; 667 
341 667. 9886wk

S P R Z E D A M  dom  i zab u ­
d o w a n ia  g o sp o d a rc z e  (do 
rem ontu) na działce 18 ar w  
G rzym iszew ie, ul. K onińska 
23.; 660 772 459.

USŁUGI

GIPSOWANIE, MALOWANIE,
glazura, te rako tą  płyty kar- 
tonow o-gipsow e. Solidnie, 
szybko, tel. 0609 147 808 9806dk

TR A N SPO R T osobowo-to­
warowy busami 9-, 12-, 16-, 
20-osobowym i, wycieczki, 
przysięgi, imprezy 
Ż A L U Z JE , R O L E T Y , ta- 
picerki drzw iow e, d rzw i i 
zam ki G erda , wzmacniane 
drzwi w ejściowe, markizy, 
moskitiery, kamisze. Pranie 
żaluzji pionowych. Atrakcyj­
ne ceny - sprzedaż i montaż. 
Sklep: ul. 650-lecia 8, tel. 063 
289 37 45,0603 222 1957/DK

U S Ł U G I z zak resu  B H P 
i P raw a  P racy  ś w ia d c z ą  
specjaliści z upraw nien ia­
m i; 604 599 734; 608 393 
457. 0703 wir

S E R W IS  2 4 h  i m o n taż . 
C en tra le  o g rzew an ie , in ­
s ta lac je  e lek try czn e , p ie ­
ce na  gaz , o lej opałow y, 
e lek tryczne i paliw a stałe 
- kolektory słoneczne, kon­
su l ta c ja  g ra t is ; 661 449  
185. USA7u .It

O K A Z JA ! Z im o w a  p ro ­
m ocja! D rzw i i okna PC V  
5-kom orow e, now oczesny 
zaokrąg lony  kształt. O kna
206,5 x 143,5 R +R U  =  599 
zl; 146,5 x 143,5 R +R U  = 
490 zł; ceny b ru tto . Solidny 
m on taż , fachow e d o ra d z ­
tw o. P a rap e ty  i rolety. Tu­
rek ; 506 131 737. 9858 .

P R A N IE  D Y W A N Ó W , 
m e b li  ta p ic e r o w a n y c h ,  
ża luz ji p ionow ych, mycie 
okien, sp rzą tan ie  pom iesz­
czeń -  b ieżące i kom plek­
sow e, w szelk ie  p ra c e  po ­
rządkow e. F a k tu ry  VAT. 
TEL. 289 26 12, 0603 395 
699, 0609 239 887. 3056/DK

K O L E K T O R Y  słoneczne, 
p o m p y  c ie p ła ,  s t u d n ie  
g łęb in o w e , p rz y d o m o w e  
o c z y s z c z a ln ie  śc ie k ó w , 
u s łu g i w o d n o -k a n a liz a ­
cy jne  i c en tra ln eg o  og rze­
w a n ia .  K o m p le k s o w o  z 
m a te r ia łe m  - tan ie j 15% ! 
603 382 376.

U S Ł U G I h y d r a u l ic z n e  
t a n i o !  W o d n o - k a n a ­
l i z a c y jn e ,  c e n t r a ln e g o  
ogrzew an ia , p rzydom ow e 
o c z y s z c z a ln ie  śc ie k ó w , 
k o lek to ry  słoneczne; 516 
059 509.

L IM E C O . P raw n icy , ta ­
nio, p ro fe s jo n a ln ie :p o ra - 
dy  p raw n e , sp o rząd zan ie  
p ism  w  postęp o w an iu  są ­
dow ym , odzysk iw anie od­
szkodow ań . D zia łam y na  
te ren ie  T u rk u  i okolic, pon  
- p t  10.00 - 20.00; 697 141 
619; 697 141 620. w w w . 
lim eco .p l 9825wk

D A C H O M E X  - usługi bla­
charsko dekarskie, fachow e 
doradztw o, szybk i te rm in  
realizacji, n isk ie ceny; 691 
832 650; teL fax 063 279 11 
47. 9357wk

K O M IN K I, rozprowadzenie 
ciepła, wkłady kominkowe, 
kominy, piaskowce, marm u­
ry. Montaż. Sklep: Brudzew, 
ul. Kolska 15, tel. 063 279 70 
54,0609  974 135

SIATKA ogrodzeniową słup­
ki, bramy, akcesorią montaż, 
transport, tel. 063 21 43 478; 
0602 692 389. f4i.

V ID E O  film o w an ie  D A ­
M A . W esela, chrzciny , ko ­
m u n ie  o ra z  in n e  im prezy  
okolicznościow e; 782 210 
910; 603 288 823. 9226wk

PRA N IE i czyszczenie dywa­
nów, wykładzin, kołder, tapi- 
cerek meblowych i samocho­
dowych. Turek, ul. Browarna 
6., w  godz. 14.00 - 16.00 lub 
odbiór z  domu klienta i dowóz. 
Wystawiamy rachunki; 667 
913 419.

P R A N IE  dywanów, tapice- 
rek m eblow ych i sam ocho­
dow ych  w  dom u k lien ta ; 
723 775 021.

C Z Y S Z C Z E N IE  dywanów 
i w ykładzin, tapicerki m e­
blowej oraz sam ochodowej. 
Tylko w  domu klienta. G wa­
rantuję w ysokąjakość usłu­
gi! 0609 051 562.____  k

V ID E O F IL M O W A N IE
weseląbale,studniówki i inne 
uroczystości okolicznościowe 
D VD -H D V -H D D V D -V H S 
stud io film -m g@ o2.p l, tel. 
0609-048-403 8945dk

D V D  v id e o  f i lm o w a n ie .
W esela , k o m u n ie , ch rz ty  
o raz  inne im prezy. 18-lat 
f ilm o w an ia , z d ję c ia  C D , 
D V D  z w ese la . “K lap s” , 
Turek; 509 612 308. 9786wk

S T O L A R S T W O : schody, 
drzwi, listwy, zabudowy, pro­
dukcja - montaż. Robert Za­
wada; 609 611 445. 9680wk

Z A P R O S Z E N I A  o k o ­
licznościow e: ślubne, ko ­
m u n ijn e , na  c h rz e s t itd ., 
w izytów ki ślubne, etykiety 
na butelki, podziękow ania 
dla rodziców, księga gości 
oraz w izy tów k i firm ow e; 
661 240 817.

U S Ł U G I k o p a rk ą  ła d o ­
w arko k o p a rk ą  piaskow a­
nie konstrukcji stalow ych, 
e lem en tó w  m o to ry z a c y j­
nych , fasad  b e tonow ych , 
d rew n ian y ch . D o jazd  do 
klienta; 600 044 405 m7wk

P R Z E P R O W A D Z K I duże i 
małe - tra n sp o r t Szybko, tamo 
i solidnie! 601 339 377. 9385wk 
PR O D U K C JA  i m ontaż siatki 
ogrodzeniowej, bramy, słupki, 
balustrady. Teresa Ó chocka, 
Uniejów ul. Norwida 19, tel. 288 
89 97; 0608 358 922.
K R Y C IE  dachów : dachów ­
k ą  b lach o d a ch ó w k a , p ap a  
term ozg rzew alna , okna da­
chowe, świetliki, obróbki b la­
charskie. Faktura, gw arancja; 
609 414 114.
A B S O L U T N IE  n a jtan ie j!  
M alow anie w nętrz, elew acji, 
dachów, szpachlow anie bez­
pyłow e, sufity podw ieszane, 
tynki dekoracy jne. Szybkie 
term iny! 781 165 705. 8517wk 
D A C H Y  - N .D .K .W . Krycie, 
m alow anie, m ycie, obróbki, 
o ry n n o w a n ia , p a p a  te rm o  
z g rzew a ln a  (sm aro w an ie ) , 
w y szu k iw an ie  i likw idac ja  
uciążliw ych przecieków , ko­
m iny; 509 612 273. 9078wk
M E B L E  na wym iar: kuchen­
ne, biurow e, sklepow e, szafy. 
N iskie ceny, krótkie terminy, 
projekt gratis, raty; 063 278 
81 44; 600 787 121. 9403wk
A N T E N Y  -  Ś W IE R K  0601 
93 23 23; 289 27 00 n29/DK 
V ID E O  film ow anie; 516 005 
622 , w w w .fxart.pl (72 1 75 /k w  

N A P Ę D Y  do bram , dom ofo­
ny, alarmy, auto-alarmy, auto- 
blokady. Instalacje: alarmowe, 
dom ofonow e, te lefon iczne . 
T urek, ul. C hop ina  99, te l. 
0601 818 259; 278 51 01 po
16.00. f2®K.

M A L O W A N IE  bezpy łow e 
dachów , e lew acji, m agazy ­
nów  itp. B ielenie, piaskow a­
nie, m ycie urządzeń, obiek­
tów ; w w w .D D D -m alow anie. 
ovh.org ; 607 058 523G304/KW 
S T U D N IE  - kopanie, pogłę­
b ian ie . N aw ad n ian ie  o g ro ­
dów ; 691 621 513. W31/KW 
O G R O D Z E N IA  kute, bramy 
garażow e, poręcze, balustra­
dy, szybki term in realizacji; 
601 258 401.

U S Ł U G I: m alow anie ścian 
dw ukro tne 5 zł/m kw , szpa­
chlow anie 8 zł/mkw, układa­
nie paneli, p łytek, m alow anie 
elew acji, docieplenia budyn­
ków, konserw acja i m alow a­
nie dachów  oraz krycie papą 
term o zg rz e w a ln ą  063 241 
35 85; 609 939 139. 9512wk
M E B L E  k uchenne  na w y­
m iar, szafy, zabudow y w nęk, 
m eble sklepowe, biurowe, po­
kojow e, łazienkow e. Pom iar 
i m ontaż gratis, ceny konku­
rencyjne; 785 928 048 .9682wk 
W Y R Ó B  i sp rzed aż  sia tk i 
ogrodzeniowej, słupki"  akce­
soria. Piętno 80A, gm. Tulisz­
ków; 063 279 21 71. 9636wk
P R O D U K C JA  siatki ogro­
d zen io w ej, słu p k i, ak ce so ­
ria. Transport, m ontaż, raty. 
K aczki Średnie 33 A; 693 426
976 . 9643wk

U S Ł U G I w odno kanalizacyj­
ne: m ontaż instalacji central­
nego ogrzew ania, pieców  c.o.
+ serwis pieców  gazow ych i 
olejowych; 607 939 9689349wk 
C Y K L IN O W A N IE  bezpy­
łow e, m alow an ie , parkiety , 
podłog i, b oazerie ; 608 063
0 ^ 4  . 9690wk

C Y K L IN O W A N IE  o ra z  
lakierow anie podłóg i parkie­
tów, gw arancja zadow olenia; 
501 614 164. 9ć71wk
M O N T A Ż , pom iary i odbio­
ry instalacji e lektrycznej w  
now o pow stałych budynkach 
oraz w ym iana starej instala­
cji; 607 192 533. 9725wk
V ID E O  f i lm o w a n ie  u ro ­
czystości w eselnych, kom u­
nii, osiem nastek  itp. Jakość 
nag rań  F u li H D  luh D V D , 
krótk ie term iny m ontażu fil­
m u (jeden tydzień); 605 320 
447. 9696wk

C Y K L IN O W A N IE  bezpyło­
w e 220V; 607 072 5 7 8 .z/22/KW 
V ID E O  film ow an ie  i fo to ­
g ra fo w an ie  w sze lk ieg o  ro ­
dzaju  im prez okolicznościo­
wych, w ysoka jakość obrazu i 
dźw ięku; 501 645 930 9318wk 
V ID E O  film ow anie techniką 
cy frow ą kam era 3CCD, kom ­
puterow e an im acje , k ró tk ie  
term iny; 667 327 791. 9817wk 
D E Z Y N F E K C JA  - HACCP, 
b ie le n ie ;  w w w .D D D -m a ­
lo w an ie .o v h .o rg  ; 607 058
5 2 3 .  G304/KW

P R Z E W O Z Y  osobowe: w y­
cieczki szkolne, firmowe, ro­
dzinne i inne wyjazdy okolicz­
nościowe; 665 324 524. 9810wk 
P O S IA D A M  sam ochód cię­
żarowy - laweta do 7,5 Ł, do 
przewozu m aszyn rolniczych i 
ciągników; 605 652 666.98|8wk 
SPAW ANIE - napraw a plasti­
ków: zderzaki, atrapy, lampy, 
obudowy, kolektory, błotniki, 
chłodnice, zbiorniczki, klamki 
i inne. Grzymiszew, ul. O gro­
dow a 3c; 782 904 289. 9819wk 
W Y P E Ł N IA N IE  w niosków  
na zw rot VAT na  m ateriały  
budow lane. Szybko i tanio! 
695 023 235.
Z A JA Z D  J a g o d a . O rgan i­
zujem y przyjęcia okoliczno­
ściow e i rodzinne (chrzciny, 
kom un ie , o s iem nastk i, w e ­
sela). Stypy ju ż  od 17 zł od 
osoby; 508 126 748. 9881wk
Z E S P Ó Ł  m uzyczny A ston: 
wesela, zabawy, imprezy oko­
licznościow e; 880 354 510; 
888 297 200.

U SŁ U G I w  zakresie m ontażu 
instalacji w odno kanalizacyj­
nych, centralnego ogrzewania, 
m ontaż p ieców  c.o., serw is 
pieców  gazow ych, olejowych 
i przydom ow e oczyszczalnie 
ścieków; 693 129 884. 9349wk 

V ID E O  film o w an ie  i fo to­
grafia ślubna. Zapraszam y na 
naszą stronę: www.videostu- 
d io a lex .p l; 607 713 8589423wk 
A N T E N Y : C Y FR A +, insta­
lacje, 693-640-244 3(tob 
U SŁU G I instalacyjne wodno 
kanalizacy jne  i cen tralnego  
ogrzew ania, długoletn ie do­
świadczenie; 605 642 614 .

9865wk

IN S T A L A C JE  elektryczne; 
605 036 134.
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D O C IE P L E N IA  b u d y n ­
ków, tynki, szpachle, gładzie 
g ipsow e, p ły ta  k-g , sufity  
podw ieszane , m alow an ie , 
panele , p ły tk i, inne prace 
w ykończeniow e; 663 948 
952; 063 279 52 19. ,„ ,wl

PL A N U JESZ  remont miesz­
kania? Zrobim y do za ciebie! 
W szystkie prace remontowe 
od A do Z! Firma Pid-Bud; 
607 418 991. „

Ę U D O W A  d o m ó w  j e d ­
n o ro d z in n y c h . P o sa d z k i 
m aszy n o w o  - m ik so k re t; 
507 110 960.

P O S A D Z K I ,  w y le w k i,  
szlichty -  m iksokret -  za­
cieranie m echaniczne, tel. 
0601 308 323.

P E L L E T Y  zam ias t eko- 
groszku! Taniej i czyściej! 
P roducen t: 508 908 712; 
w w w .sapo.podlogi.pl 9810wk

TY N K I maszynowo gipsowe 
i cementowo wapienne, docie- 
plenia; 516 072 908. 9840wk

W Y K O N A M  usługi remon­
towo wykończeniowe od A 
do Z: gipsowanie, m alowa­
nie, sufity podwieszane, ocie­
plenia, adaptacja poddaszy, 
elewacje itp.; 608 426 494; 
063 288 98 21.

M A T E R IA Ł Y  budowlane. 
Konkurencyjne ceny! 507 110 
960; 691 242 523. TO2wk

U S Ł U G I o g ó ln o b u d o w ­
lane, gipsow anie pom iesz­
czeń, tynki agregatem  ce­
m en to w o  w ap ie n n e ; 603 
639 809.

Ś C IA N Y  d z ia ło w e , su fity  
podw ieszane, zabudow a rur, 
inst. elektryczne i hydraulicz­
ne, m alowanie, kafelki, tynki 
ozdobne, robo ty  m urarsk ie , 
inne prace w ykończeniow e, 
tel. 063 279 35 74 wieczorem ; 
0504 772 995.
U S Ł U G I  m in i  k o p a r k ą  
BOBCAT 320 (łyżki 25, 40 i 
60cm ). K opanie pod: funda­
menty, szam ba, opaski, insta­
lacje, oczyszczalnie ścieków  
itp. Szybko, solidnie, niskie 
ceny; 722 010 233. 9849wk
T Y N K I agregatem  solidnie i 
tanio; 063 279 21 94; 697 823 
996, 661 351 929 9637dk

G Ł A D Z IE  g ip sow e, szp a ­
ch low an ie , m alow an ie , p a ­
nele, docieplenia budynków , 
inne prace w ykończeniow e; 
609 413 707.
T Y N K I gipsowe m aszynowo 
i cem entow o w apienne; 663 
948 952; 063 279 52 198835wk 

A RT-B U D  - usługi budow la­
ne: tynki agregatem , posadz­
ki, docieplenia, tynki elew a-

Poromur 25 (375x250x238) * 5,75 z ł/szt. 
Cegła MAX, cegła U * od 2,50 z ł/sz ł.
Cegła DZ 220, Cegła K-3, pełna * 0,90 zł/szt. 
STROPY, Stal żebro 0 1 2 , 0 1 0 , g ładka 06  
Przewody i systemy KOMINOWE (ceramiczne)

t e l . / f a x  0 6 3  288  8 7  35  
kom. 0601 35 30  4 9 , 0 6 0 5  6 35  980

cyjne (m ineralne, akrylow e i 
inne); 664 465 162. 9361wk
H U R T  dru tu  ocynkow anego 
o śr. 2 ,5 -2 ,8 -3 ,0 .; 608 358 
922 z/60WK

R E M O N T Y , szpachlowanie, 
m alow anie, docieplenia p o d ­
daszy, elew acji, m ontaż płyt 
k-g, zakładanie płytek, tera­
koty, paneli, tynki ozdobne; 
609 421 262.

U S Ł U G I re m o n to w o  b u ­
dow lane: tynki, m urow anie, 
ocieplanie, gładzie gipsow e, 
m alow an ie , su fity  p o d w ie ­
szan e  i śc ian y  d z ia ło w e  z 
p ły t k-g, panele, płytki i inne 
prace  w ykończen iow e; 691 
583 420.
B U D O W N IC T W O  jednoro­
dzinne, adaptacje poddaszy, 
rem onty  m ieszkań; 603 619 
530 9677wk

PR O JEK TO W A N IE aranżacji 
wnętrz. Projekty modernizacji, 
rozbudowy i adaptacji. Doradz­
two techniczne. Nadzór autorski 
i inwestorski; www.kotarski.rox. 
p l ; 504 772 995.
R E M O N T Y  i w ykańczanie 
w nętrz, malowanie, szpachlo­
w anie, tynki ozdobne, sufity 
podw ieszane, panele; 693 924
1 ^ 6  . 9856wk

U S Ł U G I re m o n to w o  w y ­
k o ń czen io w e , g ip so w an ie , 
m alow anie, glazura, terakota, 
panele podłogow e i ścienne, 
tynki ozdobne, sufity podw ie­
szane; 726 245 590. 9833wk
G Ł A D Z IE  gipsowe, malowa­
nie, sufity podw ieszane, tynki 
g ip sow e, ozdobne, m on taż  
paneli; 721 394 932. 9507wk

U S Ł U G I ładow arką 5,5 t. i
8,5 t. lub koparko ładow arką 
K ra m e r , w s z y s tk ie  p ra c e  
ziem ne oraz rozbiórki i p o ­
rządkow anie terenu, w łasny 
transport, ceny konkurencyj­
ne; 691 611 610. 
P O S A D Z K I  m a sz y n o w e , 
m echanicznie zacierane, tyn­
ki cem entow o-w apienne, tel. 
0695 526 568.
T Y N K O W A N IE  agregatem  
(tynki cementowo wapienne), 
zalewanie agregatem posadzek, 
stropów, fundamentów itp.; 605 
086 208; 063 279 62 08. 966,wk 

O C IE P L E N IA  b u d y n k ó w  
zewnętrzne i wewnętrzne oraz 
tynki mineralne, ręczne wyle­
wanie posadzek, montaż paneli 
ściennych, rów nież podbitki 
dachowe; 663 459 430. 946gwk 
F IR M A  budowlana wykona: 
tynki, posadzki, docieplenia, 
klinkier, rigipsy, budowa domu 
od podstaw; 723 878 9019841wk 
FIR M A  Rem Bud oferuje usłu­
gi remontowo wykończeniowe: 
szpach low an ie , m alow anie, 
m ontaż płyt k-g, panele pod­
łogowe, płytki i inne usługi na 
życzenia klienta. Zapraszamy; 
667 470 070.
B U D R A  - usługi budow lane: 
tynki agregatem , docieplenia, 
posadzk i, tynki e lew acy jne  
(m ineralne, akrylow e, siliko­
now e); 697 191 603. 9362wk

R E M O N T Y , d o c ie p le n ia  
b u d y n k ó w , w y k a ń c z a n ie  
w nętrz; 661 453 395. 9814wk 
O F E R U J Ę  p e łn y  z a k re s  
u s łu g  re m o n to w y c h  i b u ­
dow lanych: glazura, terakota, 
rigipsy, sufity podw ieszane i 
regulow ane, ocieplenia; 691 
289 417. • 9794wk
U K Ł A D A N IE  k o stk i b ru ­
kow ej, ocieplenia budynków. 
Szybko, tanio i solidnie; 607 
601 280.
O F E R U J Ę  sze ro k i zak res  
u s łu g  b u d o w la n y c h , m .in . 
szpach low an ie, m alow anie, 
p a n e le , z a k ła d a n ie  p ły te k  
(specjalizacja łazienki); 605 
433 574 9774wk

P R O D U K C J A  i u k ła d a ­
nie kostki brukow ej, w łasny 
transport i ładow arki. O cie­
plenia budynków , zakładanie 
glazury i terakoty, elew acje. 
W łasne m ateriały budowlane; 
691 611 610 lub w ieczorem  
063 289 40 50.
P R A C E  rem ontow o w ykoń­
czen io w e  od p o d s taw  pod  
k lu cz . P o sad zk i, ty n k o w a­
nie, gipsow anie, docieplenia 

. e lew acji, poddaszy, rigipsy, 
łazienki, płytki, m alow anie. 
D łu g i s ta ż , p ro fe s jo n a ln y  
sp rzęt, ugodow e ceny; 668 
300 77 1. 9829wk

T Y N K I m aszynow o i g ip­
sow e; 600 704 139; 608 172 
772'  7046/KW

P O S A D Z K I m asz y n o w o , 
m e c h a n ic z n e  z a c ie r a n ie ,  
tynki m aszynow o; 607 165 
379 • 9782wk

R E M O N T Y , w ykańczan ie  
w nętrz , dociep len ia  budyn­
ków ; 782 028 953. 9778wk
U K Ł A D A N IE  k ostk i b ru ­
kow ej i g ran itow ej. U sług i 
rem ontow o w ykończeniow e, 
g ipsow anie, m alow anie, za­
budow y  k -g , p o dw ieszan ie  
sufitów, gipsy ozdobne; 785 
210 585. 9860wk

W Y K O Ń C Z E N IA  w nętrz , 
g lazura, terakota , g ips, m a­
lowanie. Szybko i tanio, tel. 
0694 346 688 9923dk
U S Ł U G I budow lane: szpa­
chlowanie, malowanie, glazura, 
terakota, panele, kompleksowe 
wykańczanie łazienek; 880 292 
100; 063 288 39 69. 9g77wk 

U S Ł U G I rem ontow o budow ­
lane: glazum ictw o, m alow a­
nie, ścianki działow e, roboty 
m urarsk ie , p ły ta  k-g, sufity 
podw ieszane, tynki gipsow e; 
607 605 162.
U S Ł U G I ogólnobudow lane: 
szpach low an ie , m alow anie, 
płytki, panele ścienne i podło­
gow e, m ontaż okien i drzw i, 
p rz e r ó b k i  h y d ra u l ic z n e  i 
e lek tryczne , ty nk i g ipsow e 
agregatem , ocieplenia, krycie 
dachów  i inne prace budow ­
lane; 609 735 591. 9889wk

S Z Y B K O  i tanio: gipsow a­
n ie , m a lo w a n ie , m o z a ik i, 
ty n k i o zd o b n e  i inne  o raz  
w ylew ki agregatem ; 669 352 
023 9896wk

T Y N K I cem entow o w apien­
ne, ręcznie; 663 368 1329901wk 
B R A M Y , ogrodzenia, balu­
strady, p rodukcja  - m ontaż; 
697 587 218.

sprzedam

B L O C Z K I fundam entowe, 
pustaki żużlobetonowe. Pro­
dukcja i sprzedaż; 043 829 
48 08; 609 206 601. F/IVKW

C E G Ł A  p e łn a  czerw ona  
- producent (1000 szt. - 750 
zł). Transport w  cenie pali­
wa, załadunek i rozładunek 
gratis; 043 829 46 49; 607 
678 651.

S P R Z E D A M  sz ta c h e ty  
drew niane z olchy, o w y­
m iarach : sze ro k o ść  9cm , 
grubość 2,2cm , długość wg. 
życzenia, tel. 0608 877 055

P P H U  M A R K O  M a r e k  
K ry s ia k , M ięd zy lesie  5a 
k /T u rk u , o fe ru je  w  ciągłej 
sp rzedaży : b loczk i fu n d a ­
m entow e, p u s ta k i żużlow e 
i keram zy tow e; 063 279 65 
69; 691 379 535. 77k

Ż W IR Y  w szy s tk ie  f r a k ­
cje, p łu k a n e  (0/2, 8/16) - 
sp rzedaż , P P H U  M A R K O  
M a re k  K ry s ia k , M iędzy­
lesie k /T u rk u ; 063 279 65 
69; 691 379 535.

C Z A R N O Z IE M  o g ro d o ­
wy, to r f ,  p ia se k  n a  p o d ­
sy p k ę  - sp rz e d a ż , P P H U  
M A R K O  M a re k  K rysiak , 
M iędzylesie k /T u rk u ; 063 
279 65 69; 691 379 535 .77k

O F E R U JE M Y  w  ciąg łe j 
sp r z e d a ż y : w ęg ie l, m ia ł 
w ęglow y, w ęgiel b r u n a t ­
ny, eko-groszek , w  a tr a k ­
c y jn y c h  c e n a c h !  P P H U  
M A R K O  M a re k  K ry siak , 
M iędzylesie k /T u rk u ; 063 
279 65 69; 691 379 535 .77k

P R O D U K C JA  i sprzedaż 
bloczków  betonow ych i pu ­
staków  żużlow ych (w szyst­
k ie  rodzaje). C isew  99A , 
tel. 0604 833 264, 063 289 
94 43.

D R E W N O  b u d o w la n e , 
w iązania dachowe. O bniżka 
sezonow a do 20 m arca 50 
zł na m etrze sześciennym  i 
deski szalunkow e 50 zł na 
m etrze  sześc iennym ; 504 
557 824.

USŁUGI FINANSOWE

K R E D Y T Y  gotówkowe, kon­
solidacyjne, sam ochodow e i 
hipoteczne. GE M oney Bank, 
tel. (063)289-16-87 lub 693- 
991-998

Biuro Kredytowe
Najm ocniejsza konsolidacja  
na rynku:
- k w o ta  k re d y tu  d o  100000
- o k res  k re d y to w a n ia  d o  84 
m ie s ię cy
- d la  z a tru d n io n y c h  n a  czas 
okreś lony
- d o  50000 b e z  d o k u m e n to w a ­
n ia  d o c h o d ó w
Kredyty gotówkowe :
- b e z  z a ś w ia d c z e n ia  o  d o ­
c h o d a c h
- szybka d e c y z ja  k re d y to w a n ia  
OFERTY KILKU BANKÓW  
PRZYJDŹ I PRZEKONAJ SIĘ SAM lii 
Turek, os. Uniejowskie 2A 
łe l /f a x  0 6 3  2 1 8  0 2 5 5  
kom . 5 0 8  0 5 8  14 2

A T IZ  P O Ż Y C Z K I  g o ­
tów kow e (na telefon), bez 
p o ręczyc ie li, rów n ież  d la  
emerytów i rencistów, szybka 
wypłata (1 dzień), od 500 zł 
do 3000 zł, minimum formal­
ności. Biuro regionalne: stary 
Konin, ul. Staszica 11 (budy­
nek telekomunikacji), tel. 063 
245 22 66 i 0600 280 855. 
Zapraszamy: pn-pt w  godz. 
11 .00-17 .00 . 

pożyczka n a  s ł o w o

4^ S K O K

TUREK, ul. Ogrodowa 5, tel. 063 278 32 21, KOŁO, ul. Toruńska 11, tel. 063 272 23 CI

D o b r y K r e d y t

B iu ro  K re d y to w e  
T u re k , u l.  G o rz e ln ia n a  1

D om  Usług lip , te l. 0 6 3  2 8 9  3 8  56

•  K redyty g o tó w ko w e
- wysokie kwoty bez zabezpieczeń 

nawet do 50.0002)
dogodna torma wypłaty kredytu, 
już w ciągu 1 dnia

- uproszczona procedura dla Służby Zdrowia, 
Policji, Oświaty - TYLKO OŚWIADCZENIE

•  K redyty konso lidacyjne
■ łączenie wszystkich kredytów w Jeden, 

nawet tych zaciągniętych w Innych bankach
- jedna, niższa rata - zamiast wielu
- dodatkowa gotówka

•  K arta  k red yto w a

KREDYTY
oferty w ielu banków

min. dochód 340 zl netto
GOTÓWKA W 1 DZIEŃ! 

KREDYT no DOWÓD do 20.000 zl! 
KONSOLIDACYJNE 

do 100.000 zl, max. na 84 raty
HIPOTECZNE (bez wvcenv) 

dla ROLNIKÓW I PRZEDSIĘBIORCÓW

TUREK, ul. 3 Majo 2, 
tel. 063-278-34-60,601-388-826

1  «?

m u L T iK a  S 
K R E D Y T Y
G O T Ó W K O W E
K O N S O L ID A C Y J N E

do 5 0 .0 00  zł 
od 500  zł dochodu 
bez zaśw iadczeń  
o dochodach  

T urek u l. O g r o d o w a  5 
( o b o k  B ie d ro n k i )  

t e l .  0 6 3  2 7 8  3 5  5 3

P R O M O C JA ! Chcesz tanio 
ubezpieczyć auto? Przyjdź 
do nas! Przenosim y zniżki z 
OC na AC! Ergo H estia Tu­
rek, Al. Piłsudskiego 1 (obok 
SM .T ęcza); 602 375 007; 
063 278 29 21.

K R E D Y T Y  - konsolidacyj­
ne na spłatę innych kredytów, 
gotówkowe, do 60.000 zł bez 
poręczycieli. Przy dochodzie 
od 400 zł. Bez sprawdzania 
w  re je s trach  bankow ych . 
K R E D Y T  w  E uro B an k u  
P O Ż Y C Z K I dla osób p ro ­
w a d z ą c y c h  d z ia ła ln o ś ć  
gospodarczą i nie w ykazu­
ją c y c h  dochodów . P re fe ­
rencyjne pożyczki dla renci­
stów  i emerytów, Turek, ul. 
B roniew skiego 7, tel. 0606 
50 80 5 6 ,2 8 0  52 19.

F IN A N S E R . W iele banków, 
wiele możliwości! Tylko u nas 
kredyt z  prezentem! Zaprasza­
my: Turek, ul. Kolska Szosa 28 
i Gorzelniana 1.; 063 289 52 52 
lub 063 278 42 08. 9470wk
L O M B A R D ! N atychm iasto­
w e PO ŻY C ZK I pod zastaw! 
T u rek , u l. A rm ii K rajow ej 
28., tel. 063 278 31 9 9 .9427wk 
P O Ż Y C Z K A  pod zastaw sa­
mochodu; 601 403 020. M27wk

P O T R Z E B U J E S Z  p ie n ię ­
d zy?  P rzy jd ź  do nas! M i­
n im u m  f o r m a ln o ś c i ,  b e z  
zaśw iad czeń , p o ręczy c ie li, 
BIK-u. N iskie raty, 25.000 zl 
- 155,27 zł, odsetki 7,08% . 
Poznań; 061 835 22 3 4 .87/bob

ROLNICZE

kupię

S K U P
MACIOR IKNURÓW

przyjeżdżamy po sztukę 
do gospodarstwa 

S> płacimy gotówką 
lub przelewem 

►  nie przeceniamy 
sztuk dużych 

>► ważymy wagą
elektroniczną 

te l. 061 4 2 7  18 17 
0 6 0 8  4 3 9  125

K A Ż D Y  ciągnik i m aszyny 
rolnicze, m ogą być do rem on­
tu; 607 809 288. „ S5wl 
K W O T Ę  m leczn ą  h u rtow ą 
oraz gniotownik do ziarna; 609 
836 884; 501 988 222. 989]wk 
K W O T Ę  m leczną; 781 838 
737 992hvk

S K U P  b y d ła  pourazow ego, 
odbiór z gospodarstw a, płatne 
gotów ką; 512 388 500.9375wk

sprzedam

m a s zy n y  ro ln ic ze :
-  c ią g n ik i od60KMdoi60KM
-  p ra s y  r o lu ją c e
-  r o z r z u tn ik i  o b o r n ik a
-  a g r e g a ty  u p r a w o w e
-  s ie w n ik i  •

T e l. 0 6 3  2 8 9  0 5  9 5  
k o m .  5 1 0  1 4 8  8 4 2

K O M B A JN  B izon ZO 56 z 
kabiną, 1989/90r., I w łaści­
ciel, 42.000 zł, sieczkarnia 
+ stół do rzepaku; 695 586 
727' A- ' - OTTOłi/b

P R Z Y C Z E P Y  do sianok i- 
szonek, pług obrotow y 3-ka, 
b ro n y  a k ty w n e , ro ta c y jn a  
dyskow a, ciągnik  IH C ; 502 
594 806, gm. W arta 9331wk 
P R A S A  w ysokiego zgniotu 
S ip m a  Z 2 2 4 /1 , 199 4 /9 5 r„  
stan bdb., podajniki balików, 
mało używana, 12.000 zł; 660 
677 418.

P R Z Y C Z E P A  4,5 t. wywrot­
ka, stan idealny, siewnik po­
znaniak; 063 271 68 84.7007/kw 
R O Z R Z U T N IK  1-osiow y, 
p rzy czep a  D 47 w y w ró t x3 
na jeden  tłok, siew nik konny 
p rzystosow any  do trak tora ; 
661 599 054.

R O Z S IE W A C Z  A m azone
600 kg, cena do uzgodnienia; 
607 387 864.



ECHO TURKU 24 lu te g o  2009 r.

M A SZ Y N Y  rolnicze, siew - 
niki zbożow e, do kukurydzy, 
zgrabiarki do siana, przycze­
py sam o zb ierające, cyklop 
produkcji niem ieckiej, pługi i 
inne; 063 214 10 07; 609 950 
823.

C IĄ G N IK  U rsus M F 255, 
1990r., 23.000 zł, Zetor 8111, 
1989r., 25.000 zł i inne trak­
tory; 600 420 880. 7035/KW
C IĄ G N IK  ro ln ic z y  M as- 
sey F erguson  80 K M , 4x4, 
1986r., s tan  bdb.; 668 919 
639 9798wk

C I Ą G N I K I  Z e to r  5 2 1 1 , 
1991r., Z e to r 7211, 1985r., 
Ursus C -360,1977r.; 609 289 
195

9847wk

P R Z Y C Z E P A  w y w ro tk a  
na balonach, niska, ład. 3,5 
t., zare jestrow ana; 695 454
4 9 6 - 9831wk

O P R Y S K IW A C Z  T e rm it 
417, stan bdb., tanio; 063 288 
79 08; 693 075 5118. Q8I5,. 
P Ł U G  3-skibowy Grudziądz, 
sadzarka do ziemniaków cze­
ska, przyczepa zbierająca TO38, 
kosiarka rotacyjna polska, tunel 
foliowy 11x3 5m, rury śr. 75 po 
1,50/kg; 605 857 452. 9839wk

P R A S A  rolująca polska, cią­
gnik 3512 i C -360; 608 354 
272 9854nk
Z IE M N IA K I paszow e, Z e­
tor 7745 (4x4), 1990r, stan 
idealny, pług zagonow y gru­
d z ią d z k i (4 x 3 5 ) , w y so k a  
s łu p ic ą  + d w ie  k o lc z a tk i, 
pług obrotow y (4x35), now e 
o d k ładan ie , lem iesze , dw a 
węże; 608 396 375. 9836wk
O W IE S ; 063 279 78 42; 694 
492 433. 9833wk

M Ł O D A  krow a na w yciele­
niu; 669 963 122. 9809wk
P R Z Y C Z E P Y  sam o z b ie ­
rające, przyczepy w yw rotki, 
p rzegrab iark i zgrab iark i do 
siana, sieczkarn ie  do kuku­
rydzy, agregaty upraw ow e i 
inne m aszyny rolnicze spro­
w adzone z N iem iec; 665 410 
168; 605 288 615. 9885wk
C I Ą G N I K  Z e to r  5 0 1 1 , 
1983r., przyczepy 4,5 t. i 3,5. 
t. sztyw ne, z dokum entam i, 
kultyw ator 2,8m  (jak nowy), 
brony 5-ki, rozsiew acz naw o­
zu B ąk, kab ina do C -360 z 
błotnikam i, tur na tył ciągnika 
C-360 lub C -330, oryginalnie 
fabryczny; 603 138 1 849g6gwk 

C IĄ G N IK  U rsu s  . 0 3 3 5 ,  
197 lr., ciągnik T25, l°80 r., 
p łu g  3 -sk ib o w y , k o s ia rk a  
rotacyjna słupska, grabiarka 
5-ka, agregat upraw ow y na 
bronie, szer. 2,70, m aska do 
Z e to ra  7211, S im so n  S50, 
1988r., zarejestrow any; 661 
286 661.
A G R E G A T  upraw ow y Bro- 
net, szer. rob. 2,20, ja k  nowy, 
cena do uzgodnienia; 697 411 
184; 063 279 85 09. 99„9 „

A G R E G A T  upraw owy, szer. 
2 ,1 0 ,2003r., przegrabiarka 5- 
ka, słom a z  żyta i pszenżyta 
120/150 oraz zboże paszow e, 
żyto i p szenżyto  10 t.; 691 
573 329 991 Iwk

PR A SA  kostkująca Z-224/1, 
1999r., z  drabinkami, 17.800 
zł, Zetor 7340, 1998r„ 53.000 
zł, Zetor 7745, 1992r„ 38.000 
zł, przyczepy Autosan 6 i 1 0 1. 
ładowności; 889 045 49O.wl2wk 
PRASA  rolująca do słomy i zie­
lonek, nowy model, rozsiewacz 
nawozów 500 kg, brona waha­
dłowa, stan wizualny maszyn 
jak  nowe; 785 755 645. 9g71wk

P R Z Y C Z E P K A  przerobiona 
z  w oza, burty i spód m etalo­
w e; 602 347 872.

P R A S A  zw ijająca John Dere 
580, 1995r., szeroki podbie- 
rak, stan idealny, 23.700 zł, 
sieczkarnia 1-rzędow a Clas, 
stan bdb., 3200 zł; 063 279 
12 14; 609 727 513. 99]9wk

P R A S A  kostku jąca  W elger 
A P 41, stan  dobry, 2900 zł; 
695 096 318.
S IE W N IK  poznaniak , stan 
bdb., 2500 zł do negocjacji; 
785 267 771.
G N IO T O W N IK  do zboża, 
now y; 781 858 742. 9g99wk 

R O Z R Z U T N IK  2-osiow y, 
z g ra b ia rk a  5 -g w ia z d o w a , 
brony 5-ki, pług 2-skibow y; 
695 653 380.

P S Z E N IC A , żyto, pszenżyto; 
607 242 532.
P S Z E N Ż Y T O ; 063 289 54 
53 9916wk

JA Ł Ó W K A  na w ycieleniu; 
063 289 04 81.
JA Ł Ó W K A  HF 200-250 kg; 
063 279 55 19.

KUPNO*SPRZEDAŻ

►  kupię 4
K O PA R K Ę  Ostrówek i wózek 
widłowy; 607 809 288. 9g55wk

sprzedam  4
GARAŻE
B L A S Z A N E

P R O D U C E N T
leL 012-271-52-87,063-220-54-48 
len. 0502-038-426 0412-245-075

GARAŻE blaszane
od 1 5 0 0  zł, BRAMY 

GARAŻOWE, UCHYLNE
R A T Y , te l. / fa x 062 733 88 30, 
0607 680 103. z7 i >k

G A R A Ż E  b laszane , bra­
my garażowe, konurencyjne 
ceny, transport, montaż GRA­
TIS. Raty, tel. 061 812 5469, 
0632786225,0542338141, 
0509 574 644. www.konstal.

11333/DK

M A R -W IN  - m eble ho len ­
d e rsk ie  i a r ty k u ły  używ a­
ne. U nas kup isz  w szystko! 
T uliszków , ul. P o zn ań sk a  
37.; 669 132 459. C zynne : 
pon  - p t  9.00 - 17.00, sob 
9.00 - 14.00.

D R E W N O  do kom inka i 
centralnego ogrzewania, po­
cięte i porąbane, wszystkie 
rodzaje oraz stemple budow­
lane. Zapew niam  transport i 
układanie; 601 950 512; 063 
288 3 1 1 9 .

O L E J opalowy i napędowy 
z dowozem  pod w skazany 
ad re s  o fe ru je  f irm a  HiU 
“ D IESEL” , G atka Tomasz, 
tel. 063 289 12 49, 603 130 
383,691 083 75-t

PA PILA N D  - sprzedaż hur­
tow a i detaliczna pieluszek, 
ul. W ąska (wejście od ul. Ka- 
liskiej); 782 369 998.

N A JW IĘ K S Z Y  w yb ó r te ­
lew izorów  używ anych i no­
w ych od 8” do 50” z  gw aran­
cją. Turek, ul. S tarzyńskiego 
27 (os. Zapałczane); 063 278 
02 86; 607 352 630. 9721wk
P Ó Ł A U T O M A T  spaw alni­
czy M B 23 0A, 380V, zakres 
sp aw an ia  2 5 A -230A , z  re ­
duktorem , stan bdb.; 602 379
626. 9799wk

R U S Z T O W A N IA  w arszaw ­
skie i przyczepa w yw rotka 4,5 
t.; 063 288 33 79.’  9791wk

P S Z C Z O Ł Y  z ram owcam i w 
dobrym  stanie, ule w arszaw ­
skie zw ykłe (10 szt.); 063 278 
81 86 po 18.00. 9793wk
D R E W N O  opałow e od 40 
z ł/m p , d rew no  kom inkow e 
130 zł/m p; 604 780 392; 063 
261 06 03.
P N I E  d ę b o w e ; 6 0 8  6 2 4
66  1 ’ 9787wk

S Z C Z E N IA K I Labrador Re- 
triver biszkoptowe, do odbioru 
od 10 marca, możliwość rezer­
wacji; 609 289 195 9g47wk 

A G R E G A T  p rąd o tw ó rczy
2,5 kW, na gw arancji, 850 zł; 
609 198 982.

W IE R T A R K A  stołowa oraz 
wiertarka do drewna pozioma; 
783 620 744 po 18.00. 9g75wk 
Ł Ó Ż K O  rehab ilitacy jne na 
pilota z  nowym materacem; 063 
289 12 49; 603 688 165.9895wk 
W Ó Z E K  w ie lo fu n k c y jn y , 
sza ro  p o m arań czo w y , stan  
bdb., w  tym  nosidełko dla nie­
m ow laka, torba, 370 zł. Futro 
z norek, beżow e, cieniowane, 
dł. 72 cm, stan idealny, 350 zł; 
665 357 889 Dobra. 9g97wk 

D R E W N O  kom inkow e; 721 
313 397j u  i.
K L A C Z  2rletnia, m aść gnia- 
da; 661 771 031.’ fl •• •
K L A C Z  rasy wielkopolskiej, 
m aść karo srokata; 662 113 
910.

RÓ ŻNE

Z A G I N Ę Ł A  s u c z k a  
o w cza rk a  n iem ieck iego  o 
im ien iu  R oksi. Z n a la z c ę  
czek a  n a g ro d a ; 605 550 
050; 691 133 803. 9789wk

Z A G U B IO N O  d o k u m e n ­
ty  na  nazw isko  Z a ją c  P a ­
w e ł. Z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
k o n ta k t te l.: 603 597 735. 
N ag ro d a! 9g64wk

G SM  -  akcesoria do telefo­
nów  kom órkow ych, futerały 
od 10 zł, ładow arki od 10 zł, 
panele , uchw yty. Turek, ul. 
M ickiew icza 6, tel. tel. 694 
356 062 3101/DK
T E L E F O N Y  komórkowe bez 
abonamentu i rachunków Sim- 
plus, Tak-Tak, POP. WSZYST­
KIE telekarty z  U PUSTEM . 
Turek, ul. Mickiewicza 6, tel. 
694 356 062. 3,oi/dk

T E L E F O N Y  K O M Ó R K O ­
W E  -  odblokow yw anie, ser­
wis, skup, sprzedaż, wymiana, 
komis. Turek, ul. M ickiewicza 
6, tel. 694 356 062 3|01/DK

A G E N C JA  Tow arzyska za­
prasza 24-h! Turek, ul. G ra­
niczna 1.; 601 776 392. 
N O R D IC  W ALK1NG. Marsz 
ze specjalnymi kijami. Sobota i 
niedziela, godz. 10.00 - 11.30. 
Z ajęc ia  prow adzi instruktor 
NW. Tel. 502 390 013. M asze­
ruj z  nami dla zdrowia!

B E Z P Ł A T N IE  odbiorę sta­
ry , z e p su ty , n ie p o trz e b n y  
sprzęt lub inny złom ; 695 676 
420; 063 278 65 06. g721wk 
B IU R O  M atrym onialne A r­
kadia; 063 240 60 17. Z apra­
szam y od w torku do piątku 
w  godz. 12.00 - 18.00. www. 
arkadia.konin.pl 

N O R M A L N Y  facet, ku ltu ­
ralny, zadbany, bez  p rob le ­
m ów  fin a n so w o  m ie s z k a ­
n io w y ch , zm o to ry zo w an y , 
pozna w  celu  m atrym onia l­
nym  uśm iechniętą, pogodną 
P an ią  w  w ieku ok. 40-50 lat. 
Bez SM S-ów i zastrzeżonych; 
788 564 093. 9913wk

B E Z P Ł A T N IE  lub odpłatnie 
odb io rę  złom  sta low y; 782 
060 395 po 16.00. 
Z G U B IO N O  kluczyki sam o­
chodow e w raz z pilotem  do 
o tw ieran ia  d rzw i. Z nalazcę 
proszę o kontakt tel. 063 289 
40 57.

N A U K A

Ośrodek Szkolenia Kierowców
Kuisy Zawodowe Zenon Kurzawa

Turek ul. MilewskiegolO 
prowadzi szkolenia: 

Prawo jazdy kat: A,, A, B, C, T, 
D, C+E, B+E(lawety)
Kursy zawodowe:
- kursów dokształcających kie­
rowców przewożących rzeczy 
i osoby - rozpoczęcie kursu dn. 
14.03.2009 (sobota) godz: 9:00

- kurs ADR - rozpoczęcie kursu dn. 
06.03.2009 (piątek) godz: 17:00

- kurs HDS
- kurs spawalniczy - rozpo­
częcie kursu dn. 23 .03.2009 
(poniedziałek) godz: 16:00

- kurs kierowca wózków jez­
dniowych - rozpoczęcie kursu dn. 
24.02.09 (wtorek) godz. 17:00

- Kuis kopaiko-ładowarid i inne 
maszyny budowlane i drogowe
- Inne kursy zawodowe

Zapisy w biurze Ośrodka 
(063)2894003,0603217629, 
www.osk-kurzawa.pl

L  O SK . Tanio, raty 0%, dojazd 
i odwózka pod dom, szybkie 
terminy, kat. “B”. A. Stefanow- 
ski; 603 673 961.
JĘ Z Y K  Polsk i - korepetycje, 
wypracowania, przygotowanie 
do m atury i testów  gim nazjal­
nych; 609 429 190. 9g90wk

A U TO  - M O TO

S K L E P  z częściam i do aut 
jap o ń sk ich  i ko reańsk ich . 
P rom ocja  na o le je  M obil! 
Z ap raszam y  w  godz. 9 .00 
-1 8 .0 0 . T urek, ul. Ł ąkow a 
10; 063 278 58 87.

S K L E P  m o to ry z a c y jn y  
„A U T O  JA P A N ” oferuje: 
częśc i do au t ja p o ń sk ic h  
o raz  am o rty za to ry  firm y  
K ayaba do w szystk ich  m a­
rek  sam ochodów , K alisz , 
ul. O b o zo w a  2, te l. 062 
766 35 72

A UTA osobowe, dostawcze, 
ciężarowe itd., każdej marki, 
stan i rocznik  obojętny, do­
kum ent na w yrejestrow anie 
pojazdu, zabieram  w łasnym  
transportem; 603 255 329 
K A Ż D E G O  F ia ta  1 2 6 p , 
125p, Poloneza oraz inne auta 
każdej m arki, stan i rocznik 
obojętny, dokum ent na  w yre­
jestrow anie , płatne gotów ką; 
697 202 125. 9931 wk

S K U P  i z łom ow anie  sam o­
chodów ! N ie daj sie nabrać 
pokrętnym handlarzom na lewe 
zaświadczenie o złomowaniu 
lub fikcyjną umowę sprzedaży! 
W yzłomuj swój samochód w 
profesjonalnej stacji demontażu 
pojazdów w  Turku - Obrzębin 
119. Płacimy gotówką, trans­
port bezpłatny; 063 278 50 03; 
601 791 974.

sprzedam  4
V W  G o lf  V , k u p io n y  u 
dealera w  czerw cu 2006r., 
czarny, 3-drzwi, 24.800 km; 
608 851 433. ilWwt

O P E L  C o r s a  1.0, 1998r„ 
srebrny, 1 w łaściciel w  kraju, 
b ezw ypadkow y , stan  bdb ., 
7500 zł; 603 773 582. 9„ lwV 

PE U G E O T 206SW  1.4,2004r., 
88 tys km, el. szyby i lusterka, 
abs, 4x pp, c. zamek, sprowa­
dzony, po opłatach, przygoto­
wany do rejestracji; 785 087 
543; 605 2 5 8 5879g23wk 
P E U G E O T  206 2.0 HDI, 90 
KM , 2002r„ I rej. 2003r., 5- 
drzwi, bordo metalik, 132 tys 
km, abs, klim atyzacja, kom ­
puter, elektryka, 4x pp, zare­
jestrowany, cena do uzgodnie­
nia; 793 046 015. 
P E U G E O T  2 0 6  1 .4 ,
2005/06r., 80 tys km; Peuge­
ot 406 2.0 H D I, 2002r„ 158 
tys km ; R enau lt C lio  cam ­
pus 1.2, 2007r., 10 tys km; 
auta zarejestrow ane, ceny do 
uzgodnienia; 063 278 46 35; 
669 722 986.
R E N A U L T  M e g a n e  1.9 
DTI, 2 0 0 lr., czarna perła, el. 
szyby i lu sterka, c. zam ek, 
a lu felg i, abs, sprow adzony, 
po op ła tach , p rzygo tow any  
do rejestracji; 785 087 543; 
695 044 185.

R E N A U L T  M e g a n e  1 .6 , 
1998r., tap icerka w elurow a, 
klim atyzacja, abs, el. szyby i 
lusterka, c. zam ek, R -M , stan 
bdb., 6900 zł + opłaty; 600 
534 253; 664 185 784. 9g59wk 

R E N A U L T  E x p re s  1.9 D, 
1996r., w ażny przegląd  i OC, 
4500 z ł do negoc jac ji; 608 
152 718.

N ISSA N  A lm era  1.8,2002r., 
1 rej. II/2003r., z  sa lonu , I 
w łaściciel, pełna książka ser­
w isow a, bezw ypadkow y, 107 
tys km, cena do uzgodnienia; 
601 978 079.

F IA T  D uca to , 1993r., dubel 
kabina + skrzynia ładunkow a 
a lu m in io w a , w  o ry g in a le , 
8000 zł; 600 420 880. 7035/KW

PR O STO W A N IE felg. PHU 
Wulis. Turek, ul. Andersa 13.; 
601 769 884

AUTO
p- kup ię <4
A U T O Z Ł O M O W A N I E .
Skup sam ochodów  w  całości, 
u s z k o d z o n y c h , o d b ió r  od 
klienta; 512 302 610. . ..

H A K  holowniczy do Peugeota 
206, m ontażow nica do opon 
H ofm an M onty 11, 3-szczę- 
kow a;600  321 144.

A U D IA 4, 1.6 1995r., srebrny 
metalic, stan idealny, tel. 0509 
201 165 9935dk
O P E L  A s t r a  I I  1.6 16V, 
1999r., zielony metalik, c. za­
m ek + pilot, abs, 2x el. szyby, 
2x pp, klimatyzacja, tapicerka 
welurowa, książka serwisowa, 
przebieg oryginalny, I w łaści­
ciel, 14.900 zł do negocjacji; 
607 082 096.
O P E L  A stra  II  2.0 DI 16V, 
1999r., srebrny, abs, wspoma­
ganie, 2x pp, el. szyby, c. zamek 
+ pilot, opony lato + zima, hak, 
zarejestrowany od roku; 063 
288 60 94; 600 529 862. . L’ 'W07wk
O P E L  A s tr a  I I  kom bi 2.0 
D TL 16V, 1999r., tap icerka 
w elurow a, c. zam ek, k lim a­
tyzacja, el. szyby, 4x pp, abs, 
wspomaganie, zarejestrowany, 
16.500 zł; 604 661 822. .„,;łk 

O P E L  O m ega 2.0 16V, auto­
mat, 1994r., srebrny, 2x pp, el. 
szyby, klimatyzacja, stan dobry, 
6500 zł; 695 096 318.’  991 lw i

O P E L  V e c tr a  s e d a n  1.6, 
1989r., g ranat m etalik , szy- 
b e rd ach , R -M , w elu r, s tan  
bdb ., zare jestrow any , 1900 
zł; 609 110 509.
O P E L  Z a fira  2.0 DTi,2001r„ 
c. zam ek, el. szyby i lusterka, 
klim atyzacja, kom puter, alu­
fe lg i, 4x  pp , hak ; 667 106
161; 783 552 461. 9979 t’ 9929wk

O P E L  K ad e tt cabrio, sprowa­
dzony, 199 lr., w  całości lub na 
części; 663 368 132.
V W  G o lf  I I I  kom bi, 1996r., 
sreb rn y  m e ta lik , 2x  pp , c. 
zam ek, szyberdach, stan bdb., 
tydzień  w  kraju, 6900 zł; 665 
073 971

V W  G o lf IV  1.9TD I, 90 KM, 
2000r., bogate w yposażenie, 
do rejestracji; 697 411 184; 
063 279 85 09.

V W  P a ssa t kom bi 1.9 TDI, 
XI/1997r., abs, c. zam ek, kli­
m atyzacja, el. szyby i lusterka, 
2x pp, w spom aganie, 14.300 
zł; 601 210 621.

F O R D  E sco rt kombi 1.6 16V, 
90 K M , gaz  sek w ency jny , 
kolor śliwkowy, abs, c. zamek, 
el. szyby, lx p p , klimatyzacja, 
radio, w spom aganie, 5300 zł; 
792 671 222.

R E N A U L T  S cen ie  2005r„  
2004r., 2002r., 2000r.; Peu­
g eo t 307 , 2 0 0 3 r.; P eu g eo t 
2 0 6 ,2006r.; V W  Polo 2004r.; 
F o rd  C -M ax  2 0 0 5 r.; Ib iza  
2006r.; Toledo 2003r.; M e­
gane 2006r.; Peugeot Expert 
2005r.; 605 258 587. 9, , gM:

R E N A U L T  M e g a n e  1.6, 
1998r., 35 tys km  udokum en­
tow ane, tapicerka w elurow a, 
w spom aganie, klim a, el. szy­
by i lusterka, pp, c. zam ek, 
auto ja k  now e, 8999 zł; 601 
156 890.

A U D I 80 B4, 1992r„ LPG , 
hak, autom at, abs, stan bdb.; 
697 793 546.
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F IA T  P u n to  1.1, 1996r., 2x 
pp, 112 tys km , stan bdb., I 
w łaściciel; 516 043 0279915wk 

F IA T  C in q u e c e n to  700 + 
LPG, 102 tys km, R-M , w aż­
ne OC i przegląd, stan dobry, 
2500 zł; 063 214 32 56. „„ 

P R Z Y C Z E P A  sam ochodo­
w a D M C 2000 kg, tandem , 
ham ulec najazdowy, dł. 4m, 
szer. l,9m , boki alum iniow e, 
stan  idealny ; 665 410  168; 
665 288 615.
C Z Ę Ś C I  do A ud i B3 1.8, 
1990r.,V W  Golfa 1 .6 ,1990r„ 
F ia ta  T ipo , 1990r., hak  do 
B M W E 30; 605 099 5209898wk 

C Z T E R Y  o p o n y  z im o w e  
i trzy  fe lg i do F ia ta  U no, 
.135/80 R13 700, m ało uży­
w ane; 063 279 78 13 w ieczo­
rem. M W .i

LEKARSKIE

JA N  W IE S IO Ł E K
specjalista ginekolog- 

położnik
P rz y jm u je  w  ram a ch  um o­
w y  z N F Z :  w  p o n ie d z ia łk i 
od 14 -  1 8 , ś r o d y  o d  8 
- 1 2 .  P rz y ję c ia : T u re k , os. 
M ira n d a  13, tel. 063 278 47  
83, 0601 498 350.- Poza tym  
przy jęc ia  p ryw atne . ,17l2/nK

G A B IN E T  P om ocy  P sy ­
chologicznej: psychoterapia 
indyw idua lna  i rodz inna , 
terapia następstw stresu, te­
rapia zaburzeń depresyjnych, 
terapia zaburzeń odżyw ia­
nia, interwencja kryzysowa. 
Umawianie wizyt telefonicz­
nie: 0692 969 725 7235wk

LECZENIE  O TYŁO ŚCI 
choroby w ew n ę trzn e

sieczenie dietetyczne dostosowane do 
wieku, płci, aktywności fizycznej 
swspomagające farmakoterapie 

i suplementy diety
>indy wid u a I ny program aktywności fi­
zyczne) wspomagającej odchudzanie

Lek. med. Marta Nawrocka 
Tel. 510 660 876 po 15.00

9544wk

G A BIN ETY  LEK A R SK IE  
SPECJALISTA GINEKOLOG 

POŁOŻNIK D o ro ta  W iesio łek
- badania U SG  -certyfikat
- sonda dopochw ow a
- U SG  piersi
- krio terapia nadżerek 
Wizyty: czwartek po uzgodnieniu

telefonicznym: 0695 423 767 
INTERNISTA

SPECJALISTA CHORÓB PŁUC 

K rz y sz to f  W iesio łek
- także badania USG 
Wizyty po uzgodnieniu telefonicz­
nym: tel. 0600 92 91 06.
T urek, Osiedle M iranda 13

Z25/DK

M E D Y C Y N A  E S TE TY C ZN A  
C H I R U R G I A  O C Ó L N A

le k .  R e n a ta  S te n e e l 
specjalista c h iru rg ii ogólnej 

lekarz m edycyny  este tyczne j 

62-502 K on in , u l. M akow a 6/24

»  k o n s u lta c je  c h iru rg ic z n e  

»  z a b ie g i c h iru rg ic z n e  

»  u s u w a n ie  z m a rs z c z e k

(b o to x , kw a s  h ia lu ro n o w y )  

»  u s u w a n ie  b liz n ,  ro z s tę p ó w  

»  p o w ię k s z a n ie  u s t 

»  s k le ro te ra p ia

»  p e e l in g i le k a rs k ie  

»  b io re w ita liz a c ja  s k ó ry  

»  le c z e n ie  n a d p o t liw o ś c i

rą k , s tó p  i pach

i inne zabiegi estetyczne

REJESTRACJA T E L E F O N IC Z N A  
p o n ie d z ia łe k  p ią te k  9“  - 18°° 

te l. 063 245 09 27. k o m . 7 8 1  6 6 8  1OO

N S  Z O Z  A L M E D

P o r a d n i a  Z d r o w i a  P s y c h i c z n e g o
Porady bezpłatne dla ubezpieczonych w NFZ

Turek, ul. Łqkowa 4 (budynek szpitala, I p.)

lek. m ed. P O N  8 .0 0 -1 2 .0 0  1 5 .00 -18 .0 0
M ag d alen a  Rafalska W T 8 .0 0 -1 3 .0 0  1 5 .0 0 -1 8 .0 0  
s p e c ja l is ta  p s y c h ia t r a  ŚR 8 .0 0 -1 3 .0 0

mgr Beata Pakuła W T 1 5 .0 0 -1 8 .0 0  
p s y c h o lo g  k l in ic z n y  ŚR 8 .0 0 -1 2 .0 0

R e je s t ra c ja  te le fo n ic z n a :  063 280 56 64 fi'3/KW

N O N  S T O P  2 4 h
L E K I G O T O W E  

I R E C E P T U R O W E
A P T E K A  
N o b z o  L e k i
6 2 -70 0  T u rek  

ul. Nowa 22
(przy stacji Shell)

te l .  (0 -6 3 )  2 8 9 -2 1 -7 7

PRYWATNY GABINET OKULISTYCZNY 
dr n. med. KINGA HADŁAW-DURSKA

s p e c ja lis ta  chorób  oczu
T urek , u l. B ro w arn a  20 . Tel: 063 289 36 85 
(w e jśc ie  od  P iłsu d sk ie g o , nad sa lonem  o p ty c z n y m ) fio7/wK

ORTO-MED NZOZ
Poradnia urazowo-Urtnpedyczna

T u re k , u l. Ł q k o w a  4
lek. spec. J acek  D ąb ro w s k i

leczenie schorzeń i u razów  narządu ruchu 
badanie staw ów  biodrow ych u dzieci -  USG

R ejestracja osobiście: pn -  pt od 7.30 
telefonicznie: pn  -  pt od 8.00

tel. 063 289 36 08, 0691 300 780
P rzyjęcia  p ryw atne  p o  uzgodnieniu telefonicznym

SPECJALISTA  chorób skóry 
dr n. med. PIOTR CZYŻ - asy­
stent Kliniki Dermatologicznej 
WAM w  Łodzi przyjmuje w  I i 
IR piątek w  godz. 16.00-18.00, 
Turek ul. Kaliska 35. Zapisy na 
tel. 0601 206 040, codziennie w  
godz. 13 .00-14.00 1309k

I I

PRYWATNY
GABINET

KARDIOLOGICZNY
K onin , ul. P o z n a ń s k a  116 
(dojazd autobusam i 52 i 58)

Wykonujemy: esho serca, EKG, 
testy wysiłkowe,

Hotter EKG f ciśnieniowy, 
porady kardiologiczne.

USG naczyń obwodowych
(wykonuje

lek. med. Z. Duchnlewska)

Przyjm ują lekarze:

Zolla DUChRleWtkl -  kardiolog 
poniedziałki od godz. 15.30, 
soboty od 9.00
rej. telefoniczna: 0807-224-954

Sławomir Kępski -  kardiolog 
wtorki, czwartki od godz. 15.30, 
rej. telefoniczna: 0605-618-205

Pawoł Michlltkl -  kardiolog 
środy, piątki od 15.30, 
rej. telefoniczna: 0601-180-832

ĘflB IN ET LEKARSKI 
CHIRURĘICZNY

D ariusz Jan iak  
Turek, ul. G orzelniana 1 

(Dom U sług II p.) 
Przyjęcia w  środy od godz. 16.00 

po re iestrarii tel. 603 399 4i 4
-L e c z e n ie  cnorÓD żyt
-USG do pp le ro w sk ie

żył i tę tn ic
-U S G  ja m y  b rzu szn e j 
-O s trz y k iw a n ie  z y ia k o w

O FE R U JE M Y  TAKŻE LEKI 
H O M E O P A T Y C Z N E  

I PEŁEN A8ORTYM ENT  
KOSMETYKÓW  VICHY 

I IN N Y C H  F IR M  
BEZPŁATNY POMIAR CIŚNIENIA

f77ZDK

G A B IN E T  L E K A R S K I 
specjalista chorób wewnętrznych

lek. med. Marcin Krupa

ECHO SERCA z dopplerem
EKG, W izyty do m o w e 
EKG w d om u  p a c je n ta  
środa, piątek od godz. 16.00 
po rejestracji telefonicznej 

inne terminy po uzgodnieniu
tel. 0605 658117 

Turek, ul. G orzeln iana 1
(Dom Usług II p.) z2 ć / d k

G A B IN E T  <se>
STOMATOLOGICZNY
lek. storn. Renata Tatarczuk-Matthyaschk

Turek, ul. Skrzetuskiego 3 
(osiedle Zapałczane)
dojazd od ul. Uniejowskiej 

lub Słonecznej

tel. 06327849 79 lub 0609 219 662

Przyjmuje w ramach kontraktu z NFZ 
(dorośli, dzieci, protetyka) 
poniedziałek 12.00-18.00

wtorek, 8.00 - 14.00, środa 8.00 -11.00 
Prywatnie: wtorek, środa 
i piątek od 16.00 do 20.00 

sobota 10.00 do 14.00

S K L E R O T E R A P I A
- nieoDeracyjne leczenie żylaków

suecianoia cnirurgii oooinei

RA DO SŁAW  SKIBA
w w w .le c z e n ie .tu re k .p l ,

- USG z Dopplerem tętnic szyjnych
tętnic i żyt kończyn dolnych • I

- leczenie owrzodzeń żylnych 
Gabinet Lekarski - przyj.: wi. i czw. od 16-ej 
Turek, ul. Gorzelniana 1 (Dom Usług)

Rejestracja: tel. 0503 044 886,

GABINET REHABILITACJI
ul. Braci M arszlów  4 
oferuje usługi z zakresu: 
-kinezyterapii (usprawnianie ru­
chowe, gimnastyka korekcyjna) 
-masażu leczniczego (masaż 
suchy i aparatem Aquavi Bron) 
-fizykoterapii
Zapraszamy PON-PT po godz. 
15.00. Tel. kont. 691 752 867.

Przychodnia
le cze n ia

uza leżn ień
p o ż y c z k a

• te ra p ia  • e s p e ra l
• o d tru c ia

te l. 042  658  34 33 
0600 07 4  247 f6/DK

GABINET GINEKOLOGICZNY
sp ec ja lis ta  g inekolog 

-po łożn ik
B a rb a ra  S tru g liń sk a

- badania USG
- sonda dopochw ow a 

Turek, ul. G orzelniana 24 
czw artek  od 15.30 i inne 
dni po uzgodn ien iu  te le ­

fon icznym  tel. 278 40 35,
0609 795 269 Z15/DK

G IN E K O L O G  - z a b ie g i; 
608 241 500. pluKw
S P E C JA L IS T A  derm atolog 
Justyna Krauze przyjmuje we 
wtorki w  godz. 14.00-17.00, ul. 
Kolska 19; 063 278 45 28.

U Z D R A W IA N IE  - guzy , 
torbiele, piersi, depresja, lęki, 
nerw ica, nałogi, alkoholizm , 
narkomania, skuteczna pomoc 
w  chorobie; 507 770 365.

iogłoszenie

BURMISTRZ MIASTA TURKU
( podaje do publicznej w iadom ości, iż w  dniu 27 m arca 2009 r. o* godzinie 10°° w  Urzędzie 

M iejskim  w  Turku przy ulicy Kaliskiej 59 /II piętro - sala im. „Solidarności”/ odbędzie się

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
na wynalem lokalu uwtkowego bez wyposażania o pow. 16 m2, znajdują­
cego się w  budynku polonnym  w  Turku p n y  ul. 3 Maja 23 zlokalizowanym  
na działce oznaczonej w  obrębie ,A "  ewidencji gruntów miasta Turku 
numerem geodezyjnym 305/1, ujawnionej w  księdze wieczystej numer 
2182 prowadzonej przez Sad Rejonowy w  Turku -  W ydział ksiąg W ieczy­
stych, z przeznaczeniem na cele handlowe na czas oznaczony do 3 lat.

Term in płatności czynszu najm u -  z góry do 10-go dnia każdego m iesiąca.

I
 W ysokość kaucji -  6-krotność m iesięcznego czynszu najm u.
C ena za w yw óz nieczystości stałych -  66,67 zł/m 3/m -c brutto (opłata za w yw óz nieczystości 
uzależniona je s t od prow adzonej działalności).

Cena w yw oław cza m iesięcznego czynszu najm u lokalu w ynosi 437,76 zł (słow nie: cz te rysta  
trzy d z ieśc i siedem  zło tych  i s ied em d ziesią t sześć groszy) +  2 2 %  p o d a tk u  VAT .
W  przetargu m ogą brać udział podm ioty stosunków  cyw ilno-praw nych, które w p łacą  w a­
dium  w  pieniądzu, w  w ysokości 80,00 zł (słow nie: o siem dziesią t z ło tych), w  term inie do 
23 m arc a  2009 r. na rachunek U rzędu M iejskiego w  Turku w  Banku Zachodnim  S.A. W BK  
O /Turek nr 68 1090 1229 0000 0000 2201 3982, przy czym  w płata w adium  nie pow oduje 
naliczenia odsetek  od zdeponow anej kwoty. Z a  d a tę  w p ła ty  w a d iu m  u w aża  się d a tę  
u z n a n ia  w /w  ra c h u n k u  bankow ego .
W adium zw raca się n iezw łocznie, jednak  nie później niż przed upływ em  3 dni od dnia 
odw ołania lub zam knięcia przetargu. W adium w płacone przez uczestnika, który przetarg 
w ygrał, zalicza się na poczet czynszu najm u. Jeżeli osoba ustalona jak o  najem ca lokalu nie 
przystąpi bez uspraw iedliw ienia do zaw arcia um ow y w  m iejscu i w  term inie podanych w

I zaw iadom ieniu o m iejscu i term inie zaw arcia um ow y najm u, organizator przetargu m oże 

odstąpić od zaw arcia umowy, a w płacone w adium  nie podlega zw rotow i.
U czestn ik  przetargu (pełnom ocnik) zobow iązany je s t p rzedłożyć kom isji przetargow ej 
dow ód w płaty w adium  i dow ód tożsam ości.
W płacen ie  w adium  rów noznaczne je s t z  zapoznaniem  się z  Z arządzeniem  B urm istrza 
M iasta Turku N r 21/09 z  dnia 18 m arca 2009 r. w  spraw ie ogłoszenia, organizacji i prze­
prow adzenia przetargu ustnego nieograniczonego na w ynajem  lokalu użytkow ego oraz 
w yznaczenia składu kom isji przetargow ej i R ozporządzeniem  Rady M inistrów  z dnia 14

I
 w rześnia 2004 r. w  spraw ie sposobu i trybu przeprow adzania przetargów  oraz rokow ań na 
zbycie nieruchom ości (Dz. U. z 2004 r. N r 207, poz. 2108).

O rganizator przetargu zastrzega sobie praw o do odw ołania przetargu z w ażnych pow odów, 
niezw łocznie podając inform ację o odw ołaniu przetargu do publicznej w iadom ości. 
Szczegółow ych inform acji w  pow yższej spraw ie udziela W ydział G ospodarki N ieruchom o­
ściami Urzędu M iejskiego w  Turku (pokój 118), tel: 063-289-61-64. O głoszenie o p rze ta rg u  
um ieszczone zosta ło  n a  s tro n ie  in te rn e to w e j U rzęd u  M iejsk iego  w T u rk u  www. b ip . 
m ia s to tu re k .p l zję/ika

ECHO TURKU

R e d a k c ja  
ul. K olska. Szosa 3 
62-700 T u re k  
tel. (0 -6 3 ) 278  53 41 

fax  (0 -6 3 ) 289  18 88  

e-mail: echotgJturek.net.pl

d o42000
na szczęście

Nowtf
n a  d o w ó d

Ó  skok STEFCZYKA

www.skokstefczyka.pl 0 801 600 100 (koszt w g taryfy operatora) 

TUREK, ul. Kaliska 2 (róg ul. Wąskiej), tel. 063 278 30 10
3. Bi,

SCHIELE PLAST  
TECHNIKA ZGRZEW ANIA SP.J.
6 2 -7 0 0  T U R E K  , U L .Ł A K O W A  18  A  
TEL. 0632802082, FAX. 0632802083, KOM.507195421 
e-m ail.biuro@ schieleplast.pl, www.schieleplast.pl

OFERUJEMY USŁUGI

- koparko-ładowarką
- instalacje gazowe
- instalacje wodno -  kanalizacyjne
- zgrzewanie doczołowe i elektrooporowe rur z PE,PP

Zl/DK

W Y D A W C A : Wydawnictwo Przegląd Koniński sp. z o .o.,

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y : A n d rz e j Ja rek  

Z A S T Ę P C A  R E D A K T O R A .N A C Z E L N E G O : Iw o n a  K u ja w a  
R E D A G U J E  Z E S P Ó Ł : O lga Boksa, D a n ie l K ą c ia k , W ie s ła w  K lech a , 
Iw o n a  Ł ec h ta ń s k a , A n d rz e j R . T y c z y n o , A n n a  W iś n ie w s k a -K o c ik  

o raz  współpracownicy: Z b ig n ie w  B a r to s ik , R a fa ł B u c h a li,
D a w id  C y tro w s k i,  Jacek G a je w s k i, B ea ta  G rz e lk a  

B IU R O  O G Ł O S Z E Ń : Turek, ul. K o lska  Szosa 3, tel. 063 278 53 41 
K O L P O R T A Ż : te l. 0501 575 917, 0693 706 220
Redukcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach. 
M a te ria łó w  nie zam aw ianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń i reklam  nic odpowiadamy.

NAKŁAD: 9.450 cgz. DRUK: AGORA S.A., 64-920 Pila, ul. Krzywa 35
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OGŁOSZENIE O KONKURSIE

WÓJT G M INY KAWĘCZYN
ogłasza konkurs na kandydata na stanowisko dyrektora Szkoły Podstawowej im. lana Pawia II w Tokarach

Adres: Tokary 62-704 K aw ęczyn
1. D o konku rsu  m oże p rzystąp ić  osoba, k tó ra  spe łn ia  n astępu jące  w ym agania :
1) Jest nauczycielem  dyplom ow anym  lub m ianow anym ,
2) ukończyła studia w yższe m agisterskie lub w yższe zaw odow e, i posiada przygotow anie pedagogiczne oraz 
kw alifikacje do zajm ow ania stanow iska w  szkole podstaw ow ej,
3) ukończyła studia w yższe lub studia podyplom ow e z zakresu zarządzania albo kurs kw alifikacyjny z zakresu 
zarządzania ośw iatą, prow adzony zgodnie z  przepisam i w  spraw ie placów ek doskonalenia nauczycieli,
4) posiada, co najm niej p ięcioletni staż pracy pedagogicznej na stanow isku nauczyciela, lub p ięcioletni staż 
pracy dydaktycznej na stanow isku nauczyciela akadem ickiego,
5) w  okresie p ięciu lat bezpośrednio przed pow ierzeniem  stanow iska dyrektora uzyskała co najm niej dobrą 
ocenę pracy w przedszkolu, szkole lub placów ce, a w  przypadku nauczyciela akadem ickiego- pozytyw ną ocenę 
pracy w  okresie ostatnich czterech lat pracy w  szkole w yższej, jeże li stanow isko dyrektora obejm uje bezpo­
średnio po ustaniu zatrudnienia w  szkole w yższej, albo w  okresie roku bezpośrednio przed przystąpieniem  do 
konkursu na stanow isko dyrektora uzyskała pozytyw ną ocenę dorobku zaw odow ego,
6) posiada zaśw iadczenie lekarskie o braku przeciw w skazań zdrow otnych do w ykonyw ania pracy na stano­
w isku kierow niczym ,
7) nie była karana kara dyscyplinarną, o której m ow a w  art. 76 ust. 1 ustawy z dnia 26 stycznia 1982 r. -  K arta 
N auczyciela, oraz nie toczy się przeciw ko niej postępow anie dyscyplinarne,
8) nie była karana za przestępstw o popełnione umyślnie oraz nie toczy się przeciwko niej postępowanie karne
9) nie była karana zakazem  pełnienia funkcji k ierow niczych zw iązanych z dysponow aniem  środkam i publicz­
nym i, o których m ow a w  art. 147 ust. 1 pk t 4 ustaw y z dnia 26 listopada 1998 r. o finansach publicznych (Dz. 
U. z  2003 r. nr 15, poz. 148, ze zm .)
10) Do konkursu m oże przystąpić rów nież osoba n iebędąca nauczycielem , która:
7. ukończyła studia w yższe;
8. posiada co najm niej p ięcioletni staż pracy zaw odow ej;
9. spełnia w ym agania określone w  pkt 1 ppkt 6-9
2. O ferty osób przystępujących do konkursu pow inny zaw ierać:
1) uzasadnienie przystąpienia do konkursu w raz z koncepcją  funkcjonow ania i rozw oju szkoły;
2) życiorys z opisem przebiegu pracy zaw odowej, zaw ierający w  szczególności inform ację o stażu pracy pedago­
gicznej- w  przypadku nauczyciela lub stażu pracy dydaktycznej -  w  przypadku nauczyciela akadem ickiego;
3) akt nadania stopnia nauczyciela m ianow anego lub dyplom ow anego oraz dokum enty potw ierdzające posia­
danie w ym aganego w ykształcenia -  w  przypadku osoby będącej nauczycielem ;
4) dyplom  ukończenia studiów  w yższych oraz dokum enty potw ierdzające posiadanie w ym aganego stażu pracy, 
w ykształcenia i przygotow ania zaw odow ego -  w  przypadku osoby nie będącej nauczycielem ;
5) dyplom  ukończenia studiów  w yższych lub studiów  podyplom ow ych z zakresu zarządzania albo zaśw iad-- 
czenia o ukończeniu kursu kw alifikacyjnego z zakresu zarządzania ośw iatą;
6) ocenę pracy, o której m ow a w  § 1 pk t 4 rozporządzania M inistra Edukacji N arodow ej i Sportu z dnia 6 m aja 
2003 r. w  spraw ie w ym agań, jak im  pow inna odpow iadać osoba zajm ująca stanow isko dyrektora oraz inne 
stanow isko kierow nicze w  poszczególnych typach placów ek;
7) zaśw iadczenie lekarskie o braku przeciw w skazań zdrow otnych do w ykonyw ania pracy na  stanow isku 
kierow niczym ;
8) ośw iadczenie, że kandydat nie był karany k a rą  dyscyplinarną, o której m ow a w  art. 76 ust. 1 ustaw y z dnia 
26 stycznia 1982 r. -K a rta  N auczyciela (Dz. U. z 2006 r. n r 97 poz. 674 ze zm ianam i);
9) ośw iadczenie, że kandydat nie był karany za przestępstw o popełnione um yślnie oraz nie toczy się przeciw ko 
niem u postępow anie karne;
10) ośw iadczenie, że kandydat nie by ł karany zakazem  pełnienia funkcji kierow niczych zw iązanych z dyspo­
now aniem  środkam i publicznym i, o k tórym  m ow a w  art. 147 ust. 1 pkt 4 ustaw y z dnia 26 listopad 1998 r. o 
finansach publicznych (Dz. U. z 2003 r. n r 15, poz. 148, ze zm ianam i)
11) ośw iadczenie, że kandydat w yraża zgodę na przetw arzanie sw oich danych osobow ych zgodnie z u staw ą 
z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobow ych (Dz. U. z  2002 r n r 101, poz. 926 ze zm ianam i) w  
celach przeprow adzenia konkursu na stanow isko dyrektora.
3. Ponadto zgodnie z art. 7 ust. 2ustaw y z dnia 18 października 2006 r. o ujaw nianiu inform acji o dokum entach 
organów  bezpieczeństw a państw a z lat 1944-1990 oraz treści tych  dokum entów  (Dz. U. z  2007 r. n r 63, poz. 
425 ze zm ianam i) kandydaci m ają  obow iązek złożenia ośw iadczenia lustracyjnego.
4. O ferty należy składać w  zam kniętych kopertach z podanym  adresem  zw rotnym  z dopiskiem  „K onkurs. Szkoła 
Podstaw ow a im. Jana Paw ła II w  Tokarach” do dnia 16 m arca 2009 r. na adres: U rząd G m iny w  K aw ęczynie, 
62-704 K aw ęczyn, pokój n r 1
4. K onkurs przeprow adzi kom isja konkursow a pow ołana przez: W ójta G m iny K aw ęczyn, 62-704 K aw ęczyn 
O term inie i m iejscu przeprow adzenia postępow ania konkursow ego kandydaci zostaną pow iadom ieni indyw i-

Zanim  sprzedaż złom  u konkurencji
zadzw oń i spraw dź nasze ceny

Płacimy gotówką
1. Punkt S kupu  w  Turku

u l.M ile w s k ie g o  ló ,  te l. 6 0 1 -5 8 4 -7 2 7
2. Punkt S kupu

--------------------------------  C ise w  146, te l. 7 2 3 -4 3 6 -8 1 1
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G A B IN E T
STOMATOLOGICZNY
lek. storn. Jarosław Dawicki

uiyeianNK zenóm
T u re k ,  u l. A rm ii K ra jo w e j 21

tel. 063 278 22 39
czynne : ś ro d a  w godz. 16.00 - 20 .00
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W Y PO S A ŻE N IE  
SKLEPÓW I BIUR
U R Z Ą D Z E N IA  chłodnicze
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c e n y  p ro d u c e n ta  
o k re s  gw arancji 2 lata

ul. 3 Mąja 106 
tel./fax 272-37-68 
s k le p  c z y n n y :1 0 .0 0  - 1 8 . 0 0  
s o b o ty -p o  u z g o d n ie n iu
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PEUGEOT

www.peugeot.pl

Pospiesz się! Jak najszybciej 
w ybiet-z swój m odel P eugeot 

z  2 0 0 8  roku!

PEUGEOT u w eau fi T o T A L  

Liczba samochodów ograniczona. Szczegóły w salonie Peugeot. Peugeot Bipper Tepee -  zużycie palrwa 
w  cyklu mieszanym wynosi od 4,5 do 7,0 I/IOO km. emisja CO2 wynosi od 119 do 165 g/km. Informacje 
dotyczące odzysku i recyklingu samochodów wycofanych z  eksploatacji dostępne są na stronie 
internetowej: www.peugeot.pl

PEUGEOT Konin ul. Torowa 4, 62-510 Konin
Broniszewski i Wspólnicy Sp.j. tal. 063 245 79 79

0695 607 607
www.a8okonin.paugeot.com.pl e-mail: asokonin@paugaot.com.pl

OKNA PVC I ALU
s y s te m y

p ro f il i b e z o ło w io w y c h

S A L O N  F I R M O W Y  T U R E K
u l . K a l i s k a  3 5  , t e l .  0 6 3  2 8 0  3 4  2 2  

w w w . g r o b u d . p l
aTIK

z/PP

w w w . f o t o iz a b e l l . r o x .p l

I g J  S u n  D<avi
Zdzisław  K rzesiński I te l. (0 -6 3 ) 2 8 0  20  24

O K N A  I D R Z W I
P C V ,  A L U M I N I U M ,  D R E W N O

IZ IM Ą Ś '. |
Z adzw oń  Z ap yta j

- rabat na okna lub dopłata do trzeciej 
szyb y  U =0,7  T Y L K O  2 9z ł n e tto /m 2

- c iep ła  ram ka  S W IS S P A C E R  
o s z czę d n o ść  7%  i 7 -s to p n io w y  uchy ł
-o kna  6 -kom . sze r 74m m  w  c e n ie  5 -kom .

• 1 1 65x1435  R /R u - 384 zł netto
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M A R K O W E  O KN A

■ NoWJ OFERTA DRZWI wejściowych stalowych 
HTdrzwi pol-skone, porta, dre, door-pol, kmt

pcv JEZIERSKI
oKT* * pro file : VEKA, S C H U C O , G E A LA N

okucia srebrne: WINKHAUS Auto P ilo t ROTO NT
PARAPETY, MOSKITIEKY, ROLETY, ROLETKI MATERIAŁOWE

s k o r z y s t a j  z p r o m o c ji  !!!



24 lu te g o  2009 r. KHO TURKU

Krzyżówka nr 8
Litery z pól oznaczonych cyframi od 1 do 13 utworzą hasło. 
Wśród Czytelników, którzy nadeślą na adres redakcji: ul. Kol­
ska Szosa 3 ,62-700  Turek lub wrzucą do redakcyjnej skrzynki 
(do 5 marca) poprawne rozwiązania, rozlosowany zostanie 
kupon na obiad dla dwóch osób w restauracji „Piwniczna”. 
Nagrodę za rozwiązanie krzyżówki z nr 5 otrzymuje Katarzyna 
Raz'niewska z Dobrej. Nagroda do odebrania w redakcji. 
Pionowe: 1. sprzęt drogówki, 2. szczegół, 3. silny wiatr, 4. część 
telewizora, 5. miał ją Aladyn, 6. dawniej ZSRR, 7. górski wiatr, 8. 
dawna złota moneta, 9. producent anten, 18. pompa z nieba, 19. 
nota, 21. miękka skóra eielęca, 22. kiesa, 24. czarna w kominie, 
25. plakat, 30. zadzior, 31. nieprzetłumaczalny zwrot, 32. część 
drzewa, 33. opowiadana na dobranoc, 34. embolia, 35. dawany 
dziecku za karę, 36. hodowane zwierzęta domowe, 37. wypłacana 
z ZUSu, 38. „czupryna” warzywa, 39. „bambusowy” miś, 40. w 
zimie zwisa z dachu, 41. ssak z rodziny jeleniowatych, 48. czary, 
49. uzdrowisko dla dzieci, 50. porozumienie, ugoda, 54. podno­
śnik, 55. Murphy („Gliniarz z Beverly Hills”), 57. kulig, 58. jedno z 
dwóch na obiad, 60. stała opłata, 61. siostra Balladyny, 67. lawa, 
68. kopyto sarny, 69. po niej do kłębka, 70. narząd, 71. mieszkanie 
Eskimosa, 72. waluta Pakistanu, 73. dmie od równika, 74. tam 
składowane starocie, 75. wiejski dom, 76. kłamstwo, bajer, 77. 
wywar z ziół, 78. filtr organizmu, 85. dziesiąta cześć mili morskiej, 
86. umysł, 87. z rodziny łasic, 88. patyna, 92. ozdoba wielbłąda,
93. brzeg, kant, 95. młode osła, 96. bohater kawałów o Żydach, 
98. płacony porywaczowi, 99. składnik powietrza,
Poziome: 1. np. RMF FM, 4. rodzaj ciastka, 7. bóg świata pod­
ziemnego, 10. jeden ze znaków zodiaku, 11. w piosence, jak Wisła 
szeroka, 12. dawany na tacę, 13. 1:1, 14. pomieszczenie, 15. 
bohaterka elementarza, 16. waluta Japonii, 17. rolka, 20. jezioro 
w Afryce, 23. szwedzki port, 26. płaskie nakrycie głowy, 27. np. 
wodne, 28. kopia, 29. używana do fastrygowania, 33. Arkadiusz, 
polski reżyser, 36. w powiedzeniu: głupi jak..., 39. karma dla 
bydła, 42. obchodzi imieniny 5 marca, 43. „M łode. . .”, powieść, 
44. kolorowa papuga, 45. mieszkanka Chin, 46. zamordowany, 
47. na murze lub tablicy, 48. skała na pomniki, 51.1/2, 52. np. 
pocztowy, 53. miejsce zamieszkania, 56. wieś, sioło, 59. zbiór 
map, 62. oszklona na wystawie, 63. nieporozumienie, 64. inserat, 
65. mały iks, 66. odcień czerwieni, 70. samiec konia, 73. boży lub 
kciuk, 76. przysmak małpy, 79. wichrzyciel, 80. mała Urszula, 81. 
miasto na Pomorzu, 82. szybki bieg konia, 83. brazylijski taniec, 
84. jednostka natężenia prądu, 85. idzie przez pustynie, 89. imię 
Cembrzyńskiej, aktorki, 90. edytor tekstu, 91. wełna ze zwierząt,
94. siostra Tomka z książki „Dziewczyna i Chłopak”, 97. główna 
tętnica, 100. maszkara, pokraka, 101. najlepszą jest atak, 102. szef 
filmowego gangu, 103. kwaśna zupa, 104. leopard. L 2. 3 4 Ł Ł 7 8 9 10 11 12 13

H O R O S K O P U r z ą d  P r a c y

B A R A N
^MjC N ie trać energii na angażo­

w anie się w  sprawy, które 
n ie  ro k u ją  pozy ty w n eg o  

zakończenia . R aczej skup się na w y­
w iązaniu z codziennych obow iązków  i 
odpoczynku.

. b y k
JŚ- _  . . .

T w o ja  p ra c a  p rz y n ie s ie  
o .c z e k iw a n e  r e z u l t a ty ,  
a le  w c z e ś n ie j  b ę d z ie s z  
m u s ia ł tro ch ę  się  p o s ta ­

rać . N a u c z  s ię  p a n o w a ć  n ad  n e g a ­
ty w n y m i em o c jam i, z w ła szcza  p rzy  
dz iec iach .

< B L IŹ N IĘ T A
B ez problem u uporasz się z 
w szelkim i sprawam i zaw o­
dow ym i. T rochę trudn ie j 

b ędz ie  w  re lac jach  z  dom ow nikam i, 
którzy teraz okażąsię  w yjątkow o skorzy 
do obrażania.

R A K
To będzie trudny tydzień. 
M ało  p rzy jem n e  w ia d o ­
m ości rozsyp ią  się niczym  

z w orka i zaczn ą  C ię m ocno p rzy tła­
czać. C zasem  em ocje w ezm ą górę nad  
rozsądkiem .

LEW
K  W  f irm ie  b ę d ą  d u żo  od 

C ie b ie  w y m a g a ć . S z y b ­
ko jed n ak  u w id o czn ią  się

Twoje kom petencje. M oże to  być w stęp 
do lepszej przyszłości. N ie bądź zbyt 
rozrzutny.

o  P A N N A  
I  . Jeśli pozw olisz , aby p ro ­

b le m y  u c z u c io w e  z d o ­
m in o w a ły  T w o je  ż y c ie , 

m ożesz m ieć kłopoty w  pracy. Skup się

a o  o  u ra ż a m :

W A G A
■ W  Tw oich poczynan iach  

pojaw i się nutka rozkoja- 
rzenia. M ożesz teraz zapo­

m nieć o czym ś istotnym . Toteż w zm óż 
uw agę i kontroluj sw oje w ypow iedzi. W  
dom u praw dziw a oaza.

S K O R P IO N  
B ędziesz teraz  dużo m ó­
w ić , a le  n ie  z a w sz e  na 
tem at. Postaraj się ód cza­

su do czasu posłuchać innych. W  ciszy 
znajdziesz też  rozw iązanie niektórych 
problem ów .

4 . - ^  s t r z e l e c
Jeżeli konsekw entn ie  bę­
dziesz dążyć do Celu, do- 
pniesz sw ego. Po drodze 

staraj się em anow ać życzliw ością  i po ­
m agać ludziom . O tw órz się na  potrzeby 
uczuciow e partnera.

K O ZIO R O ŻE C  
N aw iążesz now e kontakty 
to w a rz y s k ie .  M o ż liw e , 
że przy  okazji zadrży Ci- 

m ocniej serce na  w idok „zjaw iskow ej 
o so b y ” . Z achow aj jed n ak  rozsądek  i 
pilnuj portfela.

W O D N IK  
Ten tydzień będzie spraw ­

ek dzianem  Twojej cierpliw o­
ści. Podczas w ykonyw ania 

służbow ych obow iązków  m ożesz natra­
fić na problem y. Pom oże Ci energiczny 
Baran.

R Y B Y
N ieła tw o  b ędz ie  p rzek o ­
nać  C ię do sw oich  racji. 
W ykażesz się niezw ykłym  

uporem . N a dodatek, kiedy okaże się, że 
m yliłeś się, nie przyznasz się do błędu. 
Pora coś zm ienić!

dom u prawe

J r

ts a ra n .

A ktualne  oferty  p racy  z dn. 2 0 .0 2 .2 0 0 9  r.
1. U staw iacz m aszyn, m in. zaw odow e (kierunek: 
ślusarz, m echanik m aszyn, obróbka skraw aniem , 
tokarz, frezer)
2. Fakturzystka, min. średnie, m in. 5 lat dośw iad­
czenia w  handlu, znajom ość obsługi kom putera
3. Prasow acz, staż min. 1 rok
4. K ierow ca sam ochodu  ciężarow ego , m in. za ­
w odow e, staż m in. 1 rok, praw o jazdy  kat. C+E, 
upraw nienia na przew óz rzeczy, aktualne badania 
psychotechniczne
5. Pom ocnik hydraulika, min. zaw odow e, staż min. 
1 rok, upraw nienia spaw acza gazow ego
6. P om ocn ik  h y d rau lika , m in . zaw odow e, staż 
min. 1 rok
7. Przedstawiciel handlowy, min. średnie, dwuletnie 
dośw iadczenie w  sprzedaży, um iejętność naw iązy­
w ania kontaktów  i prow adzenia negocjacji, obsługa 
kom putera w  zakresie MS Office, praw o jazdy  kat. 
B, w łasny sam ochód, dostęp do Internetu, sam o­
dzie lność , dyspozycy jność , odporność na  stres, 
reprezentacyjność
8. Praw nik  /  K onsultant, w yższe, m in. dw uletnie 
dośw iadczenie zaw odow e, praktyczna um iejętność 
i udokum entow ane dośw iadczenie w  prow adzeniu 
konsultacji i szkoleń, b iegła znajom ość kom pute­a

ra, środow isko: W indow s, M S Office, znajom ość 
ję zy k a  ang ielsk iego  w  stopniu  um ożliw iającym  
sw o b o d n ą  k o m u n ik a c ję , p raw o  ja z d y  k a t. B , 
dyspozycyjność oraz um iejętność sam odzielnego 
rozw iązyw ania problem ów
9. K ierow ca-sprzedaw ca, min. 1 rok, praw o jazdy  
kat B, b iegła znajom ość języka  m ołdaw skiego
10. P rzedstaw iciel handlow y, m in. średnie, staż 
min. 2 lata, praw o jazdy  kat. B
11. Spedytor, m in. 1 rok  stażu pracy jak o  spedytor, 
b iegła znajom ość języka angielskiego lub n iem iec­
kiego lub hiszpańskiego
12. R ozbieracz-w ykraw acz, staż m in. 1 rok
13. Tapicer, staż m in. 1 rok
14. K ierow nik budow y, m in. średnie, w ym agane 
dośw iadczenie w  pracy w  budow nictw ie, znajo­
m ość języka  niem ieckiego w stopniu kom unika­
tyw nym

OFERTY DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH
1. Pracow nik obsługi w ozu asenizacyjnego, praw o 

ja z d y  kat. T  lub B +E , w ym agane o rzeczen ie  o 
lekkim lub um iarkow anym  stopniu niepełnospraw ­
ności, w ynagrodzenie: 1200 netto

J e d n o c z e ś n ie  P U P  w  T u r k u  o ś w ia d c z a ,  że  
w w . o fe r t y  p r a c y  ze  w z g lę d u  n a  t e r m in  d r u k u  
i kolportażu prasy m ogąulec zmianie lub dezaktualizacji.

Szanowni Państwo /
W  im ieniu Zuzi K ró likow skiej zw racam y się do Państw a z 

prośbą o pomoc finansow ą na leczenie dziew czynki.
Z uzia w  kw ie tn iu  teg o  ro k u  b ęd z ie  o b ch o d z ić  trz ec ie  u ro d z in y  -  to  d o b ra  

w iadom ość , ale b y  m o g ła  się  rozw ijać p o trz e b n e  je s t  da lsze , k o sz to w n e  lecze­
n ie . W  lu tym  dz iew czynka b ęd z ie  m iała  k o le jną  o perację , k tó re j k o sz t p rze­
k ra c z a  m ożliw ości rodziny . S po łeczeństw o  G m iny  M alanów  odpow iadając n a  
ape l rodz iców  ofiarn ie  pośp ieszy ło  z pom ocą , za  co ro d z ice  b a rd zo  dziękują.

R ów nież w  ty m  ro k u  z a c h ę c a m y  P a ń s tw a  do  p rz e k a z a n ia  1%- p o d a tk u  n a  rz e c z  F u n d ac ji 
„Z dążyć z P o m o c ą ”, g d z ie  Z uz ia  m a  za ło żo n e  k o n to  b an k o w e . P rz e k a z a n ie  1% p o d a tk u  n ie  
o b c iąż a  w  ż a d e n  sp o só b  p o d a tn ik a , a  P ań stw o  m o g ą  p o m ó c  ch o re j d z iew czynce .

W  z e z n a n iu  p o d a t k o w y m  n a le ż y  w p is a ć :
1% podatku dla Zuzanny Królikowskiej -  3918 

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z Pom ocą" ul. Łomiańska 5, 01 -685 Warszawa



TELE
Rozmowa z Olgą Borys

Zwyciężczyni pierwszej edycji programu „Gwiazdy tańczą na lo­
dzie” . Milionom widzów kojarzy się z roli mato inteligentnej Zuzi 
Śnieżanki z serialu „Lokatorzy” . Obecnie częściej można ją spotkać 
w teatrze niż w telewizji. Występuje w spektaklu „Goło i wesoło” i 
od niedawna również w zdobywającym coraz większą popularność

musicalu „Boyband” . Prywatnie żona aktora Wojciecha Majchrzaka i mama 2,5-letniej Miry. O tym, 
dlaczego nie zdecydowałaby się na udział w następnym show i kiedy znowu pojawi się na małym ekra­
nie, opowiada nam Olga Borys. Z artystką rozmawialiśmy podczas jej wizyty w Koninie.

WIZJA

Mąż nie chce 
ze mną pracować

-  Dlaczego je s t P an i ta k  mało 
w telew izji?

-  Myśli pan, że się nie staram? 
Robię to, tylko że mam już przypię­
tą. łatkę aktorki komediowej. Fakt, 
sama sobie na n ią  zapracowałam 
(śmiech). Lubię błaznować, ale to 
też nie znaczy, że mam „kiełbie we 
łbie” . A ostatnio nie robi się seriali 
komediowych, do których pasował­
by ktoś taki jak  ja. Mogę zdradzić, 
że prowadzę w tej chwili rozmowy 
z kilkoma osobami. Jedna z nich jest

Tak napraw dę żaden show  nie da m i tego, co lodow isko  
-  m ów i Olga Borys

mi bardzo życzliwa i kiedy mnie po­
znała, stwierdziła nawet, że jestem  
zupełnie inna, niż jej się wydawało. 
Mam nadzieję, że coś z tego wyj­
dzie, bo złożono mi obietnicę.

-  O by ty lko została  do trzy m a­
na!

-  No właśnie, bo z tym też różnie 
bywa. Ja już jestem  dużą dziewczyn­
ką i niejedną rzecz mi obiecywano! 
Na szczęście mój mąż cały czas do­
trzymuje przyrzeczeń, które złożył 
mi przed ołtarzem (śmiech).

-  Ta zaw odow a p ropozycja , o 
k tó re j P an i w spom niała, to  serial 
czy kolejny show ?

-  Serial, serial! Show to bardzo

SERIALE
M JAK MIŁOŚĆ
24 lutego -  Marszałek senior po za­
słabnięciu trafia do szpitala, ale gdy 
tylko lepiej się czuje, od razu z niego 
ucieka. Madzia zastanawia się, czy 
ze względu na ojca nie zrezygnować 
z powrotu na misję. Odwiedza też 
matkę i poznaje jej wersję wydarzeń. 
Okazuje się, że Marszalków nigdy nie 
łączyła miłość, a jej matka porzuciła 
męża dla ukochanego sprzed lat. Do 
„Oazy" zagląda Maciek Sikora. Zapra­
sza Sylwię na randkę, ale dziewczyna

fajna sprawa, ale ja  ju ż  jeden wygra­
łam. Odczułam więc satysfakcję ze 
zwycięstwa! Gdybym teraz wzięła 
udział w  kolejnym tego typu progra­
mie, mogłabym tylko przegrać.

-  A w raca  P an i jeszcze czasem  
na lodow isko?

-  Tak. Ostatnio na przykład po­
szłam razem z m oją córeczką! W te­
dy jednak byłam skupiona na trzy­
maniu jej za rękę i patrzeniu czy nie 
rozjeżdżają się jej nogi. Choć ma 
dopiero 2,5 roku, była zachwycona

lodowiskiem i nie chciała z  niego 
zejść. Zwykle takie maluchy -  kiedy 
pierwszy raz w chodzą na lód -  pła­
czą. Ona nie!

-  P an i córeczka M ira  poznaje  
sw oją m am ę w telew izji?

-  Zawsze, kiedy mnie widzi na 
ekranie, krzyczy: „Mama, mama 
jest!” . Ale pamiętam też taką sytu­
ację, gdy córka mówiła do mnie... 
tata (śmiech). Było to w czasie p ro ­
gramu „Gwiazdy tańczą na lodzie”, 
kiedy bardzo często przebywałam 
poza domem, a córką w tym cza­
sie opiekowali się niania i mój mąż 
(śmiech).

-  Zobaczym y kiedyś P an ią  z

odmawia. Dorota zrywa z Michałem, 
gdy odkrywa, że Łagoda adoruje rów­
nocześnie Grażynę. Podczas walki 
Igor doprowadza do kontuzji Rogow­
skiego. Trener jest wściekły, ale Artur 
uważa, że to wypadek. A gdy słyszy 
o problemach Igora, którego żona 
nie dostała polskiej wizy, proponuje, 
żeby klub pomógł mu w sprowadze­
niu rodziny. Radosz próbuje zmusić 
Igora, żeby wywiązał się z „umowy” i 
zrobił Rogowskiemu krzywdę. Renia 
dzwoni do Staszka, prosząc o pomoc: 
chce sprzedać pozostawione w Polsce 
mieszkanie.

m ężem  na jed n e j scenie, w tym  sa­
m ym  seria lu  czy film ie?

-  To w dużym stopniu nie zale­
ży od nas. A czy byśmy tego chcie- 
li? Pewnie niespecjalnie, ale jeśli w 
przyszłości coś takiego się trafi, nie 
będziemy z tego powodu wierzgać 
nogami. Ale mój mąż nie chce ze 
m ną pracować... (śmiech).

-  Dlaczego?
-  Mówi, że jestem terrorystą! A 

on woli mieć spokój (śmiech). Wy­
starczy, że ma terrorystkę w domu!

-  Czy te rro ry s tk a  -  w Pani 
p rzypadku  -  oznacza... perfekcjo- 
nistkę?

-  No, już nie przesadzajmy, że je ­
stem taka perfekcyjna. Po prostu lu­
bię się tak czasami pozżymać i nawet 
kiedy zżymam się na siebie, przenosi 
się to również trochę na innych.

-  J a k  wiele zmieniło się w Pani 
życiu zawodowym po zwycięstwie 
w program ie? Pojaw iły się nowe 
propozycje?

-  Firma „Rochstar” proponowała 
mi teraz udział w  „Jak ONI śpiewa­
ją”, ale nie chcę robić czegoś, w czym 
nie czuję się dobrze. Co prawda w 
przypadku łyżew też nie wiedziałam, 
na co się piszę, ale może właśnie dla­
tego zgodziłam się na ten program. 
W przypadku show „Polsatu” mam 
trochę więcej do stracenia, bo gdzieś 
tam tego śpiewania się uczyłam i 
znam swoje możliwości. Zdaję so­
bie sprawę, że nagle nie zacznę robić 
„podnoszeń na wysokości czterech 
metrów nad ziemią”, bo nie mam 
takich warunków głosowych. Pew­
ne rzeczy nie są  dla mnie! „Taniec z 
Gwiazdami” też byłby bez sensu. Tak 
naprawdę żaden show nie da mi tego, 
co lodowisko. To było dla m nie... 
balansowanie gołą pupą po krawędzi 
żyletki. Miałam tam mnóstwo emocji 
i adrenaliny. Nie sądziłam nawet, że 
mogę zająć się taką dyscypliną spor­
tow ą i aż tak bardzo potrafię się na 
czymś skoncentrować.

2 marca -  Do Mostowiaków zaglą­
da policjant Staszek. Okazuje się, że 
ojciec Uli oskarżył Hankę o kradzież 
portfela. Marta umawia się z Szymo­
nem na romantyczny wieczór przy 
grzanym winie. Do drzwi dzwoni 
jednak Elżbieta -  żona mężczyzny. 
Wojciechowską odwiedza też Gabi. 
Wyznaje, że zakochała się w nowym 
chłopaku i nie wie, jak powiedzieć o 
tym Łukaszowi. Kinga jest pewna, że 
wkrótce zacznie rodzić. Mija bowiem 
termin wyznaczony przez lekarza. 
Mała Madzia jednak wcale nie spie­
szy się na świat.

Ciąg dalszy uczuciowych zawirowań 
w „M jak miłość”

Mama Kingi partnerką 
ojca Madzi?

Czy mama Kingi zostanie życiową partnerką... ojca Madzi? Nie 
można tego wykluczyć. Już wkrótce pani Filarska i pan Marsza­
łek spotkają się w dość nieciekawych okolicznościach i... szybko 
między nimi zaiskrzy.

Dom przy Deszczowej. Mama Kin­
gi pod nieobecność Zduńskich krząta 
się po kuchni i gotuje dzieciom obiad. 
W pewnym momencie jednak staje 
jak wryta, bo w salonie pojawia się... 
obcy pijany mężczyzna. Na dodatek 
w ręku trzyma gitarę. -  Dzień dobry,

Odcinek, w  k tó rym  dojdzie  do p ierw szego spotkan ia  m iędzy F ilarską a 
M arszałkiem  „D w ó jka ” w yem itu je  na początku m arca

przepraszam  za najście, ale drzwi 
były otw arte -  usłyszy kobieta. Prze­
rażona Filarska odruchowo cofnie się 
o parę kroków. Mimo to intruz nie stra­
ci dobrego humoru. -  Spokojnie, nie 
gryzę! Chyba -  doda ojciec Madzi i 
pośle w  kierunku kobiety beztroski 
uśmiech. -  M oja córka tu  mieszka, 
a co? -  wyjaśni mężczyzna. Filar­
ska również zacznie wyjaśniać całe 
zamieszanie. -  Proszę pana, zaszła 
jakaś pomyłka... To moja córka 
tu  mieszka! -  powie. Na szczęście 
szybko sprawa zostanie rozwiązana. 
-  O, czyli... pani pewnie jest mam ą 
Kingi? No, bardzo mi przyjemnie. 
M arszalek, ojciec Madzi... A to moja 
gitara. Ja  jestem  M arszalek, a to jest 
pani M arszalek -  wyjaśni mężczy­
zna. I choć tego pierwszego spotkania 
między rodzicami nie można zaliczyć 
chyba do wyjątkowo udanych, potem 
ich relacje szybko się ułożą. Ona po 
przejściach z mężem, on porzucony 
przez żonę! Wszystko wskazuje na to, 
że coś między nimi zaiskrzy!

Córeczka Kingi i Piotrka przyszła na świat!

Już w kró tce  w idzow ie  „M  jak m iło ść ” poznają córeczkę K ingi 
i P io trka. M ała M agdalenka przyjdzie na św ia t w  odc inku , k tó ry  
„D w ó jka ” pokaże 9 m arca. A już następnego dnia zobaczym y scenę, 
k iedy m a lu tka  w raz z rodz icam i przyjedzie na Deszczową i po raz 
p ie rw szy zaśnie we w łasnym  łóżeczku. Pojaw ienie się now ego 
d o m ow n ika  będzie nie lada w ydarzen iem . M adzia (sen iorka) 
pos tanow i w illę  odśw ię tn ie  udekorow ać -  pow ies i naw et pow ita lny  
transpa ren t. Deszczową odw iedzą rów n ież dziadkow ie  i od razu 
w ym yś lą  zd robn ien ie  im ien ia  w nuczk i: Lenka.

Takich uczuciowych niespodzianek 
w najbliższych odcinkach „M jak mi­
łość” będzie jednak więcej! Choć wie­
lu ta informacja z pewnością zaskoczy, 
to jest jednak jak najbardziej prawdzi­
wa. Piotrek (w tej roli Marcin Mro­
czek) poprosi swojążonę Kingę (Kasia

Cichopek) o... rękę! Tak, tak -  to nie 
pomyłka. Para, jak niektórzy pewnie 
pamiętają, wcześniej wzięła tylko ślub 
cywilny! Jak więc będą wyglądały 
kolejne zaręczyny? Piotrek, razem z 
M adzią zaprowadzą Kingę do salonu. 
A tam na sofie będzie leżała elegancka, 
biała suknia (ta sama, w której młoda 
Marszałek miała wystąpić na własnym 
ślubie). -  Piotrek, a o co chodzi? Co 
ty kombinujesz? -  Zduńska będzie 
całkowicie zaskoczona zachowaniem 
męża. -  Po raz drugi... Proszę cię o 
rękę... -  usłyszy dziewczyna. Chłopak 
po chwili uklęknie i wypowie swoją 
kwestię. -  M am  nadzieję, że jesz­
cze raz się zgodzisz. O brączki już 
mamy. Pierścionek zaręczynowy też 
był. Kinga powiedz coś! -  Piotrkowi 
trudno w takim momencie ukryć wzru­
szenie. Zresztą Kindze też ta niespo­
dzianka całkowicie odbierze mowę. 
Co odpowie? Jej zgoda wydąje się 
oczywista, ale szczegółów nie zdradzi­
my! Więcej w  marcowych odcinkach 
„M jak  miłość”.



K o lę d o w a ć  d o  o s ta tk ó w
Z p re z e n te m  i po 

p re z e n ty  przyszli z  m ilą  
w izy tą  m a lu ch y  z P rz e d ­
szk o la  S am o rząd o w eg o  
w  T u liszk o w ie  do  u rz ę d ­
n ik ó w  z m ie jsco w eg o  
m a g is tra tu . P rz e b ra n e  
w  k o lo ro w e  s tro je , z 
p io s e n k ą  n a  u s ta c h  i 
rek w izy tam i w  re k a c h ,

życzyły  p raco w n ik o m  
U rz ę d u  M ia s ta  i G m iny  
w sze lk ie j p o m y śln o śc i. 
T o  ju ż  trad y c ja  z a p u s to ­
w ych  w izyt, zw an y ch  
„ch o d zen iem  po  k o lę ­
d z ie”. P rzed szk o lak i 
c o ro czn ie  w cie la ją  s ię  w  
ro lę  k o lęd n ik ó w . Sw oim i 
w y stęp am i p rzy p o m in a­

ją , ż e  k o ń czy  s ię  ju ż  
cz a s  k a rn aw a łu , k tó ry  
w  s ta ro p o lsk ie j tra d y ­
cji w iązał s ię  z  ba lam i, 
ku ligam i... N a d c h o ­
dzi c z a s  c z te rd z ie s to ­
dn io w eg o  p o stu . M a­
łym  p rz e b ie ra ń c o m  i 
ty m  ra z e m  u d a ło  s ię  
z a sk o czy ć  w szy s tk ich  
sw oją  w izytą. U rz ę d ­
n icy  podziw iali s tro je  
i p rzy g o to w an e  n a  tę  

zję w ie rszy k i o ra z

p io sen k i. N ie  m ogli 
w o b ec  ca ło śc i fo rm y  
zo s tać  o b o ję tn i -  k o ­
lęd n ik ó w  n ag ro d z ili 
słodyczam i, d z ięk u ­
ją c  za  odw iedziny . W  
p rzy sz ły m  ro k u  te ż  
m u sz ą  b y ć  p rzy g o to ­
w ani, b o  n ie  w iadom o  
k ied y , zn ó w  od w ied zą  
ich  z k lek o cz ący m  
tu ro n ie m , k o lo ro w ą  
gw iazd ą  w  lu dow ych  
stro jach . ik a

Jakub Tomasz Chudecki
syn Grażyny i Tomasza 
ur 11 lutego, godz. 11.05 
waga 3600, 53 cm

Igor Marciniak
syn Marty i Sławomira 
ur 14 lutego, godz. 19.40 
waga 3920, 56 cm

...Kamiński
syn Marzeny i Piotra 
ur 15 lutego, godz. 0.40 
waga 3380, 53 cmI

B ożena P ie lesiak  ze sw o ją  g ro m a d k ą  k o lęd n i­
ków  o b d a ro w a ła  u rzęd n ik ó w  koszem  słodyczy. 
B u rm is trz  G rz e g o rz  C iesie lsk i też  m ia ł p rezen ty  
d la  m aluchów .

Kacper Kaźmierczak
syn Agnieszki
ur 15 lutego, godz. 21.45
waga 2820, 50 cm

...Sobczyk
syn Ilony i Tomasza 
ur 16 lutego, godz. 17.00 
waga 3430,55 cm

...Darul
syn Marzeny i Mariusza 
ur-17 lutego, godz. 11.45 
waga 4200, 59 cm

URO DZENIA
G racjan  G ęb k a , J a k u b  T o m a sz  C h u d eck i, 

N ad ia  P rzy b y lsk a , A m elia  Ja n a s , B a rto sz  O sk a r  
Ł u k asik , B a rto sz  A rtu r  S ta s iak

Sołtys na zagrodzie, bywa równy staroście
S z la c h c ic  n a  z a g ro d z ie  ró w n y  w o je w o d z ie  -  m a w ia n o  w  c z a s a c h  z ło te j w o ln o ś c i s z la c h e c ­

k ie j. Jak w ia d o m o  c z a s y  n ie c o  s ię  z m ie n iły , a le  o k a z u je  s ię , ż e  p o  d ro b n e j m o d y f ik a c ji, s ta re  
m a k sy m y  p o z o s ta ją  n a d a l a k tu a ln e . P rz y n a jm n ie j m o ż e  ta k  w y n ik a ć  z  n ie d a w n e g o  z d a rz e n ia  
w  p o w ie c ie  tu re c k im . Z a z n a c z a m y , ż e  R e d a k c ja  O b s e rw a to ra  S p ra w  W s z e la k ic h  z n a  je  je d y ­
n ie  z  tz w . tr z e c ie j ręk i. O to  w  m in io n ą  ś ro d ę , so łty s  P o ro ż a , g m in a  M a la n ó w  d o d z w o n i ł  s ię  d o  
Z a rz ą d u  D ró g  P o w ia to w y c h  d o m a g a ją c  s ię  p iln e g o  o d ś n ie ż e n ia  d ro g i p o w ia to w e j w  sw o je j 
m ie js c o w o ś c i .  - T ak ie  rz e c z y  z g ła s z a  s ię  ra n o , a  p o z a  ty m  ju ż  je s t z a  p ię ć  tr z e c ia  u s ły sz a ł w  
s łu c h a w c e . N a s z e m u  so łty so w i ta k a  o d p o w ie d ź  m u s ia ła  z n a c z n ie  p o d n ie ś ć  p o z io m  a d re n a l i ­
ny , b o  k o le jn e m u  ro z m ó w c y  P y sz e la  m u s ia ło  s ię  o b e rw a ć .  T ym  o b s z to rc o w a n y m  ro z m ó w c ą  
o k a z a ł  s ię  b y ć  sa m  s ta ro s ta  B arto s ik . P o c z u ł s ię  o n  z a p e w n e  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  n ie f ra ­
so b liw o ś ć  s w o je g o  p e r s o n e lu , b o  n ie  m in ą ł n a w e t  k w a d ra n s  ja k  n a  d r o d z e  w  P o ro ż u  z ja w ił  
s ię  c ię ż k i s p rz ę t  d o  o d ś n ie ż a n ia .  Jak  w id a ć  s k u te c z n ą  o k a z u je  s ię  p o s ta w a  w e d le  n ie c o  ty lk o  
z m o d y f ik o w a n e j m a k sy m y  -  S o łty s  n a  z a g ro d z ie ,  ró w n y ...  s ta ro śc ie . W p ra w d z ie  je s z c z e  n ie  
w o je w o d z ie ,  a le  p r z e c ie ż  n ie  o d  ra z u  K raków  z b u d o w a n o .

ZOOMY
U S C  B ru d zew : M arian  B u d y n ek  
U S C  D o b ra : Jó z e f  Z w olińsk i, J a c e k  K uras,

J a n in a  M u sz y ń sk a
U S C  M a lan ów : M a ria n n a  W iec zo rek , 

M a ria n n a  K an d o z io ra
U S C  T u rek : Ja n  N o w o ta rsk i, Jó z e f  Paw lak , 

ł .  S tan is ław  N aw rock i

S T O L T U R
J A N  I M A R I A N  M I L L E R

aał. 1S&O u

ŚLUBY
U S C  T u liszk ó w : K ata rzy n a  Itc zak  i S zym on  S obo ta , 

M a r ta  B u sz e w sk a  i M arc in  B in iek

Z a  I l ia d  U sług  P o g r z e b o w y c h  
T u rak , u l. K o lsk a  S z o so  38  A  

t e ł .  ( 0 6 3 )  2 8 0  2 6  3 0  
b o m .  0 6 0 1  4 0 0  3 4 4

Wicewójt Harasny nie sprzedał meczu przez komórkę
Jak  n ie o f ic ja ln ie  d o w ia d u je  s ię  R e d a k c ja  O S W  o  w ie lk ą  s ta w k ę  to c z y ł  s ię  m e c z  ro z g ry w a ­

n y  n a  s o b o tn im  tu rn ie ju  s a m o r z ą d o w c ó w  p o m ię d z y  r e p r e z e n ta c ja m i  „ P a ra s o l i" z  M a la n o w a  i 
„ O b w a r z a n k ó w "  z  g m in y  T u re k . O to  b o w ie m  w ó jt  K rz e sz e w sk i z a p r o p o n o w a ł ,  a b y  z w y c ię z ­
c a  ry w a liz a c ji  p r z e ją ł  C is e w , n a  k tó rą  to  m ie js c o w o ś ć  o d  d a w n a  g m in a  M a la n ó w  m a  s p o rą  
c h ra p k ę .  W  rz u ta c h  k a rn y c h  z w y c ię ż y ły  „ O b w a rz a n k i"  z a c h o w u ją c  ty m  sa m y m  C is e w  p rz y  
so b ie .  W ó jt  K rz e sz e w sk i n ie z a d o w o lo n y  z  ta k ie g o  o b ro tu  s p ra w y  n a ty c h m ia s t  z a c z ą ł  p o s z u ­
k iw a ć  w in n y c h  te j p o ra ż k i .  P o w a ż n e  p o d e j r z e n ia  p a d ły  p o d  a d re s e m  M ic h a ła  H a ra s n e g o , 
k tó ry  s p a r ta c z y ł  rz u t k a rn y . J e d n a k  o  d o w ó d ,  ż e  to  w ic e w ó j t  s p r z e d a ł  m e c z  i ty m  z a p r z e p a ś c i ł  
s z a n s e  n a  p o z y s k a n ie  C is e w a  b ę d z ie  b a r d z o  tr u d n o .  Z  p e w n o ś c ią  n ie  u ła tw ią  te g o  t e le f o n ic z ­
n e  b il in g i. B o w ie m  n a  s t ra ż y  w s z y s tk ic h  te le fo n ó w  k o m ó rk o w y c h  c a ły  c z a s  s ta ł ra d n y  L an g a , 
n a  c o  n a s z a  r e d a k c ja  m a  d o w o d y  w  p o s ta c i  s to s o w n y c h  fo to g ra f ii . Z a te m  c a łe  ś le d z tw o  m u si 
p ó jś ć  w  in n y m  k ie ru n k u .

Turkowskie VIP-y ja k  uczniowie. Też lubią zimowe ferie
L o k a ln e  V IP-y  n a  p o tę g ę  ro z s m a k o w a ły  s ię  w  z a g ra n ic z n y c h  w o ja ż a c h .  O  p o d ró ż y  b u r ­

m is trz a  Z d z is ła w a  C z a p li d o  Z iem i Ś w ię te j n a sz  o rg a n  C z y te ln ik o m  ju ż  u p rz e jm ie  d o n o s i ł .  
A le  o k a z u je  s ię , ż e  w  te j p ie lg rz y m c e  tu rk o w s k ie m u  b u rm is trz o w i to w a rz y s z y  ks. k a n o n ik  
M iro s ła w  F ra n k o w sk i. Z  ko le i in n y  M irek , a  m ia n o w ic ie  M a r ia n  M . M a rc z e w sk i w y b ra ł  s ię  w  
ja k b y  z g o ła  o d m ie n n y m  k ie ru n k u . M ia n o w ic ie  p o s ta n o w ił  n a  s ta re  la ta  o d w ie d z ić  a ż  n a  K ub ie  
fa m ilię  C a s tró w . M ó w ią c  „ n a  s ta re  la ta "  m a m y  rz e c z  ja s n a  n a  m yśli ty c h  o s ta tn ic h , a  n ie , u c h o ­
w a j B o że  tu rk o w s k ie g o  ra d n e g o  i e k sp o s ła . T rz e c i z  ko le i M irek , c zy li w ó jt  B ro n isz e w sk i u d a ł 
s ię  n a  n a r ty  n a  a lp e js k ie  s to k i. T en  w y sy p  n a g ły c h  w o ja ż y  z a g ra n ic z n y c h  n a s z y c h  V IP -ów , c o  
n ie k tó rz y  w ią ż ą  z  trw a ją c y m i w ła ś n ie  w  n a sz y m  w o je w ó d z tw ie  z im o w y m i fe r iam i sz k o ln y m i. 
M o ż e  n a w e t  s łu s z n ie . Jeśli u c z n io m  n a le ż ą  s ię  fe r ie , to  d la c z e g o  n ie  V IP -om . P rz e c ie ż  ja k  k a ż d y  
ró w n ie ż  i o n i te ż  k ied y ś  by li u c z n ia m i.

■ potna organizacja I obsługa pogrzebu l̂ mCD p .  transport zw ło k  w  kraju I zagranicęTtlfl BuR ItfW' * największy w ybór w  Polsce I I ■ f .  ceny producenta .

N ąjn iższe  ceny  - p o g rzeb  z  tru m n ą  j u t  od  7 5 0  z ł 
K re d y tu je m y  k o s z ty  p o g rz e b u  w  r a m a c h  z a s iłk u  ZU S  

Służymy Państwu pomocą I opieką w tym bardzo trudnym momencie całodobowo
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